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ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW WŁASNYCH 
CENTRALNYM O D C I N K I E M  WALKI O PLAN 1951 R.

„...skończyły się bezpowrotnie czasy, kie­
dy można było mówić o wykonaniu planu, 
powołując się jedynie na wskaźniki ilo­
ściowego wzrostu, podwyższając jednocześ­
nie koszty własne produkcji.“

Z referatu wicepremiera H. Minca 
na VI Plenum KC PZPR

S PRAWA kosztów własnych produkcji w go­
spodarce narodowej stanęła na VI Plenum 

KC PZPR jako centralne zagadnienie, jako 
główny odcinek frontu walki o wykonanie 
i przeKroczenie zadań planu na r. 1951, a tym 
samym o daisze przyśpieszenie realizacji Pla­
nu b-ietniego.

W r. 1931 w okresie budowy socjalistycznej 
gospodarki Związku Radzieckiego, gdy plano­
wany coraz szerszy rozrost sił wytwórczych wy­
magał odpowiedniego zwiększenia środków, Jó­
zef Stalin w ten sposób oświetlił to zagadnie­
nie na naradzie działaczy gospodarczych: 
„Rzecz polega na tym, że dawnych źródeł na­
gromadzania zaczyna już nie wystarczać dla 
dalszego rozwoju przemysłu; na tym, że jest 
więc rzeczą niezbędną wynaleźć nowe źródła 
nagromadzania i wzmocnić dawne, jeśli rzeczy­
wiście chcemy zachować i wzmóc bolszewickie 
tempo uprzemysłowienia"'.

Już w okresie obrad KC PZPR nad projek­
tem Planu 6-letniego w czasie V Plenum wice­
premier H. Minc stwierdził co następuje: 
,,W sumie obniżka kosztów własnych w najważ­
niejszych działach gospodarki narodowej win­
na przynieść około 3 bilionów złotych akumu­
lacji1), co stanowi 50% całości nakładów inwe­
stycyjnych przewidzianych w Pianie 6-letnim. 
Inaczej mówiąc, bez uzyskania pianowej obniż­
ki kosztów własnych nie można byłoby przepro­
wadzić około 50% planowanych inwestycji, czy­
li nie można byłoby wykonać Planu 6-letniego. 
Na podstawie uzyskiwanej obniżki, kosztów 
własnych stanie się możliwe przechodzenie do 
polityki obniżki cen artykułów szerokiego spo­
życia, co z kolei spowoduje wzrost płacy realnej 
i umocni naszą walutę. Trzeba, żebyśmy wszy­
scy w pemi zrozumieli, że uzyskanie pianowej 
obniżki kosztów własnych jest podstawowym 
warunkiem wykonania Planu 6-letniego".

Ostrość problemu kosztów zarysowała się 
szczególnie wyraźnie na tle pomyślnego w su­
mie wykonania planu na r. 1950.

W przemyśle, według szacunkowych danych, 
zniżka kosztów własnych • wyniosła w r. 1950 
tylko 3,4%, przy czym były przemysły, w tej 
liczbie bardzo ważne, jak np. przemysł węglo­
wy, które nie tylko nie dały zniżki kosztów — 
ale na odwrót pewien ich wzrost.

Jak niedostateczna była zniżka kosztów wła­
snych osiągnięta przez przemysł w r. 1950,

1) wg ówczesnej w artości pieniądza.

świadczy porównanie ze wskaźnikami, które 
w tej dziedzinie osiąga socjalistyczna gospo­
darka radziecka. Podczas gdy u nas w r. 1950 
przemysł zdołał obniżyć swe koszty własne za­
ledwie o 3,4% — w ZSRR obniżka kosztów 
własnych w przemyśle wynosiła : w r. 1948 — 
8,6%, a  w r. 1949 — 7,3%.

Plan na r. 1951 stawia o wiele poważniejsze,
0 wiele trudniejsze zadanie w zakresie kosztów 
własnych. Tym razem chodzi już nie o 3,4% 
w przemyśle, lecz o 6,1% w przemyśle wielkim
1 średnim i o 8% — w drobnym.

Czy jest to zadanie realne? Niewątpliwie 
tak. Wynika to już choćby z tego faKtu, że 
w Związku Radzieckim, gdzie watka o obniżkę 
kosztów własnych toczy się od.dawna, przyno­
sząc prawdziwe i trwałe osiągnięcia, gdzie więc 
rezerwy dalszego ograniczania tych kosztów są 
w szerokim stopniu wyczerpane — podczas gdy 
u nas prawie nie tknięte — osiągano jednak 
nawet w ostatnich latach z górą dwukrotnie 
znaczniejsze roczne zmniejszenia kosztów niż 
u nas.

Jednym z podstawowych czynników, który 
stwarza pomyślne i realne przesłanki dla 
zmniejszenia kosztów własnych jest nowa tech­
nika. W bieżącym roku uczynimy znaczny dal­
szy krok w tym kierunku.

W tym roku w przemyśle zostaną oddane do 
użytku nowoczesne wysokowydaj-ne obiekty in­
westycyjne o wartości blisko 9‘mld. zł, jak np. 
nowe piece hutnicze, nowa stalownia, nowe 
elektrownie, fabryki budowy maszyn, fabryki 
chemiczne, włókiennicze i inne. Każdy z tych 
zakładów zdolny będzie produkować taniej, 
sprawniej, oszczędniej i wydajniej niż zakłady 
■istniejące dłuższy już okres czasu; produkcja 
nowych zakładów wpłynie na obniżenie śred­
nich kosztów własnych w swych branżach. Obok 
tego, modernizacji i usprawnieniu ulegnie sze­
reg zakładów istniejących.

Jest rzeczą oczywistą, że postęp techniczny 
w warunkach budowy podstaw socjalizmu sta­
nowi zasadniczy czynnik, od którego zależy ca­
łość postępu w gospodarce narodowej. Jak bo­
wiem wskazywał Prezydent Bierut na V Ple­
num KC PZPR: „Dopiero wyższa technika 
umożliwia wysoką wydajność pracy człowieka 
i stwarza warunki dla wydatnego wzrostu do­
brobytu i kultury całego narodu, dobrobytu 
i kultury mas pracujących, bez czego nie ma 
socjalizmu".

|5  ealizacja postępu technicznego to tak- 
że zadanie polityczne o ogromnym znacze­

niu. W ten sposób bowiem zbliżamy się do so­
cjalistycznych warunków pracy w coraz więk­
szym stopniu przekazując maszynom pracę wy­
konywaną dotychczas w ciężkim trudzie fizycz­
nego wysiłku człowieka. Jak bowiem uczy Le­
nin: „Nie możemy posyłać ludzi Ina katorżniczą 
pracę. Trzeba wszędzie wprowadzać więcej
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Maszyn, przechodzić znacznie szerzej do stoso­
wania techniki maszynowej".

Wszystko to podkreśla ogromne znaczenie 
nowej techniki zarówno na całym etapie budo­
wy podstaw socjalizmu w Polsce, jak w szcze­
gólności na odcinku roku bieżącego. Toteż, jak 
stwierdza wicepremier H. Minc:'„Ci kierowni­
cy partyjni i gospodarczy, którzy sądzą, że moż­
na realizować coraz trudniejsze zadania Planu 
6-ietmego bez studiowania zagadnień nowej te­
chniki i bez uporczywego wprowadzania jej 
w życie — ci kierownicy partyjni i gospodar­
czy, którzy sądzą w szczególności, że można to 
ronić w r. lubi — mylą się gruntownie i ska­
zani są na beznadziejne pozostawanie w tyle".

Czynnikiem umożliwiającym zmniejszanie 
kosztow własnych jest prócz nowej techniki 
obniżanie kosztów osobowych i materiałowych 
w produkcji.

Podstawą zmniejszenia kosztów osobowych 
winien się stać wzrost wydajności pracy. Pian 
na r. 1951 przewiduje wzrost wydajności pra­
cy w wysokości 13% dla pracowników tzw. gru­
py przemysłowej, podczas gdy w roku ubiegłym 
wzrost ten wyniósł tylko 9%. I znowu przyKład- 
Związku Radzieckiego potwierdza- całkowitą 
realność tego założenia. W ZSRR bowiem po­
mimo bardziej zaawansowanego' — na bazie 
przodującej techniki oraz socjalistycznego 
współzawodnictwa — poziomu wydajności pra­
cy osiągano tempo równe i wyższe niż przewi­
duje pian na r. 1951.

Ale należy pamiętać, że wzrost wydajności 
pracy o tyle tylko staje się czynnikiem akumu­
lacji, o ile wyprzedza on wzrost płac. Tymcza­
sem w naszej zeszłorocznej praktyce było ina­
czej. Podczas gdy wskaźnik wydajności na jed­
nego pracownika grupy przemysłowej wyniósł 
w r. ia5U w stosunku do r. 1U49 — lu9,l% 
wskaźnik płacy nominalnej na jednego pracow­
nika grupy przemysłowej wyniósł analogicznie 
117%.

U źródeł tego niepomyślnego zjawiska było 
nagminne nieprzestrzeganie dyscypliny w ■ za­
kresie ustalania norm pracy oraz łamanie obo­
wiązującej dyscypliny płac i obowiązujących 
norm w zakresie zatrudnienia.

W r. 1951 musimy osiągnąć nie tylko zapla­
nowane wskaźniki wzrostu wydajności pracy, 
na co istnieją wszelkie dane, ale musimy także 
skończyć z niezdrowym zjawiskiem wyprzedza­
nia wzrostu wydajności przez wzrost płac, 
z niedopuszczalnymi zjawiskami łamania dyscy­
pliny norm, dyscypliny płac i dyscypliny za­
trudnienia.

Wtedy dopiero wzrost wydajności stanie się 
poważnym czynnikiem faktycznej obniżki ko­
sztów własnych i da możność uzyskania założo­
nej przez plan i niezbędnej dla jego wykonania 
akumulacji.

Dalszy podstawowy teren walki o obniżkę 
kosztów własnych, to koszty materiałowe, któ­
re w bieżącym roku należy zmniejszyć w prze­
myśle o 4,8%. Dla realizacji tego1 zadania trze­
ba oprzeć zużycie na normach zużycia i to na 
normach odpowiednio obliczonych. Nie wszę­

dzie normy opracowano, a bardzo często nawet 
tam, gdzie je opracowano, miały one charakter 
czysto formalny, były opierane na cyfrach sta­
tystycznych średniego zużycia, nie wyciągały 
natomiast doświadczeń z konkretnych osiągnięć 
w zakresie zmniejszenia zużycia materiałów 
w przodujących zakładach produkcyjnych i na 
przodujących agregatach.

Podobnie jak w przemyśle walka o zmniej­
szenie kosztów własnych musi się toczyć i musi 
być wygrana we wszystkich pozostałych dzie­
dzinach gospodarki narodowej. Obok tego na­
leży wzmóc kontrolę w zakresie wydatkowania 
grosza publicznego na cele administracji pań­
stwowej, oświaty, kultury, ochrony zdrowia, 
ubezpieczeń społecznych i opieki społecznej 
i wszędzie tam zastosować żelazne prawo 
oszczędności.

Tymczasem, jak wykazał przebieg prac nad 
sporządzeniem projektu budżetu państwa na r. 
1951, sytuacja na tych odcinkach nie jest zado­
walająca, a budżetowanie, które powinno sta­
nowić jeden z najbardziej podstawowych in­
strumentów w rękach państwa dla zagwaran­
towania niezbędnych rozmiarów akumulacji, 
dotychczas nie spełnia swej roli.

Walka o socjalistyczną akumulację, stwier­
dził wicepremier H. Minc, na odcinku budżetu 
administracyjnego oraz urządzeń socjalnych 
i kulturalnych jest, jak dotychczas, bardzo sła­
ba. Ponadto poważnym źródłem marnotraw­
stwa w gospodarce narodowej jest szereg prze­
rostów w naszym systemie ubezpieczeń i świad­
czeń socjalnych.

Analiza systemu ubezpieczeń społecznych' 
i świadczeń socjalnych i stopniowa jego prze­
budowa w kierunku usuwanią przerostów 
i wprowadzania bardziej ścisłego związku mię­
dzy tymi świadczeniami a charakterem, ilością' 
i jakością pracy pracownika — przyniesie po­
moc zarówno w walce o wTzrost produkcji jak 
i większą dyscyplinę i większą wydajność pra­
cy. Będzie to stanowiło jednocześnie dodatko­
wy czynnik wzrostu naszej akumulacji socja­
listycznej.

Niewątpliwie zadania w zakresie kosztów 
własnych wymagają zasadniczego przełomu' 
w podchodzeniu do zagadnień gospodarczych 
w hierarchizowaniu bieżących zadań na każdym 
odcinku działalności pracownika gospodarcze­
go. Są to zadania trudne, ale mimo to w pełni 
wykonalne, a równocześnie niezbędne. Jak 
wskazywał bowiem w swym referacie na VI 
Plenum KG PZPR wicepremier H. Minc: „Tyl­
ko niepoprawni utopiści mogliby sądzić, że-bu­
downictwo socjalizmu i przezwyciężenie wie­
kowego zacofania może się obyć bez trudności. 
Wiemy, że trudności Związku Radzieckiego 
i WKP(b) w budownictwie socjalizmu były bez 
porównania większe od naszych, gdyż Związek 
Radziecki był sam i pierwszy torował nową, 
nieznaną, trudną drogę. My na naszej drodze, 
mamy jako oparcie — przykład i pomoc Związ­
ku Radzieckiego i Wielkiego Stalina. Dlatego 
nie ma takich trudności, których nie potrafili-. 
byśmy przezwyciężyć".



ŻADANlA NARODOWEGO
PLANU GOSPODARCZEGO NA ROK 1951

U CHWALONY przez Sejm, jak co roku, 
w postaci ustawy Narodowy Plan Gospo­

darczy na r. 1951 mobilizuje masy ludowe Pol­
ski do nowej walki i nowych zwycięstw o przy­
śpieszenie i pełniejsze wykonanie zadań Planu 
6-letniego.

Plan na r. 1951 wyciąga wnioski z sukcesów, 
jakie osiągnęliśmy w naszej gospodarce w 
pierwszym roku sześciolecia. Ambitne i trud­
ne, ale w pełni wykonalne zadania planu znaj­
dują swe oparcie w wynikach ubiegłego roku, 
w analizie i dalszym ujawnianiu możliwości, ja ­
kimi rozporządza gospodarka państwa budują­
cego podstawy socjalizmu, w twórczym entu­
zjazmie i aktywności produkcyjnej mas pracu­
jących.

Józef Stalin uczy, że „opracowanie planu to. 
tylko początek planowania. Prawdziwe plano­
we kierownictwo rozwija się dopiero po ustale­
niu planu, po sprawdzeniu go w terenie, w to­
ku realizacji, poprawiania i precyzowania 
planu".

Konstrukcja zadań planu na r. 1951 pozwala 
wnosić, że przy ich ustalaniu cytowane wska­
zanie służyło za drogowskaz.

W referacie swym na V Plenum ICC PZPR 
wicepremier H. Minc stwierdził, że projekt Pla­
nu 6-letniego powstał „w rezultacie najbardziej 
pełnego na danym etapie zbadania możliwości 
osiągnięcia szybkiego tempa rozwoju, najbar­
dziej pełnego wykorzystania istniejących i bu­
dowanych mocy produkcyjnych, najbardziej 
pełnego i całkowitego wykorzystania postępu 
technicznego i zmobilizowania rezerw naszej 
gospodarki". Tak było wówczas; jednak-w to­
ku wykonywania planu zostały ujawnione re­
zerwy i możliwości dalsze, dzięki czemu zada­
nia planu na r. 1951 przekraczają w szeregu 
podstawowych dziedzin gospodarki tempo za­
planowane w ustawie o Planie 6-letnim.

Jak stwierdza ustawa o planie na r. 1951 peł­
na realizacja zaplanowanych zadań „będzie wy­
magała wzmożonego wysiłku mas pracujących 
przede wszystkim w dziedzinie podniesienia 
wydajności pracy i obniżki kosztów własnych 
produkcji i obrotu".

W przemyśle socjalistycznym plan stawia na 
bieżący rok zadanie osiągnięcia produkcji 
o wartości równej 28 mld. zł, według cen nie­
zmiennych, czyli wzrostu produkcji o 23,4% 
w stosunku do r. 1950. Plan na rok ubiegły, 
który ustalał rozmiary produkcji przemysłu 
(w wyrażeniu wartościowym) na' 20,5 mld.- zł, 
przewidywał równocześnie niższy stopień rocz­
nego wzrostu produkcji, mianowicie o 22°/o 
względem r. 1949. Wykonanie planu r. 1950 
przyniosło nie 22%, lecz prawie 31-procentowy 
wzrost produkcji przemysłowej, co pozwoliło 
z jednej strony na śmielsze ustalenie zadań ro­
ku bieżącego, - a nadto stwierdziło dowodnie 
fałsż zawarty w reakcyjnych „teoriach" ostroż­

nego planowania i gasnącej krzywej wzrostu 
produkcji w miarę rozrastania się gospodarki 
narodowej.

Praktyczne znaczenie ambitniejszych, bar­
dziej napiętych zadań, jak stwierdził na VI Ple­
num KC PZPR wicepremier H. Minc, polega 
na tym, „że uzyskujemy przyśpieszenie reali­
zacji Planu 6-letniego jako całości w przemyśle 
socjalistycznym prawie o dwa miesiące. Rzecz 
jasna, że o ile plan r. 1951 zostanie wykonany 
z nadwyżką, w co nie należy wątpić, wówczas 
przyśpieszenie to będzie jeszcze znaczniejsze".

W wielkim i średnim przemyśle socjalistycz­
nym wartość produkcji winna wzrosnąć 
o 19,4%, zaś w drobnym o 58,2%. Obserwu­
jemy tu pewne przesunięcie w proporcjach tem­
pa rozwojowego obu tych grup, bowiem we­
dług planu na r. 1950 zadania wzrostu wyno­
siły dla przemysłu wielkiego i średniego 17,7%, 
zaś dla drobnego 66,7%.

P orównanie tegorocznych zadań rozwo­
ju przemysłu, w przekroju resortowym 

ujawnia najszybsze tempo dla przemysłu podle- , 
głego Ministerstwu Budownictwa (93,8%) 
oraz Centralnemu Urzędowi Drobnej Wytwór­
czości (80%). Następna grupa (o wzroście 
wartości produkcji od 20,4% do 28,7%), to. 
przemysły podległe Ministerstwu ' Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwu Przemysłu Chemiczne­
go, Ministerstwu Przemysłu Rolnego i Spo­
żywczego, Ministerstwu Handlu Wewnętrznego 
i Ministerstwu Komunikacji. Przemysł podpo­
rządkowany Ministerstwu Leśnictwa zwiększy 
wartość produkcji o 12,9%, zaś Ministerstwu, 
Przemysłu Lekkiego o 16%. Najmniej znaczny, 
wzrost produkcji zaplanowano dla przemysłu 
Ministerstwa Górnictwa (9,7%) oraz Mini­
sterstwa Gospodarki Komunalnej (o 7,2%).

Wzrost produkcji w zakresie poszczególnych 
podstawowych wyrobów przemysłowych cha­
rakteryzują następujące dane: przyjmując za. 
100 wielkość produkcji w r. 1950, wyniesie ona 
w r. 1951 dla węgla kamiennego 104, dla koksu 
105, ropy naftowej — 125, energii elektrycz­
nej — 111, rudy żelaznej surowej — 113, rudy 
miedzianej — 1.044, surówki — 109, stali su­
rowej —- 113, obrabiarek do metali — 161, ma­
szyn dla budownictwa — 162 łożysk tocz­
nych — 225, statków morskich — 263, samo­
chodów ciężarowych — 331, ciągników — 137, 
maszyn wirujących — 157, kwasu siarkowe­
go — 138, tworzyw sztucznych 296, cegły 
137. Wśród artykułów konsumpcyjnych nale­
ży podkreślić odpowiedni wzrost produkcji tka­
nin bawełnianych — 108, wełnianych — 10/> 
jedwabnych — 111, steelonu — 268, obuwia 
skórzanego — 143, papieru — 115, mebli sto­
larskich — 146, cukru — 113, mięsa — HO,, 
wędlin — 132, papierosów — 111 itd.

Plan zakłada też w przemyśle znaczny wzrost 
wskaźników techniczno - ekonomicznych; tak



np. w górnictwie węglowym wzrośnie udział 
ścianowych robót w wydobyciu, stopień mecha­
nizacji w ładowaniu i udział węgla sortowane­
go w całości produkcji. Przed energetyką stoi 
przede wszystkim zadanie zmniejszenia strat 
w sieci i skrócenia napraw maszyn prądotwór­
czych. Znacznie wzrośnie w produkcji przemy­
słu budowy maszyn wydajność obrabiarek. 
W przemyśle włókienniczym wzrośnie zarówno 
wydajność sprzętu wytwórczego jak i udział 
wyższych gatunków w całości produkcji. Po­
dobnie w innych dziedzinach przemysłu lekkie­
go, rolnego i spożywczego plan ustala zadania 
z zakresu lepszego wykorzystania maszyn 
i urządzeń wytwórczych, oszczędności surowca, 
energii itd.

Wśród licznych zadań dotyczących wprowa­
dzania nowej techniki w przemyśle zasługuje 
na uwagę dalsza mechanizacja górnictwa, pod­
jęcie potokowej produkcji maszyn rolniczych, 
silników elektrycznych i frezarek, rozszerzanie 
szybkościowych wytopów i .szybkościowego 
skrawania. Nowa technologia znajduje wyraz 
w rozpowszechnianiu spawania automatyczne­
go, hartowania prądami wysokiej częstotliwo­
ści, natryskowej metalizacji itd.

Wykonanie w roku ubiegłym programu inwe­
stycyjnego w rozmiarze o połowę z górą (o 53% 
w cenach porównywalnych) przekraczającym 
zakres inwestycji w r. 1949 stało się podstawą 
dla odpowiednio szeroko zaplanowanych zadań 
z zakresu inwestycji planowych w r. 1951, mia­
nowicie na sumę 23.103 mil. zł (w cenach roku 
1950), co stanowi wzrost o 30% w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

W bieżącym roku zostaną oddane do użytku 
obiekty inwestycyjne o łącznej wartości około 
19 mld. zł w tym obiekty przemysłowe na 8,9 
mld. zł. Znajdą się wśród nich takie, jak dale­
kosiężne gazociągi, trzy piece koksownicze, sta­
lownia w Częstochowie, wielki piec i koksownia 
w Hucie Kościuszko, elektrownia wodna w Dy­
chowie i cieplna w Jaworznie, fabryki łożysk 
tocznych, ciężkich obrabiarek, kotłów central­
nego ogrzewania, fabryka samochodów, wielkie 
wytwórnie chemiczne, tkalnie oraz przędzalnie 
bawełny itd.

Szczególnie silny wzrost nakładów inwesty­
cyjnych zaznaczy się w dziedzinie przedsię­
biorstw budowlano - montażowych (o 52%), 
następnie zaś w zakresie oświaty, szkolnictwa, 
nauki, kultury i ochrony zdrowia (o 40%) oraz 
gospodarki komunalnej i budownictwa mieszka­
niowego (o 38%). Wzrost nakładów inwesty­
cyjnych w przemyśle produkującym środki wy­
twórczości (o 35%) przekroczy odpowiedni 
wzrost nakładów w zakresie przemysłu środ­
ków spożycia (o 30%). Najniższy wzrost na­
kładów inwestycyjnych (o 20%) przewiduje 
plan dla resortów komunikacji i łączności.

¥ ak wiadomo plan na r. 1950 zakładał 
zwiększenie produkcji rolnej według war­

tości o 6,4% względem roku poprzedniego. 
Wzrost ten w toku wykonania planu osiągnął 
w istocie 13%. Plan na r. 1951 stawia zadanie

wzrostu produkcji globalnej rolnictwa o 10,2%, 
względem r. 1950.

Znamienne jest przesunięcie punktu ciężko­
ści tempa rozwojowego w ramach obu podsta­
wowych gałęzi produkcji rolnej, tj. roślinnej 
i zwierzęcej. Podczas gdy plan na r. 1950 za­
kładał większy wzrost produkcji zwierzęcej 
(o 10,8%) niż roślinnej (o 3,7%), to plan na 
rok bieżący ustala nieco niższe tempo wzrostu 
produkcji zwierzęcej (o 10%) aniżeli roślinnej 
(o 10,4%).

Zadania Produkcyjne Państwowych Gospo­
darstw Rolnych są odpowiednio wyższe; zapla­
nowany wzrost roczny wynosi tu dla całej pro­
dukcji 44%, w tym zakresie produkcji roślin­
nej 41%, zaś zwierzęcej — 51%. Jeszcze inten­
sywniejsze zadania stoją przed spółdzielczością 
produkcyjną; roczny wzrost wartości jej pro­
dukcji globalnej wyniesie 370%. Podkreślić 
trzeba, że zadania z zakresu produkcji spół­
dzielni produkcyjnych znalazły sie w tym roku 
po raz pierwszy w Narodowym Planie Gospo­
darczym, podobnie jak i zadania z zakresu 
wzrostu udziału gospodarki socjalistycznej w 
całości użytków rolnych (do 15,2% ogólnej-po­
wierzchni użytków, z czego na gospodarstwa 
państwowe przypadnie 11,1%, zaś na spółdziel­
nie produkcyjne 4,1%). Udział sektora socja­
listycznego w produkcji towarowej rolnictwa 
zwiększy się z 8,2% w r. 1950 do 15% w r. 1951. 
Ogólna powierzchnia zbiorów w rolnictwie 
wzrośnie w ciągu 1951 r. o 2,3% (do 15.530 
tys. ha), co wyraża, podobnie jak w roku zesz­
łym, dążność do szybkiej likwidacji odłogów 
już w pierwszych latach Planu 6-letniego, któ­
ry na całe 6-lecie zakłada wzrost powierzchni 
zbiorów o przeszło 7% (do 15,9 mil. ha). Na 
rok bieżący ustalono też zadanie znacznego 
zwiększenia kontraktacji produkcji rolniczej, 
szczególnie jęczmienia browarnego (o 51,9%) 
oraz tucznej trzody chlewnej (o 59,1%).

Zaplanowane rozmiary zbidrów ważniejszych 
ziemiopłodów przedstawia niżej zamieszczona 
tablica:

wyszczególnienie w tys. ton
w porównaniu 
z r. 1950 w %\%

3 zboża ogółem 10.350 109,7
w tym  pszenica 2.281 123,0
ziemniaki 34.226 93,0
buraki cukrowe 6.900 108,8
len: nasienie 83,9 137,8

słoma 384,0 140,7
konopie: nasienie 7,7 151.0

słoma 126,1 190,5
oleiste 196,1 156,2

Zadania w zakresie pogłowia inwentarza ży-
-wego zaplanowano jak następuje:

wyszczególnienie tys. szt.
w  porównaniu 
z r. 1950 w  %'%

konie 2.870 ■ 102,5
bydło 7.700 106,9
trzoda chlewna 9.200 113,1
owce 2.574 117,1



Produkcja wytworów zwierzęcych kształto­
wać się będzie według- planu na r. 1951 w spo­
sób następujący:

wyszczególnienie ilość w porównaniu 
z r. 1950 w  %%

żywiec wołowy ■ tys. ton 347 100,6
cielęcy ł> ł» 92 97,9

„ wieprzowy „ ,, 1.100 109,1
„ barani 11,8 124,2

mleko mil. 1 8.780 113,1
ja ja mil. szt. 3.600 105,9
wełna ton 3.700 129,4
ryby słodkowodne tys. ton 16 111,1

Podobnie jak w roku ubiegłym plan zakłada 
utrzymanie nadal bardzo szybkiego tempa mo­
toryzacji pracochłonnych robót rolnych. Stan 
parku traktorowego wzrośnie mianowicie w 
ciągu br. o 41%, osiągając liczbę ok. 31 tys. 
traktorów (wr przeliczeniu na jednostki o mo­
cy 15 KM). Zaopatrzenie wsi w nawozy sztucz­
ne, które już w latach poprzednich osiągnęło 
wysokie rozmiary, wzrośnie w br. ó 1,6% (w r. 
ub. wzrost ten zależnie od poszczególnych ro­
dzajów nawozów wahał się w granicach od 
4,8% do 67,4%). Ilość państwowych ośrodków 
maszynowych zwiększy się do 326, tj. przeszło 
dwukrotnie, podczas gdy plan r. ub. zakładał 
wzrost ich z 30 do 130. Elektryfikacja obejmie 
88 tys. gospodarstw chłopskich, czyli o 63% 
więcej niż w r. ub.

W leśnictwie plan przewiduje zadanie pozy­
skania drewna w ogólnej ilości 12.561 tys. m:! 
wobec 11.730 tys. m3 według planu na r. 1950. 
Obszar zalesień zaplanowano w br. w rozmia­
rach 195,4 tys. ha wobec 118 tys. ha w planie. 
na r. 1950, wreszcie podobnie jak w roku zesz­
łym wzrośnie (o 95%) mechanizacja wywozu 
drewna z lasu.

R ozwój usług komunikacji zaplanowano 
w rozmiarze proporcjonalnym do rozwo­

ju całokształtu gospodarki narodowej, ustala­
jąc osobno procentowy wzrost przewozów po­
szczególnymi środkami lokomocj i w ruchu za­
równo towarowym jak osobowym. Dużo miej­
sca poświęcono w tegorocznym planie popra­
wie wskaźników techniczno-ekonomicznych w 
transporcie, jak zwiększenie obrotowości wa­
gonów kolejowych, wzrost szybkości handlowej 
pociągów, zmniejszenie zużycia węgla, wzrost 
zdolności przeładunkowej urządzeń portowych 
itd. Rozwój usług pocztowych i telekomunika­
cyjnych wyrazi się w rozbudowie punktów usłu­
gowych i urządzeń.

-W handlu wewnętrznym plan na r. 1951 
przewiduje wzrost całkowitej rynkowej masy 
towarowej o ok. 14%, có oznacza zwiększenie 
tempa w stosunku do planu na r. 1950, który 
przewidywał w tym zakresie wzrost o 8%. 
Obroty detalicznego handlu uspołecznionego, 
które rozwijały się tak intensywnie w r. ub. 
(według planu na r. 1950 — o 48%), w tym 
roku wzrastać będą nadal w tempie znacznym 
i w ciągu roku zwiększą się o 30%. Sieć uspo­

łecznionego handlu detalicznego osiągnie ponad 
72.700 punktów, wzrastając w ciągu roku 
o przeszło 19% (według planu na r. 1950 — 
49 tys. punktów, czyli wzrost o 17%). Przecięt­
ne obroty na jeden sklep detaliczny handlu 
uspołecznionego, które według planu na r. 1950 
miały wzrosnąć o 27%, w br. wzrosną nadal, 
tym razem o 10%. W odróżnieniu od planu na 
r. 1950 plan tegoroczny ustala szczegółowe dla 
różnych grup towarowych zadania w zakresie 
rozwoju skupu.

Plan na r. 1950 przewidywał zwiększenie ilo­
ści zakładów żywienia zbiorowego z 1534 w r. 
1949 do 2195 w r. 1950. W wykonaniu planu 
w końcu r. 1950 istniało już jednak tych zakła­
dów znacznie więcej, gdyż około 4.300. W cią­
gu br. ilość ich zwiększy się według planu do 
5.682, tj. o 32%. Zaplanowany wyżej wzrost 
obrotów tych zakładów (o 69%) wskazuje na 
dążność do usprawnienia ich usług i zmniejsze­
nia kosztów własnych.

W gospodarce komunalnej znamienne są 
w roku bieżącym następujące zadania: wzrost 
w ciągu roku o 4% liczby nieruchomości miej­
skich zaopatrzonych w instalację wodociągową 
oraz o 2% — w instalację kanalizacyjną, wzrost 
taboru tramwajowego o 10%, trolleybusowe- 
go o 17% i autobusowego o 12%, rozbudowa 
o 2,3% ulepszonej nawierzchni ulic i placów, 
zwiększenie ilości ulic oświetlonych o 14%. 
Stan zasobów mieszkaniowych w miastach wy­
niesie w końcu r. 1951 — 5.676 mil. izb miesz­
kalnych, co stanowić będzie zwiększenie o 87,7 
tys. nowych izb niż w r. ub.

C harakterystyczne jest, że plan na 
rok bieżący kładzie szczególny nacisk na 

zagadnienie obniżenia kosztów własnych, po­
święcając temu problemowi osobny największy 
ze wszystkich rozdział, jakiego nie zawierała 
ustawa o planie na r. 1950 oraz znacznie w sto­
sunku do ubiegłego roku rozszerzając rozdział 
traktujący o wydajności pracy, zatrudnieniu 
i płacach. W roku bieżącym plan po raz pierw­
szy ustala szczegółowe zadania z zakresu wzro­
stu wydajności pracy dla poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej, np. w przemyśle dla ro­
botników produkcyjnych przedsiębiorstw pod­
ległych wszystkim centralnym zarządom z osob­
na. Stan zatrudnienia, który w sektorze socja­
listycznym noża rolnictwem osiągnął w r. 1950 
4,7 mil. osób wzrastając powyżej 17% wzglę­
dem poziomu z r. 1949, ma w końcu roku bie­
żącego wzrosnąć o dalsze 8,9%. Plan postana­
wia też, że „w oparciu o wzrost zatrudnienia 
i średniej płacy nastąpi znaczny wzrost fundu­
szu płac“.

Ustawa o Narodowym Planie Gospodarczym 
na r. 1951 stwierdza, że obniżenie kosztów 
własnych produkcji i obrotu było w r. 1950 nie­
dostateczne. Stąd potrzeba koncentracji szcze­
gólnej uwagi i wysiłków na ten właśnie odcinek 
frontu walki o Plan 6-letni. W r. 1951 winien 
nastąpić pod tym względem zasadniczy prze­
łom. Środki dla dokonania tego przełomu to 
szybszy wzrost wydajności pracy, niż wzrost



plac, zmniejszenie zużycia surowców, materia­
łów pomocniczych, paliwa, energii, likwidacja 
objawów marnotrawstwa, lepsze wykorzysta­
nie środków trwałych i wzmocnienie dyscypliny 
finansowej.

Dla obniżenia kosztów materiałowych nastą­
pi rewizja norm zużycia i szersze stosowanie 
norm średnio-progresywnych, a w szczególno­
ści zastosowane zostaną środki dla zmniejszenia 
zużycia materiałów deficytowych, jak metale 
kolorowe, kauczuk lub materiałów zużywanych 
w wielkich ilościach, a przy tym jeszcze nie dość 
oszczędnie, jak węgiel.

W celu zmniejszenia kosztów osobowych ści­
śle będzie się przestrzegać zasady, by przewi­
dziany przez plan wzrost płac następował pod 
warunkiem osiągnięcia planowanego wzrostu 
wydajności pracy; zastosowana też. zostanie 
dyscyplina w dysponowaniu etatami pracowni­
ków umysłowych oraz kontrola finansowa w za­
kresie płac.

Plan obniżenia kosztów własnych (mierząc 
w cenach porównywalnych) przedstawia się 
jak następuje (w 0/o°/o) :

przemysł wielki i średni 6,1
drobny przemysł uspołeczniony 8,0
przedsiębiorstwa budowlano-montażowe 9,1 
rolnictwo (w PGR) 8,2
leśnictwo (w lasach państwowych) 6,7
komunikacja i łączność 6,6
handel wewnętrzny (łącznie z żywieniem 
zbiorowym) 15,2

W przemyśle wielkim i średnim ogólnie na­
stąpi zmniejszenie kosztów osobowych o 9,l°/o 
oraz rzeczowych o 4,7%; poszczególne resorty 
mają do spełnienia następujące zadania w za­
kresie obniżki kosztów (w ,%%):

przemysł podległy Ministerstwu Górni­
ctwa 7,4

przemysł podległy Ministerstwu Prze­
mysłu Ciężkiego 5,6

przemysł podległy Ministerstwu Prze­
mysłu Chemicznego 6,6

przemysł podległy Ministerstwu Prze­
mysłu Lekkiego 5,2

przemysł podległy Ministerstwu Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego 4,9 .

przemysł podległy Ministerstwu Han­
dlu Wewnętrznego 7,5

przemysł podległy Ministerstwu Komu­
nikacji , - 9,7

przemysł podległy Ministerstwu Leśni­
ctwa 3,5

przemysł podległy Ministerstwu Budow­
nictwa 9,4

)
Ustawa o planie określa w podobny sposób 

środki oraz rozmiary zmniejszania kosztów 
własnych także dla pozostałych dziedzin gospo­
darki narodowej.

W wyniku wykonania, zadań z zakresu zni­
żenia kosztów własnych w r. 1951 powinien 
nastąpić w gospodarce socjalistycznej łączny

wzrost akumulacji w rozmiarze 10,2 mld. 
złotych.

„W oparciu o wzrost wydatków na rozwój 
oświaty, szkolenia zawodowego, kultury, ochro­
ny zdrowia, i pomocy społecznej w budżecie 
państwowym oraz planach finansowych uspo­
łecznionych przedsiębiorstw, a także w budże­
tach terenowych i w budżetach związków za­
wodowych nastąpi dalszy wzrost usług, kultu­
ralnych i socjalnych", stanowi artykuł 49 usta­
wy o planie na rok 1951.

Rozwój szkolnictwa ogólnego wyrazi się naj­
dobitniej objęciem 80,4% liczby uczniów uczę­
szczających do szkół podstawowych przez nau­
czanie w szkołach 7-klasowych, wzrostem
0 25% liczby absolwentów szkół podstawowych
1 o 81% absolwentów liceów ogólnokształ­
cących.

Kursy zawodowe i szkoły przysposobienia za 
zawodowego przeszkolą w r. 1951 — 631 tys. 
osób, tzn. o 249 tys. więcej niż w roku ubieg­
łym. Liczba absolwentów szkół zawodowych I 
stopnia wzrośnie o 51,6%. Liczba absolwentów 
wyższych szkół zawodowych i akademickich 
wzrośnie prawie dwukrotnie (o 98%).

Upowszechnienie kultury ilustruje planowa­
ne powstanie w br. 48 nowych domów kultury,
2 tys. świetlic, wzrost nakładu książek i bro­
szur — o 5,2% oraz dzienników — o 16%. '

W roku bieżącym nastąpi dalszy rozwój szpi­
talnictwa oraz leczenia otwartego. Znacznie 
rozbudowane zostaną żłobki dziecięce, zwięk­
szając blisko o połowę w ciągu roku swą zdol­
ność usługową. Rozwój akcji wczasów charak­
teryzuje ilość osób, które z nich w bieżącym ro­
ku skorzystają, a mianowicie 586 tys., co sta­
nowi prawie o 10% więcej niż w roku ubiegłym.

Plan na r. 1950 zakładał wzrost dochodu na­
rodowego o 15,2% w stosunku do r. 1949. Wy­
konanie planu przyniosło — dzięki znacznym 
często przekroczeniom zadań w szeregu pod­
stawowych dziedzin gospodarki narodowej — 
wyższy, niż planowano, przyrost dochodu naro­
dowego, który zamiast 15.2% wyniósł 21%, po­
wodując z końcem r. 1950 osiągnięcie dochodu 
o 210% większego (licząc na jednego mieszkań­
ca) niż przed wojną. '•

W oparciu o coraz pełniejsze ujawnianie 
rezerw naszej gospodarki oraz o produk­

cyjną inicjatywę mas pracujących Polski Lu­
dowej, wykorzystując doświadczenia minionego 
roku, stało się możliwe zaplanować na rok bie­
żący wyższy wzrost dochodu narodowego, mia­
nowicie o 18,9% w porównaniu z r. 1950.

Należy sobie w pełni' zdać sprawę zarówno 
z tego, że zadanie to jest całkowicie realne jak 
też i z tego, że jest ono ambitne, wymagające, od 
nas pełnej mobilizacji sił, pełnej inicjatywy w 
ujawnianiu i wykorzystywaniu wszelkich re­
zerw i czynników wzmagających oraz. przy­
śpieszających wykonanie planowanych zadań.

Zaplanowany na rok bieżący wzrost docho­
du narodowego zbliża się do burzliwego temoa, 
jakie ten wzrost w Związku Radzieckim cecho­
wał okres budowy gospodarki socjalistycznej. 
Zaplanowany w tym roku przyrost dochodu na-
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rodowego wyprzedza zarówno średni roczny 
przyrost przewidziany na okres całego Planu 
6-letniego (13,5%), jak też rozmiary średnie­
go przyrostu w realizowanych obecnie planach 
innych państw demokracji ludowej, gdzie waha 
się on od 8,1% w pięciolatce czechosłowackiej 
do 12% w pięciolatce bułgarskiej.

Na całość dochodu narodowego w roku bie­
żącym złoży się produkcja przemysłu w 49,4%, 
rolnictwa i leśnictwa — 29,3%, budownictwa— 
5,8%, komunikacji i łączności — 4,5%.

Udział gospodarki socjalistycznej w tworze­
niu dochodu narodowego, który w roku ubie­

głym wyniósł 70%, wzrośnie w roku bieżącym 
do 75%.

Naszkicowane wyżej zadania planu na rok 
bieżący oznaczają znaczne przekroczenie prze­
widzianego przez Plan 6-letni tempa rozwojo­
wego sił wytwórczych, materialnego i kultural­
nego poziomu ludności i budowy podstaw socja­
lizmu. Zadanie to, jak podkreślił wicepremier 
Ii. Minc na VI Plenum KC PZPR „zobowiązuje 
nas do skoncentrowania pełnej uwagi na prze­
łamanie trudności, które niewątpliwie towarzy­
szyć będą temu przyśpieszonemu marszowi 
naprzód".

PLAN OBNIŻENIA KOSZTÓW WŁASNYCH NA ROK 1951
Zbigniew AUGUSTOWSKI

Dyrektor D epartam en tu  
Kosztów i Polityki C en  w  PKPG

NARODOWY Plan Gospodarczy na r. 1951 
jest pierwszym planem rocznym, w skład 

którego weszły zadania w zakresie obniżenia 
kosztów własnych produkcji i obrotu dla całej 
gospodarki narodowej.

Punktem wyjścia dla prac nad planem obni­
żenia kosztów własnych ma rok bieżący, rozpo­
czętych jeszcze w czerwcu ubiegłego roku, by­
ły dwa podstawowe stwierdzenia. Z jednej 
strony, osiągnięcia w zakresie obniżenia kosz­
tów własnych produkcji i obrotu towarowego 
w r. 1950 i w latach poprzednich były w stosun­
ku do zadań, stojących przed gospodarką naro­
dową w okresie realizacji Planu 6-letniego nie­
dostateczne. Z drugiej strony, tkwiące w go­
spodarce naszej niewykorzystane, a często nie­
ujawnione rezerwy czynią możliwe znaczne 
pogłębienie zadań oszczędnościowych' na r. 1951.

Już „ustawa o Planie 6-letnim wysunęła jako 
jedno z centralnych zagadnień i podstawowych 
warunków wypełnienia planu — zagadnienie 
obniżki kosztów własnych w gospodarce naro­
dowej".1) Plan 6-letni w zakresie kosztów 
własnych stawia między innymi przed przemy­
słem zadanie obniżenia kosztów—o 17%, przed 
budownictwem — o 26%, przed Państwowymi 
Gospodarstwami Rolnymi — o 30%, przed 
transportem kolejowym—  o 17%, przed han­
dlem — o 15% oraz stanowi, iż łączna kwotą 
wzrostu akumulacji z tytułu obniżenia kosztów 
własnych w całym sześcioleciu winna się wyra­
zić ogromną sumą 90 mld. złotych, co odpowia­
da na przykład 3-letniej wartości produkcji ca­
łego przemysłu lekkiego łub jak wiadomo — 
wartości połowy wszystkich inwestycji przewi­
dzianych Planem 6-letnim.

Fakt, „iż rok 1950, który przyniósł wypełnie­
nie z nadwyżką planu ilościowego produkcji — 
nie dał jeszcze decydujących rezultatów, jeżeli

i) Z przem ówienia w iceprem iera H. M inca na VI 
P lenum  KC PZPR; cytowane wg tekstu  ogłoszonego
w „Trybunie Ludu" Nr 53 (753) z dnia 22.2.1951.

chodzi o zniżkę kosztów własnych"i) 2) nie mógł 
oczywiście pozostać bez konsekwencji. Całość 
planu narodowego i budżetu państwa na r. 1951 
została oparta o założenia konieczności i możli­
wości poważnego rozszerzenia i pogłębienia za­
dań oszczędnościowych.

N a plan pierwszy, jeśli chodzi o te zadania, 
wysuwa się oczywiście p r z e m y s ł  — 

główne źródło akumulacji i wzrostu tej akumu­
lacji w wyniku obniżenia kosztów własnych 
produkcji. Przed przemysłem tuielkim i śred­
nim stoi w r. 1951 poważne zadanie obniżenia 
kosztów własnych produkcji o 6,1% i uzyska­
nia — w wyniku tego — dodatkowej akumu­
lacji w kwocie blisko 5,4 mld. zł. Ze względu 
na ich udział, dochodzący do 70% ogółu kosztów 
własnych, na plan pierwszy wysuwają się ko­
szty materiałowe. Winny one w r. 1951 zostać 
średnio zmniejszone, licząc na jednostkę pro­
dukcji, po wyeliminowaniu zmian cen zakupo- 
wanych surowców i materiałów, o 4,8%.

Dla osiągnięcia tego zadania niezbędne jest 
zmniejszenie zużycia materiałowego, zarówno 
w wyniku likwidacji spotykanego jeszcze nie­
jednokrotnie przekraczania ustalonych nom, 
jak również obniżenia norm istniejących do po­
ziomu technicznie uzasadnionego. Poważne 
zmniejszenie strat materiałowych w transpor­
cie i przy magazynowaniu, zmniejszenie odpa­
dów i pełniejsze ich wykorzystanie, stosowanie 
tańszych a pełnowartościowych materiałów za­
stępczych jest niemniej ważnym warunkiem 
realizacji tego zadania. Specjalna uwaga win­
na być zwrócona na normowanie i kontrolę zu­
życia materiałów pomocniczych i tenergii, na 
którym to odcinku, w szeregu gałęzi wytwór­
czości panuje dotychczas niedopuszczalne mar­
notrawstwo. Przy ogólnym wskaźniku obniże­
nia kosztów materiałowych o 4,8%, koszt zu- 

. życia materiałów pomocniczych na jednostkę

2) Z w yżej cy tow anego p rzem ów ien ia  wicepremie­
ra  H. M inca.



produckji winien średnio w przemyśle obniżyć 
się o 9,4%.

Jednym z warunków wykonania zadań w za­
kresie obniżenia kosztów materiałowych jest 
ścisłe dostosowanie planów zaopatrzenia i zu­
życia materiałowego przedsiębiorstw do limi­
tów planu kosztów materiałowych, wynikają­
cych z postawionych zadań na odcinku obniże­
nia kosztów. Należy tu stwierdzić, że w toku 
prac nad planem kosztów na r. 1951 nastąpiło 
na szczeblu centralnym uzgodnienie planów za­
opatrzenia z limitami finansowymi i planami 
kosztów. Jest rzeczą ogromnej wagi, aby ta 
zgodność była konsekwentnie przestrzegana 
przy sporządzaniu ostatecznych planów niż­
szych szczebli aż do zakładu włącznie.

Udział kosztów materiałowych w łącznym 
koszcie własnym waha się w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu dość znacznie: od około 18% 
w przemyśle węglowy do około 93% w przemy­
śle mięsnym. Jasne jest, iż w tych przemy­
słach, w których udział ten jest bardzo poważ­
ny, wykonanie zadania obniżenia kosztów włas­
nych zależy w rezultacie od wykonania zadania 
obniżenia kosztów materiałowych. Nie oznacza 
to oczywiście bynajmniej, że w pozostałych 
przemysłach zadanie obniżenia kosztów mate­
riałowych nie jest godne uwagi.

Szczególnie wysokie zadania na odcinku obni­
żania kosztów materiałowych, wyrażające się 
wskaźnikami znacznie przekraczającymi śred­
ni wskaźnik dla całości przemysłu, stawia na­
rodowy plan na r. 1951 między innymi przed 
przemysłami: węglowym (wskaźnik obniżenia 
kosztów materiałowych 7,1%), zakładami bu­
dowy maszyn przemysłu węglowego (7,9%), 
energetyką (11,3%), przemysłem motoryzacyj­
nym (7,0%), maszynowym i budowy maszyn 
ciężkich (8,8%), drzewnym (14,3%), zapałcza­
nym (8,5%), szklarskim (9,0%), mięsnym 
(9,5%), warsztatami kolei państwowych 
(10,9%). Zadania te, choć wysokie, należy 
uznać jednak za całkowicie realne. Ich wyso­
kość w większości przypadków wynika z obiek­
tywnej możliwości, nie mówiąc już o konieczno­
ści ujawnienia i zlikwidowania dotychczas 
istniejących rezerw.

Jednym z warunków wykonania tych zadań 
w przemysłach metalowych jest przeprowadze­
nie zmian konstrukcyjnych, pozwalających na 
zmniejszenie zużycia stali przy zachowaniu 
wartości użytkowej produkowanych wyrobów.

Jak wielkie znaczenie dla całokształtu gospo­
darki narodowej posiada obniżenie kosztów ma­
teriałowych mogą służyć następujące przy­
kłady: 1 2

1. zmniejszenie ilości węgla przy produkcji 
energii elektrycznej o 6 kg na każde 100 
KWh daje w skali ogólnokrajowej 
oszczędność w wysokości około 600 tys. 
ton węgla rocznie;

2. podniesienie wydajności cukru z buraka 
o 3 kg z każdych 1000 kg buraków pozwa­
la zwiększyć produkcję cukru o ca 21 000 
ton rocznie:

3. zaoszczędzenie przez 'lepszy wykrój tylko 
2 cm tkaniny z każdego metra w prze- 
przemyśle odzieżowym pozwala na do­
datkową produkcję wartości ca 50 mil. zł 
rocznie;

4. zmniejszenie norm zużycia stali w całej 
gospodarce tylko o 1% dałoby możność 
wybudowania z zaoszczędzonej w ciągu 
roku stali 5 takich mostów, jak most Ślą­
sko-Dąbrowski w Warszawie.

Obniżenie kosztów materiałowych w przemy­
śle o 4,8% oznacza uzyskanie w ciągu roku 
oszczędności na kwotę, która, gdyby była na 
przykład w całości zużytkowana na budowni­
ctwo mieszkaniowe, pozwoliłaby na wybudowa­
nie ponad 140 tysięcy izb mieszkalnych, tj. Y» 
ilości przewidzianej Planem 6-letnim!

Plan obniżenia kosztów osobowych w prze­
myśle jest wyrazem i konsekwencją zadań w za­
kresie wzrostu wydajności pracy. Wydajność 
pracy robotników produkcyjnych, mierzona 
wartością produkcji w cenach niezmiennych na 
jednego robotnika produkcyjnego ma w r. 1951 
wzrosnąć o 12,2%. Zadanie to znajduje „po­
krycie we wprowadzeniu nowej techniki do 
przemysłu, w lepszym wykorzystaniu istnieją­
cych maszyn i urządzeń, w śmiałym dążeniu do 
uzyskania w r. 1951 poważnego przełomu w 
dziedzinie techniki w naszym przemyśle"3). 
Niemniej ważnym czynnikiem wzrostu wydaj­
ności pracy jest podniesienie kwalifikacji zawo­
dowych pracowników, zmniejszenie do mini­
mum godzin opuszczonych, dalszy wzrost dy­
scypliny pracy.

Aby zadania na odcinku wzrostu wydajno­
ści pracy mogły być wykonane, niezbęd­

ne jest spełnienie trzech podstawowych warun­
ków: jednym z nich jest na szeroką skalę za­
krojony, stale rozwijający się, stale szukający 
nowych dróg i rozwiązań ruch współzawodni­
ctwa pracy, drugim — prawidłowe stosowanie 
i stałe aktualizowanie norm pracy, trzecim 
wreszcie — system płac.

Bez współzawodnictwa, bez szlachetnej rywa­
lizacji, bez rozpowszechnienia i wykorzystania 
przykładu innych — nie może być mowy 
o wzroście wydajności pracy. Cała historia te­
go ruchu w Związku Radzieckim i u nas dosta­
tecznie nas o tym poucza.

Jasną jest rzeczą, że stosowane normy pra­
cy muszą być technicznie uzasadnione. A jeśli 
tak, to wraz z rozwojem techniki muszą one 
podlegać stałej rewizji i aktualizacji. Nie moż­
na oczywiście stosować tych samych norm dla 
pracy ręcznej i mechanicznej, nie można rów­
nież stosować tych samych norm przy pracy 
na starych, małowydajnych maszynach i na no­
woczesnych, zautomatyzowanych obrabiarkach 
i urządzeniach. Bez prawidłowych, postępo­
wych norm nie może mieć miejsca dostatecznie 
szybki wzrost wydajności pracy.

3) z w yżej cy tow anego  p rzem ów ien ia  w iceprem iera
H. M inca.
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Plan wzrostu wydajności pracy w przemy­
śle zakłada oczywiście, iż poza dokonaną już 
w ubiegłym roku częściową rewizją norm w 
przemyśle węglowym i w przemysłach metalo­
wych, w roku bieżącym nastąpi zmiana norm 
w całym szeregu gałęzi produkcji przemysło­
wej, jak w drzewnym, skórzanym, papierni­
czym, gumowym, chemicznym, cukrowniczym, 
itd. „Jest rzeczą jasną, że w ciągu r. 1951 re­
wizją norm w zasadzie powinny być objęte 
wszystkie te gałęzie przemysłu, w których do­
tychczas, w ostatnim okresie tej rewizji nie do­
konano"4).

Decydującym dla sprawy obniżenia kosztów 
osobowych jest oczywiście stosunek między 
wzrostem wydajności pracy, a wzrostem śred­
niej płacy. Prawem socjalistycznej gospodarki 
jeśt, iż wzrost wydajności pracy musi poprze­
dzać wzrost płac. Realizacja tego prawa jest 
warunkiem wykonania zadań na odcinku obni­
żenia kosztów osobowych. Na tym odcinku r. 
1951 winien być rokiem przełomowym. Pod­
czas gdy w r. 1950 w przekroju całego przemy­
słu nie osiągnęliśmy obniżenia kosztów osobo­
wych, liczonych na jednostkę produkcji, gdy — 
przeciwnie — wzrost płac wyprzedzał wzrost 
Wydajności, zadania na r. 1951 są zupełnie wy­
raźne i jednoznaczne.

Plan na r. 1951 stanowi, iż średnia płaca ro­
botnika produkcyjnego w przemyśle państwo­
wym wzrośnie o 2,4%. Zestawienie dwu pod­
stawowych wskaźników, wskaźnika wzrostu 
wydajności (112,2) i wzrostu średniej płacy 
(102,4) w odniesieniu do robotników produk­
cyjnych, stanowiących blisko 70% ogółu za­
trudnionych w przemyśle, daje nam wskaźnik 
obniżenia, kosztów osobowych (oczywiście w 
części przypadającej na wynagrodzenie tej gru­
py robotników). Wyraża się. on liczbą 8,7% 
wg następującego obliczenia:

100 — (102,4 ■: 112,2) . 100 =  8,7%.

Ponieważ możliwości obniżenia pozostałych 
elementów, kosztów osobowych, a zwłaszcza ko­
sztów związanych z wynagrodzeniem pracow­
ników biurowych i zaliczonych do grupy nie­
przemysłowej są oczywiście większe, łączny, 
pełny wskaźnik obniżenia kosztów osobowych 
dla całego przemysłu państwowego wyraża się 
odsetkiem 9,3%., Wskaźnik ten dla przemysłu 
wielkiego i średniego wynosi 9,0%. Realizacja 
tego zadania jest jednoznaczna z uzyskaniem 
dodatkowej akumulacji w wysokości 1,5 mld. zł.

Planowany udział kosztów osobowych w prze­
myśle wielkim i średnim jako całości, wyraża 
się odsetkiem 18,3%; odchylenia od tej prze­
ciętnej są jednak bardzo poważne. Wysoki 
udział kosztów osobowych ma miejsce w prze­
myśle węglowym (ok. 46%), w przemysłach ma­
szynowych (30 — 40%), w przemyśle wyro­
bów metalowych (30%), w energetyce (33%), 
W przemyśle drzewnym (33%), graficznym 
(54%), w przemysłach mineralnych (30 —

4) z w yżej cy tow anego  przem ów ien ia  w icep rem iera
H. M inca.

50%), we wszystkich przedsiębiorstwach podle­
głych Ministerstwu Komunikacji (średnio ok. 
43%), oraz Ministerstwu Budownictwa Miast 
i Osiedli (średnio ok. 36%).

W tych działach wytwórczości wykonanie za­
dań ńa odcinku obniżenia kosztów osobowych 
ma poważne, a niekiedy decydujące znaczenie 
dla wykonania planu obniżenia kosztów jako 
całości.

Jasną jest rzeczą, że zadania w zakresie 
wzrostu wydajności pracy wykazują dużą zbież­
ność z zadaniami na odcinku obniżenia kosztów 
osobowych. Osiągnięcie relatywne wysokich 
wskaźników obniżenia kosztów osobowych uwa­
runkowane jest uzyskaniem analogicznych 
wskaźników wzrostu wydajności.

1 tak, porównując obie grupy wskaźników, 
możemy stwierdzić, iż w przemysłach, przed 
którymi plan narodowy stawia najwyższe w 
tym zakresie zadania (wyraźnie wyższe od 
przeciętnej dla całego przemysłu wielkiego 
i średniego), istnieje zrozumiała zgodność mię­
dzy zadaniami na odcinku wzrostu wydajności 
i obniżenia kosztów osobowych:
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Zakłady Budowy M aszyn PW 120,0 15,9
Zakłady Mat. Budowlanych PW 123,1 24,2
Przem ysł Tortowy 230,8 59,1
CZP Eleketrotechnłcznego 117,3 13,6
CZP Taboru Kolejowego 114,6 11,9
CZP M otoryzacyjnego 128,0 21,0
CZP W yrobów M etalowych 116,7 13,1
CZP Maszynowego 120,6 15,9
CZ Budowy Maszyn Ciężkich 115,1 14,0
CZP Okrętowego 132,1 23,7
CZP Chemicznego 115,7. 13,1
CZP Odzieżowego 119,7 12,6
CZP Dziewiarskiego 121,3 14,1
Zjedn. Przem ysłu Filcowego 119,5 13,9

„  „  Guzikarskiego 123.1 14,0
CZP Drzewnego 118,4 14,2
CZP Graficznego 116,3 13,9
Zjedn. P rzem ysłu K am ienia Budowl. 124,5 13,9

„  „  Izolac. 116,4 12,2
CZP Ceram iki Budowl. 118,2 14,0
CZP Tłuszczowego 120,1 13,9
CZP Ziemniaczanego 120,0 13,7
Zjedn. Zakł. Przem . Kosmetycznego 142,0 29,8
CZP Mięsnego 111,9 12,7
PZ Zbożowe 114,6 11,6
CZP Owocowo-W arzywniczego 120,2 15,4
Kamieniołomy i k link iern ie komu-

nikacji 120,0 14,6
PP  Robót K om unikacyjnych N r 5 124,3 24,5
PP  Robót K om unikacyjnych N r 6 118,1 17,2
CZ Państw . P rzedsiębiorstw  Budo

w lanych 146,4 20,9

Porównując obie grupy wskaźników należy 
oczywiście pamiętać o tym, że o obniżeniu ko­
sztów osobowych decyduje nie sam wzrost wy­
dajności pracy, lecz wzrost wydajności w po­
wiązaniu z założeniami co do części tego wzro­
stu bezpośrednio opłacanego w formie zwięk­
szonego wynagrodzenia za pracę, a więc w po­
wiązaniu ze wzrostem średniej płacy. Ponadto,



podane powyżej wskaźniki wydajności dotyczą 
wyłącznie grupy przemysłowej, podczas gdy na 
poziom kosztów osobowych mają wpływ wyna­
grodzenia pozostałych pracowników i wysokość 
świadczeń socjalnych.

Powyższe zestawienie jest jednocześnie ilu­
stracją, dającą odpowiedź na pytanie w jakich 
gałęziach przemysłu koncentrują się zadania 
obniżenia kosztów osobowych. Można tu wy­
mienić 3 zasadnicze grupy przedsiębiorstw: 
przedsiębiorstwa metalowego przemysłu prze­
twórczego, wszystkie przedsiębiorstwa, które 
można zaliczyć do grupy odzieżowej i wreszcie 
dział przemysłu mineralnego i — w ramach te­
go działu — inne przedsiębiorstwa przemysło­
we związane bezpośrednio z budownictwem.

W tych trzech działach wytwórczości prze­
mysłowej, obok oczywiście, górnictwa (dla któ­
rego zadania, wyrażone w liczbach stosunko­
wych, nie są na pozór wielkie, lecz w absolut­
nych — bardzo poważne), tkwią główne rezer­
wy obniżenia kosztów osobowych. Planowany 
postęp techniczny i związany z nim wzrost wy­
dajności przy ścisłej dyscyplinie płac pozwolą 
na wykorzystanie tych rezerw.

„W celu zapewnienia wykonania zadań w za­
kresie obniżenia kosztów osobowych:

1. będzie ściśle przestrzegana zasada, iż 
wzrost płac, przewidziany planem będzie 
realizowany pod warunkiem osiągnięcia 
ustalonego w planie wzrostu .wydajności 
pracy,

2. zostanie wzmocniona dyscyplina w dzie­
dzinie etatów pracowników umysłowych 
oraz innych kategorii pracowników, nie- 
otrzymujących wynagrodzenia akordo­
wego,

3. zostanie wzmocniona kontrola finansowa 
w zakresie płac, prowadzona zarówno 
przez jednostki nadrzędne w stosunku do 
podległych, jak również i przez aparat fi­
nansowy i bankowy"3 6 *).

Postanowienia powyższe uchwalone przez 
Sejm odnoszą się oczywiście nie tylko do przed­
siębiorstw przemysłowych; mają one zastoso­
wanie do wszystkich bez wyjątku dziedzin go­
spodarki narodowej.

Tednym z wyrazów postępu technicznego
** jest wzrost wykorzystania środków trwa­

łych. Wzrost ten w przetłumaczeniu na język 
kosztów własnych wyraża się, jak wiadomo, 
w zmniejszeniu kosztów amortyzacji, liczonych 
na jednostkę produkcji. Plan na r. 1951 stawia 
przed przemysłem wielkim i średnim zadania 
obniżenia jednostkowego kosztu amortyzacji 
o 3»/o.

Plan na r. 1951 stawia przed przemysłem 
poważne zadanie zmniejszenia kosztów o cha­
rakterze gospodarczo - administracyjnym. Na­
leżą tu między innymi koszty czynszów i dzier­
żaw, delegacji służbowych, tzw. wydatki repre­
zentacyjne, opłaty telekomunikacyjne, wydatki

3) z ustaw y o NPG na rok 1951.

na: reklamę, wystawy, książki i czasopisma, 
opłaty manipulacyjne, odsetki i prowizje ban­
kowe, koszty utrzymania nadrzędnych jedno­
stek itd. itd. Wysokość ich na jednostkę pro­
dukcji winna w r. 1951 zostać w porównaniu 
z r. 1950 obniżona o 16,1%. Zadanie to ozna­
cza, iż koszty te w przekroju całego przemysłu 
powinny pozostać w r. 1951 na prawie nie­
zmienionym poziomie (w kwocie absolutnej) 
w stosunku do r. 1950, pomimo ustalonego 
w planie wzrostu produkcji.

Jasne jest, że szereg z wyżej wymienionych 
kosztów nigdy nie rośnie wprost proporcjonal­
nie do wzrostu produkcji, szereg z nich można 
zaliczyć do kosztów stałych. Niepodwyższenie 
w r. 1951 w stosunku do r. 1950 absolutnej su­
my tych kosztów oznacza jednak, że szereg wy­
datków z tej grupy musi. nawet w kwotach 
absolutnych zostać obniżony. Plan na r. 1951 
zakłada zdecydowaną i bezkompromisową wal­
kę z rozrzutnością i marnotrawstwem na tym 
odcinku.

Ogólne zadania w zakresie obniżenia kosz­
tów własnych produkcji w przemyśle wielkim 
i średnim dla poszczególnych ministerstw 
przedstawiają się następującou) :

w skaźniki obniżenia kosztów 
Przemysł podległy (w %•%)_________

M inisterstwu osobowych ogółem rzeczo­
wy cii?)

Górnictwa 7,4 7,0 4,0
Przem yślu Ciężkiego 5,6 11,1 3,6
Chemn 6,1 10,4 4,1
Przem ysłu Lekkiego 5,2 8,1 3,9
Rolnego i bpozywczego 4,9 10,7 3,7
Hancuu W ewnętrznego 7,5 10,2 7,2
Leśnictwa 3,5 4,7 2,7
Komunikacji 9,7 11,1 8,7
Budownictwa 9,4 14,5 4,0

Zadania postawione przed u s p o ł e c z ­
n i o n y m '  p r z e m y s ł e m  d r o b n y m ,  
są wyższe od zadań odnoszących się do przemy­
słu kluczowego. Jest to konsekwencją z jednej 
strony faktu, iż rezerwy tkwiące w drobnej wy­
twórczości są znacznie wyższe od rezerw prze­
mysłu kluczowego a gospodarka znacznie bar­
dziej rozrzutna, z drugiej zaś — wzrost pro­
dukcji w przemyśle drobnym (wskaźnik 158,2) 
jest znacznie wyższy od wzrostu produkcji w 
przemyśle wielkim i średnim (wskaźnik 119,4), 
co samo przez się powoduje znaczniejsze obni­
żenie, licząc na jednostkę produkcji, tzw. kosz­
tów stałych.

Łączne zadania dla drobnego przemysłu uspo­
łecznionego na odcinku obniżenia kosztów włas­
nych wyrażają się wskaźnikiem 8,0%; wyższe 
postawione zostały przed przemysłem państwo­
wym (miejscowym) (10,2%), niższe zaś przed 
spółdzielczym (7,7%).

6) zestawienie to nie obejm uje przem ysłu podległe­
go Min. Rolnictwa i Reform  Rolnych, K u ltu ry  i Sztu ­
ki, Oświaty, Zdrow ia; zadania zbiorcze dla 17 najw aż­
niejszych gałęzi przem ysłu zaw arte są w  tekście u s ta ­
wy o NPG na r. 1951.

P tj m ateriałow ych, energii i am ortyzacji — łącznie.
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Bliższe dane w tym zakresie zawiera nastę­
pujące zestawienie:

W skaźniki obniżenia kosztów 
(w %%)

Wyszczególnienie
osobowych ogółem wych8)

Drobny Przem ysł Uspołecz-
niony 8,0 17,1 5,1

w tym :
Państw ow y Przem ysł

Miejscowy 10,2 14,2 10,0
Przem ysł Spółdzielczy**) 7,7 17,7 4,9

w tym:
Spółdzielnie Spożyw­

ców 4,1 17,6 2,8
Spółdzielnie P racy 
Spółdzielnie „Sam.

9,0 14,4 6,6

Chłopska" 8,5 11,4 7,5
Spółdzielnie Rzem ieślni­

cze 18,0 29,6 10,2

Zadanie 8% obniżenia kosztów własnych 
produkcji drobnego przemysłu uspołecznionego 
w r. 1951 oznacza wzrost akumulacji z tego ty­
tułu w wysokości blisko 1,2 mld. .zł.

Można stwierdzić, iż zagadnienie kosztów 
własnych w p r z e d  s i ę b i o r - 

s t w a c h  b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
w y c h  nie zostało dotychczas opanowane. 
Nawet ewidencja kosztów własnych, nie mó­
wiąc już o planowaniu i kontroli, pozostawia, 
z nielicznymi wyjątkami, wiele do życzenia. 
W tych warunkach zadania w odniesieniu do 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych, sfor­
mułowane w ustawie o NPG na r. 1951, mo­
gły mieć wyłącznie charakter ogólno-dyrektyw- 
ny. W ustawie tej czytamy: „W przedsiębior­
stwach budowlano-montażowych koszty własne 
(w cenach porównywalnych) zostaną w porów­
naniu z I kwartałem r. 1950 obniżone o 9,1%, 
z czego przypada średnio na. obniżenie kosztów 
robocizny 3,5%, kosztów materiałów 1,4% oraz 
kosztów ogólnych 4,2%“. Brak dostatecznie 
wiarogodnych danych za r. 1950 zmusił usta­
wodawcę, do określenia zadań obniżenia kosztów 
własnych w stosunku do poziomu z I kwartału 
roku ubiegłego, tj. okresu sprzed rewizji norm 
pracy w budownictwie. Tym samym zadania te 
są właściwie zadaniami na okres 1 roku i 3 
kwartałów, a jeśli nawet przyjmiemy, że rewi­
zja norm dokonana w roku ubiegłym, praktycz­
nie dotyczyła dopiero II półrocza, są one zada­
niami jedno i pół rocznymi.

Jeżeli przyjmiemy, że udział kosztów robo­
cizny w przedsiębiorstwach budowlanych wy­
raża się średnio odsetkiem ca 35%, materiałów 
— ok. 37%, a pozostałych kosztów, niesłusznie 
zwanych kosztami ogólnymi — ok. 28%, to za­
dania zawarte w wyżej cytowanej ustawie nie 
oznaczają nic innego, jak obniżenie kosztów ro­
bocizny, liczonych na jednostkę produkcji 
o 10%, materiałów — o 3,8% i tzw. kosztów 
ogólnych — o 15%. Oczywiście odsetki te ozna­
czają zadania obniżenia kosztów w warunkach

8) p. uw aga ?).
<•) podległy CUDW i MHW łącznie.

porównywalnych, tj. po wyeliminowaniu zmian 
będących konsekwencją zmian cen i taryf, wy­
sokości składek na ubezpieczenia społeczne 
i wszelkich innych zmian niezależnych.

Biorąc pod uwagę planowany na r. 1951 
wzrost produkcji przedsiębiorstw budowlanych 
(w wys. przeszło 37%), poważny postęp w me­
chanizacji robót budowlanych, umożliwiający 
wzrost wydajności (wartości przerobowej na 
1 robotnika) o 24,1%, istniejące dotychczas 
marnotrawstwo materiałów, przerosty organi­
zacyjne i administracyjne — należy stwierdzić, 
że zadania w zakresie obniżenia, kosztów włas- 
snyeh w przedsiębiorstwach budowlanych na­
leży traktować jako zdecydowanie minimalne. 
Wykonanie ich jednak zależy w niemałym stop­
niu od usprawnienia, a nieraz zorganizowania 
prawidłowej ewidencji i kontroli kosztów włas­
nych budownictwa.

Niezależnie od oszczędności w fazie wyko­
nawstwa inwestycyjnego, plan na r. 1951 na­
kłada na inwestorów i biura projektowe obo­
wiązek rewizji normatywów projektowych w 
celu zlikwidowania przerostów, wybujałości 
a niekiedy i marnotrawstwa w projektach i ko­
sztorysach. Obniżenie kosztów budownictwa w 
fazie projektowania, bez umniejszenia oczywi­
ście wartości użytkowej budowanych obiektów, 
winno wynosić 3% w budownictwie mieszka­
niowym i 5% w przemysłowym i administra­
cyjnym.

„W konsekwencji oszczędności w projekto­
waniu, zmniejszenia kosztów własnych przed­
siębiorstw budowlano-montażowych, przepro­
wadzonej obniżki cen materiałów na cele inwe­
stycyjne oraz maszyn i urządzeń, łączne nakła­
dy inwestycyjne ulegną obniżeniu o 13,2%, bez 
zmniejszenia programu rzeczowego"10).

O panowanie zagadnienia kosztów włas­
nych w r o l n i c t w i e  nie przedsta­

wia się bynajmniej lepiej niż w budownictwie. 
Wobec dotychczas niezadowalających wyników 
gospodarki finansowej, zadania w zakresie obni­
żenia kosztów własnych w PGR nabierąją szcze­
gólnego znaczenia. PGR winny obniżyć w r. 1951 
koszty własne o 8,2%. Dla wykonania tego za­
dania konieczne jest przezwyciężenie poważ­
nych niedociągnięć w działalności gospodar­
czej PGR. W szczególności PGR muszą osiąg­
nąć wzrost wydajności pracy o ponad 20% 
(mierzonej wartością produkcji na 1 zatrud­
nionego grupy wytwórczej), zwiększyć zasięg 
mechanicznej uprawy roli o 46,3%, podnieść 
towarowość produkcji z 38,5% w r. 1950 do 
47,8%, tj. o 24%, przestrzegać ustalonych norm 
zużycia materiałów przez wzmocnienie kontro­
li gospodarki materiałowej, wzmóc dyscyplinę 
finansową w oparciu o bieżąco prowadzoną ra­
chunkowość i sprawozdawczość.

Bliższe dane liczbowe o zadaniach w zakresie 
obniżenia kosztów własnych w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, Technicznej Obsłu­
dze Rolnictwa i Państwowych Ośrodkach Ma­
szynowych, zawiera poniższe zestawienie:

><•) z ustaw y o NPG na r. 1951.



Wyszczególnienie

w skaźniki .obniżenia kosztów 
__________ (w %%)________

osobowych ogółem

Państwowe Gogospodarstwa
Rolne 8,2 6,2

Techniczna Obsługa Rolnictwa 5,1 0,9
Państwowe Ośrodki M aszy­

nowe 7.4 5,8

8,1

7,0

8,9

Przed C e n t r a l n y m  Z a r z ą d e m  
L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  stoi zadanie 
obniżenia w r. 1951 kosztów własnych o 6,7% 
w pierwszym rzędzie w wyniku usprawnienia 
organizacji pracy i poważnego wzrostu mecha­
nizacji ścinki i wywózki drewna. W związku 
z tym plan dopuszcza możliwość wzrostu kosz­
tów materiałowych, pod warunkiem jednak, iż 
będzie on skompensowany z nadwyżką, obniże­
niem kosztów osobowych, które winno wyrazić 
się odsetkiem 7,8%. Zadanie to ze względu na 
blisko 50% udział kosztów osobowych, a tylko. 
5% — materiałowych (reszta kosztów obej­
muje głównie usługi obce i transport), jest cał­
kowicie realne.

W  resorcie k o m u n i k a c j i  wysuwa­
ją się na plan pierwszy dwa przedsię­

biorstwa PKP i PKS. Polskie Koleje Państwo­
we winny obniżyć koszty własne, licząc na 
brutto-tono-km o 6,9%. Winno to nastąpić 
między innymi w wyniku wzrostu wydajności 
pracy (na jednego pracownika grupy eksplo­
atacyjnej o 12,3%). Pomimo wzrostu zadań 
(liczonych w brutto-tono-km) o 10,7% ogólna 
liczba pracowników PKP nie powinna wzros­
nąć. Obniżenie kosztów osobowych wyraża się 
odsetkiem 6,5%. Jednostkowe zużycie węgla 
winno spaść o ok. 6%, a wszystkich materiałów 
łącznie o 6,9%. Warunkiem wykonania planu 
obniżenia kosztów jest uzyskanie przez PKP 
poprawy współczynnika obrotu wagonów, 
zwiększenia przeciętnego załadunku, szybkości 
handlowej, ograniczenia pomocniczych przebier 
gów parowozów itd. itd. Najmniej opanowa­
nym problemem mającym istotne znaczenie dla 
obniżenia kosztów własnych PKP jest jednak­
że gospodarka materiałowa. Niewątpliwe osią­
gnięcia na odcinku oszczędności paliwa nie idą 
w parze z analogicznymi rezultatami w innych 
działach. Poważne zadania stoją tu jeszcze 
przed PKP, zwłaszcza na odcinku zmniejszenia 
norm zużycia hutniczych wyrobów walcowa­
nych i metali nieżelaznych.

PKS winna obniżyć koszty własne, liczone 
na 1000 zł realizacji usług o 8,8%, głównie 
w rezultacie obniżenia kosztów osobowych (o 
14,8%). Wzrost zatrudnienia winien zamykać 
się w granicach 33,5°/o, wobec wzrostu realizo­
wanych usług o 52,7%,

PKS winna osiągnąć zmniejszenie norm zu­
życia benzyny: w autobusach (o 6,5%) i oleju 
gazowego w samochodach ciężarowych (o 
9,8%) oraz niemałe oszczędności w zużyciu o­

u ) P- uwaga 7)

pon. Planowany wzrost kosztów materiałowych, 
liczonych na 1000 zł realizacji usług, pomimo 
obniżenia zużycia benzyny, oleju i opon, jest 
wynikiem założonego rozszerzenia własnej ba­
zy remontowej (części zamienne i inne mate­
riały). Wzrost ten winien być skompensowany 
obniżką kosztów usług obcych, głównie remon­
towych.

Niski stosunkowo wskaźnik planowanego ob­
niżenia kosztów własnych u s ł u g  p o c z t o ­
w y c h  i t e l e k o m u n i k a c y j n y c h  
(2,3%) wynika w pierwszym rzędzie z plano­
wanego zwiększenia zakresu remontów, urzą­
dzeń oraz rozszerzenia sieci placówek, co win­
no dać w rezultacie polepszenie jakości świad­
czonych usług.

P rzed h a n d l e m  w e w n ę t r z n y m  
i ż y w i e n i e m  z b i o r o w y m  sto­

ją poważne zadania. Obniżenie kosztów włas­
nych o 15,2% winno przysporzyć gospodarce 
narodowej z tego tytułu akumulację w wysoko­
ści ponad 1,3 mld. zł. Struktura kosztów tego 
działu gospodarki narodowej wyraźnie wskazu­
je na to, że decydującą rolę odgrywają tu ko­
szty osobowe (dla całości handlu wraz z żywie­
niem zbiorowym udział ich wyraża -się odset­
kiem ok. 43%, a w handlu detalicznym dochodzą 
do 50% ogółu kosztów). Koszty te powinny być 
obniżone średnio o 16,8%, w przeliczeniu oczy­
wiście na 1000 zł obrotów w cenach porówny­
walnych. Wykonanie tego zadania uwarunko­
wane jest osiągnięciem planowanego wzrostu 
wydajności p-racy i likwidacji przerostów w za­
trudnieniu. „Faktem jest, że w okresie burzli­
wego rozrostu handlu uspołecznionego i w 
pierwszej jego fazie organizacyjnej narosło 
wiele zbędnych -ogniw, powstały poważne prze­
rosty personalne, które zwłaszcza rażąco przed­
stawiają się w niektórych centralach handlo­
wych i organizacjach spółdzielczych, przede 
wszystkim wiejskich. Te przerosty powinny 
być w r. 1951 z całą konsekwencją i bez żad­
nych wahań — zlikwidowane"12).

Niemałą rolę w kosztach handlu odgrywają 
oczywiście koszty transportu, straty w tran ­
sporcie i magazynowaniu, ubytki, manka. Ist­
niejącemu nierzadko jeszcze na tym odcinku 
marnotrawstwu i rozrzutności musi być wy­
dana walka. Szczególnie dotyczy to przedsię­
biorstw trudniących się obrotem artykułami 
rolnymi i spożywczymi.

Koszty własne obrotu przedsiębiorstw skupu 
winny być -obniżone o 12% (osobowe o 21,6%). 
Przedsiębiorstwa żywienia zbiorowego winny 
koszty swych usług obniżyć o 21% (osobowe o 
22%). Decydujące dla ogólnych wyników są 
jednak koszty obrotu hurtowego i detalicznego. 
Średnie koszty obrotu hurtowego, liczone w % 
od obrotu, winny z 5,0% (w r. 1950) spaść do 
4,0%. Podane tu koszty z r. 1950 są oczywiście 
sprowadzone, jak to ma zresztą miejsce we 
wszystkich działach gospodarki narodowej, do 
warunków porównywalnych. Szczególne zna-

1 2 ) z poprzedn io  cy tow anego  przem ów ien ia  w ice ­
p rem iera  H. M inca.
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ezenie posiada ta sprawa jednak właśnie dla 
kosztów’ obrotu hurtowego, wobec zmiany jaka 
w ;,r.; 1951, w porównaniu z rokiem 1950, zaszła 
na odcinku kosztów transportu. Jak wiadomo 
koszty transportu (od producenta do pierwsze­
go odbiorcy) w ogromnej większości artykułów 
przemysłowych obciążały w roku ubiegłym han­
del hurtowy, w roku zaś bieżącym obciążają 
przemysł. Zmiana ta została uwzględniona — 
koszty obu lat obliczono w warunkach r. 1951. 
i Średni koszt własny obrotu detalicznego nie 
powinien w r. 1951 przekroczyć odsetka 6,8% 
od obrotu. W porównaniu z analogicznym od­
setkiem. 7,7% dla r. 1950 oznacza to obniżenie 
kosztów o blisko 12%.

Poniższe zestawienie obrazuje zadania w tym 
zakresie postawione przed czteroma najwięk­
szymi w Polsce organizacjami handlu detalicz­
nego :

Koszty w  %'% Obniżenie 
Wyszczególnienie obrotu kosztów

rok 195013) rok 1951 w  %'%

Powszechne Domy Towarowe 4,82 4,26 11,7
M iejski H andel Detaliczny 7,16 5,99 16,3
Spółdzielnia Spożywców13 14) 7,42 6,26 15,6
Spółdzielnia „Sam. Chłop­

ska"14) 8,46 7,95 6,1

„Łączny wzrost akumulacji z tytułu obniże­
nia kosztów własnych produkcji i obrotu, w r. 
1951 w całej gospodarce socjalistycznej wynie­
sie 10,2 mld. zł.“ 15). Kwota ta, jak na to zwró­
cił uwagę wicepremier H. Minc w przemówieniu 
wygłoszonym na VI Plenum KC PZPR, jest 
równa 44,1% wartości planowanych w roku 
bieżącym inwestycji. W tym zestawieniu ma­
luje się cała waga zadań stawianych gospodar­
ce narodowej w planie na r. 1951. W kwocie po­

13) w  w arunkach  roku 1951.
14) wyłącznie obrót detaliczny.
15) z ustaw y o NPG na r. 1951.

wyższej winny .oczywiście partycypować głów­
nie: przemysł socjalistyczny, budownictwo 
i handel wewnętrzny. Łączny udział'tych trzech 
gałęzi gospódarki w akumulacji uzyskanej w 
wyniku obniżenia kosztów własnych, planowa­
ny jest na 97,5%. Nie oznacza to oczywiście, że 
pozostałe gałęzie produkcji towarów i usług 
wolne są od spełnienia ciążących na nich za­
dań. v

Zadania obniżenia kosztów własnych na 
r. 1951 w przekroju całej gospodarki narodo­
wej można uważać za napięte, ale realne. Przy­
kład Związku Radzieckiego uczy nas, że tego 
rzędu zadania są stawiane i co ważniejsze wy­
konywane; wykonywane w warunkach trud­
niejszych, gdzie wykorzystanie. rezerw uprzed­
nio tkwiących w gospodarce narodowej było 
bez porównania wyższe niż u nas.

Na to jednak, aby zadania obniżenia kosztów 
produkcji i obrotu były w roku bieżącym wyko­
nane, musi nastąpić zasadniczy przełom na tym 
odcinku. Bowiem „skończyły się bezpowrotnie 
czasy, kiedy można było mówić o wykonaniu 
planu, powołując się jedynie na wskaźniki ilo­
ściowego wzrostu i podwyższając jednocześnie 
koszty własne" 16).

Plan Narodowy na r. 1951 został przez Sejm 
uchwalony. Jesteśmy w toku jego wykonywa­
nia. Plany kosztów własnych i ich obniżenia 
winny były już dotrzeć do najniższych komórek 
organizacyjnych naszej gospodarki. Jeśli to się 
jeszcze w pewnych przypadkach nie stało, pa­
miętajmy o tym, że zadania obniżenia kosztów 
własnych mogą być i są formułowane decyzja­
mi władz centralnych, wykonanie ich zależy 
jednak od znajomości zagadnienia i woli walki 
o ich realizację poszczególnych zakładów, od­
działów, brygad, stanowisk pracy i poszczegól­
nych pracowników, biorących świadomy udział 
w społecznym procesie produkcji i wymiany.

16) H. Minc — z wyżej cytowanego przemówienia.

O PRAWDZIWIE MOBILIZUJĄCY PLAN TECHNICZNY
Iriż. Jerzy

AGADNIENIE planu technicznego, planu 
•^rozw oju techniki nie jest zagadnieniem 

oderwanym, czymś, co można byłoby traktować 
oddzielnie od zagadnień planu i planowania go­

spodarki narodowej w ogóle. Pojęcie nowoczes­
nego przemysłu jest ściśle i nierozerwalnie 
związane z jego poziomem technicznym, z jego 
uzbrojeniem w technikę. Planować rozwój prze­
mysłu w jego zasadniczym jakościowym i ilo­
ściowym wyrazie — to przede wszystkim pla­
nować jego technikę. Wyższa technika, to’ więk­
sza wydajność pracy, a „Wydajność pracy to 7 
koniec końców rzecz najważniejsza, najgłów­
niejsza dla zwycięstwa nowego ustroju społecz­
nego"1). Plan rozwoju technicznego jest i mu­
si być organiczną częścią ogólnonarodowego so-

KOP1ŃSKI

cjalistycznego planu i to częścią najistotniejszą, 
określającą nie tylko stan i poziom gospodarki: 
ale dialektycznie jej tendencje rozwojowe, po­
tencjalne siły, perspektywy i kierunek wzrostu. 
Cechą charakterystyczną, zasadniczym rysem 
wynikającym z istoty socjalistycznego plano­
wania jest to, że obejmuje ono całość gospodar­
ki narodowej, wszystkie jej gałęzie, wszystkie 
przejawy życia gospodarczego. Czy można wo­
bec tego wydzielić zagadnienie planowania 
technicznego jako coś odrębnego względem pla­
nowania w ogóle? Stanowczo nie. Plan tech­
niczny to nie kilka czy kilkanaście formularzy

ł ) Lenin — „W ielkie poczynanie" Dz. . I. X X IV 

str. 242 wyd. rosyjskie.
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uruchomienia nowych obiektów i nowych pro­
dukcji, osiągnięcie takich czy innych wskaźni­
ków, czy tfeż kilka, czy kilkanaście fragmenta­
rycznych odcinkowych zagadnień techniki.

Plan techniczny to skonkretyzowany wyraz 
polityki technicznej na określony okres czasu, 
wyraz polityki wynikającej z zasadniczych za­
dań budowy socjalizmu, zadań przekształcenia 
struktury naszego kraju z rolniczo-przemysło­
wego w przemysłowy — na bazie znacznego 
wzrostu sił wytwórczych. Jak wiadomo war­
tość produkcji naszego przemysłu w 1955 r. bę­
dzie 2,5 raza większa niż w 1949 r. Czy oznacza 
to jednak proporcjonalny wzrost wartości 
wszystkich gałęzi przemysłu. o 2,5 raza? Nie. 
Plan zakłada szybszy wzrost produkcji środków 
produkcji z węzłowym przemysłem budowy 
maszyn, tzn. grupy A, niż produkcji środków 
spożycia tzn. grupy B. Tak np. przemysł budo­
wy maszyn ma zaplanowany współczynnik 
wzrostu nie 2,5 a 4, bo właśnie taki układ wzro­
stu sił produkcyjnych odpowiada zadaniom na­
szego Planu 6-letniego, planu zbudowania „po­
tężnej ekonomiczno-technicznej bazy socjalizmu 
w naszym kra ju"2). Józef Stalin sumując wy­
niki pierwszej 5-latki stwierdził: „urzeczywist­
nienia tak olbrzymiego planu nie można rozpo­
czynać chaotycznie, od byle czego. Aby urze­
czywistnić taki plan, trzeba było przede wszyst­
kim znaleźć główne ogniwo planu, albowiem 
tylko znalazłszy główne ogniwo i uchwyciwszy 
się za nie, można było 'wyciągnąć ^wszystkie 
pozostałe ogniwa planu“ 3) .

Gdy na V Plenum zatwierdzono tempo wzro­
stu produkcji przemysu maszynowego, hutnic­
twa, górnictwa, chemii, energetyki itd., to zróż­
nicowany ilościowy wzrost każdej z tych ga­
łęzi przemysłu jest odbiciem zharmonizowane­
go i skoordynowanego rozwoju całej gospodar­
ki, jak wymagają tego polityczne zadania obec­
nego etapu naszej drogi ku socjalizmowi. * \

W ten sposób Partia na tle zasadniczych za­
dań polityczno-gospodarczych wytyczyła nam 
główne, węzłowe zagadnienie polityki technicz­
nej — kierunek głównego natarcia. Zadaniem 
naszego aparatu planowania na wszystkich 
szczeblach jest dalsiza konkretyzacja planu i do­
prowadzenie go do każdego zakładu, każdego 
warsztatu, każdego robotnika. Istota bolszewic­
kiego planowania tkwi w tym, że musi ono być 
całkowicie — i w  planach perspektywicznych 
i w konkretnych, najbardziej szczegółowych ze­
stawieniach odbiciem polityki Partii, wyrazem 
jej linii generalnej. W tym właśnie tkwi dialek­
tyczne powiązanie planu w jedną zwartą or­
ganicznie całość. Plan'rozwoju techniki, to jed­
nak nie plan rozwoju techniki w ogóle, lecz 
techniki przodującej — techniki zdolnej zabez­
pieczyć ilościowo i jakościowo najwyższy po­
ziom gospodarki narodowej. Wynikiem świado­
mie realizowanej polityki, osiągnięciem bolsze­
wickiego planowania jest fakt, że Związek Ra­

2) H. Minc — R eferat na V (Plenum KC PZPR.
■ ’) J. W. Stalin — Zagadnienia ienińizmu str. 370. 
wyd. 1940. Moskwa.

dziecki uzbroił swą gospodarkę w najbardziej 
nowoczesną technikę. Ustawa o powojennym 
planie odbudowy i rozbudowy gospodarki na­
rodowej ZSRR w latach 1946—1955 nakazuje 
„zabezpieczyć dalszy techniczny postęp we 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej, ja­
ko warunek potężnego wzrostu sił wytwór­
czych i wzrostu wydajności pracy — w tym 
celu trzeba nie tylko osiągriąć, ale i przekro­
czyć w najbliższym czasie poziom nauki za gra­
nicami ZSRR". Technika w warunkach socja­
lizmu przestała być środkiem i orężem w wal­
ce konkurencyjnej o zwiększenie zysków: i eks­
ploatacji. Technika w socjalizmie to jeden z za­
sadniczych elementów podniesienia materialno- 
technicznego poziomu szerokich mas pracu­
jących. Przodująca technika, przyswojenie 
i opanowanie jej oraz „wyciągnięcie z niej 
wszystkiego" to nie tylko sprawa wzrostu do­
brobytu klasy pracującej w wyniku podniesie­
nia wydajności pracy, to daleko więcej. Uzbro­
jenie przemysłu radzieckiego w nowoczesną 
technikę, to warunek przestawienia rolnictwa 
na tory gospodarki kolektywnej na bazie jego 
uprzemysłowienia i zmechanizowania — jedna 
z zasadniczych przesłanek dla likwidacji prze­
ciwieństw w warunkach pracy wsi i miasta. 
Uzbrojenie przemysłu w nową technikę, jej o- 
panowanie uwarunkowane znacznym podnie­
sieniem poziomu kulturalno-technicznego całej 
klasy robotniczej, zbliżeniem go do poziomu 
pracowników inżynieryjno-technicznych, two­
rzy materialną przesłankę dla zatarcia różnic 
między pracą fizyczną a pracą umysłową, co 
stanowi jeden z elementów warunkujących 
przejście od socjalizmu do komunizmu.

Szerokie zastosowanie mechanizacji praco­
chłonnych procesów w Związku Radzieckim, to 
nie tylko ważny element wzrostu wydajności 
pracy, wzrostu produkcji i rozszerzenia socia- 
iistycznej reprodukcji. Szerokie zastosowanie 
mechanizacji i automatyzacji — to stopniowa 
likwidacja ciężkiej fizycznej pracy, to rozsze­
rzenie udziału wysokokwalifikowanej, twórczej 
pracy technicznej, materialna baza dla dal- 
szeeo zatarcia różnic między pracą umysłową 
‘a fizyczna. I gdy już dziś w Związku Radziec­
kim dziesiątki przodowników pracy, jak tokarz 
Bortkowicz, Byków, wytapiacz Pribałow dzielą 
się swymi doświadczeniami z przedstawiciela­
mi nauki, to nie oznacza to tylko nawiązania 
bardziej skutecznej współpracy teorii i prakty­
ki dla podniesienia wydajności pracy, wzrostu 
rentowności produkcji, ale oznacza równocześ­
nie poważny krok na wielkiej drodze przejścia 
od socjalizmu ku komunizmowi.

Jasne jest, że musimy nie tylko stosować no­
woczesną technikę w ogóle, ale stosować ją 
musimy planowo — według bolszewickiego dy­
rektywnego planu. Planowanie technicznego 
postępu — to jedno z zasadniczych przejawów 
siły'i potęgi socjalistycznej gospodarki.

G dyby spróbować naświetlić realizację zadań 
z zakresu techniki, właściwej konkretyza­

cji perspektywicznych planów przebudowy'na­
szej techniki, to należałoby stwierdzić, że zasad-
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wie. Realizacja Planu 3-letniego i konkretna 
perspektywa Planu 6-letniego daje nam potęż­
ną bazę dla rekonstrukcji naszego przemysłu. 
Zwiększamy znacznie produkcję obrabiarek do 
metali. W latach 1949—1950 wzrost produkcji 
obrabiarek wyniósł (w % % ):

R o k ilość tonaż w artość4)

1949 100 100 100
1950 110 130 135
1951 149 164 170

Uruchomiliśmy produkcję samochodów cię­
żarowych Star 20, przygotowujemy do produk­
cji samochody osobowe i nowy typ ciężaro­
wych. Uruchomiliśmy i znacznie rozszerzamy 
produkcję ciągników. Opanowaliśmy na skalę 
przemysłową produkcję łożysk kulkowych. 
Wzmacniamy znacznie mechanizację załadunku 
węgla z 3,41% w 1949 r. do 13% w 1951. Uru­
chomiliśmy silny przemysł taboru kolejowego, 
produkujący nowoczesne parowozy i wagony. 
Rozpracowujemy uruchomienie produkcji tur­
bin 25 MW i 50 MW. Budujemy własny prze­
mysł budowy maszyn ciężkich dla obsługi hut­
nictwa, górnictwa, koksochemii. Rozpracowuje­
my uruchomienie produkcji ciężkich wywrotnic 
wagonowych, przygotowujemy się do podjęcia 
produkcji zgniataczy, nowoczesnego wyposaże­
nia wielkopiecowego, martenowskiego itd. Spu­
ściliśmy na wodę polskie rudowęglowce. Rozbu­
dowujemy znacznie przemysł metali nieżelaz­
nych oraz hutnichwó. Realizujemy budowę po­
tężnego kombinatu Nowa Huta, zasadniczej ba­
zy technicznej rekonstrukcji naszego hutnic­
twa. Uruchamiamy potężny nowoczesny prze­
mysł chemiczny. Organizujemy gospodarkę re­
montową. Postawiliśmy zagadnienie mechani­
zacji praco chłonnych procesów roboczych.

Oczywiście nie oznacza to „zapięcia planów 
na ostatni guzik". — Zabezpieczenie realizacji 
Planu 6-letniego wymaga stałego pogłębiania 
konkretyzacji, systematycznych korekt poszcze­
gólnych ogniw planu. Tak np. procentowy 
udział obrabiarek ciężkich i specjalnych w sto­
sunku do produkcji obrabiarek ogółem wyka­
zuje nieznaczny tylko wzrost (ilościowo): 
r. 1949 — 4,25%, r. 1950 — 5,95%, r. 19510 — 
5,9%.

Rozbudowa naszego przemysłu budowy ma­
szyn î  przejście na wyższe formy organizacji 
procesów produkcyjnych i technologicznych ca­
łego przemysłu metalowego wymagać będzie 
szybkiego rozszerzenia i powiększenia asorty­
mentu obrabiarek ciężkich i zwiększenia udzia­
łu specjalnych maszyn i agregatów, frezarek 
bramiastych, automatów, półautomatów, rewol- 
werówek, linii obróbczych, obrabiarek precy­
zyjnych kosztem zmniejszenia udziału obrabia­
rek, tokarek i strugarek uniwersalnych.

4) 5) w artość tylko dla CZPM.

Podobnie ogólna linia przejścia na mechani­
zację i automatyzację procesów produkcyjnych 
musi znaleźć silniejszy wyraz w ilościowej i ja­
kościowej rozbudowie naszego przemysłu pre­
cyzyjnego, produkującego aparaturę kontrolno- 
pomiarową i sterującą. Przejście na bardziej 
wydajne metody obróbki plastycznej wymaga 
rozszerzenia produkcji pras, młotów i spe­
cjalnych maszyn kuziennych — dziedziny sto­
sunkowo u nas zaniedbanej. Podniesienie po­
ziomu naszego odlewnictwa — jednej z decydu­
jących gałęzi naszej budowy maszyn — wyma­
ga znacznego rozszerzenia asortymentu pro­
dukcji maszyn i urządzeń odlewniczych i to nie 
tylko formierek, ale przede wszystkim maszyn 
do przerobu piasków, maszyn do czyszczenia, 
wybijania itd.

Zagadnienie rozszerzenia produkcji niejedno­
krotnie stawia poszczególne zakłady czy zjed­
noczenia w niewygodnym położeniu, przeiścio- 
wo może nawet zmniejszyć wzrost ich rentow­
ności — należy tu jednak podejść do zagadnie­
nia nie „po kupiecku", ale z punktu widzenia 
państwowego tj. z uwzględnieniem potrzeb roz­
woju przemysłu w skali państwowej. Trud­
ności tego rodzaju mogą być znacznie uprosz­
czone wydzieleniem specjalnych zakładów czy 
wydziałów dla produkcji prototypów. Dla po­
ruszonej tutaj sprawy charakterystyczne jest, 
że w połowie 1950 r. jeden z centralnych za­
rządów nie decydował się rozszerzyć produkcji 
maszyn odlewniczych nawet na podstawie go­
towej dokumentacji radzieckiej, którą można 
było uzyskać w ramach projektów Nowej Huty 
i uporczywie obstawał przy swym wąskim, do­
tychczasowym wkładzie do budowy Nowej Hu­
ty w postaci zaledwie dwu typów maszyn, for­
mierki UG-2 i łamacza gęsi.

Poważnym problemem jest przygotowanie 
się do produkcji nowoczesnych ciężkich maszyn 
budowlanych, kompresorów dużej mocy, cięż­
kich suwnic metalurgicznych i nowoczesnych 
dmuchaw. Nie poświęciliśmy dostatecznej uwa­
gi pełnemu uruchomieniu i wykorzystaniu Za­
kładów hutniczych w Łabędach, jednego z naj­
bardziej zasadniczych ogniw naszego Planu 6- 
letniego. Zbyt mało uwagi poświęciliśmy także 
uruchomieniu zakładów budowy turbin w Elbląy 
gu, w sziczegóności wykorzystaniu jego odlewni 
staliwa. Daleko mniej niż trzeba zrobiliśmy w za­
sadniczej dla naszego przemysłu sprawie uszty­
wnienia dyscypliny technologicznej, szerokiego 
stosowania nowoczesnych metod obróbki, szyb­
kościowego skrawania, odkuć matrycowanych, 
odlewania pod ciśnieniem itd. Podobnie należy 
dopiero rozpracować zagadnienie zabezpiecze­
nia wzrostu produkcji stali jakościowej, co sta­
nowi problem zarówno postępu technicznego 
w sensie podniesienia poziomu produkcji, jak 
i źródło poważnych oszczędności żelaza. Ano­
malią pewnego rodzaju jest u nas spadek na 
przestrzeni ostatnich lat udziału stali jakościo­
wych w produkcji stali surowej, mający swą 
przyczynę w konserwatyzmie biur projekto- 
nicza linia rozwoju została ustawiona właści-
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Wych i konstruktorów, w niechęci i obawie 
przejścia na lżejsze konstrukcje z materiałów
0 wyższej wytrzymałości. Zbyt mało uwagi po­
święciliśmy organizacji procesów produkcyj­
nych, wdrożeniu rozpracowań technologicz­
nych, doprowadzeniu ich do roboczych stano­
wisk, zabezpieczeniu kontrolą i instruktażem 
ich wykonania. Nie zajęliśmy się zagadnieniami 
specjalizacji i kooperacji zakładów, gospodarką 
narzędziową, normalizacją i  unifikacją. Wy­
razem braków w normalizacji jest np. fakt, że 
przemysł nasz produkuje aż 31 typorozmiarów 
suwnic 5-tonowych.

Odpowiednie naświetlenie tych, jak się wy­
daje, węzłowych zagadnień naszego planu roz­
woju technicznego winno się stać — na bazie 
odpowiednio sporządzonych bilansów i pogłę­
bienia planu — przedmiotem szerokiej dyskusji
1 analizy, przy udziale ludzi nauki i techniki, 
aparatu gospodarczego i partyjnego, celem na­
prawienia tych niedociągnięć, wytyczenia me­
tod i dróg jak najszybszego ich rozwiązania. 
Zagadnienie to w roku bieżącym winno się stać 
zasadniczym zagadnieniem naszych branżo­
wych ministerstw i departamentów techniki, 
jako dalsza konkretyzacja Planu 6-letniego. Da 
nam to możliwości właściwego ustawienia i roz­
pracowania perspektywicznych planów posz­
czególnych branż w skali całego przemysłu 
oraz ustalenia tendencji i dynamiki wzrostu 
i szczegółowego rozpracowania konkretnych 
planów według branż: 1) organizacji procesów 
produkcyjnych, 2) zastosowania nowych wyso- 
kosprawnych procesów technologicznych i pro­
dukcyjnych, 3) uruchomienia nowych pro­
dukcji, 4) "mchanizacji pracochłonnych proce­
sów, 5) zorganizowania ważniejszych prac nau­
kowo-badawczych, konstruktorskich i doświad­
czalnych, 6) normalizacji, unifikacji i standary­
zacji.

Matematycznym wyrazem polityki technicz­
nej, umożliwiającym planowanie postępu i sta­
łą, bieżącą kontrolę realizacji planu, jest plano­
wanie wskaźników techniczno-ekonomicznych. 
Szerokie zastosowanie wskaźników technicz­
nych i norm przyjęte w Związku Radzieckim 
oznacza przejście na nowe, wyższe formy plano­
wania, oznacza pogłębienie nauki o planowaniu, 
pogłębienie roli nauki i techniki w socjalistycz­
nej gospodarce. W systemie techniczno-ekono­
micznych wskaźników znajduje swój bezpośred­
ni wyraz linia Partii zmierzająca do wdrożenia 
i opanowania przodującej techniki. Doprowa­
dzenie wskaźników do zakładu, do każdego 
warsztatu i odcinka pracy oznacza organiczne 
powiązanie ogólnonarodowego planu z planem 
każdego zakładu. W procesie rozpracowania 
wewnątrzzakładowego planu, wskaźniki defcali- 
zuje się i konkretyzuje dla każdego odcinka 
pracy i doprowadza do roboczego stanowiska.

Szerokie wdrażanie wskaźników techniczno- 
ekonomicznych w r. 1932 w Związku Radziec­
kim znalazło swój wyraz w przejściu od planu 
przemysłowo-finansowego do planu techniczno- 
przemysłowo-finansowego, opartego na nauko­
wo-technicznych obliczeniach. Nie oznacza to,

że do 1932 r. Źwiązek Radziecki nie zajmował się 
wskaźnikami. Już plan GOELRO był oparty na 
szerokiej bazie tecnnicznych obliczeń, bilansów 
itp. W skali jednakowoż całego przemysłu obli­
czenia te obejmowały nieznaczny odcinek stero­
wanych zagadnień. Plan przemysłowo-finanso- 
wy oparty był przede wszystkim na korekcie 
danych sprawozdawczości i statystyki za ubie­
głe okresy. Techniczno-ekonomiczne wskaźniki 
obejmowały wąski odcinek działalności zakła­
du i nie były podstawą rozpracowań planów 
produkcyjnych, a jedynie orientacyjną wytycz­
ną. Oznaczało to niepowiązanie między ekono­
micznym i technicznym planowaniem, pozba­
wiało pian technicznego uzasadnienia. Ozna­
czało to z kolei niemożliwość ustalenia rzeczy­
wistych zdolności produkcyjnych na dany okres 
planowany. Ukrycie rezerw podniesienia wy­
dajności pracy hamowało wy Korzystanie tecn- 
niKi. Radziecki plan ńechmczno-przemysłowo- 
fmansowy, „ t ec np romf i np i an“ oznacza oparcie 
więKszosci wsKazniKow na doktaanych tech- 
mcznycn obliczeniach, oznacza scisie powiąza­
nie tecnniki z ekonomiką, czyni ze wskaznmow 
organiczną i podstawową częsc składową planu 
— wreszcie czyni je zasadniczymi dyrektyw- 
nymi, zatwierdzanymi przez Rząd elementami 
planu.

W swojej historycznej mowie na Pierwszej 
Wszechzwiązkowej Koruerencji Stachanowców 
Józef Stalin podkreślił zasadnicze znaczenie 
norm. „Bez norm technicznych niemożliwa jest 
planowa gospodarka. — Prócz tego normy po­
dzielone są na to, aby masy zacoiane podnosić 
do poziomu przodujących. — Normy techniczne 
to wielka siia regulująca, organizująca w fa­
bryce szerokie masy robotnicze wokoł przodu­
jących elementów klasy robotniczej. A zarazem 
potrzebne są nam normy techniczne, ale nie ta­
kie, jakie istnieją, lecz wyższe*1.0) Ustawa o pla­
nie na 1947 r. w Związku Radzieckim stawia 
zadania znacznego polepszenia kierownictwa 
i planowania na zakładach pracy i w szczegól­
ności określa charakter i poziom norm, ustala­
nych w wytycznych do planu państwowego: 
„Państwowe plany muszą być bolszewickie: 
muszą one opierać się nie na normach średnio- 
algebraicznych, osiągniętych w produkcji, a na 
srednioprogresywnych normach tj. równać się 
na przodujące". Rada Ministrów ZSRR zobo­
wiązała ministerstwa do ustalenia w zakładach 
pracy przodujących techniczno-ekonomicznych 
wskaźników wykorzystania maszyn, mechani­
zmów, agregatów i norm zużycia energii, pa­
liwa, materiałów i surowców, dla osiągnięcia 
czego, należy:

a) wyjawić i oprzeć się na przodujących nor­
mach techniczno-ekonomicznych, osiąga­
nych przez p o s z c z e g ó l n e  w yd z i a ­
ły,  a g r e g a t y  i b r y g a d y ,

b) ustalić na zasadzie wyżej określonych 
przodujących norm techniczno-ekonomicz­
nych, średnioprogresywne normy dla każ- *

°) J. W. S talin  — Zagadnienia ieninizmu, str. 500, 
r. 1940, Moskwa.



dego zakładu w zakresie wykorzystania 
maszyn i zużycia materiałów, zabezpiecza­
jących wykonanie i przekroczenie planu 
państwowego.

Zastosowanie wskaźników jest stale rozsze­
rzane. Obecnie rząd zatwierdza nawet średnio- 
progresywne normy pracochłonności szeregu 
wyrobów. W ten sposób wskaźniki techniczne, 
zatwierdzane na równi ze wskaźnikami pro­
dukcji obowiązują na równi z danymi produk­
cyjnymi.

Q  tosowane w planach wskaźniki techniczno- 
^  ekonomiczne można podzielić na następu­

jące zasadnicze grupy:

1. wskaźniki technicznego wyposażenia i sto­
sowania no\voczesnych metod technologicz­
nych,

2. wskaźniki wykorzystania maszyn i zdolności 
produkcyjnych,

3. wskaźniki wykorzystania paliwa, elektro- 
energii, surowców i materiałów pomocni­
czych,

4. wskaźniki pracochłonności dla produkcji waż­
niejszych artykułów,

5. wskaźniki jakości produkcji.

1) Wskaźniki technicznego wyposażenia cha­
rakteryzują następujące elementy:

a) Udział procentowy nowoczesnych maszyn, 
agregatów i urządzeń w danym przemyśle 
nip. w zakładach metalowych udział wyso-. 
kosprawnych automatów, półautomatów 
i linii obróbczych, stosunek rewolwerówek 
do tokarek, udział ciężkich obrabiarek itd. 
W hutnictwie np. może nim być udział pro­
dukcji surówki z pieców ponad 600 m3 ob­
jętości, czy też odpowiedni udział zdolności 
produkcyjnych elektrycznych pieców w 
stalowniach. Udział materiału zgniatanego 
itd., udział kombajnów węglowych w wy­
dobyciu węgla.

b) Poziom elektryfikacji i mechanizacji. Po­
ziom elektryfikacji, jeden z decydujących 
czynników postępu, może być mierzony 
w udziale procentowym zużycia energii 
elektrycznej w ogólnym zużyciu energii. 
Miarą może być też wzrost średniej mocy 
dla pewnych grup maszyn, bądź udział 
elektroeynku w ogólnej produkcji cynku 
itd.
W dziedzinie mechanizacji wskaźniki 
obejmują w górnictwie mechanizację urob­
ku i załadunku podziemnego, transportu 
dołowego, załadunku na wagony; w hut­
nictwie — załadowcze operacje na piecach 
metalurgicznych, udział mechanizmów w 
procesach załadowczo-wyładowczych itd. 
W budownictwie obejmują mechanizacje 
robót ziemnych, malarskich itd.

c) zastosowanie nowoczesnych metod techno­
logicznych i produkcyjnych, jak np. w od­
lewnictwie formowanie na świeżo, udział 
żeliwa modyfikowanego, udział kombino-

Wahej obróbki, udział spieków, udział 
oprzyrządowania w produkcji narzędzi, 
świeżenie tlenem, udział odkuć matryco­
wanych w kuźnictwie, udział metody kon­
taktowej w produkcji kwasu siarkowego, 
zastosowanie elektrycznego ostrzenia na­
rzędzi itd.

Znaczenie dynamiki wzrostlu wskaźników tej 
grupy technicznego wyposażenia stwarza obiek­
tywne warunki dla wzrostu wydajności pracy 
i intensyfikacji wykorzystania środków pro­
dukcji. Zależność więc tych wskaźników z pod­
stawowymi wskaźnikami techniczno - ekono­
micznymi jest prosta i bezpośrednia.

2. Wskaźniki wykorzystania maszyn i zdol­
ności produkcyjnych charakteryzują efektyw­
ność wykorzystania środków produkcji. Naj­
większe znaczenie mają one w przemyśle cięż­
kim, budownictwie i w transporcie. Klasyfika­
cja tych wskaźników w poszczególnych prze­
mysłach jest bardzo różnorodna i zależy od 
specyfiki danego przemysłu. Obejmują one np. 
dla energetyki: spółczynnik obciążenia elektro­
wni (roczna ilość godzin pracy zespołów), dla 
górnictwa: średnią szybkość postępu robót 
(w mb./miesiąc) wydobycie na 1 wrębiarkę 
(w tonach/miesiąc), wydajność transportera, 
elektrowozu itd.; dla hutnictwa: wykorzystanie 
użytecznej objętości wielkich pieców tj. stosu­
nek użytecznej objętości wielkiego pieca do je­
go produkcji na dobę, wskaźnik wykorzystania 
pieców martenowskich mierzony jako stosunek 
produkcji stali na jednostkę powierzchni trzonu 
pieca; w budowie maszyn: roczna produkcja w 
tonach przypadająca na 1 m2 powierzchni for­
mowania w odlewniach, na 1 m2 powierzchni 
warsztatu mechanicznego lub na 1 obrabiarkę 
produkcyjną w zakładzie mechanicznym. Wy­
korzystanie czasu kalendarzowego w °/o; w pa­
piernictwie: wydajność maszyny papierniczej 
w kilometrach; w przemyśle tekstylnym: pro­
dukcja przędzy na 1000 wrzecion na godzinę; 
w budownicttwie: wydajność kranów, ekskawa- 
torów; w przemyśle materiałów budowlanych: 
wydajność pieców, cementowych, wydajność 
pras do cegieł itd.

Planowanie przykładowo podanych wyżej 
wskaźników winno zapewnić systematyczny 
wzrost wykorzystania mocy produkcyjnych dla 
zwiększenia tempa wzrostu produkcji i wydaj­
ności pracy.

3. Wskaźniki zużycia surowców, materiałów 
pomocniczych, energii elektrycznej tworzą nie­
zwykle ważne punkty wyjściowe w bilansach 
materiałowych i w wykorzystaniu środków 
obrotowych. Z jednej i tej samej ilości surowca 
można otrzymać więcej albo mniej produktu 
gotowego w zależności od właściwego ich wy­
korzystania. Te same ilości zużytego paliwa czy 
energii zapewniają, w zależności od racjonalne­
go ich wykorzystania, różne wielkości produkcji. 
Planowanie odpowiednich norm, oznacza pla­
nowanie postępu w tej dziedzinie i wykorzy­
stanie kolosalnych rezerw oszczędnościowych. 
Naj charakterystyczniej szymi wskaźnikami tej



gftipy, o największym Znaćzeniu dla gospodarki 
są: zużycie węgla na 1 t koksu, zużycie rudy 
i koksu na 1 t surówki, zużycie surówki i łomu 
na 1 t stali, procent uzysku w odlewnictwie, 
uzysk cukru z 1 t buraków, uzysk przędzy z 1 t 
surowca itd.

4. Wskaźniki pracochłonności głównych ro­
dzajów wytworów stanowią pewnego rodzaju 
zbiorczy wshaznik norm wydajności pracy ro­
botnica oraz norm wykorzystania maszyn 
i urządzeń i posiadają istotne znaczenie dla za­
kładów o niewielkim wacniarzu produkcyjnym. 
Tak np. w radzieckim pianie państwowym usta­
lana jest pracochłonność (w normogodzinach) 
na wyprodukowanie samochodu, kombajnu, 
traktoru, dźwigu, turbiny parowej, silnika elek­
trycznego, wagonu, parowozu, kompresora itd. 
Przy szerokim wachlarzu produkcyjnym, ale 
ustalonym asortymencie dla porównywalności 
i planowania wzrostu wydajności używane są 
wskaźniki zbiorcze, wyrażające ile średnio ma- 
szynogodzin względnie roboczogodzin przypada 
na 1 tonę produkcji (nakład) maszynogodzin 
względnie roboczogodzin na 1 tonę wyrobu. 
Zwykle w analizach techniczno - ekonomicz­
nych ukazuje się produkcję na 1 robotnika 
produkcyjnego w roku i na 1 pracownika 
ogółem. Dynamika wzrostu z reguły jest różna 
(poza małymi wyjątkami). Tempo wzrostu pro­
dukcji na jednego pracownika winno być wyż­
sze, niż na jednego pracownika produkcyjnego 
w związku z tym, że ilość pracowników admi­
nistracyjnych i służb pomocniczych winna 
wzrastać wolniej niż ilość pracowników pro­
dukcyjnych. Porównanie dynamiki wzrostu na 
jednego robotnika produkcyjnego i na jednego 
robotnika ogółem pozwała ocenić zarówno re­
zultaty postępu technicznego, jak też prawi­
dłowo ustawić zachodzące zmiany w udziale 
poszczególnych grup zajętych na zakładzie czy 
w danej gałęzi przemysłu. Produkcja na jedne­
go robotnika wyraża się zwykle w naturalnych 
jednostkach (sztukach, metrach, tonach) i w 
wartościowym wyrażeniu.

Przy ustalonym asortymencie nie ulegającym 
poważniejszym zmianom najbardziej wiernie 
wzrost produkcji wyraża się w jednostkach na­
turalnych. W wypadkach zmian asortymentu 
muszą one — rzecz jasna — być uwzględnione. 
W gałęziach produkcji o dużym wachlarzu 
i zmiennym asortymencie porównywalne dane 
daje wartość produkcji w cenach niezmiennych. 
Należy tu zwrócić uwagę, że obliczoną warto­
ściowo produkcja na 1 robotnika nie może być 
porównywalna dla różnych gałęzi przemysłu 
(zakładów o różnej strukturze) w celu określe­
nia wydajności pracy. Tak więc np. w walco­
wniach wartość produkcji na 1 robotnika bę­
dzie większa niż w stalowniach; wartość wy­
robu walcowanego zawiera bowiem i wartość 
stali surowej i koszty walcowania. Podobnie 
sprawa przedstawia się w budowie maszyn, 
gdzie wartość ta będzie większa niż w hutnic­
twie. W przemyśle lekkim, gdzie udział warto­
ści surowców jest większy niż w przemyśle cięż­
kim, globalna wartość produkcji na 1 robotnika

będzie także ha ogół większa. Podobne żjawisko 
nieporównywalności zachodzi w zakładzie,
gdzie organizuje się nowy oddział np. kuźnie 
czy odlewnie w zakładzie mechanicznym. Ogó­
łem wartość produkcji towarowej zostaje dlą 
niezmienionej produkcji gotowych wyrobów ta 
sama jaka była do uruchomienia tych wydzia­
łów, a wartościowa produkcja na 1 robotnika 
znacznie maleje — chociaż równocześnie wy­
dajność pracy mogła wzrosnąć.

Nie można również na podstawie wartościo­
wych danych prosto zsumowanych ocemac dy­
namiki wzrostu dla całego przemysłu o rożnym 
układzie wartościowym. Jeżeli szybciej wzrasta 
produkcja przemysłu ciężkiego niż lekkiego, to 
średnia produkcja na 1 robotnika może w obli­
czeniu zoiorczym pozornie opadać, chociaż wy­
dajność pracy dla każdej gałęzi wzrasta.

5. Wskaźniki jakości produkcji charakteryzu­
ją poziom silosowanej technologii, zgodność wy­
tworów z normami odbiorczymi i obok ilościo­
wych rezultatów, są jednymi z najważniejszych 
czynników określających poziom pracy w za­
kładach. O znaczeniu ich może świadczyć fakt, 
że każdy dodatkowy procent zawartości popiołu 
w koksie zniża produkcję surówki na 2—2,5“/«. 
Wskaźniki jakości określają więc np. zawartość 
popiołu i siarki w koksie, wilgoci w superfo- 
sfatach, zawartości czystego żelaza we wzboga­
conej rudzie itd. W przemyśle ciężkim Związku 
Radzieckiego większość wytworów określonej 
jakości jesc ustalana normami państwowymi. 
Oczywiście, że wielkości te nie są stałe i nie­
zmienne i w zależności od konkretnych warun­
ków ulegają mniejszym lub większym zmia­
nom.

Zasadnicze wskaźniki i produkcyjne zadania 
otrzymuje każdy zakład od swej nadrzędnej 
instytucji (od Zjednoczenia bądź Centralnego 
Zarządu) przy czym techniczno-ekonomiczne 
wskaźniki są danymi wyjściowymi, w których 
zadania narodowego planu przybierają konkret­
ne formy dla każdego zakładu. Wykonanie pla­
nu produkcji w określonym asortymencie i o 
określonej wartości wymaga zużycia określo­
nych ilości surowców, paliwa, energii elektrycz­
nej, narzędzi, półfabrykatów, maszyn i urzą­
dzeń, określonego wkładu robocizny itd.

W szystkie te zależności (jakie i ile ma być 
maszyn, jakie ilości zużytych materiałów, 

jak duża załoga) muszą być przeliczone na pod­
stawie ustalonego dla danego zakładu limitu 
i zadań i zależą przede wszystkim od technicz­
no-ekonomicznych wskaźników zużycia mate­
riałów, wykorzystania maszyn, wdrożenia no­
wych metod technologicznych. Jakość posta­
wionych wytycznych, ich progresywny, tech­
nicznie uzasadniony sens, decydują o jakości 
planu —o jego organizującej, mobilizującej roli. 
Jeżeli normy, wskaźniki będą technicznie uza­
sadnione, będą bazować na zasadach przodują­
cej nauki i na doświadczeniu najlepszych pra­
cowników, przodowników pracy, jeżeli innymi 
słowy będą średnio progresywne, plan będzie 
dobry, mobilizujący. Plan jednakowoż jak uczy



Józef Stalin to „żywa działalność, działalność 
w praktyce milionów ludzi. Realność naszego 
planu produkcji — to miliony ludzi pracują- 
cycn, którzy tworzą nowe życie“5). Zabezpie-, 
czyć wykonanie planu, stworzyć konieczne prze­
słanki dla jego przekroczenia, to znaczy, przy­
ciągnąć do rozpracowania zakładowego planu 
cały kolektyw, nie tylko jego kierownicze ka­
dry gospodarcze i techniczne, ale i organizacje 
partyjne, związki zawodowe, i szerokie masy 
pracujące z przodującymi robotnikami na czele. 
Udział całej załogi w zestawieniu i wykonaniu 
planu techniczno - przemysłowo - finansowego 
oznacza „uczyć masy i uczyć się od mas“, ozna­
cza rozszerzanie doświadczeń i osiągnięć posz­
czególnych brygad, poszczególnych robotników 
oraz przenoszenie ich na cały zakład. Współ­
udział załogi wyraża się: a) w szczegółowym, 
najbardziej dostrzegalnym ze stanowiska pracy 
wykrywaniu i usuwaniu możliwie wszystkich 
strat, w wykorzystaniu czasu, materiałów, pali­
wa, maszyn i urządzeń w sposób jak najpełniej­
szy; b) w rozpracowaniu wniosków dotyczą­
cych racjonalizacji procesów technologicznych, 
ulepszeniu organizacji pracy, modernizacji ma­
szyn, mechanizacji pracochłonnych procesów, 
w przekazywaniu doświadczenia przodowników 
itd. Znaczenie udziału mas w rozpracowaniu 
planu technicznego W. Mołotow scharakteryzo­
wał na XVII zjeździe w 1934 r. następująco: 
„wspaniałym, godnym naśladowania przykła­
dem jest doświadczenie rozpracowania i reali­
zacji ,,tech-prom-fin-płanu“ w całym szeregu 
zakładów Leningradu. Plan, w opracowaniu 
którego biorą udział nie tylko administracyjni 
i techniczni kierownicy, ale i wszyscy robotnicy 
zakładu, kontrolujący produkcyjno-techniczne 
możliwości oddziałów, zespołów i poszczegól­
nych maszyn i tym samym biorący czynny 
udział w ujawnianiu wszystkich. rezerw zakła­
du, jest jedną z najlepszych form socjalistycz­
nej walki o nasze tempo"6). W zorganizowaniu 
właśnie takiej formy współudziału i wyjawie­
niu twórczej inicjatywy mas, należy maksymal­
nie pomóc zakładom. W Związku Radzieckim 
okres rozpracowania planów jest połączony 
z szeroką kampanią propagandowo-techniczną, 
mającą na swe usługi prasę, agitatorów i popu­
laryzatorów,, pomoc ibrylgady technicznej itd. 
Równocześnie organizuje się konkursy na wnio­
ski racjonalizatorskie z ustaloną, najbardziej 
aktualną tematyką. Mówiąc o udziale całej za­
łogi w rozpracowaniu planu technicznego nale­
ży podkreślić, że udział jej nie sprowadza się 
tylko do znacznie pełniejszego, głębokiego 
i wszechstronnego ujawniania rezerw oraz wy­
kazywania inicjatywy w zakresie wynalazczości 
— ale obejmuje też wpływ jaki'm a udział za­
łogi w opracowaniu planu, na jego realizację.

Bezpośredni udział w opracowaniu czyni za­
gadnienie planu technicznego znacznie bliższym 3

3) J . W. Stalin — Zagadnienia lenimizmu, str. 349. 
Moskwa.

6) W. M ołotow  — X V II zjazd  W KP(b). — P a r tiz g a t
r. 1934, str . 364, w yd. ros.

i bardziej zrozumiałym dia każdego robotnika. 
W procesie opracowania planu robotnicy pogłę­
biają swoje wiadomości o możliwościach ma­
szyn, na których pracują oni sami i ich sąsiedzi, 
wykrywają przeszkody i drogi do ich usunięcia. 
Ułatwia to pogłębianie wiadomości o zadaniach 
postawionych przez plan narodowy przed ich 
zakładem, wyrabia w nich wolę dla rozwiązania 
tych zadań i przezwyciężania stojących na dro­
dze przeszkód. — „Byłoby głupio myśleć, że 
plan produkcyjny sprowadza się do wyliczenia 
cyfr i zadań... Realność naszego programu — to 
żywi ludzie; to my z wami, nasza gotowość pra­
cować po nowemu, nasza twarda wola wypeł­
niać plan“7). Wyrazem tej twardej zdecydowa­
nej woli jest entuzjazm, z jakim nasza klasa ro­
botnicza odpowiada na zadania postawione 
przed nią przez Partię i Rząd, jest socjalistycz­
ne współzawodnictwo pracy — obejmujące co­
raz szersze masy pracujących, potężna siła, któ­
rą trzeba i należy w pełni wykorzystać i to nie 
tylko w realizacji planu, ale i w jego przygoto­
waniu i rozpracowaniu.

Rozszerzony plan techniczny zakładu nor­
malnie zawiera następujące rozdziały:

1. Plan uruchomienia nowych produkcji 
i wyrobów.

2. Plan prac naukowo-badawczych.
3. Plan normalizacji i standaryzacji.
4. Plan usprawień organizacyjno-technicz­

nych.
5. Przeliczanie zdolności produkcyjnych wy­

działów, agregatów i maszyn.
6. Wykorzystanie surowców i materiałów 

pomocniczych, paliwa i elektroenergii.

Specjalne znaczenie ma opracowanie planu 
usprawnień organizacyjno-technicznych. W tym 
rozdziale planu akumulują się kolektywne do­
świadczenie i inicjatywa całej załogi. W nim 
leży materialno-techniczna baza dla ustalenia 
konkretnych średnioprogresywnych norm, na 
których winny o p i e r a ć  s i ę  p r z e l i c z e ­
n i a  p l a n u  p r z e m y s ł o w e g o  i f i n a n ­
s o we g o .  Podstawowe wymogi dla rozpra­
cowania planu usprawnień można sformułować 
następująco: a) plan usprawnień winien być 
konkretny i umożliwiać codzienną kontrolę je­
go wykonania, b) efekt ekonomiczny uspraw­
nień winien być wyrażony w jednostkach na­
turalnych i w wartości, c) plan usprawnień wi­
nien być powiązany z systtemem normatywów 
techniczno-ekonomicznych, będących podstawą 
planu. Wypełnienie pierwszego postulatu osią­
ga się przez wyraźne sformułowanie każdego 
wniosku, celu i miejsca wprowadzenia, przez 
określenie terminów realizacji, odpowiedzial­
nych wykonawców, kosztu realizacji i źródeł 
sfinansowania.

W Związku Radzieckim dla najsprawniejszej 
organizacji prac i osiągnięcia najefektywniej­

7) J. W. S ta lin  — Z ag ad n ien ia  len in izm u, st. 349,
w yd. po lsk ie , M oskw a,



szych rezultatów powołuje się brygady proble­
mowe, którym poleca .siię rozpracowywanie kon­
kretnych zagadnień, np. oszczędności w zużyciu 
materiału, polepszenie wykorzystania maszyn 
i urządzeń i ich eksploatacji, walkę z brakami 
w produkcji, zwiększenie wydajności, mechani­
zację pracochłonnych procesów, intensyfikację 
procesów technologicznych itd. Odpowiednie 
brygady terenowe organizują się w wydziałach, 
oddziałach i poszczególnych przelotach. Bryga­
dy analizują pracę najlepszych odcinków naj­
lepszych robotników, pracujących najwydat­
niej, z najmniejszymi stratami i ustalają rzeczy­
wistą wielkość strat w oddziałach i na poszcze­
gólnych stanowiskach i jednocześnie rozpraco­
wują wnioski dla upowszechnienia i uogólnienia 
doświadczeń przodowników pracy. Specjalną 
uwas?e poświęca się najbardziej aktualnym za­
gadnieniom, jak likwidacja „wąskich gardeł" li­
mitujących wykorzystanie produkcyjnych zdol­
ności, jak walka z brakami w produkcji itd. 
Przy zestawieniu usprawnienia grupuje się w 
każdym wydziale produkcyjnym wg ustalonej 
tematyki i włącza się je w ogólny plan zakładu.

Po ostatecznej korekcie, ustaleniu wykonaw­
ców, określeniu terminów, zbilansowaniu moż­
liwości wykonawczych, plan jest zatwierdzany. 
Po korekcie dokonuje sie przeliczenia efektu 
ekonomicznego w ujęciu naturalnym i warto­
ściowym. Obliczenie opiera sie na wskazaniu 
zmiany norm, które powoduje usprawnienie 
i ustaleniu ich wielkości. Całością prac nad pla­
nem techniczno-przemysłowo-finansowym kie- 
ruie komisja ogólnozakładowa, w skład którei 
wchodzą wszyscy odpowiedzialni kierownicy 
administracji z dyrektorem naczelnym jako 
przewodniczącvm na czele, sekretarz organi­
zacji partyjnej, przewodniczącv rad.v zakłado­
wej i najlepsi przodownicv. Na czele komisji 
problemowych stoi zwykle członek komisji 
ogólnozakładowe!, odpowiedzialny pracownik 
kierownictwa zakładu, np. w brygadzie ener­
getycznej przewodniczącym jest główny ener­
getyk, w brygadzie intensyfikacji procesów 
technologicznych i produkcyjnych szef pro­
dukcji. względnie główny technolog itd. W po­
szczególnych wydziałach produkcyjnych praca­
mi terenowymi brygad kierują szefowie wy­
działów, kierownicy oddziału, starsi majstrowie 
itd. Prace wszystkich komisji przebiegają we­
dług ustalonego i zatwierdzonego harmonogra­
mu. Od kilku lat w szeregu ważniejszych zakła­
dów w skład komisji wchodzą również przedsta­
wiciele instytutów naukowo-badawczych zwią­
zanych z zakładem względnie daną gałęzią 
przemysłu.

■przekształcenie naszego planu przemysłowo-
-*• finansowego w techniczno-przemj^słowo- 

finansowy, ustalone jako obowiązująca forma w 
roku 1951 oznacza wkroczenie na wypróbowaną 
drogę technicznego planowania radzieckiego. 
Oznacza ono także nowy potężny oręż w walce 
o nasz Plan 6-letni, w walce o wykorzystanie 
rezerw, zmobilizowanie wszystkich środków, 
zwiększenie wydajności pracy, podniesienie 
rentowności naszego przemysłu.

Jakie są pierwsze doświadczenia, osiągnięcia 
i trudności w tej akcji? Niewątpliwym sukce­
sem jest, że nasza technika idzie naprzód, że w 
przemyśle węglowym stopień mechanizacji ła­
dowania wzrósł z 3,4% w 1950 r. do 13% w 1951, 
że systematycznie wzrastają wskaźniki wyko­
rzystania zdolności produkcyjnych i wydajno­
ści pracy w górnictwie, hutnictwie, ciężkim 
przemyśle, włókiennictwie, że znacznie polep­
sza się w pracy wielkich pieców wykorzystanie 
użytecznej objętości pieca z 1,528 do 1,356 m3/t/ 
24 h.; że udział aglomeratu wzrasta z 20,2% do 
24%, maleje średni czas wytopu na martenach 
z 8.35 godz. na 7.8 godz, W szeregu zakładów bu­
dowy maszyn ciężkich produkcja na obrabiarkę 
wzrasta od 15 — 45%, Zwiększyliśmy udział 
maszynowego formowania z 16% na 22% w od­
lewniach staliwa. Podnieślimy udział montażu 
potokowego w budowie wagonów do 50%, w 
budowie maszyn elektrycznych potokowym 
montażem objęliśmy 50% produkcji silników 
od 0,3 do 10 kw mocy, osiągnęliśmy wzrost śred­
niej mocy silnika z 4 do 7 kw itd.

Czy jednak w istotny sposób zmobilizowaliś­
my uwagę szerokich mas na zagadnienie wyko­
rzystania techniki? Nie! Świadczy o tym szereg 
faktów. Udział oszczędności z planu usprawnień 
organizacyjno-technicznych jest niezwykle ma­
ły, wynosi on w stosunku do wartości produk­
cji np. dla całego hutnictwa 0,35% netto, w che­
mii 0,54%, w budowie maszyn ciężkich 0,76%. 
Równocześnie na poszczególnych odcinkach, 
jak np. w Hucie Pokój sama tylko mechani­
zacja na wielkich piecach zwalnia 120 ludzi 
i daje 35% oszczędności w dziedzinie wielkich 
pieców i 5% oszczędności netto całego hutnic­
twa. O niewłaściwym rozumieniu zagadnienia, 
świadczy np. planowanie całkowitego wzrostu 
produkcji aglomeratu w hutnictwie tylko kosz­
tem nowo zainstalowanych jednostek. O niepo- 
wiązaniu planu technicznego w hutnictwie 
z planem produkcyjnym, świadczy np. urucho­
mienie w 1951 r. dwu małych zgniataczy pod­
wyższających stosunkowo znaczenie zdolności 
produkcyjnych w skali całego hutnictwa i rów­
nocześnie planowanie wzrostu udziału materia­
łu zgniatanego do produkcji zaledwie o 0,5%.

Przestoje maszyn i urządzeń, niski stopień 
wykorzystania są jeszcze zjawiskiem powszech­
nym. Stoją agregaty do hartowania prądami 
wysokiej częstotliwości w przemyśle obrabiar­
kowym. W Myszkowie od lipca 1950 r. w prze­
myśle lekkim stoją wirrawki, w hutnictwie stoi 
unieruchomiony transporter dla mas formier­
skich, nowoczesne frezarko-kopiarki, tokarki 
„Skoda". Zakłady protektorowania opon w Bo­
lechowie wykorzystują 20% mocy. Stoi auto­
mat spawalniczy Union Mett. W Elblągu słabo 
wykorzystane jest kilka tysięcy m- powierzchni 
odlewni i dziesiątki innych wypadków nieuza­
sadnionych przestojów, które mogłyby i winny 
być zlikwidowane. Zbyt mało na zakładach po­
święcono uwagi szybkościowemu skrawaniu. — 
W samym sercu Polski pod Warszawą w Ursu­
sie na szybkościową obróbkę przeszło tylko dwu 
tokarzy (Tryb. Ludu, 23.1.51 art. „Dlaczego nie
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stworzyć postępowych metod pracy“). Na Fab- 
loku w Chrzanowie pozbawiono grupę z Instytu­
tu Obrabiarek i Narzędzi możliwości kontynuo­
wania prób zastbsowania szybkościowego skra­
wania. Podobnie dzieje się na wielu dziesiątkach 
naszych zakładów położonych bliżej i dalej od 
siedzib centralnych zarządów. Poważne moż­
liwości znacznego podniesienia wydajności 
tkwiące w rozpowszechnieniu szybkościowego 
skrawania tylko w nieznaczny sposób zostało 
u nas wykorzystane.

Nie o wiele lepiej wygląda sprawa wykorzy­
stania doświadczeń szybkich wytopów na mar­
tenach. Nowa forma współzawodnictwa stałow- 
ników wsparta bogatym doświadczeniem inż. 
Musiałka dała nam dziesiątki mistrzów szybkich 
Wytopów z Kulińskim i Truchanem na czele. 
W wyniku współzawodnictwa osiągnięto na ma­
łych piecach rekordowe czasy poniżej 3 godz., 
na średnich poniżej 5 godz., a równocześnie w 
1950 r. średni czas pozostał na poziomie 1949 r. 
Kierownictwa zakładów nie zdołały odpowied­
nio usprawnić organizacji pomocniczych służb, 
dostaw wsadu itp., by zabezpieczyć wykorzy­
stanie szerokich możliwości podniesienia zdol­
ności produkcyjnych ujawnionych przez zapał 
i ofiarność wytapiaczy.

Wszystko to świadczy o ogromie rezerw 
tkwiących w naszym przemyśle, rezerw, które 
mogą i muszą zostać uruchomione, a które nie-, 
raz karygodnie rosną. Tak np. zupełnie na po­
zór nieprawdopodobnie brzmi notatka w Try­
bunie Ludu z dnia 14.1.51 r. ,.Dlaczego w Zakła­
dzie ZST-2 zaniża się plany?" Plan miesiąca 
stycznia w silnikach wynosi 88°/o planu grud­
niowego, planu, który był wykonany w 104%.

Nie lepiej jest na zakładzie M-51 Wrocław, 
gdzie na dwie zmiany pracy na obrabiarkach, 
50% cennego czasu robotnika schodzi na „uga­
nianie się za materiałem i kartami roboczymi" 
(Gazeta Robotnicza — Wrocław 6.1.51), a jedy­
nym „sukcesem" jest zaniżony plan „jaki wy­
walczyła dyrekcja M-51 w Zjednoczeniu". Oczy­
wiście świadczy to o tym, że nasz plan technicz­
ny nie dotarł we właściwy sposób do zakładów, 
a przede wszystkim do załóg, w wyniku czego 
plan ten rozpracowany został formalnie, admi­
nistracyjnie, bez udziału załóg, bez zmobilizo­
wania twórczej inicjatywy klasy robotniczej.

Winę tu ponoszą nie tylko oddolne organa go­
spodarcze. Nie pomogliśmy zakładom i central­
nym zarządom w metodologii rozpracowania 
planu, nie rozwinęliśmy odpowiedniej masowo- 
technicznej propagandy. Nie dotarliśmy do za­
kładów ze wskaźnikami i nie pomogliśmy w or­
ganizacji rozpracowania planu. Niezależnie od 
tego niezwykle poważne możliwości podniesie­
nia poziomu rozpracowań planu technicznego 
leżą w szerokim przyciągnięciu do niego na­
szych licznych instytutów i katedr naukowych 
wyższych uczelni technicznych. Wzbogaci to 
plan w najnowsze zdobycze ttechniki i równo­
cześnie najbardziej konkretnie powiąże nasze 
instytuty z przemysłem, zbliży je do zagadnień 
produkcji, wciągnie jako odpowiedzialnych 
współtwórców i do rozpracowania, i do realiza­
cji planu technicznego. Wydaje się słuszne 
i w pełni już dojrzałe zagadnienie, by przy­
swoić doświadczenia radzieckie także i w za­
kresie metodologii oraz organizacji rozpraco­
wań. Rozpracowanie planu techniczno-przemy- 
słowo-finansowego, a w szczególności planu 
technicznego musi się stać w okresie jego przy­
gotowania najistotniejszym elementem żvcia 
całego zakładu, zadaniem nie tylko dyrekcji 
i administracji, ale i całej załogi przy kierowni­
czej i mobilizującej roli organizacji partyjnej 
i związków zawodowych oraz przy udziale (na 
najważniejszych zakładach) odpowiednich 
branżowych instytutów naukowych.

Realizacja w ten sposób rozpracowanego pla­
nu zabezpieczy szybki i stały postęp techniczny, 
będący decydującym elementem w wykorzysta­
niu możliwości socjalistycznej gospodarki. 
„W obecnych czasach wysokiej techniki i szero­
kiego zastosowania nauki w przemyśle, kiedy 
stało się możliwe wykorzystanie energii atomo­
wej i innych wielkich odkryć technicznych, w 
planach rozwoju gospodarczego muszą znaleźć 
specjalnie szeroki wyraz zagadnienia techniki, 
podwyższenia technicznego poziomu naszego 
przemysłu i stworzenia wysokokwalifikowa­
nych kadr technicznych" 8) .

8) W. Mołotow — 28 rocznica Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej. Gospolitizdat, 1945, 
str. 28, wyd. ros.



PROBLEMY TECHNIKI W ŚWIETLE UCHWAŁ 
KOMITETU PO S T Ę P U  T E C H N I C Z N E G O

Inż. H enryk BO RM A N 

Inż. Bohdan MĄCZEWSK1

W  DNIU 5 lutego rb. odbyło się pod prze­
wodnictwem Ministra Eugeniusza Szyra 

posiedzenie Komitetu Postępu Technicznego, 
na którym powzięto 7 ważnych uchwał, otwie­
rających drogę do dalszego wprowadzenia no­
wej techniki w naszym przemyśle socjalistycz­
nym i stwarzających warunki wzrostu kultury 
technicznej w trakcie realizacji Planu 6-let- 
niego.

Możliwości wprowadzenia nowych urządzeń 
i nowych procesów technologicznych związane 
są nierozerwalnie z wyzwoleniem potężnych sil 
twórczych jakimi rozporządza zwycięska klasa 
robotnicza oraz z możnością korzystania ze 
wspaniałych osiągnięć kraju zwycięskiego so­
cjalizmu — Związku Radzieckiego.

Wprowadzając śmiało coraz to nowe elemen­
ty postępu technicznego i wypierając zmursza­
łe przeżytki kapitalizmu, konserwatyzm, pozo­
stawiony w spuściźnie przez ustrój ucisku kla­
sowego i niewoli — zdajemy sobie sprawę 
z trudności, które związane są z opanowaniem 
nowych metod technicznych i produkcyjnych. 
Trudności te i ich przezwyciężenie przewidział 
genialnie Stalin w r. 1931, nakreślając plany 
budownictwa socjalistycznego na I Wszech- 
związkowej Konferencji Pracowników Przemy­
słu Socjalistycznego:

„Powiadają że trudno jest opanować techni­
kę. Nieprawda! Nie ma takich twierdz, któ­
rych bolszewicy nie mogliby zdobyć. Rozwią­
zaliśmy szereg nadzwyczaj trudnych zadań. 
Obaliliśmy kapitalizm, "zdobyliśmy władzę. Zbu­
dowaliśmy potężny przemysł socjalistyczny. 
Skierowaliśmy średniaka na drogę socjalizmu. 
To, co jest najważniejsze z punktu widzenia 
budownictwa, to już zrobiliśmy. Pozostało nam 
niewiele: poznać technikę, opanować naukę. 
I gdy dokonamy tego, rozwinie się u nas takie 
tempo, o jakim w tej chwili nie śmiemy nawet 
marzyć. I dokonamy tego, jeśli naprawdę ze­
chcemy I"1)

Dzisiaj, po upływie 20 lat od daty tego histo­
rycznego przemówienia, stwierdzić możemy, że 
i polska klasa robotnicza pod kierownictwem 
naszego Rządu Ludowego i Partii godnie wy­
pełni zadanie opanowania techniki i doniosłe 
uchwały Komitetu Postępu Technicznego zosta­
ną przedterminowo wykonane.

¥edną z najważniejszych uchwał powzię- 
tych na posiedzeniu Komitetu Postępu 

Technicznego jest uchwala w s p r a w i e  
u r u c h o m i e n i a  s e r y j n e j  p r  o - * i

*) J. W. S talin  — Zagadnienia leninizm u — Książka
i Wiedza, r. 1949, str, 328.

d u k c j i  m a s z y n  i u r z ą d z e ń  
d o  t r a n s p o r t u  w e w n ą t r z z a ­
k ł a d o w e g o .

Nowoczesny zmechanizowany transport we­
wnątrzzakładowy, zwany inaczej „bliski" po­
siada ogromne znaczenie dla przyśpieszenia 
i usprawnienia produkcji.

Minister Eugeniusz Szyr w swoim artykule 
„Nasza Droga", który ukazał się w r. ub. w spe­
cjalnym numerze „Przeglądu Technicznego" 
wydanym z okazji zwołania I Ogólnokrajowej 
Konferencji Transportu Wewnętrznego w za­
kładach pracy w Warszawie, w maju 1950 r. 
podkreślił, że: „Mechanizacja pracochłonnych 
procesów produkcyjnych, zastąpienie uciążli­
wej pracy człowieka pracą maszyny, stanowi 
jeden z celów naszej rewolucji, naszego planu 
budowy podstaw socjalizmu i rekonstrukcji te­
chnicznej gospodarki narodowej... W zakładach 
przemysłowych rozpoczynamy wielką i długo­
falową kampanię o zastąpienie ręcznego tran ­
sportu — transportem mechanicznym, tran ­
sportu mechanicznego — automatycznym".

To ważne zagadnienie znalazło odbicie w ob­
radach wspomnianej konferencji transporto­
wej, na której Minister S z y r  zaznaczył 
w swoim przemówieniu, że „Mechanizacja tran ­
sportu wewnątrzzakładowego stanowi część 
składową problematyki mechanizacji pracy, ta 
zaś z kolei — istotny, poważny element postępu 
technicznego w okresie budowy socjalizmu 
w naszym kraju".

W czasie obrad przeanalizowano potrzeby 
kraju w dziedzinie mechanizacji transportu, 
powzięto rezolucje zobowiązujące przemysł do 
zmechanizowania transportu w Planie 6-let- 
nim. Przeanalizowanie zagadnienia doprowa­
dziło do wydania Uchwały Komitetu Postępu 
Technicznego, nakładającej na przemysł obo­
wiązek uruchomienia seryjnej produkcji nie­
których najpilniej potrzebnych maszyn i urzą­
dzeń do transportu bliskiego.

Produkcja tak potrzebnych urządzeń jak 
dwutonowy dźwig wychylny na samochodzie 
ciężarowym Star 20 będzie uruchomiona przez 
Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości w koń­
cu rb. Brak urządzeń dźwigowych na samo­
chodach ciężarowych ogromnie utrudniał zała­
dunek i wyładunek ciężarów, zwłaszcza jednost­
kowych.'

W związku z rozwojem przewozów w konte­
nerach takich materiałów, jak cegła, cement 
i inne, posiadanie dźwigów na samochodach 
pozwoli na przyśpieszenie i potanienie tran ­
sportu podstawowych materiałów na budowach.

Ministerstwo Leśnictwa we własnych zakła­
dach mechanicznych obsługi leśnictwa wypro­
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dukuje ciężkie przenośniki stacyjne do ładowa­
nia drewna w dłużycach na platformy kolejowe.

Ręczne ładowanie dłużyc na wagony jest 
u nas dotychczas stosowane masowo. Czynność 
ta jest bardzo ciężka, powolna i połączona z nie­
bezpieczeństwem dla robotników. Przenośniki 
stacyjne nie tylko przyśpieszą załadunek dłu­
życ na wagony, lecz również skrócą czas posto­
ju wagonów pod załadunkiem i powiększą bez­
pieczeństwa pracy.

Znacznie bogatszy asortyment maszyn otrzy­
mamy w 1952 r.

Część ciągników „Ursus“ 45 zostanie zaopa­
trzona. przez Ministerstwo Przemysłu Ciężkie­
go we wciągarkę bębnową i sprężarkę do ha­
mulców, co pozwoli stosować je w leśnictwie 
do robót zrywkowych.

Będą wyprodukowane podnośniki wózkowe 
ręczne o udźwigu 0,5 i 1 ton.

Podnośniki wózkowe są niezmiernie pożyte­
cznym instrumentem mechanizacji transportu 
bliskiego, gdyż same lub w połączeniu z odpo­
wiednimi podstawkami pod ładunek do przewo­
żenia pozwalają na natychmiastowe ogranicze­
nie całkowicie ręcznego transportu przeładun­
ku i układania ciężarów w wysokie stosy 
(sztaple).

Również w 1952 r. będą wyprodukowane 
przez Dyrekcję Zakładów Produkcyjnych Pol­
skich Kolei Państwowych suwnice o udźwigu 
do 3 ton z napędem mechanicznym i ręcznym 
do przeładunku kontenerów. Produkcja tych 
suwnic zbiegnie się z okresem uruchomienia 
na wielką skalę transportu kontenerowego.

Leśnictwo wyprodukuje w swoich zakładach 
mechanicznych lekkie przenośniki terenowe 
o napędzie mechanicznym, które posłużą do ła­
dowania drewma w lesie na przyczepy samocho­
dowe i wozy. W tymże roku będzie uruchomio­
na produkcja linowych wciągarek trójbębno- 
wych o sile na haku do 5 ton. Wciągarki te bę­
dą oparte na wypróbowanych wzorach ze 
Związku Radzieckiego, gdzie są stosowane 
w leśnictwie do prac zrywkowych w lesie oraz 
do różnych robót w budownictwie. Uruchomie­
niem tej produkcji zajmie się Centralny Urząd 
Drobnej Wytwórczości według projektów opra­
cowanych przez Biuro Projektowania Leśni­
ctwa przy współpracy Instytutu Badawczego 
Leśnictwa. Równie CUDW uruchomi na za­
sadzie projektów Instytutu Konstrukcji Mecha­
nicznej produkcję całej gamy dźwigników: zę­
batkowych, korbowych o udźwigu 3 i 5 t, zębat­
kowych dźwigniowych 5 t, samochodowych śru­
bowych 1 t.

Niezależnie od tego CUDW zorganizuje 
produkcję tak niezbędnych do mechanizacji 
transportu bliskiego ręcznych wózków podnoś- 
nych o udźwigu 0,5 i 1 t, lekkich żurawi okien­
nych dla budownictwa o udźwigu 150 kg oraz 
platformy do wózków podnośnych.

W r. 1953 nasz przemysł otrzyma nowoczes­
ne maszyny transportowe, jakimi są wózki ni­
skiego podnoszenia o udźwigu do 1 t. Wózki ta ­
kie są samojezdne, zazwyczaj napędzane silni­
kiem spalinowym lub akumulatorowym. Pro­

dukcja ich jest dość skomplikowana i wymaga 
poważnego przygotowania. Ukoronowaniem 
prac nad uruchomieniem produkcji maszyn 
transportowych w tym rzucie będzie rozpoczę­
cie produkcji żurawia samojezdnego na kołach 
ogumionych z krajowym silnikiem spalinowym. 
Żuraw będzie posiadał nośność 2,5 t  i wysięg 
do 4 metrów. Produkcję tego żurawia można 
porównać z produkcją samochodu, gdyż będzie 
on posiadał szereg elementów i zespołów kon­
strukcyjnych stosowanych w samochodach. Po­
siadanie w naszym programie produkcyjnym 
tak pożytecznej i wielostronnej maszyny po­
zwoli na znaczne przyśpieszenie robót transpor­
towych i zwolni wiele rąk od uciążliwiej pracy 
fizycznej do innych zadań.

Ponadto w celu zaspokojenia najpilniejszych 
potrzeb już w najbliższym okresie zostanie 
sprowadzone zza granicy, kilkaset wózków wy­
sokiego i niskiego podnoszenia dla przemysłu 
oraz pewną ilość kolejek linowych przeznaczo­
nych dla leśnictwa do zrywki drewna w górzy­
stych terenach.

Na tle omawianej uchwały wyraźnie uwy­
pukla się system planowej kooperacji pomiędzy 
resortami, Instytutami Naukowo-Badawczymi 
i Biurami Konstrukcyjnymi.

Szeroko będą również wykorzystane rezerwy 
produkcyjne, znajdujące się w dawnych war­
sztatach kolejowych przekształconych obecnie 
w zakłady produkcyjne PKP oraz możliwości 
szeregu zakładów i 'warsztatów uspołecznionej 
drobnej wytwórczości, pracującej pod kierow­
nictwem CUDW.
i

W następnej uchwale Komitetu Postę­
pu Technicznego w s p r a w i e  r a ­

c j o n a l i z a c j i  o ś w i e t l e n i a  w z a ­
k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  znai du­
je miedzy innymi głęboki wyraz, troska Pań­
stwa Ludowego o stworzenie dobrych i higie­
nicznych warunków pracy pod względem oświe­
tlenia zakładów oraz nakłada obowiązek na Mi­
nistrów Przemysłu Ciężkiego; Przemysłu Lek­
kiego, Przemysłu Rolnego i Spożywczego, Ko­
munikacji, Górnictwa, Leśnictwa, Żeglugi, Han­
dlu Wewnętrznego oraz Prezesa Centralnego 
Urzędu Drobnej Wytwórczości przeprowadze­
nia w ramach Planu 6-letniego w podległych 
im zakładach przemysłowych racjonalizacji 
oświetlenia.

Obowiązkiem PKPG bedzie zarządzenie opra­
cowania- projektu instrukcji w sprawie racjo­
nalizacji oświetlenia w zakładach przemysło­
wych w okresie Planu 6-letniego. W instrukcji 
muszą być uwzględnione najodpowiedniejsze 
systemy oświetlenia, rodzaje i źródła światła 
(żarówki, lampy fluoryzujące, rtęciowe, sodo­
we i inne) dla poszczególnych przemysłów i sta­
nowisk pracy odpowiednio do charakteru wyko­
nywanych czynności, zasady . rozmieszczenia 
źródeł światła, szczegółowe normy jasności 
oświetlenia, dla stanowisk pracy w zależności 
od wymagań procesów technologicznych, wska­
zówki dla użytkowania i utrzymywania w 
sprawności urządzeń oświetleniowych, zasady



kolejności przeprowadzania racjonalizacji oś­
wietlenia w poszczególnych gałęziach przemy­
słu, zakładach i stanowiskach pracy przy 
uwzględnieniu możliwości produkcyjnych kra­
jowego przemysłu.

Minister Przemysłu Ciężkiego rozszerzy dzia­
łalność Głównego Instytutu Elektrotechniki 
tak, aby mógł on podjąć już w najbliższym cza­
sie wszelkie prace naukowo-techniczne związa­
ne z racjonalizacją oświetlenia w Planie 6-let- 
nim, nawiąże współpracę Głównego Instytutu 
Elektrotechniki z Centralnym Instytutem 
Ochrony Pracy, Polskim Komitetem Oświetle­
niowym i Polskim Komitetem Normalizacyj­
nym.

W zakresie prac naukowo - badawczych 
GIEL przede wszystkim znajdą się zagadnie­
nia badania wpływu oświetlenia na wydajność, 
jakość produkcji oraz higienę i bezpieczeństwo 
pracy, doradztwo w wyborze sprzętu i urządzeń 
oświetleniowych, opiniowanie i ekspertyzy 
w zakresie ważniejszych i trudniejszych zagad­
nień racjonalizacji oświetlenia.

Wszyscy zainteresowani Ministrowie i Pre­
zes CUD W skonstrolują w I półroczu rb. stan 
istniejącego oświetlenia i zarządzą złożenie za­
potrzebowań sprzętu i urządzeń oświetlenio­
wych na okres Planu 6-letniego. Zapotrzebo­
wania te będą dla Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego podstawą do sporządzenia planów 
produkcyjnych na następne lata Planu 6-let­
niego.

Rozwój naszego przemysłu produkującego 
sprzęt oświetleniowy pozwala na zaspokojenie 
potrzeb zakładów pracy. Zwłaszcza już uru­
chomiona produkcja najnowocześniejszych lamp 
jarzeniowych (rur fluoryzujących) pozwoli im 
odegrać poważną rolę w akcji racjonalizacji 
oświetlenia w kierunku wzmożenia produkcji 
pod względem ilości i jakości, potanienia oraz 
podwyższenia stopnia bezpieczeństwa i higieny 
pracy, a przede wszystkim higieny wzroku pra­
cownika.

Uchwała daje wyraz troski naszego Rządu 
Ludowego o polepszenie warunków pracy klasy 
robotniczej, w połączeniu ze wzrostem kultury 
technicznej. Nowoczesne oświetlenie hal fabry­
cznych, kopalń, hut i dróg transportowych sta­
nie się jaskrawym symbolem zwycięstwa klasy 
robotniczej nad kapitalistycznym ustrojem wy­
zysku i dewastacji.

¥  T chwała w sprawie z a o p a t r z e n i a
^  p r z e m y s ł u  m e t a l ó w  o-  p r z e ­

t w ó r c z e g o  i p r e c y z y j n e g o  w 
k o n t r o l n e  p ł y t k i  w z o r c o w e  
do p o m i a r ó w  d ł u g o ś c i  i k ą t a  
oraz w sprawie gospodarki tymi przyrządami 
stanowi zwrotny punkt dla seryjnej produkcji 
maszyn z częściami wymiennymi. Płytki wzor­
cowe stanowią podstawę jednolitości miar dłu­
gości i kąta w przemyśle wymiarowo zgodne 
z obowiązującymi jednostkami miar międzyna­
rodowych i obecnie nie znajdują się w stanie 
zadowalającym ańi pod względem jakości ani 
ilości.

Brak dostatecznej ilości racjonalnie spraw­
dzanych i jakościowo dobrych płytek wzorco­
wych mógłby zagrozić zatraceniem zasady bu­
dowania wymiennych części maszyn i zepchnąć 
nas do poziomu owych czasów, gdy każda część 
do każdej maszyny, nawet tej samej serii, mu­
siała być indywidualnie dopasowywana przy 
zużyciu olbrzymiej ilości czasu i pracy ręcznej.

W związku z powyższym Minister Przemysłu 
Ciężkiego został zobowiązany do porozumienia 
się z zainteresowanymi ministrami w celu zor­
ganizowania i zapewnienia zaopatrzenia podle­
głych zakładów w komplety płytek wzorcowych 
podstawowych i użytkowych dla pomiarów dłu­
gości i kąta;

Uchwała reguluje sprawę okresowej kontroli 
płytek przez Główny Urząd Miar zgodnie z od­
powiednimi przepisami instrukcyjnymi GUM 
i według planu sprawozdań. Płytki nie posia­
dające odpowiednich atestów GUM nie mogą 
służyć jako podstawowa miara. Metody spra­
wozdań muszą odpowiadać instrukcji GUM 
o sprawdzaniu płytek wzorcowych. Uchwała 
nakazuje zinwentaryzowanie stanu ilościowego 
płytek i ustalenie potrzeb przemysłu w zainte­
resowanych resortach, przy tym przemysły klu­
czowe będą już w roku bieżącym zaopatrzone 
w odpowiednie komplety, a w okresie Planu 
6-letniego cały przemysł metalowo-przetwórczy 
będzie miał zapewnioną potrzebną ilość płytek.

,W ten sposób zostaje uporządkowane zagad­
nienie gospodarki podstawowym instrumentem 
pomiarowym, z którym powinny być powiąza­
ne wszystkie narzędzia miernicze stosowane 
w produkcji.

Uchwała w s p r a w i e  w p r o w a d z e ­
n i a  i s t o s o w a n i a  e l e k t r o ­

l i t y c z n e g o  p o l e r o w a n i a  m e t a ­
l i  zobowiązuje Ministra Przemysłu Ciężkiego 
do wprowadzenia nowoczesnej metody polero­
wania, szeroko stosowanej w Związku Radziec­
kim. Zasadą tej metody jest ustanowienie pro­
cesu technologicznego, w którym przedmioty 
metalowe zachowują się jednocześnie jako roz­
puszczalne anody i jako anodowo-passywne 
(bierne). Rozpuszczaniu ulegać powinny mi­
kroskopijnej wielkości występy, znajdujące się 
na powierzchni i obniżające jej gładkość i po­
łysk, podczas gdy cała pozostała powierzchnia 
metalu pozostaje nierozpuszczalna.

Rozwiązanie tego niezmiernie trudnego zada­
nia napotykało i napotyka nadal na poważne 
trudności. Przebieg elektropolerowania uzależ­
niony jest od składu i struktury poszczególnych 
metali i stopów. Konieczny jest przy tym do­
bór odpowiedniego elektrolitu i warunków prą- 
dowo-termicznych. Zadanie odpowiedniego skła­
du elektrolitu i warunków pracy nie rozwiązuje 
jeszcze całości zagadnienia przy stosowaniu ma­
sowego elektropolerowania: skład elektrolitu 
ulega zmianom w miarę jego eksploatacji i w 
związku z tym zmieniają się również wielkości 
parametrów elektrycznych i cieplnych. Wymie­
nione wyżej trudności zostały już w dużej mie­
rze przezwyciężone przez naszych inżynierów



i naukowców, którzy opierając się przede wszy­
stkim na literaturze radzieckiej opracowali 
podstawy procesów technologicznych dla elek­
tropolerowania wyrobów ze stali nierdzewnej, 
mosiądzu i miedzi oraz do galwanotechnicznych 
powłok niklowych i chromowych. Na najwięk­
sze trudności napotyka elektropolerowanie wy­
robów ze stali węglistej. Wyniki ostatnich ba­
dań Zakładu Chemii Fizycznej i Korozji Poli­
techniki Gdańskiej otworzyły drogę do rozwią­
zania i tego problemu. Główny Instytut Chemii 
Przemysłowej opanował już całkowicie proces 
technologiczny elektropolerowania powłok ni­
klowych i wyrobów z mosiądzu, a Główny In­
stytut Mechaniki rozwiązał zagadnienie elektro­
polerowania stali nierdzewnej.

Realizacja uchwały Komitetu Postępu Tech­
nicznego wprowadzającej elektrolityczne pole­
rowanie do wielkoseryjnej i masowej produkcji 
przemysłowej, przyczyni się w dużym stopniu 
do zmniejszenia zakresu niszczącego działania 
korozji, zaoszczędzi uciążliwą i szkodliwą dla 
zdrowia pracę polerowników, zwiększy wydaj­
ność procesów produkcyjnych i umożliwi otrzy­
mywanie powłok lustrzanych w produktach 
profilowych i .wgłębnych, gdzie otrzymywanie 
idealnie gładkich powierzchni było dotąd nie­
osiągalne.

Stosowane dotąd w naszym przemyśle me­
chaniczne polerowanie takich wyrobów jak in­
strumenty chirurgiczne, śruby, wyroby z dru­
tu, części aparatów precyzyjnych i inne zwią­
zane było zawsze ze zmianami w7ymiarów na 
skutek ścinania powierzchni przez środki pole- 
rownicze. Mechaniczne polerowanie powłok 
galwanicznych związane jest zawsze ze ścina­
niem powłok ochronnych, szczególnie na 
ostrzach i występach, stwarzaj ąc ośrodki wzmo­
żonej korozji. W tym samym kierunku działa 
wbijanie się środków polerowniczych w po­
wierzchnię metalu polerowanego mechanicznie. 
Wszystkie te mankamenty usuwane są dzięki 
stosowaniu elektropolerowania, kiedy to do ką­
pieli elektrolitycznej zanurza się jednocześnie 
wielkie ilości obrabianych przedmiotów, pod­
dając krótkiej ekspozycji prądu niskiego napię­
cia i osiągając idealnie równomierne działanie 
we wszystkich kierunkach i na całej powierz­
chni obrabianego metalu.

Ponadto elektropolerowanie znajduje rozle­
głe zastosowania w przygotowaniu szlifów me­
talograficznych, w usuwaniu zendry (zgorzeli­
ny) z powierzchni metali oraz w zdejmowaniu 
równomiernej warstwy z cylindrycznych -wyro­
bów dla doprowadzenia do pożądanych bardzo 
dokładnych wymiarów (zamiast obróbki skra­
wającej).

Poważną pomocą w wprowadzeniu tej nowo­
czesnej metody będzie możność importowania 
z ZSRR lub krajów Demokracji Ludowej po­
trzebnych urządzeń, agregatów i składników 
chemicznych.

Uchwała w s p r a w i e  s t o s o w a ­
n i a  p r ą d ó w  e l e k t r y c z n y c h  

w y s o k i e j  c z ę s t o t l i w o ś c i  do

o g r z e w a n i a  w p r o c e s a c h  t e ­
c h n o l o g i c z n y c h  nakłada na przemysł 
obowiązek wprowadzenia metody, która stano­
wi jeden z najwyższych stopni kultury techni­
cznej. Grzanie prądami wysokiej częstotliwo­
ści ma zastosowanie przy topieniu metali i sto­
pów, obróbce cieplnej, suszeniu drewna, ogrze­
waniu mas plastycznych, ogrzewaniu i odmra­
żaniu produktów spożywczych itd.

Stosowanie prądów wysokiej częstotliwości 
daje olbrzymią oszczędność czasu (niejedno­
krotnie przyśpiesza proces o kilkaset procent), 
zaoszczędza prąd i daje bardzo wysoką jakość 
otrzymywanych wyników. Prądy elektryczne 
wysokiej częstotliwości, wytwarzane przez ge­
neratory o działaniu zbliżonym do radiowych 
stacji nadawczych, znajdują zastosowanie prze­
mysłowe w dwóch zasadniczych metodach: przy 
nagrzewaniu powierzchniowym materiałów 
przewodzących prąd elektryczny, a przede wszy­
stkim metali i stopów, oraz w grzejnictwie po­
jemnościowym.

Powierzchniowe nagrzewanie prądami wyso­
kiej częstotliwości stosowane jest do powierz­
chniowego hartowania wyrobów stalowych. Me­
toda ta oparta jest-na zjawisku tzw. „naskór- 
kowości“ przy rozkładzie prądów wysokiej czę­
stotliwości w ogrzewanym metalu. Zjawisko 
naskórkowości powoduje, że gęstość prądu wy­
sokiej częstotliwości jest znacznie większa na 
powierzchni aniżeli bliżej osi przewodnika. Sto­
sowanie odpowiedniej częstotliwości (rzędu mi­
lionów okresów na sekundę) skraca czas na­
grzewania powierzchni do dziesiątych części se­
kundy, podczas gdy podstawowa masa metalu 
(tzw. rdzeń) pozostaje nieogrzana. Jakość za­
hartowanych, względnie cementowanych tą me­
todą powierzchni przewyższa znacznie rezulta­
ty otrzymywane dotąd innymi metodami grzej- 
nictwa. Hartowane prądami wysokiej częstotli­
wości wTały, narzędzia, rozwiertaki, części sa- 
piochodowe i wiele innych — nie ulegają de­
formacjom w czasie obróbki i całkowicie zacho­
wują swoje pierwotne wartości.

Indukowanie prądów wysokiej częstotliwo­
ści do metalu pozwala na jego topienie w naj­
krótszym czasie. Osiąga się przy tym idealną 
czystość wytopu, który nie styka się z powie­
trzem, gazami spalinowymi, paliwem itp.

Grzejnictwo pojemnościowe oparte jest na 
zjawisku powstawania wielkich ilości ciepła 
w dielektrykach, umieszczonych w polu prądów 
wysokiej częstotliwości, przy czym wydzielanie 
ciepła wywołane jest zaburzeniami układu czą­
stek materii.

Grzej nictwo pojemnościowe stanowi nieza­
stąpioną metodę idealnie równomiernego ogrze­
wania materiałów dielektrycznych dla ich od­
wadniania, sterylizacji i wywoływania zmian 
strukturalnych.

Rozległe zastosowanie znajduje ogrzewanie 
pojemnościowe do obróbki drewna, a przede 
wszystkim do suszenia i klejenia. Doświadcze­
nia radzieckie wykazały, że na wysuszenie 1 m3 
drewna brzozowego w suszarni parowej zuży­
wano 2.850 tys. kcal za sumę 282 rubli, podczas



gdy stosując suszenie pojemnościowe zużywa 
się 240 kWh i koszt jego wynosił 18 rubli, przy 
czym czas suszenia był kilkadziesiąt razy krót­
szy a ilość braków z 57 — 98% zmniejszona 
została do kilku zaledwie procent. Dzięki sto­
sowaniu ogrzewania pojemnościowego do pra­
sowania mas plastycznych i do wulkanizacji 
otrzymuje się produkty jednorodne, wysokoja- 
kościowe, przy znacznym wzroście wydajności 
procesu i obniżeniu kosztów produkcji.

Przemysł farmaceutyczny korzystać będzie 
w szerokim zakresie z ogrzewania pojemno­
ściowego dla utrwalania ziół leczniczych, do 
sterylizacji waty,, opatrunków, nici chirurgicz­
nych itp. oraz do szybkiego i całkowitego su­
szenia preparatów. (Wysuszona tą metodą pe­
nicylina daje się przechowywać bez zachowa­
nia specjalnych ostrożności).

W przemyśle spożywczym prądy wysokiej 
częstotliwości znajdą zastosowanie przy paste­
ryzacji mleka, piwa i mięsa, do palenia kawy 
i kakao, do suszenia owoców i warzyw, traw, 
zielonek i koncentratów paszowych.

Proces ogrzewania pojemnościowego może 
być całkwicie zautomatyzowany i przestawiony 
na pracę potokową. Ujemną cechą tych urzą­
dzeń jest wysoki koszt instalacji i niska spraw­
ność (30 — 50%) w stosunku do ogrzewania 
oporowego (ok. 100%).

chwała w s p r a w i e  s t o s o w a ­
n i a  w a p n a  p o k a r b i d o w e g o  

w b u d o w n i c t w i e  zobowiązuje przemy­
sły do ujęcia wapna powstającego przy wy­
twórniach acetylenu jako produkt odpadkowy, 
do używania go w budownictwie. Wapno po- 
karbidowe jest dobrym materiałem budowla­
nym, który obecnie jest wykorzystywany tylko 
w małej mierze.

W fabrykach produkujących gazy techniczne 
pozostawało miesięcznie ponad 1000 ton wapna 
pokarbidowego. W okresie przedwojennym za­
legało ono w hałdach tereny fabryczne lub wy­
lewano je do pobliskich rzek.

W r. 1950 budownictwo nasze przystąpiło 
do stosowania wapna pokarbidowego, które wy­
kazywało jednak mankamenty, jak zapach ace­
tylenu, nieodpowiednia konsystencja itp. Ba­
dania przeprowadzone przez Instytut Techniki 
Budowlanej wykazały, że skład chemiczny wa­
pna pokarbidowego nie różni się zasadniczo od 
składu zwykłego ciasta wapiennego. Badania 
zapraw sporządzanych przy zastosowaniu wa­
pna pokarbidowego potwierdziły, że wytrzyma­
łość ich nie ustępuje zwykłym zaprawom wa­
piennym. Odpowiednie przechowywanie wapna 
pokarbidowego, zgodnie z instrukcjami opra­
cowanymi przez Instytut Techniki Budowlanej, 
pozbawia to wapno przykrego zapachu acetyle­
nu i doprowadza do pożądanej konsystencji.

Uchwała Komitetu Postępu Technicznego zo­
bowiązuje Ministerstwa: Przemysłu Ciężkiego 
i Chemicznego do zainstalowania urządzeń, 
umożliwiających doprowadzenie wapna pokar­
bidowego do jakości, która z uciążliwego pro­
duktu odpadkowego uczyni zeń pełnowartościo­
wy materiał wiążący.

chwała w s p r a w i e  z a p e w n i e ­
n i a  r a c j o n a l n e g o  r o z w o j u  

. f i l mu  i n s t r u k t a ż o w o  - s z k o l e ­
n i o w e g o  dla potrzeb życia gospodarczego 
przewiduje zaopatrzenie w projektory filmowe 
3500 ośrodków robotniczych i szkoleniowych 
(wielkie zakłady pracy, szkoły, zawodowe, sto­
warzyszenia, związki i kluby).

Krótkometrażowe filmy instruktażowo-szko- 
leniowe, przeznaczone są dla określonych grup 
robotników i techników zatrudnionych w po­
szczególnych gałęziach przemysłu, budowni­
ctwa, komunikacji, łączności i rolnictwa. Zada­
niem filmów jest pogłębienie wiedzy technicz­
nej robotników i techników oraz upowszech­
nienie przodujących osiągnięć w kraju i za gra­
nicą. Tematyka branżowa obejmować będzie 
filmy o szybkościowym skrawaniu, o pracy 
wrębiarek na ścianach kopalń, o przebijaniu 
szybów metodą szybkościową, o walce z chwa­
stami i wychowie cieląt, o naprawie wagonów 
systemem potokowym i wiele innych. Poza te­
matyką branżową filmy instruktażowo-szkole- 
niowe uczyć będą ogólnych problemów nowej 
techniki, jak oprzyrządowanie produkcji, wal­
ka z zadymianiem miast i osiedli, racjonalizacja 
oświetlenia, montaż łożysk tocznych, walka 
z awariami i.in.

Co najmniej 600 filmów krajowych i adapto­
wanych zagranicznych, których kopie rozpro­
wadzać będzie Centrala Wynajmu Filmów — 
przyczynią się do podniesienia kwalifikacji wie­
lotysięcznych rzesz robotników i techników, do 
dalszego uzbrojenia klasy robotniczej dla no­
wych sukcesów gospodarczych, zwiększenia za­
stępów przodowników pracy, racjonalizatorów- 
pionierów i bohaterów pracy socjalistycznej.

Realizacja tej uchwały odegra poważną rolę 
w wychowaniu kadr wytwórczo-technicznej in­
teligencji klasy robotniczej. Inteligencja ta 
zgodnie z naukami Józefa Stalina „formować 
się będzie nie tylko z ludzi, którzy ukończyli 
wyższą szkołę — będzie się rekrutowała rów­
nież spośród doświadczonych w praktyce pra­
cowników naszych przedsiębiorstw, spośród wy­
kwalifikowanych robotników, z kulturalnych 
sił klasy robotniczej w zakładzie przemysło­
wym, w fabryce, w kopalni".2)

2) J. W. Stalin. Zagadnienia leninizm u — Książka 
i Wiedza 'r. 1949, str. 347.



NOWE NORMY A WYDAJNOŚĆ PRACY
Bolesław MARCHWICKI
Dyrektor D e p a r t a m e n t u  Pracy  i P łac
w M inisterstw ie P r z

Z DNIEM 1 stycznia br. wszystkie zakłady 
przemysłu metalowego pracują na no­

wych normach, przystosowanych do warunków 
produkcyjnych, obecnie istniejących w tym 
przemyśle.

Robotnicy przemysłu metalowego rozpoczęli 
walkę o przyśpieszenie tempa rozwoju naszej 
gospodarki przede wszystkim drogą podniesie­
nia wydajności pracy i likwidacji istniejących 
rezerw produkcyjnych. Uświadomieni robotni­
cy, podnosząc swoje kwalifikacje zawodowe, do­
wiedli bezpodstawności określenia technicznej 
normy jako niezmiennej granicy wydajności 
pracy. Wbrew dotychczas stosowanym nor­
mom pracy udowodnili oni, że istnieje możli­
wość lepszego wykorzystania maszyn i na­
rzędzi.

Przodownicy pracy i racjonalizatorzy przez 
ustawiczne podnoszenie wydajności pracy 
i usprawnianie metod produkcji potrafili prze­
konać załogi robotnicze, że norma jako odzwier­
ciedlenie możliwości produkcyjnych nie może 
być wielkością stałą, ale musi być stale dosto­
sowywana do nowoczesnej techniki i organi­
zacji pracy.

Realność norm pracy uzależniona jest bo­
wiem od warunków, w których jest ona stoso­
wana. Dlatego też w dążności do stałego wzro­
stu wydajności byłoby błędem stosowanie sta­
rych norm przy nowoczesnej technice produk­
cyjnej. Należy jednak pamiętać o tym, że stały 
wzrost wydajności, postęp techniki i organi­
zacji produkcji uzależniony jest w dużej mie­
rze od jak najszybszego rozpowszechnienia me­
tod pracy realizowanych przez przodowników7 
i racjonalizatorów. Od skoncentrowanej w tym 
kierunku inicjatywy zależy tempo budowy pod­
staw socjalizmu. Im szybciej zbudujemy so­
cjalizm, tym wcześniej będziemy korzystać 
z włożonego w budowę wkładu.

Wyniki miesięcznej pracy na nowych nor­
mach wykazują, że w przeważającym procen­
cie zamierzony efekt wzrostu wydajności zo­
stał osiągnięty. W miesiącu styczniu br. wzrost 
wydajności pracy jest znacznie wyższy od prze­
ciętnego wzrostu,, jaki został osiągnięty w po­
szczególnych miesiącach roku ubiegłego. To 
wyższe procentowe wykonanie nowych norm 
jest najlepszym dowodem hamującego wpływu 
nieaktualnych, przestarzałych norm na wydaj­
ność. Aby osiągnąć efektywne rezultaty aktua­
lizacji norm, należy szczegółowo przeanalizo­
wać rezerwy wydajności w istniejących nor­
mach pracy. Przepracowanie norm nie może 
więc odbywać się automatycznie przez tzw. 
„obcięcie czasów" starych norm.

Z tego też powodu warto poświęcić kilka 
słów samej technice przepracowania norm.
W przemyśle metalowym aktualizacją norm

e m y s ł u  C iężk iego

objęte zostały przede wszystkim normy na tę 
produkcję, która z r. 1950 wchodziła do planu 
na r. 1951. Istnienie katalogów norm w dużej 
mierze ułatwiło zadanie, zwłaszcza, jeżeli w za­
kładzie była stosowana właściwa kontrola cza­
sów i właściwa statystyka wyrobień poszczegól­
nych norm, dająca obraz kształtowania się wy­
dajności przy wykonywaniu poszczególnych za- 
kordowanych robót.

Zakłady nie posiadające katalogów norm 
zmuszone były do zestawienia stosowanych 
norm jak i do zebrania danych statystycznych 
z ich wykonania. Celem koordynacji prac nad 
aktualizacją norm w zakładach powołano do 
życia Zakładowe Komisje, które na podstawie 
danych statystycznych i analizy istniejących 
w normach rezerw określały procentowe wska­
źniki wygospodarowania godzin kalkulowanych 
dla poszczególnych wydziałów produkcyjnych. 
Techniczną stroną przepracowania norm zaj­
mowały się Biura Fabrykacji pod nadzorem Za­
kładowej względnie Wydziałowej Komisji po­
wołanej w związku z aktualizacją.

W skład zakładowej komisji dla przepraco­
wania norm wchodzili: dyrektor zakładu, prze­
wodniczący rady zakładowej, sekretarz Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej, kierownik orga­
nizacji pracy i płacy.

W skład komisji wydziałowych, mających 
ten sam zakres pracy co komisja zakładu, lecz 
tylko w obrębie wydziału produkcyjnego, wcho­
dzili: szef wydziału, przedstawiciel Rady Za­
kładowej, przedstawiciel Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej, przodownicy pracy i mi­
strzowie.

Całością przepracowania norm w zakładach 
administrowanych przez odnośny Centralny Za­
rząd kierował Pełnomocnik do spraw norm, 
którym był Naczelny Dyrektor CZP. Po­
wołanie Pełnomocnika, jak również zakłado­
wych i wydziałowych komisji miało na celu 
uczynić odpowiedzialnymi za prace związane 
z aktualizacją norm dyrektorów zakładów oraz 
kierowników wydziałów przy współudziale 
czynnika społecznego, który reprezentowali 
przedstawiciele rad zakładowych i podstawo­
wych organizacji partyjnych.

P unktem wyjścia przy aktualizacji norm 
była gruntowna analiza zdolności produk­

cyjnych wydziałów i zakładu przy uwzględnie­
niu doświadczeń produkcyjnych przodowników 
pracy. Przodownicy pracy i majstrowie, jako 
czynnik doradczy i opiniujący słuszność no­
wych norm, brali udział w akcji analizowania 
norm i usuwania z nich rezerw wydajności.

W zakładach pracy o szczególnie szerokim 
wachlarzu asortymentów produkcji i stąd o du­
żej ilości norm, było rzeczą niemożliwą opraco-



wać nowe normy metodą analityczną. W zakła­
dach tych, w większości wypadków analizując 
normy opierano się również na danych sta­
tystycznych zwracając specjalną uwagę na te 
normy, których przeciętne wyrobienie kształto­
wało się w granicach 140 — 200% i wyżej. 
W takich wypadkach niezmiernie ważnym 
czynnikiem była realność i prawdziwość da­
nych statystycznych. Zła kontrola czasów po­
woduje wypaczenie obrazu kształtowania się 
rzeczywistej wydajności pracy i dezorientuje 
tych, którzy analizują słuszność norm. Zła sta­
tystyka doprowadziła do konieczności przepro­
wadzania chociażby sprawdzającego chrono- 
metrażu, a często wymagała całkowitego prze­
pracowania norm dla sprawdzenia realności 
normy. Przy dużej ilości norm przeprowadze­
nie ich aktualizacji wymagało nie tylko dosta­
tecznego czasu, ale i dostatecznej ilości kalku­
latorów o odpowiednich kwalifikacjach.

Jak słabo zorganizowana jest jeszcze kon­
trola czasów na naszych zakładach, niechaj 
przykładem będzie fakt, że w jednym z zakła­
dów pracy podczas kontroli na wydziale pro­
dukcyjnym stwierdzono, że robotnicy posiadali 
kilkanaście kart akordowych. Po przeprowa­
dzonej analizie ustalono, że większość czaso­
wych norm pracy w tym wydziale posiadała tak 
znaczne rezerwy wydajności, że nieuświadomie- 
ni robotnicy, nie chcąc ujawnić tkwiących 
w normach rezerw, wykazywali roboty bez po­
dawania rzeczywistego czasu zużytego na ich 
wykonanie. Zdarzały się też wypadki, że robot­
nicy wykonywali roboty nie realizując kart 
akordowych otrzymanych na ich wykonanie. 
Średnie wykonanie norm na tym wydziale 
kształtowało się na wysokości 140% — 150%, 
chociaż niektóre z norm wykonywane były 
prawdopodobnie w 300 i więcej procentach.

W tym wypadku aktualizacja norm przepra­
cowana bez dokładnej i wnikliwej analizy mo­
głaby doprowadzić do zbytniego zawyżenia 
norm na roboty, których wykonanie ponad nor­
mę wymagało stosunkowo dużego wkładu pra­
cy, natomiast mogłaby pozostawić w innych 
normach tkwiące w nich rezerwy wydajności. 
Dlatego też w czasie przepracowania norm nie 
można z całym zaufaniem opierać, się na staty­
styce, ale należy analizować i sprawdzać za po­
mocą chronometrażu realność nowych norm 
wobec nowych warunków produkcyjnych. Nie­
zależnie od analizy, każda zaktualizowana nor­
ma powinna być opiniowana przez Komisję Wy­
działową, a zwłaszcza przez przodowników pra­
cy i brygadzistów względnie mistrzów.

Przeprowadzona obecnie w przemyśle meta­
lowym aktualizacja nie miała na celu opraco­
wania nowych, technicznie uzasadnionych 
norm. Miała ona na celu usunięcie z istnieją­
cych norm tych rezerw wydajności, jakie naro­
sły w nich na skutek wprowadzonych do pro­
dukcji zmian technicznych i technologicznych 
w sensie lepszego wyposażenia zakładów w na­
rzędzia, wprowadzenia do produkcji pomy­
słów racjonalizatorskich jak i stosowania bar­
dziej nowoczesnej technologii. Również i wzrost

poziomu technicznego pracowników apowodo­
wał nierealność starych norm.

Aby osiągnąć jednolitość „napięcia" nowych 
norm w zakładach administrowanych przez po­
szczególne CZP, Ministerstwo na podstawie 
analizy wytworzonych rezerw wydajności zle­
ciło Centralnym Zarządom wygospodarowanie 
w trakcie aktualizacji norm w jednostkach 
administrowanych pewnej ilości godzin kalku­
lowanych. Ilość godzin, jaka winna być wygo­
spodarowana, określona była w procentach 
w stosunku do ogólnej ilości godzin kalkulowa­
nych, zaplanowanych na produkcję w r. 1951. 
Określony procent godzin nazwany został 
„wskaźnikiem aktualizacji". Wskaźnik aktuali­
zacji wyznaczony poszczególnym CZP po szcze­
gółowej analizie istniejących rezerw rozprowa­
dzony został na zakłady pracy przez pełnomoc­
nika do spraw aktualizacji norm na szczeblu 
CZP. Zależnie od istniejących rezerw, czasy 
poszczególnych norm na zakładach były obni­
żone o taki procent, aby w efekcie aktualizacji 
wygospodarować w danym wydziale względnie 
zakładzie określony procent czasów kalkulowa­
nych.

owe, przepracowane i przedyskutowane 
z robotnikami zakładu normy pracy były 

wprowadzane przeważnie jednocześnie na 
wszystkich wydziałach produkcyjnych zakładu. 
W określonym dniu wszyscy robotnicy zakładu 
otrzymywali karty akordowe z nowymi czasa­
mi. W dniu wprowadzania nowych norm w ży­
cie klasa robotnicza rozpoczynała jeszcze jeden 
etap walki o przedterminowe wykonanie zadań 
Planu 6-letniego. Jednym z niedociągnięć, ja ­
kie zaistniało w czasie wprowadzenia nowych 
norm w życie, było pozostawienie starych kart 
akordowych wydanych przed dniem wprowa­
dzenia nowych norm na roboty, trwające dłu­
żej niż dwa tygodnie. W pierwszych okresach 
analizy pracy na nowych normach niedocią­
gnięcie to zaciemniało rzeczywisty obraz kształ­
towania się wydajności.

Należało oszacować procent wykonania robót 
do dnia wprowadzenia nowych norm i na daną 
część robót wydać nowe karty akordowe 
z nowymi czasami. Wówczas analiza wyników 
aktualizacji norm nie natrafiałaby na trudno­
ści wobec faktu, że wszyscy robotnicy pracowa­
liby na nowych normach.

Aby nowe normy mogły być przez wszystkich 
robotników przekraczane oraz w celu dopomo- 
żenia robotnikom do dalszego nieograniczone­
go wzrostu wydajności, zobowiązano zakłady 
pracy do opracowania planu poprawy warun­
ków pracy, usprawnień organizacyjnych i tech­
nicznych, których realizacja stworzyłaby odpo­
wiednie podstawy rytmicznej i wydajnej pra­
cy. Usprawnienia te w przeważnej mierze 
wprowadzone zostały równocześnie z nowymi 
normami, dalsza zaś ich realizacja nastąpi 
w ciągu r. 1951.

Wprowadzenie takich usprawnień, jak do­
starczenie robotnikom na miejsca pracy we 
właściwym czasie dobrej jakości materiału i na­



rzędzi, organizowanie zapobiegawczych remon­
tów maszyn i narzędzi, lepsze zorganizowanie 
miejsc pracy niewątpliwie przyczyniło się do 
wzrostu wydajności przy nowych normach.

Poważny wpływ na stopień wyKorzystania 
zdolności produkcyjnych agregatów ma ścisłe 
powiązanie i usprawnienie współpracy poszcze­
gólnych wydziałów lub stanowisk pracy zazę­
biających się w ogólnej produkcji. Nie wolno 
nam zapominać, że usprawnienie pracy na jed­
nym z odcinków wymaga odpowiedniej racjo­
nalizacji również i na sąsiednim zazębiającym 
się stanowisku roboczym. W pierwszym wy­
padku może dojść do dysharmonii produkcji. 
Jaskrawym przykładem takiego sranu rzeczy 
jest jeden z poważnych zakładów produkcyj­
nych, w którym przepracowana aktualizacja 
norm i zastosowane usprawnienia spowodowa­
ły w następstwie znaczny wzrost wydajności 
na montażu i możliwości wykonania o wiele 
większej produkcji aniżeli uprzednio. Zakład 
jednak nie jest w stanie wykorzystać istnieją­
cych możliwości wydziału montowni ze wzglę­
du na „wąskie gardło", jakim jest w tym za­
kładzie wydział mechaniczny, dostarczający 
części do montażu. Brak rytmiczności pro­
dukcji zakładu nie pozwala na pełne wykorzy­
stanie załogi montowni osłabiając produkcyjne 
możliwości zakładu, a równocześnie demobilizu- 
jąc załogę montowni. W pierwszym rzędzie za­
kład ten, jako czołowe źacłanie, powinien posta­
wić sobie za cel przywrócenie rytmiczności pro­
dukcji wydziału mechanicznego. Przy nierytmi- 
czności produkcji, aktualizacja norm nie może 
dać efektów ekonomicznych w sensie wzrostu 
produkcji przy wzroście wydajności. Niewąt­
pliwie, aktualizacja norm da w efekcie wzrost 
wydajności wyrażający się zmniejszeniem na­
kładu rob/godzin na jednostkę produkcji,; ale 
pełny efekt ekonomiczny może być osiągnięty 
tylko przy ustaleniu rytmiczności- produkcji 
wszystkich współpracujących i zazębiających 
się w produkcji wydziałów.

Aktualizacja norm, usprawnienie me­
tod produkcji, równocześnie ze wzrostem 

wydajności, pozwalają na zmniejszenie stanu 
załogi w niektórych wydziałach produkcyjnych.

O ile nierytmiczność produkcji zakładu spo­
wodowana jest brakiem ludzi w jednym z wy­
działów, zakład winien jednocześnie z aktuali­
zacją norm przesunąć część załogi ż wydziałów, 
w których na skutek aktualizacji norm istnieją 
przerosty zatrudnienia, do wydziałów odczuwa­
jących brak ludzi.

W końcowym efekcie aktualizacja winna bez­
względnie dać wzrost wydajności pracy i obni­
żenie kosztów własnych produkcji. Na czynni­
ki te jako zasadniczy sens przepracowywania 
starych norm należy zwrócić szczególną uwagę.

Wzrost wydajności jest podstawą do zwięk­
szenia planu produkcyjnego zakładu względnie 
do zmniejszenia załogi przy utrzymaniu planu 
na uprzednim poziomie. Przeprowadzona 
w przemyśle metalowym aktualizacja norm po­
zwala na przesunięcie do innych zakładów już

w r. 1951 poważnego odsetka robotników. Nie­
wątpliwie odsetek ten będzie znaczny ze wzglę­
du na dający się zauważyć już w pierwszym 
miesiącu pracy wzrost wydajności w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.

Wśród „zaoszczędzonej" w ten sposób kadry 
robotniczej z pewnością znajdują się fachowcy, 
którzy na skutek wzrostu wydajności jako re­
zultatu aktualizacji mogliby być przeniesieni 
z zakładów o nadmiarze fachowców do innych 
zakładów odczuwających ich brak. W obecnej 
dobie braku fachowców szczególną rolę bowiem 
odgrywa właściwa gospodarka fachowymi ka­
drami. «

W wielu zakładach przyjęło się przekonanie, 
że aby osiągnąć wzrost wydajności, wystarczy 
tylko zaktualizować normy i dostosować do 
obecnych warunków produkcyjnych. Przekona­
nie takie jest z gruntu błędne. Oprócz aktuali­
zacji norm trzeba ustawicznie analizować osią­
gane wyniki pracy na nowych normach i stałe 
dbać o to, aby wyniki te były jak najbardziej 
korzystne.

Przeprowadzenie miesięcznej analizy pracy 
na nowych normach pozwala nam orientować 
się o postępującym wzroście wydajności. Jeżeli 
asortyment produkcyjny zakładu nie uległ 
zmianie, to porównanie rzeczywistego nakładu 
rob/godzin na produkcję w okresie przed i po 
aktualizacji norm da nam obraz kształtowania 
się wydajności podczas pracy na nowych nor­
mach. Możemy analizować nakład rob/godzin 
zużytych na jednostkę wytworu względnie na 
1.000 zł wartości produkcji w cenach niezmien­
nych. Zmniejszenie się nakładu rob/godzin na 
produkcję w wyniku wzrostu wydajności będzie 
pożytecznym rezultatem aktualizacji.

W wypadku całkowitej zmiany asortymentu 
produkcyjnego po zastosowaniu nowych norm 
nie mając bazy porównawczej możemy'analizo­
wać jedynie nakład rob/godzin na 1.000 zł war­
tości produkcyjnej w cenach niezmiennych. Bez 
wątpienia analiza ta nie może być pełnym obra­
zem kształtowania się wydajności w czasie pra­
cy na nowych normach. Niemniej jednak daje 
ona możliwości orientowania się przy porówny­
waniu procentowego wyrobienia norm z nakła­
dem rob/godzin na produkcję, a nadto pozwala 
ocenić czy normy zostały właściwie opracowa­
ne, a ich procentowe wyrobienie nie wyprzedza 
wzrostu wydajności.

K ształtowanie wydajności pracy uza­
leżnione jest od wielu czynników, z któ­

rych głównymi są niżej wyliczone.

R a c j o n a l n e  n o r m y  p r a c y .

Wprowadzenie racjonalnych norm pracy 
wpływa bezpośrednio i skutecznie na jakość 
organizacji pracy, podnosi kulturę produkcji 
i rozwija współzawodnictwo pracy. Daje ono 
możliwości maksymalnego wykorzystania zdol­
ności produkcyjnych urządzeń i agregatów.

Właściwie opracowane normy pracy przyczy­
niają się do likwidacji równej płacy bez wzglę-
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du na jej rezultat, co niewątpliwie będzie bodź­
cem do ustawicznego wzrostu wydajności. Nor­
my pracy winny gwarantować osiągnięcie prze­
widzianego planem poziomu wydajności pracy. 
Normy winny wzrastać wraz z wprowadzeniem 
udoskonaleń produkcyjnych oraz poziomem 
techniczno-kulturalnym robotników, ze zmianą 
warunków organizacyjno-technicznych i stoso­
waniem coraz to doskonalszych urządzeń i 'na­
rzędzi. Normy pracy winny być analizowane 
i korygowane równocześnie ze zmianą warun­
ków pracy, w oparciu o które były ustalone. 
Wówczas wydajność zakładu z pewnością bę­
dzie kształtowała się na możliwie najwyższym 
poziomie.

K w a l i f i k a c j e  r o b o t n i k ó w .

Analizując istotę pracy przodowników doj­
dziemy do wniosku, że przodowników charak­
teryzuje zdolność przewidywania i dokładnego 
analizowania każdej swojej operacji i jej ele­
mentów. Cechuje ich dążność do wyeliminowa­
nia chaotyczności w pracy i zastąpienia jej sy­
stematycznym i racjonalnym porządkiem.

Opanowanie techniki, dokładna i racjonalna 
organizacja pracy, udoskonalanie procesów te­
chnologicznych racjonalizacją i rekonstrukcją 
środków produkcji, oszczędzanie każdej sekun­
dy czasu roboczego — wszystkie te czynniki 
stworzą optymalny klimat dla osiągnięcia wy­
sokiej wydajności.

Osiągnięcia przodowników pracy świadczą 
o ich wysokim poziomie technicznym i organi­
zacyjnym. Winno się zatem poprzez szkolenie 
kadr dążyć do tego, aby pozostali pracownicy 
osiągnęli poziom techniki i organizacji pro­
dukcji równy poziomowi przodowników pracy.

O r g a n i z a c j a  p r o c e s u  p r o ­
d u k c y j n e g o .

Aby normy pracy mogły być mobilizującym 
czynnikiem do wzrostu wydajności, winny być 
oparte na dokładnej analizie zdolności produk­
cyjnych poszczególnych stanowisk pracy, na 
najbardziej racjonalnych procesach technolo­
gicznych, na najlepszych formach i sposobach 
wykonania każdego konkretnego zadania pro­
dukcyjnego. Dlatego racjonalna organizacja 
procesu produkcyjnego odgrywa bardzo ważną 
rolę przy opracowaniu norm pracy. Im lepsza 
organizacja procesu produkcyjnego, tym więk­
sza istnieje gwarancja wysokiej wydajności 
pracy.

T e c h n i c z n y  s t a n  i z d o l n o ś ć  
p r o d u k c y j n a  u r z ą d z e ń .

Systematyczne utrzymywanie maszyn;, urzą­
dzeń i narzędzi w jak najlepszej zdolności pro­
dukcyjnej jest decydującym warunkiem wyso-

kowydajnej pracy robotników. Niedotrzymywa­
nie planów i harmonogramów remontu jak 
również ich niesumienne wykonanie powoduje 
niespodziewane awarie i przedwczesne zużycie 
urządzeń, zwiększenie postojów' i obniżenie 
możliwości produkcyjnych zakładów.

Utrzymanie urządzeń w ustawicznej gotowo­
ści produkcyjnej winno być czołowym zada­
niem kierownictwa zakładu. Nie wolno również 
zaniedbywać rozwoju racjonalizatorstwa wśród 
robotników. Zgłaszane pomysły racjonalizato­
rów winny być natychmiast rozpatrywane i w 
wypadku pozytywnej oceny jak najszybciej 
wprowadzane do produkcji i rozpowszechniane 
nie tylko między robotnikami tego samego za­
kładu, ale również i między innymi zakładami.

Należy pamiętać, że często nieznaczne, naj­
prostsze udoskonalenia maszyn i narzędzi pra­
cy dają olbrzymi efekt obrazujący się wzostem 
wydajności produkcji.

O r g a n i z a c j a  . z a o p a t r z e n i a  
w s u r o w c e ,  m a t e r i a ł y ,  p a l i w o  
i e n e r g i ę  e l e k t r y c z n ą .

Zorganizowana praca zakładu wymaga nie­
przerwanego zaopatrzania go w niezbędne do 
produkcji materiały oraz energetyczne zasoby. 
Walka o przestrzeganie ustalonych norm zuży­
cia materiałów, surowców i paliwa, znalezienie 
sposobów dalszego zmniejszenia norm są za­
sadniczymi warunkami, które przyczyniają się 
do stworzenia koniecznych rezerw materiało­
wych w zakładach, a tym samym do równo­
miernej i nieprzerwanej pracy zakładów. Nie­
zmiernie ważnym czynnikiem jest terminowość 
zaopatrywania zakładu w surowce i materiały. 
Opóźnianie dostaw, konieczność używania ma­
teriałów zastępczych o niewłaściwej jakości 
obniża wydajność i produkcję zakładu.

D y s c y p l i n a  p r a c y .

Niedbały stosunek do pracy, spóźnianie się, 
opuszczanie dniówek dezorganizuje produkcję, 
powodując często nieprzewidziany postój ma­
szyn i narzędzi produkcyjnych, względnie czę­
ściowe tylko wykorzystanie ich możliwości pro­
dukcyjnych. Dlatego trzeba walczyć o wzrost 
dyscypliny pracy. Dlatego też winniśmy wię­
cej uświadamiać pracowników o ujemnym 
wpływie na produkcję, jaki wywiera negatyw­
ny stosunek do dyscypliny pracy.

Z wyżej omawianych punktów wynika, że do 
osiągnięcia wzrostu wydajności nie wystarczy 
tylko zaktualizowanie norm, ale konieczne jest 
również skrupulatne i konsekwentne stosowa­
nie zasad i metod składających się w końcowym 
rezultacie ogólnego zbiorowego wysiłku na 
wzrost wydajności pracy w całym naszym 
przemyśle.
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\W T ARTYKULE zamieszczonym w N-rze 1/51 
* *  „Gospodarki Planowej" przedstawiliśmy 

projekt metody kontroli kosztów inwestycji bu­
dowlano-montażowych.

Istota projektowanej metody polega na bie­
żącym porównywaniu narastających stopnio­
wo kosztów wykonanych robót, ustalanych 
w miesięcznych rachunkach przejściowych na 
bazie cen kosztorysowych z kosztami rzeczywi­
stymi, ustalanymi w księgowości przedsię­
biorstw wykonawczych. W celu uzyskania jed­
nolitej podstawy porównawczej, konieczne jest 
przy tym rozbicie zafakturowanych kosztów na 
elementy kalkulacyjne, według których są roz­
liczane koszty robót budowlanych w księgowo­
ści przedsiębiorstw wykonawczych.

Projektowana metoda stanowi" instrument 
umożliwiający:

1. krytyczną analizę samego kosztorysu i ta ­
beli scalonych elementów budowy,

2. kontrolę uproszczonych rachunków przej­
ściowych, wystawianych co miesiąc na 
podstawie tabeli scalonych elementów bu­
dowy, w szczególności stwierdzenie, czy 
procentowe stopnie zaawansowania robót 
są ustalane prawidłowo,

3. kontrolę rzeczywistych kosztów inwesty­
cji, rozliczanych z końcem każdego mie­
siąca na budowy,

4. analizę porównawczą kosztów zafakturo­
wanych i kosztów rzeczywistych robót 
w toku, zmierzającą do wykrycia przekro­
czeń powstałych w pozycji kosztów robo­
cizny, materiałów i kosztów ogólnych w 
stosunku do norm kosztorysowych.

Projektowana metoda kontrolna uwzględnia 
zasady kosztorysowania, fakturowania i ewi­
dencji księgowej kosztów robót budowlano- 
montażowych, jakie panowały w 1950 r.

Rok 1951 przynosi doniosłe zmiany w tych 
dziedzinach. Zmiany te zmierzają do udosko­
nalenia zarówno kosztorysowania robót budow­
lano-montażowych, jak i rozliczania rzeczywi­
stych kosztów tych robót dla celów kalkulacyj­
nych w księgowości przedsiębiorstw wykonaw­
czych. W związku z tym możliwe jest także 
pogłębienie kontroli kosztów inwestycji budo­
wlano-montażowych.

Zagadnienie to omówimy w poniższych uwa­
gach.

Dla lepszej oceny zmian wprowadzonych na 
odcinku wstępnej (kosztorysowej) i wynikowej 
(księgowej) kalkulacji kosztów robót budowla­
no-montażowych warto scharakteryzować do­
tychczasowe zasady kosztorysowania i księgo­
wego rozliczania kosztów budów.

Kosztorysowy i księgowy schemat kalkula­
cyjny przedstawia się jak niżej:

*) A rty k u ł n in ie jszy  s tanow i dalszy  ciąg  a r ty k u łu
zam ieszczonego w num erze  1/51 naszego pism a.

Księgowy
układ kalkulacyjnyz)

M ateriały  bez­
pośrednie (konto 7100) 

Koszty ogólne 
m ateriałow e ( „ 7101)

Robocizna bez­
pośrednia ( „ 7102)

Subprzedsię-
biorcy ( „ 7103)

Koszty ogólne 
budów  ( „ 7104)

Koszty adm ini­
strac ji ogól­
nej ( „ 7105)

Zarówno pierwszy jak i drugi schemat kal­
kulacyjny wykazywał szereg braków. Jako naj­
większe należy wymienić:

a) nie uwzględnienie w obydwu schematach 
mechanizacji robót jako elementu kalku­
lacyjnego,

b) sumaryczny charakter kosztorysowego 
układu kalkulacyjnego,

c) nierówna ilość elementów kalkulacyjnych 
w obydwu schematach.

ad a) Zarówno kalkulacja kosztorysowa ja­
ko też kalkulacja następna opierała się dotych­
czas tylko na 2 podstawowych elementach: na 
nakładzie robocizny ręcznej i na zużyciu mate­
riałów budowlanych. Wszystkie pozostałe kosz­
ty ustalano w formie narzutów procentowych.

Wobec unowocześnienia techniki naszego bu­
downictwa w ostatnich latach, tradycyjny ten 
system okazał się niewystarczający. Postępują­
ca w szybkim tempie mechanizacja procesów 
budowlanych i transportu zewnętrznego oraz 
wewnętrznego przyczyniła się nie tylko do zna­
cznego zwiększenia efektu pracy, ale także do 
obniżenia kosztów robót budowlano-montażo­
wych oraz zmiany struktury kosztów. Maleje 
udział robocizny bezpośredniej, rośnie zaś 
udział pracy sprzętu. Nie uwzględnianie tego 
czynnika w schemacie kalkulacyjnym nie mo­
gło dać — rzecz jasna — ścisłych wyników kal­
kulacyjnych.

ad b) Sumaryczny charakter schematu kosz­
torysowego, wyrażający się w łączeniu kosztów 
bezpośrednich z generaliami, powodował duże 
trudności praktyczne. Okoliczność ta utrudnia­
ła w poważnym stopniu:

— zanalizowanie struktury kosztów poszcze­
gólnych asortymentów robót, tj. udziału 
robocizny, materiałów, kosztów ogólnych 
i marży zysku w cenie kosztorysowej każ­
dego asortymentu,

— aktualizowanie kosztorysów w wypadku 
zmiany cen i płac. * 2

>) W edług wzoru kosztorysu urzędowego, w prow a­
dzonego zarządzeniem  Min. Odbudowy z dnia 23 wrze­
śnia 1948 r.

2) W edług Jednolitego P lanu  K ont na 1949 r. w pro­
wadzonego zarządzeniem KERM z dn. 13.XII.48 r

Kosztorysowy 
układ kalkulacyjny1)

Robocizna +  generalia 
M ateriały  4- generalia



Dla celów analizy i kontroli kosztów ófai 
korekty kosztorysów (w razie zmiany progra­
mów rzeczowych względnie cen materiałów lub 
płac) konieczne było rozbijanie sumarycznych 
kosztów robocizny i materiałów przede wszyst­
kim na koszty bezpośrednie i generalia, następ­
nie zaś generaliów na koszty ogólne i marżę 
zysku. Rozbijane musiały być koszty wszyst­
kich asortymentów robót (a w przypadku 
zmian cen i płac — koszty wszystkich pozycji 
kosztorysowych), co wymagało żmudnych obli­
czeń.

ad c) Kosztorysowy schemat kalkulacyjny 
obejmował tylko 4 elementy kalkulacyjne (w 2 
zbiorczych kolumnach), księgowy zaś — 6 ele­
mentów. Rozbieżność ta utrudniała poważnie 
kontrolę kosztów robót budowlano-montażo­
wych, polegającą na śledzeniu ewolucji poszcze­
gólnych składników kosztów rzeczywistych na 
tle struktury kosztów ustalonej w kosztorysie.

Dla celów kontroli kosztów konieczne było—  
po rozbiciu kosztów zafakturowanych (według 
cen kosztorysowych) na robociznę bezpośred­
nią, materiały bezpośrednie, koszty ogólne 
i zysk3) — odpowiednie zgrupowanie poszcze­
gólnych pozycji kosztów rzeczywistych. W ra­
chubę wchodziło zestawienie porównawcze we­
dług następującego wzoru:

a) Żarządzienie Przewodniczącego PKPG 
Nr 104 z dnia 3.V.1950 r. w sprawie za­
sad sporządzania i zatwierdzania doku­
mentacji technicznej (Instrukcja PKPG 
Nr 20),

b) Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 
27.XI.1950 r. w sprawie Jednolitego Pla­
nu Kont dla państwowych przedsiębiorstw 
wykonawstwa inwestycyjnego na r. 1951.

Pierwsze z nich nowelizuje m. in. zasady kal­
kulacji wstępnej (kosztorysowej) robót budo­
wlano-montażowych, drugie — zasady rozlicza­
nia kosztów tych robót w ramach księgowości 
przedsiębiorstw wykonawczych dla celów kal­
kulacji następnej (wynikowej).

Nie będziemy tu omawiać szerzej licznych 
inowacji, jakie wprowadzają wymienione akty 
prawne w zakresie kosztorysowania robót budo­
wlanych i ewidencji księgowej rzeczywistych 
kosztów budów. Ograniczymy się jedynie do 
przedstawienia inowacji, które mają znaczenie 
z punktu widzenia metody kontroli kosztów 
inwestycji.

Nowe schematy kalkulacji kosztorysowej 
i wynikowej kosztów robót budowlano-monta­
żowych wyglądają następująco:

Koszty zafakturowane Koszty rzeczywiste
(ceny kosztorysowe z w y- (według danych księgo- 

eliminowaniem zysku) wości)

Materiały bezpośrednie M ateriały  bez- 
Robocizna bezpośrednia pośrednie (konto 7100)
Koszty ogólne m ateria - Robocizna bez- 

łowe pośrednia ( „ 7102)
Koszty ogólne robocizny Subprzedsię-

biorcy ( „ 7103)
Koszty ogólne 

m ateriałow e ( „ 7100)
Koszty ogólne 

budów ( „ 7104)
Koszty adm ini­

stracji ogól­
nej ( „ 7105)

Ugrupowanie to miało nieco sztuczny chara­
kter, a to z powodu różnic treściowych poszcze­
gólnych elementów kalkulacyjnych. Tak np. do 
materiałów bezpośrednich wlicza się w kalku­
lacji kosztorysowej również koszty transportu 
zewnętrznego, w księgowym rozliczaniu kosz­
tów natomiast — tylko wartość netto samych 
materiałów. Element kalkulacyjny kosztów 
rzeczywistych „Subprzedsiębiorcy" obejmuje 
częstokroć nie tylko samą robociznę, (jak np. 
przy wywozie ziemi, gruzu itp.), ale także ma­
teriały (np. przy wykonawstwie określonego 
elementu konstrukcyjnego). Również te roz­
bieżności odbijały się na ścisłości wyników kon­
troli kosztów.
I
X \7  1950 r. wydane zostały dwa zarządzenia 

wprowadzające zmiany do dotychczaso­
wych zasad kalkulacji wstępnej i wynikowej 
kosztów robót budowlano-montażowych. Są to 
następujące akty prawne:

3) na podstawie tabeli struk tu ry  procentowej kosz­
tów asortymentowych

Kosztorysowy 
układ kalkulacyjny

Robocizna:
— koszty bezpośrednie
— koszy ogólne 
M ateriały:
— koszty bezpośrednie
— koszty ogólne 
Sprzęt:
— koszty bezpośrednie
— koszty ogólne

Księgowy
układ kalkulacyjny

M ateriały bezpośred­
nie (7000)

Robocizna bezpośred­
nia (7001)

T ransport (7002)
Sprzęt mechaniczny (7003) 
Ogólne koszty budo­

wy (7004)
Koszty adm inistracji (7005)

Najważniejszą zmianą ( k o s z t o r y s o w e -  
g o układu kalkulacyjnego jest wprowadzenie 
nowego podstawowego elementu kalkulacyjne­
go, tj. kosztów mechanizacji robót.

Znaczenie tej inowacji omówiono już wyżej. 
Wyodrębnienie w kosztorysie kosztów mecha­
nizacji przyczyni się do urealnienia kalkulacji 
wstępnej, ułatwi ocenę jej zakresu, efektu 
i opłacalności mechanizacji oraz umożliwi kon­
trolę kosztów sprzętu.

Drugą ważną zmianą kosztorysowego układu 
kalkulacyjnego jest rozbicie kosztów 3 zasad­
niczych elementów kalkulacyjnych, tj. robociz­
ny, materiału i sprzętu na koszty bezpośrednie 
i koszty ogólne oraz wykazywanie tak rozczłon­
kowanych kosztów w osobnych kolumnach ko­
sztorysu. Inowacja ta  kładzie kres trudno­
ściom, na jakie napotykano dotychczas przy 
analizie i kontroli kosztorysów wskutek dobija­
nia kosztów ogólnych do bezpośrednich i wyka­
zywanie ich we wspólnych kolumnach.

Poważnym zmianom uległ również księgowy 
układ k a l k u l a c y j n y .  Wymienić należy 
przede wszystkim wprowadzenie 2 nowych ele­
mentów kalkulacyjnych, mianowicie: „kosztów 
sprzętu mechanicznego" (własnego i obcego) 
oraz „kosztów transportu" (własnego i obcego).
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Wyeliminowano natomiast 2 dotychczasowe eie- 
menty kalkulacyjne: „ogólne koszty materiało­
we" i „subprzedsiębiorcy".

Wprowadzenie elementów kalkulacyjnych 
„sprzęt" i „transport" przyczyni się do udosko­
nalenia kalkulacji wynikowej. Koszty te — jak 
wspomniano wyżej — są ważnymi czynnikami 
w strukturze kosztów nowoczesnego budowni­
ctwa, gdyż stanowią odbicie stosowanej techni­
ki budowlano-montażowej.

Wyeliminowanie elementu „ogólne koszty 
materiałowe" pozostaje w związku z wyodręb­
nieniem w osobnej pozycji kosztów transportu. 
Pozostałe koszty zaopatrzenia materiałowego 
(pośrednie) są rozliczane łącznie z kosztami 
administracji ogólnej — w formie jednego 
wspólnego narzutu procentowego.

Ważną inowacją jest wyeliminowanie z księ­

gowego układu kalkulacyjnego kosztów robót 
wykonywanych przez podwykonawców.

F ak tu ry  podwykonawców za w ykonane przez nich 
roboty w edług cen kosztorysowych, księguje się zgod­
nie z nowym  Jednolitym  P lanem  Kont, jako koszt 
w łasny realizacji, od razu w  klasie 9 (w ciężar konta 
905 i na dobro konta 142) — z pom inięciem  klasy 7, 
w której ew idencjonuje się koszty robót wykonanych 
własnymi siłami.

G eneralny w ykonawca, po pokryciu fak tu r  podwyko­
nawcy ze swych środków  obrotowych, wciela je  do 
fak tu r w łasnych, k tóre są opłacane przez bank  ze 
środków inw estycyjnych zleceniodawcy.

Schem atycznie przebieg ten  przedstaw ia się nastę­
pująco:

Założenia: kosztorys — 100%, w artość kosztoryso­
wa robót w ykonyw anych przez generalnego w ykonaw ­
cę — 80%, robót w ykonyw anych przez podw ykonaw ­
cę — 20%.

Koszty rzeczywiste generalnego wykonaw cy — 75, 
podwykonawcy — 22.

Koszty podwykonawcy 
P rzen ieś, kosztów 
F aktura podwykonawcy 

(wg cen kosztorys.)

KSIĘGOW OŚĆ GENERALNEGO WYKONAWCY

142
Konto osobowe 
podwykonawcy

kl. 7
Koszty robót 
budow lanych

905
Koszt w łasny 

realizacji

900
Realizacja fak tu r 
wg cen kosztorysu

13
Konto osobowe 
zleceniodawcy

Koszty gener. wykon. 
Przenieś, kosztów 
F ak tu ra  podwykonawcy 

(wg cen kosztorys.) 
F ak tu ra  gen. wykonawcy 

(wg cen kosztorys.)

75

20

ki. 7
Koszty robót 
budowlanych

75
75

20

100

KSIĘGOWOŚĆ PODWYKONAWCY

905
Koszt w łasny 

realizacji

900
Realizacja fak tu r 
wg cen kosztorysu

100

13
Konto osobowe 

gener. w ykonawcy
22

2 2

20 20

Jakkolwiek rozwiązanie to uniemożliwia ba­
danie całości rzeczywistych kosztów inwestycji 
u generalnego wykonawcy4), to jednak stano­
wi ono logiczną konsekwencję rzeczywistego 
stanu rzeczy; koszty robót podwykonawców są 
kosztami obcymi i nie mogą być ewidencjono­
wane łącznie z kosztami robót wykonywanych 
własnymi siłami. — Rozwiązanie to ułatwia po­
za tym planowanie i finansowanie robót wy­
konywanych wspólnie przez kilka przedsię­
biorstw wykonawczych.

P omimo znacznego udoskonalenia schema­
tu kosztorysowego z jednej strony i księ­

gowego układu kalkulacyjnego z drugiej stro­
ny; obydwa schematy kalkulacyjne nie zostały 
jeszcze w pożądanej mierze skoordynowane 
i zbliżone do siebie w stopniu, umożliwiającym 
łatwą porównywalność poszczególnych elemen­
tów kalkulacji wstępnej i wynikowej. Porów­
nywalność tę utrudnia różna treść tych samych 
elementów kalkulacyjnych po jednej i drugiej 
stronie, w szczególności:

Robocizna bezpośrednia. — W kosztorysie 
pozycja ta obejmuje wyłącznie płace, premie l

l) K ontrola rzeczywistych kosztów robót w ykony­
wanych przez podwykonawcę' jest możliwa tylko na 
podstawie ksiąg podwykonawcy

i dodatki bez składek socjalnych oraz świad­
czeń umownych, dobrowolnych itp., które 
wchodzą do kosztów ogólnych robocizny.
W księgowości natomiast — w myśl zasady 
wprowadzonej do nowego JPK .robociznę
bezpośrednią wykazuje się łącznie ze świadcze­
niami.

Materiały bezpośrednie. — W kosztorysie po­
zycja ta obejmuje koszty materiałów i tran­
sportu loco budowa. Według nowego JPK na­
tomiast pozycja ta obejmuje wartość netto ma­
teriałów bezpośrednich bez kosztów transportu, 
które wchodzą do osobnej pozycji kalkulacyj­
nej — „Transport" oraz bez kosztów ogólnych 
zaopatrzenia materiałowego; które wykazuje się 
łącznie z kosztami administracji ogólnej.

Sprzęt. — W kosztorysie dzieli się; koszty me-.. 
chanizacji na bezpośrednie i ogólne. W księgo­
wości natomiast są one ujęte w jednej pozycji 
kalkulacyjnej — jako koszty bezpośrednie.

Inne koszty ogólne. — Nie pokrywają się 
wreszcie pozostałe elementy kalkulacji koszto­
rysowej, tj. koszty ogólne robocizny i materia­
łów i sprzętu z pozostałymi elementami kalku­
lacji księgowej, mianowicie kosztami ogólnymi 
budów i kosztami administracji ogólnej, a. to 
z przyczyn omówionych powyżej.



Jak wynika l powyższego — mimo rozbudo­
wy schematów kalkulacyjnych — kontrola po­
szczególnych składników kosztów inwestycji 
budowlanych jest jeszcze utrudniona. W celu 
uzyskania ściślejszych wyników, konieczne jest 
znowu odpowiednie przegrupowanie składni­
ków kalkulacji wstępnej i wynikowej. W ra ­
chubę wchodzą 2 następujące przestawienia:

a) w zestawieniu kosztów rzeczywistych na­
leży połączyć koszty materiałów bezpo­
średnich z kosztami transportu (z uwagi 
na niemożność rozbicia pozycji kosztory­
sowej „materiały bezpośrednie1' na mate­
riały i koszty transportu). Połączenie to 
jest zbędne tylko w tych wypadkach, gdy 
również w kosztorysie koszty transportu 
są wyodrębnione;

b) trzy kategorie „kosztów ogólnych" (robo­
cizny, materiałów i sprzętu), wyodrębnio­
ne w kosztorysie, należy w tabeli porów­
nawczej zebrać w jedną wspólną pozycję 
i przeciwstawić łącznej pozycji rzeczywi­
stych „kosztów ogólnych budowy" i „ko­
sztów administracji ogóinej".

w oparciu o normy kosztorysowe, byłoby wiel­
ce pożądane, aby ujednolicenie to nastąpiło jak 
najprędzej. Ża kryterium należałoby przyjąć 
układ kalkulacyjny nowego JKP. Układ ten, 
odznaczający się dużą celowością, wprowadzo­
no do JKP przy założeniu, że będzie zastosowa­
ny również przy kalkulacji wstępnej (koszto­
rysowej ).

W związku z rozbudową kosztorysowego 
i księgowego schematu kalkulacyjnego możliwe 
jest rozwinięcie metody kontroli kosztów, opi­
sanej w poprzednim numerze „Gospodarki Pla­
nowej".

Sposoby tego udoskonalenia ilustruje zamie­
szczona poniżej tablica.

Metoda kontroli kosztów Udoskonalona metoda 
inwestycji budowlano- kontroli kosztów inwesty-

montażowych cji budowlano - montażo­
wych

na tle zasad kalkulacji z uwzględnieniem  nowych 
kosztorysowej i w yniko- zasad kalku lacji kosztory- 
wej, obowiązujących w  sowej i wynikowej.
1950 r.

I. ANALIZA KOSZTORYSU

Poniżej zamieszczamy wzór tabeli porów­
nawczej :

Koszty zafakturowane
(ceny kosztorysowe z w y­

eliminowaniem zysku)

Robocizna — koszty bez- 
• pośrednie

Materiały — koszty bez­
pośrednie

Sprzęt — koszty bezpo­
średnie

Koszty ogólne robocizny 
u „ m ateriałów  
„ „ sprzętu

Koszty rzeczywiste 
(wg danych księgowości)

Robocizna bezpośred­
nia 7001
M ateriały  bezpośred­

nie 7000
T ransport 7002
Sprzęt 7003
Koszty ogólne bu­

dowy 7004
Koszty adm inistra­

cji ogólnej 7005

Przegrupowane w ten sposób schematy kal­
kulacyjne wykazują jeszcze dość znaczne różni­
ce treściowe. Dotyczy to specjalnie robocizny 
bezpośredniej, a to wskutek odmiennego potra­
ktowania w obowiązującej tabeli generaliów 
i w nowym JPK składek z tytułu uoezpieczeń 
społecznych przypadających od robocizny bez­
pośredniej. Do czasu skoordynowania metod 
kalkulacyjnych na tym odcinku, konieczne będą 
korekty odnośnych pozycji w kosztorysowym 
schemacie kalkulacyjnym, w szczególności: po­
większenie elementu kosztorysowego „robociz­
na — koszty bezpośrednie" i jednoczesne 
zmniejszenie elementu „robocizna — koszty 
ogólne" o narzut procentowy ubezpieczeń spo­
łecznych przypadających na robociznę bezpo­
średnią* i * 3 *).

Ponieważ istniejąca w tej chwili rozbieżność 
metodyczna utrudnia analizę i kontrolę kosz­
tów inwestycji budowlano-montażowych,, zwła­
szcza kontrolę funduszu płac w budownictwie

. 6) W tabeli generaliów  dla robót budowlanych
i instalacyjnych na 1950 r. w ydanej przez M inisterstwo
Budownictwa n arzu t z ty tu łu  tzw. „świadczeń socjal­
nych" (ubezpieczeń społecznych) wynosi 21% w sto­
sunku do robocizny bezpośredniej.

Pierwszym etapem  kontro ­
li jest analiza kosztorysu. 
W tym  celu należy sporzą­
dzić „tabelę s truk tu ry  pro ­
centowej cen kosztoryso­
wych". W tabeli tej roz­
bija się koszty poszczegól­
nych asortym entów  na 4 
następujące składniki:
a) robociznę bezpośrednią
b) m ateriały  bezpośrednie
c) koszty ogólne (tj. „ge­

neralia" po wyelimino­
w aniu m arży zysku)

d) m arzę zysku.
Udział wymienionych 

składników w  koszcie każ­
dego asortym entu ustala 
się w  formie wskaźników 
procentowych.

II.. ANALIZA RACHUNKÓW PRZEJŚCIOWYCH

W tabeli s tru k tu ry  pro ­
centowej cen kosztoryso­

wych rozbija się koszty 
każdego asortym entu  ro ­
bót na 5 następujących 
składników:

a) robociznę bezpośrednią
b) m ateria ły  bezpośrednie
c) sprzęt
d) koszty ogólne w  łącz­

nej sumie dla robociz­
ny, m ateriałów  i sprzęg 
tu  (z wyeliminowaniem 
zysku)

e) m arżę zysku.

P rocedura kontroli mie­
sięcznych rachunków  przej­
ściowych nie ulega zm ia­
nie.

Na podstawie tabeli 
s truk tu ry  procentowej cen 
kosztorysowych przepro­
wadza się analizy m iesię­
cznych rachunków  przej­
ściowych. W tym  celu n a ­
leży rozbić zafakturow ane 
koszty poszczególnych a- 
sortym entów na ich ele­
m enty kalkulacyjne we­
dług wskaźników . procen­
towych, w ynikających z 
„tabeli s truk tu ry  procen­
towej cen kosztoryso­
wych".

III. KONTROLA KOSZTOW RZECZYWISTYCH

Rozbite na elem enty ka l­
kulacyjne koszty w yko­
nanych i zafakturow anych 
robót (wyrażone w cenach 
kosztorysowych) porównu­
je się z kosztam i rze­
czywistymi, zaczerpnięty­
mi z księgowości przed­
siębiorstwa wykonawczego 
i ugrupowanym i jak  na- 
puje:

Schem at porównawczy 
kosztów zafakturow anych 
(według cen kosztoryso­
wych) i kosztów rzeczy­
w istych przedstaw ia się 
następująco:



Koszty
zafak tu ­
row ane

^rzeczy­
w iste +  —

Robocizna

M ateriały

K/ogólne

Razem

Wyeliminowanie zysku z 3 pozycji „kosztów 
ogólnych" robocizny, materiałów i sprzętu, wy­
odrębnionych w nowych wzorach kosztorysów, 
może być dokonane:

a) na bazie stawek zysku określonych w ta ­
beli generaliów w stosunku procentowym 
do a) robocizny bezpośredniej i b) mate­
riałów bezpośrednich,

b) na bazie stawki zysku określonej w za­
rządzeniach o systemie finansowym dla 
przedsiębiorstw budowlanych (sposób 
uproszczony).

Pierwszy sposób jest bardzo uciążliwy. Ta­
bela generaliów przewiduje mianowicie 2 staw­
ki zysku: pierwsza jest objęta generaliami ro­
bocizny i ustalona w stosunku procentowym do 
robocizny bezpośredniej; druga jest objęta ge­
neraliami materiałów i ustalona w stosunku 
procentowym do materiałów bezpośrednich. Po­
nieważ udział robocizny i materiałów bezpo­
średnich różni się w każdym asortymencie, na­
leży wypośrodkować przeciętną stawkę zysku 
dla każdego asortymentu, co wymaga żmudnych 
obliczeń.

W drugim przypadku wypośrodkowuje się 
zysk według jednolitej stawki metodą rachun­
ku procentowego „w stu“. Np. zarządzenie Mi­
nistra Finansów w sprawie systemu finanso­
wego przedsiębiorstw wykonawczych na r. 1951 
przewiduje marżę zysku w wysokości 3% od 
„planowanego kosztu własnego". Odpowiada to 
stopie 2,9% od cen kosztorysowych asortymen­
tów (obejmujących koszty bezpośrednie, ogólne 
i zysk).

O SOBNEGO omówienia wymaga zagadnie­
nie kosztów inwestycji w przypadku, gdy 

budowa jest prowadzona przez generalnego wy­
konawcę i jednego lub kilku podwykonawców.

Według nowego JPK dla budownictwa faktu­
ry podwykonawców są wcielane do faktur ge­
neralnego wykonawcy, jednak nie są księgowa­
ne u generalnego wykonawcy na kontach kosz­
tów robót budowlano-montażowych w klasie 7. 
Innymi słowy, w fakturach generalnego wyko­
nawcy ujęte są koszty całości robót wykona­
nych przez niego i podwykonawców, natomiast 
na kontach klasy 7 księgowości generalnego 
wykonawcy figurują jedynie koszty robót, ja ­
kie sam. wykonuje. Koszty pozostałych robót 
figurują w księgowości podwykonawców w tym 
samym układzie kalkulacyjnym klasy 7.

Koszty zafak tu ­
row ane

rzeczy­
w iste +  ~

Robocizna 
M ateriały  
(4- transport^) 
Sprzęt 
K 'ogólne

Razem

W tych warunkach porównanie kosztów za­
fakturowanych, rozbitych na elementy kalku­
lacyjne, z kosztami rzeczywistymi, zaczerpnię­
tymi z księgowości generalnego wykonawcy do­
prowadziłoby do błędnych wniosków.

Kontrola kosztów inwestycji budowlano-mon­
tażowych, wykonywanych przez 2 lub więcej 
wykonawców, może być wykonywana według 
jednej z poniższych alternatyw:

a) w formie pełnej — na podstawie skomple­
towanych kosztów rzeczywistych jakie 
należy zaczerpnąć z księgowości general­
nego wykonawcy i podwykonawców;

b) w formie 2 oddzielnych kontroli: jednej 
u generalnego wykonawcy, drugiej u pod­
wykonawcy — przy czym każda taka 
cząstkowa kontrola ogranicza się do ba­
dania kosztów robót, jakie prowadzi dany 
wykonawca.

W przypadku a) tryb kontroli nie ulega 
zmianie. Przy analizie porównawczej kosztów 
zafakturowanych z rzeczywistymi, trzeba jedy­
nie dobijać koszty rzeczywiste podwykonawców 
do kosztów rzeczywistych generalnego wyko­
nawcy.

W przypadku b) konieczne jest wyelimino­
wanie z rachunków przejściowych generalnego 
wykonawcy tych asortymentów względnie ich 
części, które są wykonywane przez podwyko­
nawców. Oczyszczone w ten sposób faktury 
przedstawiające wartość kosztorysową robót 
generalnego wykonawcy, mogą być porównane 
z kosztami rzeczywistymi wykazanymi w jego 
księgowości.

Koszty robót wykonywanych przez podwyko­
nawców kontroluje się analogicznie w oparciu
0 strukturę procentową kosztów tych asorty­
mentów, jakie zlecono im do wykonania.

Jak wynika z powyższych wywodów, nowe 
zasady kosztorysowania i księgowego rozlicza­
nia kosztów robót budowlano-montażowych, 
przyczyniają się zarówno do pogłębienia, jak
1 do ułatwienia kontroli tych kosztów.

Rozbudowa schematów kalkulacyjnych zwię­
kszy precyzję kontroli, gdyż pozwoli na śiedze-

<>) Łączenie kosztów transportu  z kosztam i mate­
riałów  jest zbędne, jeżeli pierwsze są wyodrębnione 
w kosztorysie.



nie — na tle linii kierunkowej, wyznaczonej 
w kosztorysie — nie tylko '-kosztów robocizny, 
materiałów i wydatków ogólnych, ale także ko­
sztów robocizny, materiałów i wydatków ogól­
nych, ale także kosztów tak ważnego czynnika, 
jakim jest we współczesnym budownictwie me­
chanizacja robót budowlanych.

Z drugiej strony wyodrębnienie w nowym 
wzorze kosztorysowym „kosztów ogólnych" ro­
bocizny, materiałów i sprzętu oraz wykazywa­
nie ich w osobnych kolumnach ułatwi zanalizo­
wanie struktury procentowej kosztów inwesty-, 
cyjnych, która to analiza jest punktem wyjścio­
wym dla kontroli kosztów zafakturowanych.

Kontrola kosztów według opisanej metody 
nie może dać jeszcze — rzecz jasna — całkowi­
cie zadowalających rezultatów. Powodem tego 
jest jak zanotowano wyżej, niedostateczne je­
szcze skoordynowanie schematu kalkulacji 
wstępnej i wynikowej, w szczególności:

a) brak ścisłej korelacji między obydwoma 
schematami,

b) tradycyjne metody ustalania stawek „ge­
neraliów" dla celów kalkulacji kosztory­
sowej.

Pomimo wymienionych przeszkód, kontrola 
kosztów według opisanej metody może dać od­
powiedź na pytanie o zasadniczym znaczeniu:

a) czy globalna suma kosztów rzeczywistych 
wybranych dowolnie etapów budowy 
utrzymuje się w granicach kosztorysu,

b) . które składniki kosztów przekraczają po­
ziom kosztorysowy, które natomiast 
utrzymują się poniżej tego poziomu.

Ujawnienie źródeł przekroczeń pozwala z ko­
lei na podjęcie wnikliwszych badań na zagrożo­
nym odcinku, w wyniku których można będzie 
zastosować właściwe środki zaradcze jeszcze 
w toku wykonawstwa inwestycji.

WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE W PLANIE 6-LETNIM
Inż. Anna SZYSZKOWSKA
W iceprzew odniczący  W KPG w Białym stoku

\JŁT OJEWÓDZTWO białostockie, mimo że 
należało do województw centralnych, 

było jednym z najbardziej zaniedbanych woje­
wództw Polski przedwrześniowej. Zgodnie z za­
sadami socjalistycznego rozmieszczenia sił wy­
twórczych, Plan 6-letni stawia jako jedno z czo­
łowych zadań aktywizację obszarów zaniedba­
nych w warunkach gospodarki kapitalistycznej 
i obszarniczej. Między innymi silny nacisk poło­
żony został w tym planie na województwo bia­
łostockie, którego bogactwa naturalne i rezer­
wy sił roboczych wykorzystane zostaną przede 
wszystkim w dziedzinie uprzemysłowienia 
i rozwoju rolnictwa.

Województwo białostockie posiada dziś cha­
rakter rolniczy. Na 979 tys. mieszkańców za­
mieszkuje na wsi 775 tys. ludności, a źródłem 
jej utrzymania jest uprawa ziemi i hodowla 
oraz częściowo prace sezonowe w leśnictwie 
i przy budowie dróg. Nieliczna ludność miejska 
skupia się w 30 miastach i miasteczkach, spo­
śród których tylko Białystok przekracza 25 tys. 
mieszkańców. Wskutek niskiego poziomu go­
spodarki- rolnej i rozdrobnienia gospodarstw 
chłopskich znaczna część ludności rolniczej nie 
jest produkcyjnie wykorzystana.

Chcąc podnieść stopę życiową mieszkańców 
wsi oraz zwiększyć niedostateczną urbanizację 
regionu w Planie 6-letnim postanowiono budo­
wę przemysłu kluczowego w większych ośrod­
kach miejskich oraz poważną rozbudowę prze­
mysłu rolno-spożywczego opartą o produkcję 
miejscowych surowców.

W uzupełnieniu przemysłu kluczowego roz­
winie się bardzo poważnie drobny przemysł 
miejscowy, który będzie współpracował z prze­

mysłem państwowym, a docierając do najmniej­
szych nawet osiedli miejskich wypełni zadania 
usługowe.

Obecnie przemysł woj. białostockiego zatrud­
nia około 0,S°/o ogółu ludności, a w końcu Planu 
6-letniego ilość zatrudnionych w przemyśle w 
stosunku do ogółu ludności wzrośnie do 4%. 
Wzrost ilości robotników z 9 tys. do przeszło 40 
tys. (wskaźnik 450) obrazuie, w iak wielkim 
tempie Polska Ludowa będzie realizować pro­
gram uprzemysłowienia terenów zaniedbanych.

W ten sposób wyznaczone zostały dwa zasad­
nicze kierunki rozwoju woj. białostockiego: 
pierwszy — to uprzemysłowienie i zwiększenie 
kadr robotniczych, drugi — podniesienie pro­
dukcji w rolnictwie przez przebudowę ustroju 
rolnego oraz rozbudowę przemysłu rolno-spo­
żywczego.

Z kolei zajmiemy się bardziej szczegółowo 
omówieniem uprzemysłowienia regionu biało­
stockiego. Dwa ośrodki przemysłowe zarysowu­
ją sie wyraźnie w Planie 6-letnim: sa nimi Bia­
łystok i Łomża. Białystok, posiadający przed- 
woienne tradycie przemysłu włókienniczego, 
nastawia się obecnie również na poważny roz­
wój tej gałęzi przemysłu, z tą jednak różnicą, 
że zamiast licznych drobnych fabryk i fabry­
czek, opartych niejednokrotnie o chałupniczy 
system pracy, planuje się wybudowanie dużych 
kombinatów przemysłu włókienniczego. Za­
miast chaotycznej i tandetnej zabudowy fabryk 
rozrzuconych po całym mieście, planuje sie bu­
dowę nowoczesnych dużych zakładów zatrud­
niających po kilka tysięcy robotników. Lokali­
zacja zakładów przemysłowych w oparciu 
o plan zagospodarowania miasta da optymalne
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■giem sadowniczym, to jeanak przetwórnie owo- 
warunki dla rozwoju przemysłu oraz zabezpie­
czy robotnikowi odpowiednie warunki pracy 
i mieszkania.

Oprócz przemysłu włókienniczego opartego 
o surowiec przywożony spoza województwa 
oraz pracującego na surowcu miejscowym (len) 
powstanie w Białystoku w Planie 6-letnim 
fabryka maszyn włókienniczych. Podobne ro­
dzaje zakładów przemysłowych będą budowa­
ne w Łomży, przy tym wzrost zatrudnienia bę­
dzie nawet stosunkowo większy niż w Białym­
stoku, a miasto dotąd zupełnie nieuprzemysło- 
wione stanie się poważnym ośrodkiem robotni­
czym.

Oprócz dwóch głównych ośrodków uprzemy­
słowione zostaną w Planie 6-letnim miasta po­
wiatowe, jak Bielsk Podlaski, Suwałki, Graje­
wo, Ełk, Augustów i Zambrów, w których po­
wstaną fabryki włókiennicze oraz zakłady prze­
mysłu rolno-spożywczego. Poważnym ośrod­
kiem robotniczym już istniejącym jest Hajnów­
ka, która w dalszym ciągu będzie rozbudowy­
wać swój przemysł drzewny. Łapy i Starosielce 
zbudują w Planie 6-letnim swoje warsztaty ko­
lejowe i mosty.

Planowany rozwrój przemysłu kluczowego 
charakteryzuje się następującymi cyframi: ilość 
robotników w r. 1955 wzrośnie do 29.938, pod­
czas gdy w r. 1949 wynosiła 5.043; ilość nowych 
zakładów wyrazi się cyfrą. 72, w tym dużych 28. 
Przemysł kluczowy obejmować będzie branże: 
włókienniczą, drzewną, spożywczą, mineralną, 
metalową, chemiczną, odzieżową, elektrotech­
niczną i skórzaną.

Poza przemysłem kluczowym rozwinie się 
znacznie przemysł drobny. Np. państwo­

wy przemysł miejscowy zwiększy w Planie 6- 
letnim ilość zakładów z 3 do 44, a wartość jego 
produkcji w cenach niezmiennych wzrośnie 
o 1285%. Przemysł miejscowy będzie obejmo­
wał branże: skórzaną, drzewną, mineralną, me­
talową, włókienniczą i chemiczną. Poza budo­
wą nowych zakładów przemysłowych będzie 
również przejmował cały szereg drobnych pry­
watnych zakładów.

Ważne zadanie odegra przemysł miejscowy 
w produkcji cegły, ponieważ w zakresie pro­
dukcji i dystrybucji materiałów budowlanych 
gospodarka w regionie powinna być samowy­
starczalna. Bogate złoża bezmarglowej gliny 
oraz żwirownie i złoża piasku dostarczą odpo­
wiedniego do produkcji materiałów budowla­
nych surowca. Drobny przemysł spółdzielczy 
na terenie woj. białostockiego wykaże w Planie 
6-letnim dynamiczny wzrost, skutkiem czego 
zatrudnienie w zakładach wzrośnie o 553%, 
wartości produkcji o 574,3%, a ilość zakładów w 
r. 1955 będzie wynosiła przeszło 800 w porów­
naniu do 240 w r. 1949.

Przemysł spółdzielczy będzie równomiernie 
obsługiwał wszystkie powiaty woj. białostoc­
kiego.

Przewidziane nakłady inwestycyjne w okre­
sie 6-letnim w wysokości około 60 mil. zł w 
nowej walucie pozwalają wnioskować, że plan

rozbudowy przemysłu spółdzielczego ma dosta­
teczną podstawę rozwoju. Przemysł prywatny 
reprezentuje obecnie branże: mineralną, che­
miczną, włókienniczą, drzewną i budowlaną, 
jednakże ilość zakładów wynosząca w r. 1949 — 
157 spadła już w r. 1950 do 128, a zatrudnienie— 
z 681 na 512 robotników. W końcu Planu 6-let- 
niego przemysł ten na terenie woj. białostockie­
go przestanie istnieć. Obecna ilość zakładów 
rzemieślniczych o zatrudnieniu 6.409 ulegnie 
zmniejszeniu na korzyść powstających spół­
dzielni rzemieślniczych, które przyczynią się 
do sprawnego zaspokajania potrzeb ludności.

Jak ogromne znaczenie dla rozwoju miast bę­
dzie miała budowa zakładów przemysłowych, 
tak do rozwoju rolnictwa przyczyni się budo­
wa zakładów przemysłu rolnego i spożywczego. 
Chociaż woj. białostockie było traktowane 
przed r. 1939 jako rejon wybitnie rolniczy, to 
jednak nie posiadało wcale przemysłu rolnego. 
Obecnie brak ten zostanie uzupełniony. Surow­
ce rolnicze powinny być wykorzystane i prze­
rabiane na miejscu. W tym celu plan rozbudo­
wy gospodarczej przewiduje na terenie woj. 
białostockiego budowę 26 gorzelni (w r. 1950 
istniało 10) zlokalizowanych w zaniedbanych 
pod względem komunikacji obszarach. Roz­
mieszczenie to uwzględniać będzie również po­
wstające spółdzielnie produkcyjne. Niezależnie 
od budowy gorzelni, które przyczynią się wy­
bitnie do polepszenia uprawy ziemi oraz do 
rozwoju hodowli, projektowana jest budowa 
większej ziemniaczarni.

Wbrew dawniejszym przesądom i prymityw­
nej gospodarce płodozmianowej, ziemie woj. 
białostockiego nadają się do uprawy buraka 
cukrowego i tytoniu. W związku z tym zapla­
nowana jest budowa cukrowni oraz rozpoczęta 
budowa dużej fermentowni tytoniowej w Au­
gustowie.

Uprawa tytoniu i buraka cukrowego daje du­
że korzyści rolnikowi, a przez swa pracochłon­
ność pozwala zatrudnić produkcyjnie większą 
ilość ludności wiejskiej.

Woj. białostockie przeznaczone jest w planie 
krajowym do poważnej produkcji lnu, którego 
uprawa wzrośnie z 12 tys. ha do przeszło 30 tys. 
ha rocznie, a surowiec będzie przerabiany w 5 
dużych zakładach przemysłowych.. Obecnie 
czynna jest roszarnia na Wysokim S+oczku 
oraz przystępuje do pracy roszarnia w Suwał­
kach. W budowie są oprócz tego roszarnie: w 
Ełku, Bielsku Podlaskim i Łomży. Ogólna ilość 
robotników zatrudnionych w roszarniach wy­
nosić będzie przeszło 5 tys. ludzi.

Oprócz wymienionych zakładów przemysłu 
rolnego projektowana jest jeszcze budowa za­
kładów przemysłowych bazujących na surowcu 
zwierzęcym, a więc w okresie Planu 6-letniego 
powstaną 3 bekoniarnie: w Białymstoku, Ełku 
i Łomży; istnieją już i będą w dalszym ciągu 
rozbudowane tuczarnie drobiu w Białymstoku, 
Suwałkach, Prostkach i Łomży, które będą pro­
dukować również wędliny i konserwy z drobiu. 
Chociaż woj. białostockie nie jest dotąd okrę-



eowe w Białymstoku i Suwałkach, a także pro­
jektowana fabryka win i soków owocowych w 
Łomży dążyć będą do poszerzenia tej gałęzi rol­
nictwa. Natomiast lasy woj. białostockiego są 
zasobne w runo leśne, które jest podstawą dla 
wyrobu przetworów i marynat.

Przemysł rolno-spożywczy sięgnął bardzo głę­
boko w możliwości produkcyjne województwa, 
a przez swą rozbudowę zapewni dalszy jego 
rozwój w tym kierunku.

Uprzemysłowienie woj. białostockiego nie 
zmieni w zasadzie jego rolniczego charakteru, 
chociaż zaktywizuje prawie cały teren woje­
wództwa i wpłynie na duży rozwój miast (lud­
ność w miastach wzrośnie ze 197 do 227 tys.). 
Tempo rozwoju przemysłu, którego wartość w 
okresie planu wzrośnie 6-krotnie (rolnictwo w 
produkcji roślinnej 1,5 raza, w produkcji zwie­
rzęcej 2 iazy) daje gwarancję prawidłowości 
założeń rozwojowych województwa w Planie 
6-letnim.

TT Tprzemysłowienie województwa pociąga 
&-J za sobą konieczność zaopatrzenia zakła­

dów przemysłowych w energię elektryczną, 
dzięki czemu otrzymają światło miasta i osie­
dla oraz wszystkie wsie leżące w niedużej od­
ległości od linii wysokiego napięcia.
.. Sieć linii wysokiego napięcia do r. 1939 na te­
renie białostocczyzny właściwie nieistniejąca, 
zaczęła się rozwijać i zagęszczać już w r. 1949 — 
długość linii wysokiego napięcia wynosiła 
993 km, a w Planie 6-letnim przewidziana jest 
budowa jeszcze 1330 km. Oprócz linii 30 KW 
i 15 KW. będzie wybudowana linia 110 KW, łą­
cząca Białystok i Łomżę z siecią krajową.
' Elektryfikacja wsi w Planie 6-letnim obejmie 
950 wsi i około 200 gospodarstw państwowych 
wobec zelektryfikowanych obecnie 75 wsi i 13 
państwowych gospodarstw. Chociaż zaplano­
wany wzrost jest ogromny, nie jest wykluczo­
ne, że plan będzie nawet przekroczony, a ża­
rówka zabłyśnie nie tylko w każdej szkole, ale 
w, licznych chatach wiejskich.

Uzbrojenie techniczne regionu białostockiego 
jest niewystarczające, ponieważ dawniej nie 
było w ogóle brane pod uwagę. Dwie istniejące 
obecnie linie kolejowe o kierunkach północ-po­
łudnie nie spełniają dostatecznej roli w obsłu­
dze terenu, jednakże i na tym odcinku Plan 6- 
letni przewiduje znaczną poprawę, ponieważ 
stara się związać ze sobą ośrodki przemysłowe 
województwa przez połączenie Zambrowa 
z Łomżą i Białymstokiem, Białegostoku z Au­
gustowem, Łomży z Kolnem i Piszem oraz zak­
tywizować tereny pozbawione dotąd kolei.

Jako uzupełnienie kolei normalnotorowych 
przewidziana jestt budowa kolejek wąskotoro­
wych na terenie powiatów ziem odzyskanych.

W dalszych planach gospodarczych powinny 
być wybudowane linie kolejowe o kierunkach 
równoleżnikowych. Rozbudowę kolei uzupełni 
położenie silnego nacisku na zagęszczenie sieci 
lokalnych dróg kołowych: przebudowa głów­
nych tras na nawierzchnie ulepszone.

W dziedzinie komunikacji jednak czołową in- 
westycją będzie budowa wielkiej drogi wodnej

wschód-zachód. Kanalizacja Bugu na odcinku 
woj. białostockiego stworzy z czasem nowe wa­
runki lokalizacji zakładów przemysłowych 
i rozwoju gospodarczego.

Jak już zaznaczyliśmy, charakter rolniczy 
woj. białostockiego niezależnie od jego uprze­
mysłowienia zostanie utrzymany i w związku 
z tym plan gospodarczy przewiduje na odcinku 
rolnictwa poważną ofensywę. Ziemie woj. bia­
łostockiego nie są gorsze od przeciętnych ziem 
polskich, jednakże uprawa, nawożenie i stoso­
wanie płodozmianów odbiegają daleko od przy­
jętych norm i tym samym nie gwarantują peł­
nego wykorzystania ich możliwości.

Plan 6-letni w dziedzinie rolnictwa dąży do 
poprawy istniejącego stanu rzeczy przede 
wszystkim przez przebudowę ustroju rolnego, 
a więc zwiększenie powierzchni gruntów upra­
wianych przez spółdzielnie produkcyjne do 30% 
oraz w państwowych gospodarstwach rolnych 
do 4% całości gruntów.

Wzrost produkcji roślinnej gospodarstw wła­
dania publicznego wyniesie w 6-leciu 363%, 
a produkcji zwierzęcej 492% w stosunku do 
r. 1949. Jednocześnie plan rolnictwa przewidu­
je: zmianę rodzajów upraw w kierunku zwięk­
szenia zasiewów' roślin przemysłowych, jak lnu, 
konopi, rzepaku, buraków cukrowych,- tytoniu, 
ziemniaków przemysłowych, warzyw i innych; 
następnie — wprowadzenie mechanizacji rol­
nictwa przez zwiększenie ilości traktorów z 600 
do przeszło 2500 sztuk w r. 1955 oraz utworze­
nie 32 POM.

Ilość zużytych nawozów sztucznych systema­
tycznie wzrasta w Planie 6-letnim i wynosić bę­
dzie w r. 1955 350.866 ton. W związku z powyż­
szym plony z hektara wzrosną dla zbóż o 2—4 q, 
a dla okopowych o 70 q.

W produkcji zwierzęcej woj. białostockiego 
osiągnięto znaczne przekroczenia w stosunku 
do ilości przewidzianej w r. 1949. Procentowy 
wzrost hodowli wszvstkich gatunków zwierząt 
w stosunku do r. 1950 wynosi od 110% dla koni, 
do 150% dla bydła i kilkaset procent dla drobiu. 
Specjalny nacisk został położony na zwiększe­
nie hodowli bydła i owiec, założenie hodowli 
zwierząt futerkowych i rozszerzenie hodowli 
pszczół.

Bardzo ważnym dla białostocczyzny zagad­
nieniem wchodzącym w skład planu rolnictwa 
jest plan melioracji, który obejmie 50 tys. ha 
użytków rolnych, bedacvch właściwie przy bra­
ku melioracji — nieużytkami. Woj. białostockie 
posiada ponad 15% ogólnej powierzchni łąk 
i pastwisk, które jednak wskutek wadliwej go­
spodarki wodnej mają niską produkcję mało- 
wartościowego siana. Zmeliorowanie łąk i pa­
stwisk pozwoli na zwiększenie produkcji siana 
z 17 q z 1 ha na 40 q, przez co bilans paszowy 
województwa ulegnie znacznej poprawie i bę­
dzie w stanie pokryć zapotrzebowanie pokar­
mowe dla zwiększonej ilości pogłowia.

Projektowane melioracje obejmują komplek­
sy bagien i łąk nad rzekami, uwzględniając w 
pierwszym rzędzie interesy spółdzielni produk­
cyjnych oraz zakładając możliwości powstania
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hodowli w państwowych gospodarstwach rol­
nych na wielką skalę. Melioracje obszarów ba­
giennych będą przeprowadzane nie tylko pod 
kątem widzenia wykorzystania rolniczego, ale 
również przemysłowego. Tak np. obszar bagien 
wizneńskich obejmujący kompleks 11 tys. ha 
posiada na przestrzeni 8 tys. ha bogate złoża 
torfowe, które reprezentują masę 253 mil. m3 
tofu odpowiadającą 18 mil. ton węgla kamien­
nego. Złoża torfowe będą wykorzystane czę­
ściowo już w Planie 6-letnim jako surowiec do 
produkcji gazu torfowego i jego pochodnych 
dla celów przemysłu chemicznego i elektrycz­
nego. Akcja ta prowadzona w skali doświad­
czalnej z czasem stworzy podwaliny dla rozwo­
ju tej gałęzi przemysłu.

W ten sposób przedstawia się Plaij 6-letni dla 
woj. białostockiego w zakresie przemysłu i rol­
nictwa — dwóch zasadniczych kierunków roz­
woju województwa, bazujących w możliwie du­
żym procencie na wykorzystaniu miejscowych 
surowców oraz sił ipotencjonalnych tkwiących 
w ludziach i przyrodzie. ,

Nigdzie może efekty planu gospodarczego 
nie będą tak widoczne jak na zaniedbanych pod 
każdym względem terenach regionu białostoc­
kiego, gdy zaczną dymić kominy nowoczesnych 
zakładów fabrycznych, a traktor przeorze mie­
dze i bruzdy chłopskich zagonów.

O prócz rozwoju zasadniczych kierunków 
przemysłu i rolnictwa Plan 6-letni woj. 

białostockiego przewiduje także postęp w za­
kresie obsługi ludności i wzrostu dobrobytu 
materialnego mas pracujących.

W zakresie obrotu towarowego nastąpi w 
Planie 6-letnim wyraźny postęp. Woj. biało­
stockie zniszczone w czasie wojny przedstawia­
ło się bardzo słabo pod względem zaopatrzenia 
ludności w najniezbędniejsze towary. W pierw­
szych latach po wojnie inicjatywa prywatna 
starała się obsłużyć niektóre bardziej rentowne 
branże, kierując się wyłącznie swoim interesem. 
Nie inwestowała ona jednak budowy sklepów, 
handlując w najbardziej prymitywnych warun­
kach. Jednakże w krótkim czasie handel uspo­
łeczniony, a następnie państwowy zaczął wy­
pierać sklepy, prywatne, których ilość zmniej­
szyła się w r. 1949 do 1.579 (56,1% ogółu skle­
pów). W Planie 6-letnim przewidziany jest 
wzrost1 ilości sklepów państwowych ze 106 do 
247 (17,2%), sklepów spółdzielczych obsługują­
cych w pierwszym rzędzie wieś z 1.133 do 2.049 
(82,7%) oraz zupełna likwidacja sklepów pry­
watnych.

Obrót towarowy doceniając swoje zadania w 
rozprowadzaniu masy towarowej już w końcu 
Planu Trzyletniego oraz w pierwszych latach 
Planu 6-letniego inwestuje poważne sumy na 
budowę magazynów różnych branż w ośrod­
kach miejskich oraz na rozbudowę magazynów 
uniwersalnych na wsi. W dalszych latach Planu 
6-letniego przewidziana jest budowa nowych 
sklepów spożywczych oraz wzorcowych skle­
pów branży metalowej, drzewnej, elektrotech­
nicznej itd.

Na specjalne podkreślenie zasługuje rozbudo­
wa zakładów przemysłu gastronomicznego 
i spożywczego w Białymstoku i innych mia­
stach, która sprostać musi zadaniom Planu 6- 
letniego w tak ważnej dziedzinie, jaką jest ży­
wienie zbiorowe. Ilość punktów zbiorowego ży­
wienia wzrośnie z 58 do 229 w r. 1955, co ozna­
cza wzrost o 515%.

Potrzeby woj. białostockiego są w dalszym 
ciągu duże, specjalnie w zakresie piekarnictwa 
i masarnictwa. W Planie 6-letnim przewidziana 
jest rozbudowa i mechanizacja dawniejszych 
piekarń prywatnych oraz budowa dużych pie­
karń mechanicznych w Białymstoku i Suwał­
kach.

Zaopatrzenie rynku w wyroby cukiernicze 
będzie pokryte dzięki projektowanej budowie 
fabryki wyrobów cukierniczych w Białymstoku. 
Pewne trudności stanowi obecnie wyproduko­
wanie odpowiednich gatunków mąki pszennej, 
ponieważ większość młynów w woj. białostoc­
kim stanowią prymitywne i zdewastowane mły­
ny wodne i parowe. W Planie 6-letnim w celu 
częściowego uzdrowienia sytuacji na tym odcin­
ku życia gospodarczego zaprojektowano budo­
wę dwóch dużych młynów w Białymstoku 
i Łomży.

Na koniec należy wspomnieć jeszcze o budo­
wie dużej chłodni składowej w Białymstoku, 
obok której powstanie fabryka sztucznego lodu, 
gwarantująca dostawę lodu w okresie letnich 
upałów.

Wielkie zadania, jakie stawia przed woj. bia­
łostockim Plan 6-letni, wymagają mobilizacji 
wszystkich sił organów partii, władz tereno­
wych i całej klasy robotniczej, których ambicją 
jest nie tylko sprostanie zadaniom planu, ale 
przekroczenie ich i przedterminowe wykonanie.

dziedzinie rozwoju kulturalnego, który 
* * obejmuje szeroki wycinek życia, szkol­

nictwo ogólnokształcące i zawodowe stawia so­
bie za zadanie objęcie nauką wszystkich dzieci 
w wieku szkolnym, łącznie z niedorozwiniętymi 
i upośledzonymi.

Wzrośnie w sześcioleciu liczba szkół o więk­
szej ilości nauczycieli oraz powstaną na wsi 
szkoły 11-letnie, które dotąd lokalizowane były. 
tylko w większych ośrodkach miejskich. No­
wych budynków szkolnych powstanie w Planie 
6-letnim 32.

Ilość szkół zawodowych wzrośnie, a kierunki 
szkolenia będą ściśle związane z przewidywaną 
rozbudową przemysłu włókienniczego, metalo­
wego, spożywczego oraz z budownictwem. Już 
obecnie zarysowują się poważne ośrodki szkół 
zawodowych, do których należą Białystok, 
Łomża, Grajewo, Suwałki, Bielsk, Hajnówka, 
Ełk itd.

W porównaniu z okresem przedwojennym 
zaznacza się zasadnicza różnica w ilości szkól 
rolniczych. Województwo białostockie posiada­
jące przeszło' 80% ludności wiejskiej miało do 
r. 1944 tylko 2 niższe szkoły rolnicze. Ilość szkół 
rolniczych wynosić będzie w końcu sześciolecia 
około 20, gdzie kształcić się będzie przeszło 2000 
uczniów. Oprócz istniejących dwóch stacji do­



świadczalnych przewidziana jest jeszcze budo­
wa trzeciej stacji doświadczalnej na torfach, 
która by poświęciła się doświadczalnictwu 
uprawy łąk na glebach torfowych.

Wprawdzie obecna ilość kadr nauczycielskich 
jest niedostateczna i nie wszystkie siły są wy­
kwalifikowane, to jednak w Planie 6-letnim 
przewidziane jest utworzenie 7 zakładów kształ­
cenia nauczycieli (w tym jednego białoruskie­
go), dzięki czemu ilość absolwentów wzrośnie 
w stosunku do obecnej o 150%. Młodzież koń­
cząca szkoły ogólnokształcące nie będzie potrze­
bowała, jak to miało miejsce dotychczas, wyjeż­
dżać poza granice województwa, ponieważ w 
pierwszym roku Planu 6-letniego powstały w 
Białymstoku po raz pierwszy w historii tego 
miasta dwa wyższe zakłady: Akademia Me­
dyczna oraz Wyższa Szkoła Inżynieryjna, ostat­
nia posiadać będzie 3 wydziały: elektryczny, 
mechaniczny i lądowy. W Planie 6-letnim na­
stąpi dalsza poważna rozbudowa akademii me­
dycznej, mieszczącej się w byłym pałacu Bra- 
nickich, w zabytkowym parku.

Zrealizowanie zakreślonego planu rozbudo­
wy zapewni młodzieży doskonałe warunki pra­
cy naukowej i pozwoli na przygotowanie wy­
kwalifikowanych sił do realizacji szeroko roz­
budowanego na terenach woj. białostockiego 
planu ochrony zdrowia.

Ucząca się młodzież będzie mogła mieszkać w 
internatach, których ilość wzrośnie w Planie 6- 
letnim do 20. Będą one zlokalizowane w mia­
stach powiatowych i mniejszych ośrodkach 
miejskich, do których zjeżdża się młodzież 
wiejska.

Opieka nad dzieckiem i młodzieżą nie posia­
dającą rodziców obejmuje w Planie 6-letnim 
1.035 dzieci umieszczonych w 17 domach; dzieci 
słabego Zdrowia będą mogły w ciągu całego ro­
ku przebywać po kilka miesięcy w domach tur- 
nusowych, których ilość zwiększy się w Planie 
6-letnim do 3.

Ilość bibliotek wynosząca obecnie 1420 zwięk­
szy się w r. 1955 do 2940, przy czym na 1 miesz­
kańca przypadać będzie w r. 1955 0,49 tomu. 
Najlepiej zaopatrzone w biblioteki będą zakłady 
kształcenia nauczycieli.

Ilość przedszkoli wzrośnie znacznie, przy 
czym wytyczne Planu 6-letniego zostaną praw­
dopodobnie przekroczone. Obecna ilość przed­
szkoli wynosząca 121 wzrośnie w r. 1955 do 240, 
a przedszkola obejmą 16 tys. dzieci robotńiczych 
i chłopskich; przedszkola powstaną głównie w 
spółdzielniach produkcyjnych i państwowych 
gospodarstwach rolnych. Potrzeby miejscowej 
ludności białoruskiej i litewskiej w powiatach 
bielskim, sokolskim i suwalskim są również 
wzięte pod uwagę przy planowaniu wzrostu 
przedszkoli.

Wychowanie fizyczne stanowiące o zdrowiu 
i wyrobieniu przyszłych obywateli nie miało 
warunków rozwoju w zaniedbanym pod każ­
dym względem województwie. Obecnie sprawa 
przedstawia się inaczej, a Plan 6-leiini nie tylko 
przewiduje obsługę większych ośrodków robot­
niczych przez budowę sportowej hali zimowej 
w Białymstoku, basenów pływackich i boisk

sportowych w większych miastach, lecz również 
przez budowę boisk na wsi. Pzewiduje się pod­
niesienie poziomu wyrobienia fizycznego jak 
największej ilości młodzieży w miastach i na 
wsi.

Białostocczyzna posiada doskonałe warunki 
dla rozwoju sportów wodnych dzięki trzem 
większym ośrodkom, jak Augustów, Ełk i Ole- . 
cko, tam też organizowane są obozy i kursy, 
przy czym położono nacisk na odpowiednie wy­
posażenie w sprzęt' sportowy produkowany na 
miejscu, niejednokrotnie przez samą młodzież. 
W celu udostępnienia szerokim masom pracu­
jącym sportów wodnych przewidziana jest w 
Planie 6-letnim budowa stoczni łodzi sporto­
wych i rybackich w Augustowie lub Ełku.

Rozwój kulturalny na wsi był zawsze opóźnio­
ny i utrudniony, a różnica pomiędzy miastem 
i wsią w okresie przedwojennym stale się po­
głębiała. Plan 6-letni ma na celu nie tylko wy­
równać te różnice, ale przez wyraźny skok na­
przód podnieść poziom wsi w zakresie obsłuże­
nia jej potrzeb kulturalnych do poziomu miast. 
Przyczyni się do tego w dużej mierze wspom­
niana już elektryfikacja 950 wsi, 177 gospo­
darstw państwowych, uruchomienie 141 wiej­
skich kin stałych, zradiofonizowanie 1135 gro­
mad oraz zorganizowanie 970 świetlic, w któ­
rych ludność wiejska będzie miała sposobność 
dokształcania się i organizowania amatorskich 
przedstawień.

Jak już wspomnieliśmy, Plan 6-letni przewi­
duje poważny wzrost usług w zakresie ochrony 
zdrowia. I tak ilość szpitali wynosić będzie 11 
z 1917 łóżkami. Wybudowane zostaną w tym 
okresie 3 nowoczesne szpitale: w Wysokim Ma­
zowieckim, Augustowie i Hajnówce. Ilość 
ośrodków zdrowia na wsi zwiększy się o 40, 
przy czym zostaną one w ten sposób rozmiesz­
czone w terenie, aby mogły jak najlepiej obsłu­
żyć spółdzielnie produkcyjne i ludność wiejską. 
Większa ilość karetek pogotowia umożliwi prze­
wożenie ciężko chorych do szpitala.

Jedna z największych bolączek wsi — położ­
nictwo zostanie otoczone dużą opieką. Każda 
ze 140 gmin na terenie województwa będzie 
miała już w pierwszych latach Planu 6-letniego 
wykwalifikowaną położną, a ilość izb porodo­
wych zwiększy się o 56 nowowybudowanych 
i adaptację 83 już istniejących.

W związku z tym ilość lekarzy zatrudnionych 
na terenie województwa zwiększyć się musi do 
435. W pierwszych latach Planu 6-letniego leka­
rze skierowani tu zostaną z innych terenów 
Polski, w następnych latach uzupełnią kadry 
absolwenci akademii medycznej w Białymsto­
ku. Personel pielęgniarski kształci się w szko­
le położnych w Białymstoku, która w pierw­
szym roku Planu 6-letniego otrzymała nowy 
budynek szkolny.

W następnym planie gospodarczym projektu­
je się uruchomienie zakładów lecznictwa boro­
winą w Augustowie, jako uzupełnienie istnieją­
cych tam domów wczasowych i wyzyskanie kli­
matycznych właściwości Augustowa dla robot­
ników z fabryk białostockich.



ROZWÓJ GOSPODARCZY RUMUNII

N IERÓWNOMIERNOŚĆ rozwoju kapita­
lizmu na etapie imperializmu spowodo- 

. wała w wypadku Rumunii szczególnie 
ostry stan zacofania gospodarczego i jaskra­
wych sprzeczności społecznych i gospodarczych. 
Przez swe bogactwa naturalne oraz położenie 
geograficzne stała się Rumunia łakomym kę­
skiem dla przodujących krajów kapitalistycz­
nych i ofiarą ich imperialistycznych apetytów. 
Nie posiadając poważniejszego przemysłu prze­
twórczego, zmuszona zaspokajać swoje potrze­
by na drodze importu artykułów gotowych 
t__czerpiąc na to środki z eksportu surowców 
i płodów rolnych, Rumunia uzależniona została 
trwale od dyspozycji monopolistycznego kapi­
tału zagranicznego. W zależność taką popadła 
tym łatwiej, że rozmiary jej produkcji rolnej 
i surowcowej były zbyt małe by jej masa mogła 
mieć decydujące znaczenie na rynku europej­
skim względnie światowym i mogła wpływać na 
kształtowanie się tego rynku. Równocześnie 
malejące w okresie między dwoma wojnami 
światowymi możliwości eksportowe dóbr spoży­
cia i surowców oraz słabość rynku wewnętrz­
nego prowadziły do eksportu pó cenach dum­
pingowych i sprzyjały dalszemu rozrastaniu się 
i koncentracji kapitału monopolistycznego, 
głównie zagranicznego, w formie trustów i kar­
teli. I tak np. w r. 1923 w przemyśle rumuń­
skim działało 874 towarzystw akcyjnych, mają­
cych przeciętnie kapitał po 18,7 mil. lei. W r. 
1937 towarzystw tych było już 1.145 z kapita­
łem średnio po 30 mil. lei. Zyski przedsię­
biorstw o kapitale akcyjnym były olbrzymie 
i szybko wzrastały. W r. 1935 wynosiły one 
48% całego zysku osiągniętego w przemyśle, 
po roku wzrosły do 56%, a w r. 1937 osiągnęły 
62%. W r. 1938 działało w Rumunii 94 karteii 
obejmujących 1.600 przedsiębiorstw, tj. niemal 
połowę całej ilości wielkich, średnich i częścio­
wo małych przedsiębiorstw.' Zagraniczne mo­
nopole kontrolowały główne bogactwa kraju. 
W r. 1939 przemysł naftowy był w 7-5% w rę­
kach zagranicznego kapitału. Prócz tego zagra­
niczny kapitał był bardzo silnie zaangażowany 
w przemyśle metalowym, drzewnym i spożyw­
czym. W związku z tą sytuacją rozwój rumuń­
skiego gospodarstwa narodowego nie szedł po 
linii odpowiadającej jego rzeczywistym intere­
som. Zagadnienie uprzemysłowienia kraju nie 
zostało w ogóle rozwiązane, a przeciwnie — 
ustaliła się jak najbardziej wadliwa półkolo- 
nialna struktura gospodarstwa narodowego. 
Obrazem przedwojennego zacofania Rumunii 
jest stosunek wartości produkcji przemysłowej 
do rolniczej, który w r. 1938 miał się do siebie 
jak 34,6 do 65,4 oraz poziomy wartości pro­
dukcji przemysłowej na głowę mieszkańca, wy­
noszącej 11,7 doi. i 'wartości produkcji rolniczej 
na 1 ha ziemi użytkowej, wynoszącej 31,6 doi. 
według cen z r. 1938. Wszystkie powyższe 
wskaźniki kształtowały się na poziomie należą­
cym do najniższych w Europie.

W przemyśle naftowym, podstawowej dla 
Rumunii gałęzi produkcji, system eksploatacji 
kapitału zagranicznego oraz rabunkowa gospo­
darka w czasie drugiej wojny światowej do­
prowadziły ten przemysł do upadku. Stan ten 
ilustrują wskaźniki wydobycia w poszczegól­
nych latach:

Rok 1936 1938 1940 1942 1944

wskaźnik 100 76 67 65 40

Rolnictwo rumuńskie należało do najbardziej 
zacofanych. Wydajność pracy i wysokość osią­
gniętych urodzajów należały do najniższych 
w Europie. Było to wynikiem małych możli­
wości zaopatrzenia rolnictwa w sprzęt i nawo­
zy. Własna produkcja pługów wynosiła 7 •— 10 
tys. szt. rocznie, podczas gdy kraj potrzebował 
ich 70 tys., a 50% gospodarstw rolnych nie po­
siadało ich w ogóle. Na sto gospodarstw rol­
nych 37 było pozbawionych siły pociągowej.

Wadliwa struktura gospodarstwa narodowe­
go wywołana i pogłębiania przez egoistyczną 
politykę klas posiadających i ich rządu przyno­
siła wszystkie z tym związane ujemne skutki 
w postaci podwyższania cen krajowych i obni­
żania płac, rujnowania rolnictwa i zastoju go­
spodarczego w przemyśle. Polityka ta szcze­
gólnie ciężko uderzała w ludność. Wobec wa­
dliwej struktury gospodarczej, ludność zawodo­
wo czynna w rolnictwie wraz z rodzinami wy­
nosiła 78,2%. Powodowało to stan chroniczne­
go przeludnienia wsi, wyrażającego się ukry­
tym bezrobociem, szacowanym na 3 mil. Sto­
sunki gospodarczo-społeczne w rolnictwie 
z okresu przedwojennego odzwierciedlają sto­
sunki własnościowe. W Rumunii 2,6% wszyst­
kich gospodarstw rolnych obejmowało 40% 
obszaru rolnego, podczas gdy gospodarstwa rol­
ne do 5 ha stanowiące 74,9% wszystkich gospo­
darstw rolnych, obejmowały 28% tego obszaru, 
700 tys. rodzin chłopskich było w ogóle pozba­
wionych ziemi i inwentarza. Na 2.460 tys. go­
spodarstw do 5 ha było przeszło 1.800 tys. go­
spodarstw karłowatych o obszarze do 3 ha. _

W wyniku drugiej wojny światowej, dzięki 
wyzwoleńczym działaniom bohaterskiej Armii 
Czerwonej i ugruntowaniu się władzy politycz­
nej w rękach mas pracujących z klasą robot­
niczą na czele, wkroczyła Rumunia na drogę za­
sadniczych reform społeczno-gospodarczych.

Kładąc w ten sposób fundamenty pod dalszą 
planową przebudowę ustroju w kierunku so­
cjalizmu, stworzone zostały równocześnie szcze­
gólnie pomyślne warunki dla odbudowy gospo­
darstwa narodowego zniszczonego wojną oraz 
likwidacji na pierwszym zwłaszcza etapie, ja­
skrawych niedomagań strukturalnych tego go­
spodarstwa.

■fest rzeczą zrozumiałą, że start do wielkiego 
dzieła jakim jest zbudowanie socjalizmu 

był obciążony z konieczności dziedzictwem ka­
pitalistycznej przeszłości, które w przypadku



Rumunii było szczególnie ciężkie. Rewolucyj­
ny realizm proletariatu rumuńskiego uwzględ­
niał ten stan rzeczy. W tym należy się doszu­
kiwać właściwych przyczyn początkowo wol­
niejszego na pozór marszu Rumunii do wspól­
nego wszystkim krajom demokracji ludowej 
celu, jeżeli go porównać z marszem pozostałych 
partnerów. Jak to wynika z dalszych wywof 
dów, zwolnienie tempa przemian w latach 
1944-48 było w rzeczywistości pozorne, jeżeli 
uwzględnić wspaniałe rezultaty gospodarcze 
z lat 1949-50.

Wstęp do wielkich przemian wiodących do 
unarodowienia podstawowych gałęzi gospodar­
stwa narodowego, a co za tym idzie do gospo­
darki planowej, stanowiły zasadniczo: reforma 
rolna i nacjonalizacja Banku Rumuńskiego.

Przeprowadzona w r. 1945 reforma rolna nie 
tylko zlikwidowała pozostałości feudalizmu, ale 
wyprowadziła rolnictwo rumuńskie na nową 
drogę rozwoju. W wyniku tej reformy uległo 
w całości konfiskacie 1,4 mil. ha ziemi obszar- 
niczej, z których rozparcelowano między bez­
rolnych i małorolnych 1,1 mil. ha, resztę prze­
znaczając na rezerwę państwową. Ziemie otrzy­
mało 796 tys. chłopów. Park maszynowy, który 
przeszedł na własność państwa posłużył za pod­
stawę stworzonych stacji ma szyno wo-trakto- 
rowych.

Do nowych zadań polityki agrarnej ludowej 
Rumunii, których realizację rozpoczęto od 
pierwszej chwili po wyzwoleniu zaliczyć należy 
przede wszystkim likwidację odłogów i wzmo­
żenie produktywności obszarów zaniedbanych. 
W ramach tego. zadania w latach 1947 i 1948 
powierzchnię ziemi uprawnej zwiększono o 140 
tys. ha. O wadze tego zadania daje wyobraże­
nie obszar 8 mil. ha, który wymaga w Rumunii 
przeprowadzenia prac melioracyjnych (bagna, 
nawodnienie, erozja). Do dalszych zadań nale­
żało uzupełnienie i podniesienie jakości inwen­
tarza żywego. Podjęte prace dały już w pierw­
szych latach w niektórych gałęziach hodowli 
pomyślne rezultaty. Przekroczono poziom po­
głowia bydła rogatego z r. 1S38 o 12%, owiec 
i kóz o 9% oraz osiągnięto postęp w hodowli 
nierogacizny. W dziedzinie inwentarza martwe­
go przede wszystkim dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego zwiększono ilość i jakość maszyn 
i narzędzi rolniczych, osiągając w r. 1948 stan : 
10,7 tys. traktorów, 61,5 tys. siewników, 41,7 
tys. kosiarek, 18,2 tys. młockarni, 74,3 tys. 
wialni, 22,5 tys. czyszczalni, 1.104 tys. pługów, 
655,6 tys. bron talerzowych, 311,8 tys. kulty- 
watorów. Rezultat ten zawdzięczać należy rów­
nież zapoczątkowaniu własnej produkcji ma­
szyn rolniczych. Od sierpnia 1947 r. do marca 
1948 r. wyprodukowano 2,2 tys. młockarni, 7,6 
tys. pługów, 9,4 tys. bron itd.

Przez odpowiednie środki ustawodawcze za- 
pobieżono dalszemu rozdrabnianiu gospodarstw 
rolnych, unieważniając wszystkie akta sprzeda­
ży ziemi dokonane w ciągu dwóch lat po refor­
mie rolnej na rzecz byłych obszarników i spe­
kulantów żerujących na biedocie wiejskiej 
w okresie posuchy. Przez odpowiedni system

kredytowy i podatkowy stworzono dogodne wa­
runki dla rozwoju gospodarki rolnej. Zastoso­
wanie wszystkich tych środków przyczyniło się 
do zabezpieczenia wyżywienia ludności pracu­
jącej i stworzenia odpowiednich rezerw pań­
stwowych. Akcję dostaw na rzecz państwa rea­
lizowano w pełni stosując zasadę obrony bieda­
ka i śreclniaka wiejskiego przed spekulantem 
i kułakiem wiejskim.

W celu podniesienia kultury wsi w latach 
1945-48 wyuczono czytać i pisać 600 tys. 
chłopów.

Przeprowadzona w lutym 1947 r. nacjonali­
zacja Rumuńskiego Banku Narodowego stwo­
rzyła konieczne warunki dla uporządkowania 
środków finansowania gospodarki narodowej, 
kontroli gospodarowania i użytkowania kredy­
tem bankowym oraz umożliwiła przeprowadze­
nie reformy pieniężnej. Reforma pieniężna 
przyniosła polepszenie sytuacji materialnej mas 
robotniczych i chłopskich. Ważnym wreszcie 
etapem omawianego okresu były ulepszenia 
organizacyjne w przemyśle, które przyczyniły 
się do rozszerzenia i wzmocnienia w gospodar­
ce rumuńskiej państwowego kierownictwa 
i kontroli. Wyżej omówiony bilans dokonanych 
przeobrażeń i osiągniętych wyników zadecydo­
wał o następnym, etapie. Było nim unarodo­
wienie podstawowych gałęzi przemysłu dokona­
ne w czerwcu 1948 r., w wyniku którego masy 
pracujące Rumunii znalazły się w posiadaniu 
lduczowych pozycji życia gospodarczego, co 
w połączeniu z przeprowadzonymi już reforma­
mi i dokonanymi osiągnięciami pozwoliło iin 
wkroczyć na tory gospodarki pełnoplanowej 
i uzyskać w łatach 1949-50 zdumiewające re­
zultaty.

Ponieważ w latach 1945-48 nie było w Ru­
munii Warunków do pełnoplanowej gospodarki, 
opracowywane były tylko plany miesięczne dla 
poszczególnych gałęzi przemysłu. W połowie 
r. 1947 zapadła uchwała parlamentarna o pod­
wyższeniu do końca tegoż roku produkcji prze­
mysłowej do wysokości 70% poziomu z r. 1938. 
Cel ten mimo trudności z jakimi musiano wal­
czyć został osiągnięty, choć jeszcze na dzień 
1.7.47 r. poziom produkcji przemysłowej wy­
nosił zaledwie 48% poziomu z lat przedwojen­
nych. W drugiej połowie. tego roku produkcja 
surówki osiągnęła — 86%, stali — 79%, oło­
wiu — 93%, środków chemicznych — 100%, 
cementu — 105% stanu z r. 1938.

Należy tu jednak podkreślić, że wszystkie te 
osiągnięcia nie byłyby możliwe bez wszech­
stronnej pomocy Związku Radzieckiego. Roz­
wój produkcji przemysłowej był możliwy tyl­
ko dzięki radzieckim dostawom surowców, pół­
fabrykatów i podstawowych artykułów inwe­
stycyjnych. Dostawy te zapewniły w szczegól­
ności odbudowę rumuńskiego przemysłu meta­
lowego i umożliwiły rozwój produkcji przemy­
słu włókienniczego. Również dostawy płodów 
rolnych ze Związku Radzieckiego posiadały de­
cydujące znaczenie w okresie klęski posuchy 
jaka spadła na Rumunię bezpośrednio w latach 
powojennych. Szczególnie korzystny wpływ na



rozwój produkcji od pierwszej chwili ich pow­
stania miały mieszane towarzystwa przemysło­
we radzieeko-rumuńskie, które decydująco od­
działywały na rozwój podstawowych dziedzin 
produkcji; na specjalną uwagę wreszcie zasłu­
guje cenna pomoc techniczna, z której Rumunia 
korzystała w szerokich granicach.

W iatach 1949-50 gospodarka rumuńska roz­
wijała się już na bazie planów rocznych, 

a począwszy od roku bieżącego na bazie długo­
falowego planu 5-letniego budowy fundamen­
tów socjalizmu. U podstaw obu pierwszych 
rocznych planów leżało zagadnienie socjalisty­
cznego uprzemysłowienia gospodarki rumuń­
skiej, jako naczelnego warunku rozwoju gospo­
darczego. Cel ten jasno odzwierciedla struktu­
ra inwestycji obu planów rocznych. W planie 
na r. 1949 zrealizowano w przemyśle 47,2% 
wszystkich nakładów inwestycyjnych, z czego 
36,8% w przemyśle wydobywczym i ciężkim. 
W planie na r. 1950 zaplanowano w przemyśle 
50,2% wszystkich nakładów inwestycyjnych, 
z czego 44,8% w przemyśle wydobywczym 
i ciężkim.

Plan na r. 1949 zakładał wzrost wartości glo­
balnej produkcji przemysłowej o 40% w sto­
sunku do r. 1948 i miał na celu zlikwidowanie 
w całym przemyśle zahamowań w produkcji 
w porównaniu do produkcji z okresu przedwo­
jennego. Cele planu zostały nie tylko osiągnię­
te ale przekroczone i to o 8%, co oznaczało 
wzrost produkcji na przestrzeni jednego tylko 
roku o 51%. Należy tu przypomnieć dla porów­
nania, że w ciągu 11 lat (1927 — 1938) przed­
wojennych produkcja rumuńska wzrosła zaled­
wie o 55%. Oznaczało to również, że poziom 
produkcji z okresu przedwojennego nie tylko 
został osiągnięty, ale również przekroczony, 
a w niektórych jej dziedzinach nawet bardzo 
znacznie.

Rozwój rumuńskiej produkcji przemysłowej 
ilustruje wskaźnik wartości netto produkcji w 
poszczególnych latach:

Rok 1938 1947 1948 1949 1950

wskaźnik 100 72 81
100,0 151,0 207,3

t

Równocześnie przykładowo produkcja węgla 
netto wzrosła w r. 1949 o 22% w stosunku do 
r. 1938, a spożycie gazu ziemnego w tym sa­
mym okresie — pięciokrotnie. W przemyśle 
chemicznym produkcja sody kalcynowanej i ka­
ustycznej artykułów podstawowego znaczenia 
dla przemysłu wzrosła o 73% w stosunku do 
r. 1938, w przemyśle materiałów budowlanych 
w tym stosunku produkcja cementu o 86%.

Wytyczne planu na r. 1950, które miały na 
celu dalszą konsolidację gospodarstwa narodo­
wego i które zakładały dalszy wzrost produkcji 
przemysłowej o 37% w stosunku do r. 1949, zo­
stały znowu przekroczone o 4%, co oznacza 
roczny wzrost produkcji o 37,3%. W ramach 
tego wzrostu podobnie jak w roku poprzednim 
szczególną uwagę poświęcono rozwojowi pro­

dukcji podstawowych środków produkcji, a w 
szczególności budowie maszyn.

Ten nadzwyczaj szybki rozwój produkcji w 
latach 1949—50 osiągnięty został w ostrej wal­
ce klasowej prowadzonej przez rumuńskie ma­
sy pracujące z klasą robotniczą na czele.

Jak już wspomniano, u podstaw polityki mo­
nopoli zagranicznych, które panowały w życiu 
gospodarczym Rumunii, leżało utrzymywać ten 
kraj w stanie całkowitej zależności i chronicz­
nego zacofania gospodarczego. Reakcja, byli 
kapitaliści i obszarnicy, właściwi winowajcy 
wojny i zniszczeń przez nią wywołanych, za­
grożeni w swych pozycjach, w zmowie ze swy­
mi zagranicznymi mocodawcami usiłowali nie 
tylko kontynuować tę politykę, ale zaostrzać 
ją. Nie mogąc jawnie eksploatować zaczęli u- 
prawiać szeroko zakrojony sabotaż gospodar­
czy.

Przed unarodowieniem podstawowych gałęzi 
produkcji zadanie to było ułatwione i przeja­
wiało się w hamowaniu rozwoju produkcji tak 
przemysłowej, jak i rolnej. Szereg procesów, 
jakie toczyły się w ostatnich latach w Rumunii 
ujawniły związek między rodzimą reakcją u- 
prawiającą zdradę, szpiegostwo, sabotaż i ter­
ror, a ośrodkami imperialistycznymi zachodu. 
Dzięki czujności klasy robotniczej machinacje 
te zostały ujawnione a sprawcy ukarani w sno- 
sób, na jaki zasługiwali. W wyniku tej walki 
pozycje wewnętrznej i zagranicznej reakcji zo­
stały gruntownie podważone oraz zerwana zo­
stała sieć dotychczasowych zależności gospo­
darczych' dławiących rozwój gospodarstwa na­
rodowego. Odniesione zwycięstwa stworzyły 
niezbedne warunki dla odbudowy, przebudowy 
i rozbudowy życia gospodarczego, otwierając 
wreszcie wolną drogę do socjalizmu.

Ostra walka 'klasowa, ujawniaiac machina­
cje reakcji wzmocniła równocześnie świado­
mość mas pracujących, nauczyła i zmobilizowa­
ła je do kierowania sprawami gospodarczymi.

Mówiąc o postępie gosoodarczym Rumunii w 
okresie ostatnich dwóch lat należy zwrócić 
szczególną uwagę na rozwój przemysłu cięż­
kiego. Rozwój tego przemysłu jest jednym 
z najbardziej uderzających przykładów do­
konywanej rewmlucii i realizowanego uprze­
mysłowienia socjalistycznego. Wachlarz pro­
dukcji przemysłu metalowego uległ szyb­
kiej rozbudowie. Rumunia produkuje już 
dzisiaj traktory i inne maszvny i narzę­
dzia niezbedne dla gospodarki rolnej, o- 
brabiarki ciężkiego typu, jak wiertarki i wyta­
czarki o średnicy wytaczania 130 cm, tokarki 
ciężkiego typu. obrabiarki do kół zębatych skoś­
nych itp. Zakłady „Resitza" produkują seryj­
nie młoty pneumatyczne, używane obecnie w 
kopalniach węgła w Aninie i doskonałe w eks­
ploatacji. Zakłady „Steagul Rosu“ w Brasów 
produkują seryjnie sprzęt dla przemysłu naf­
towego, który dotychczas importowano.

W dziedzinie maszyn, urządzeń i narzędzi 
budowlanych produkuje się kompresory, świ­
dry pneumatyczne, betoniarki itp. W dziedzi­
nie przemysłu włókienniczego: maszyny prz?-



dzaińifize ha bawełnę „Rings" ha 396 wrzecion, 
maszyny ezyszczalnicze do. bawełny oraz grem- 
plarki na bawełnę. Zakłady „Independenta" w 
Sibiu po raz pierwszy w Rumunii produkują 
pełne zespoły maszyn dla sortymentów czesan­
kowych. W przędzalniach „Noua Filatura de 
Rumbae“ zainstalowano pierwsze krosna obrą­
czkowe wyprodukowane w kraju przez zakłady 
I.M.S, w Campulung. Zakłady „Metalurigica" 
w Sibiu wypuściły nowy typ nawijarki „LUS“.

W dziedzinie maszyn i aparatów zakłady „23 
Sierpień" wyprodukowały serię motorów Die­
sla dla kolejnictwa, przemysłu naftowego, prze­
mysłu młynarskiego oraz instalacji elektrycz­
nych. Zakłady AEG, w Bukareszcie wypro­
dukowały trzyfazowy silnik elektryczny o mo­
cy 520 kW i 3000 obr/min. Silnik ten jest prze­
znaczony dla budowanego wielkiego pieca w 
„ISS-Hunedoara“. Zakłady „Timpusi Noui“ 
produkują po raz pierwszy w kraju silniki „Bo- 
linder" o mocy 25 kW, i „Deutz" o mocy 8 kW. 
Zakłady „Dynamo" w Bukareszcie produkują 
maszyny do polerowania i grawerowania twar­
dych mebli metodami elektromechanicznymi. 
Inne zakłady produkują dzisiaj motory spali­
nowe, prądnice dla oświetlania wagonów kole­
jowych, turbiny o mocy 4200 kW, transforma­
tory o mocy 7500 kW. Niektóre wTyniki cyfro­
we w przemyśle budowy maszyn są szczególnie 
wymowne. W r. 1949 w stosunku do roku po­
przedniego produkcja urządzeń wiertniczych 
wzrosła o 286%, pomp tłokowych o 119%, wie­
lokrążków stałych dla Kotary o 400%, maszyn 
parowych o 178%, silników elektrycznych, 
prądnic o 242% itd.

W pierwszym kwartale ub. r. produkcja 
sprzętu dla przemysłu naftowego osiągnęła w 
stosunku do tego samego okresu z r. 1949 na­
stępujący poziom: kołowroty dla wierceń 500%, 
stoły Kotary 1100%; żórawie Kotary dla wier­
ceń 157,1%.

Na przestrzeni r. 1950 planowano wzrost 
produkcji obrabiarek o 853% oraz łożysk kul­
kowych o 536% w stosunku do r. 1949. Wzrost 
ten planowano w oparciu o budowę nowej fa ­
bryki tokarek średniej wielkości i fabryki na­
rzędzi o zdolności produkcyjnej 5-krotnie prze­
wyższającej produkcję z r. 1949.
_ Na przestrzeni I kwartału ub. r. produkcja 

silników spalinowych kształtowała się na po­
ziomie 209,3% produkcji z r. 1949, produkcja 
kotłów typu „Sulchow" na poziomie 500%, ko­
tłów dla lokomobił o cieśnieniu 15 do 25 atm. — 
252,9%, parowozów — 128,5%. Na przestrzeni 
roku ubiegłego planowano wzrost produkcji 
maszyn parowych o 27,9%, silników spalino­
wych o 70,4% w stosunku do r. 1949. Między 
innymi przewidziano produkcję wagonów no­
wego ciężkiego typu, wagonów-lodowni itd.

W dziedzinie sprzętu- rolniczego wyproduko­
wano w r. 1949 w stosunku do r. 1948: trakto­
rów 263,9%, pługów traktorowych 248%, młoc­
karni 88,40%. W I kwartale r. 1950 produkcja 
maszyn rolniczych w stosunku do tego samego 
okresu z roku poprzedniego osiągnęła następu­
jące poziomy: traktorów 259%, pługów do tych­

że 2§Ód/o, młockarni 8iŚ,(j%’. W r. i§5 l przfiWb 
dziano następujący wzrost produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych w stosunku do r. 1949: 
traktorów o 20,2%, przyczep do tychże o 133%, 
kultywatorów o 265%, siewników o 185%. 
W dniu 22.7. ub. r. wypełniając zobowiązania 
podjęte w związku ze sztockholmskim apelem 
pokoju, załoga zakładów w Brasów wypuściła 
5000 z kolei traktor „LAR 23". Na prze­
strzeni ub. r. uruchomiono seryjną produkcję 
młockarni i siewników „IAR", a w kwietniu 
tegoż roku wyprodukowano pierwszych 10 
sztuk kombajnów na podstawie prototypu wy­
konanego w r. 1949. Ten szybki rozwój produk­
cji maszyn rolniczych posiada decydujące zna­
czenie dla modernizacji i mechanizacji rumuń­
skiego rolnictwa oraz przestawienia go na tory 
gospodarki uspołecznionej.

W innych dziedzinach produkcji przemysłu 
ciężkiego osiągnięto w stosunku do r. 1938 
wzrost produkcji węgla o 150%, rudy żelaznej 
o 250%, ołowiu o 200%, produkcja stali wzro­
sła blisko dwukrotnie. W ciągu dwńch lat od 
chwili unarodowienia przemysłu produkcja na­
fty wzrosła o 145%, gazu ziemnego o 13&yo, 
żelaza surowego o 167%, energii elektrycznej o 
139%, kwasu siarkowego o 164% mydła
0 208%.

W zakresie gospodarki rolnej pierwszy pań­
stwowy plan gospodarczy zakładał wyposażenie 
rolnictwa w nowoczesny ' zmechanizowany 
sprzęt oraz pełną aktywizację państwowych 
gospodarstw rolnych i stacji maszynowo-trak- 
torowych w celu stworzenia najbardziej sprzy­
jających warunków dla rozwoju tej gałęzi go­
spodarstwa narodowego.

W wyniku poważnego rozwoju produkcji ma­
szyn i narzędzi rolniczych — traktorów, sno- 
powiązełek, ostatnio kombajnów itp. oraz dzię­
ki masowemu importowi tego sprzętu ze Zwią­
zku Radzieckiego park traktorowy -stacji ma- 
szynowo-traktorowych wzrósł o 33% pod ko­
niec r. 1949, co spowodowało poważny postęp 
w mechanizacji prac rolnych. Proces mechani­
zacji przybiera ustawicznie na sile i tak w r. 
1950 ilość parku traktorowego stacji maszyn-o- 
wo-traktorowych wzrosła o 50%. Stacje ma- 
szynowo-traktorowe dysponowały 9,9 ty-s. trak ­
torów oraz, ponad 10 tys. różnych maszyn rol- 
niczych.Poczynione zostały również w omawia­
nym okresie poważne postępy w dziedzinie sto­
sowania nowoczesnych metod agro- l zootech­
nicznych bazowanych na doświadczeniach
1 praktyce radzieckiej.

W  oparciu o istniejącą bazę techniczną 
stworzoną przez socjalistyczny przemysł, 

rolnictwo rumuńskie wkroczyło na drogę zrze­
szania indywidualnych gospodarstw rolnych w 
nowoczesne gospodarstwa uspołecznione. Pro­
ces zapoczątkowany w r. 1949 nabrał na prze­
strzeni r. 1950 dużego rozmachu, którego wy­
razem jest powitanie już ponad 1000 spółdziel­
ni produkcyjnych zrzeszających ponad 35 tys. 
gospodarstw indywidualnych. Struktura tych 
nowopowstałych spółdzielni przedstawia się



EKSPORTnastępująco: przeciętna iiość członków na 
spółdzielnię 63, przeciętna wielkość spółdzielni 
281 ha, przeciętna ilość ha na 1 członka wynosi 
4,4 ha. Poziom materialnego życia rumuńskich 
mas pracujących wzrastał w omawianym okre­
sie równolegle z rozwojem gospodarki uspołecz­
nionej. W wyniku planowej gospodarki naro­
dowej dochód narodowy wzrósł w r. 1949 o 
52%. Równocześnie w wyniku wzrostu wydaj­
ności pracy fundusz płac w przemyśle wzrósł 
o 30% w tym samym okresie czasu. Plan na 
r. 1950 przewidywał dalszy wzrost dochodu na­
rodowego o 25% oraz wzrost poziomu mate­
rialnego mas pracujących o 15%.

Problematyka odbudowy i rekonstrukcji go­
spodarstwa narodowego Rumunii, o czym już 
była mowa, z całą ostrością wskazywała na ko­
nieczność rozwoju produkcji podstawowych 
środków wytwarzania, ale równocześnie na ko­
nieczność ich importu i importu surowców, o- 
raz wzajemnej koordynacji tych środków dzia­
łania. Właściwe rozwiązanie tego problemu de­
cydowało o tempie odbudowy, i zabezpieczeniu 
dalszego rozwoju gospodarczego. Rozwiązanie 
tego problemu byłoby w warunkach rumuń­
skich, mimo dokonanych reform społeczno-go­
spodarczych, szczególnie trudne, gdyby nie bra­
terska pomoc Związku Radzieckiego, dzięki 
której Rumunia mogła rozbudować swoje sto­
sunki gospodarcze na zasadach całkowitego po­
szanowania jej interesów oraz całkowicie pod­
porządkować handel zagraniczny interesom so­
cjalistycznego uprzemysłowienia, zabezpiecza­
jąc jego właściwą strukturę i rozwój przez 
wprowadzenie monopolu państwowego.

Warunki te, dzięki bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego, zostały spełnione, a do­
konane zmiany ilustrują udział Związku Ra­
dzieckiego i Krajów Demokracji Ludowej w o- 
brotach handlu zagranicznego Rumunii 
(w % % ):

Wyszczególnienie 193S r. 1348 r. 1349 r.

ZSRR i K ra je  Dem. Lud. 19 73 81
k raje kapitalistyczne 81 27 19

Obroty Rumunii ze Związkiem Radzieckim 
wzrosły w r. 1950 o 30% w stosunku do r. 1949. 
Z krajami Demokracji Ludowej obroty te 
wzrosły w r. 1949 w stosunku do r. 1948 w spo­
sób następujący (w % % ):

Wyszczególnienie Im port Eksport

B ułgaria' ' 39 204
Czechosłowacja 148 146
Polska 148 146

.Węgry 283 536

Równocześnie struktura obrotów prze­
kształcała się w sposób następujący (w %%, 
przyjmując r. 1946 =  100)

I M P O R T

Wyszczególnienie 1947 r. 1948 r. ' 1949 r.

surowce i półfabrykaty 175 574 824
urządzenia inw estycyjne 130 622 1330
artykuły konsum pcyjne . 445 168. 320

Wyszczególnienie 1947 r. 1948 r. 1949 r;

artykuły  żywnościowe — 100 264
produkty  rolne 100 790 418
drzewo 183 3G1 985
produkty  naftow e 103 344 602
wyroby przemysłowe 105 200 . 240

Dynamika rozwoju importu surowców i pól-
fabrykatów odpowiadała w wyżej podanych la­
tach dynamice rozwoju całego importu, nato­
miast dynamika importu inwestycyjnego znacz­
nie go przekraczała.

W eksporcie na uwagę zasługuje 2,5-krotny 
prawie wzrost wyrobów przemysłowych. Eks­
port tych wyrobów stanowił w r. 1949 16,3% 
całego rumuńskiego wywozu, podczas gdy w r. 
1938 stanowił tylko 1,79% tego wywozu.

Jak z powyższego wynika, rumuński handel 
zagraniczny ulegając zmianom strukturalnym 
oraz bazując swe obroty w przeważającej czę­
ści na Związku Radzieckim i Krajaen Demo­
kracji Ludowej, po pierwsze zapewnił gospo­
darce rumuńskiej niezbędne, stale wzrastające 
dostawy inwestycyjne, po drugie zabezpiecza 
swoją kierunkowoscią rozwój tej gospodarki 
bez obawy zakłóceń ze strony obozu imperiali­
stycznego. Dzięki takiemu postawieniu spra­
wy stał się on czynnikiem, który przyspieszył 
realizację planów z lat 1949—50 w sposób za­
pewniający odbudowę i stworzył właściwe wa­
runki dia planowania długofalowego.

Pełna konsolidacja życia gospodarczego 
powstała w wyniku wykonania obu planów go­
spodarczych z lat 1949—50, nabyte doświad­
czenia, jak również szereg posunięć organiza­
cyjnych podjętych przez partię robotniczą 
i rząd umożliwiły przejście do realizacji 
i pierwszego planu 5-Ietniego obejmującego la­
ta 1951—1955 i mającego na celu zbudowanie 
podstaw socjalizmu.

Rumuński plan budowy podstaw socjalizmu 
stawia następujące zadania:

a) socjalistyczne uprzemysłowienie kraju w 
ramach którego gospodarka rumuńska znajdzie 
się w posiadaniu rozwiniętego i nowoczesnego 
przemysłu socjalistycznego oraz rolnictwa w 
przeważającej części zmechanizowanego,
b) stopniową przebudowę gospodarki rolnej, 
aby pod koniec tego okresu gospodarka uspo­
łeczniona dominowała .w gospodarce rolnej,
c) rozwój handlu uspołecznionego, państwo­
wego i spółdzielczego,
d) rozwój wydajności pracy w oparciu o pełną 
stosowalność socjalistycznej zasady „każdemu 
według jego pracy i jej wartości",
e) podniesienie poziomu materialnego i kultu­
ralnego mas pracujących,
f) rozwój obszarów zacofanych gospodarczo 
przez wykorzystanie bogactw naturalnych i ich 
uprzemysłowienie,
g) wzmożenie obronności kraju.

Dla realizacji tych zadań plan przewiduje w 
szczególności rozbudowę przemysłów podsta­
wowych środków wytwarzania, a zwłaszcza:



energetycznego, naftowego, węglowego, hutni­
czego, chemicznego, w szczególności jednak 
przemysłu budowy maszyn jako zabezpieczają­
cego realizację zamierzonych inwestycji. Wy­
tyczne planu przewidują wzrost produkcji 
przemysłowej o 144% w stosunku do r. 1950, tj. 
roczny przyrost tej produkcji przeciętnie o 
23% w stosunku rocznym.

Przewidywany wzrost produkcji zostanie o- 
siągnięty przez rozbudowę i modernizację ist­
niejących zakładów produkcyjnych, przez 
wzrost wydajności w przemyśle o 75% w sto­
sunku do r. 1950 oraz przez budowę nowych 
ośrodków produkcyjnych i nowych przedsię­
biorstw. W latach 1951—1955 zostanie • zain­
westowana suma 1130 mld. lei z czego (w %%) 
wydatkuje się na:

przem ysł 51,4
rolnictwo i leśnictwo 8,9
kom unikację 16,2
budownictwo 2,0
obrót tow arow y 2,2
urządzenia socjalne

i ku ltu ra lne  13,4
budownictwo adm in istra ­

cyjne * 2,1
badania naukow e 2,8

Produkcja niektórych podstawowych wyrobów 
kształtować się będzie w r. 1955 w sposób na­
stępujący:

energia elektryczna 4,7 mld. kWh
węgiel 8533 tys. t.
ropa naftow a 10000 11 11

gaz ziemny 3,9 mld. m s
aluminium 5,5 tys. t.
koks m etalurgiczny 700 Jł »ł

cegła ogniotrwała 148 » n
surówka 800 11 n

stal 1252 11 i i

wyroby walcowane 828 11 11

rury . bez szwu 190 11 11

druty jezdne 7,2 11 11

motory spalinowe 98 tys. kM
„ elektryczne 433 tys. kW

generatory elektryczne 184 11 11

transform atory 850 ., kVA
kable 3,3 „ t.
stoły Rotary 90 szt.
kołowroty w iertnicze 90 szt.
traktory 5 tys. szt.
pługi traktorow e 6,25 „ „
kombajny 420 szt.
snopowiązałki 2500 11

wagońy tow arow e 
i cysterny (w jednostkach

. wagonowych 4-osiow.) 5200 „

tokarki 645 „

cement 2.855 tys. t.
tarcica 3.500 tys. m 3
cegła i dachówka 1.122 mil. szt.
elemerity budow lane

prefabrykow ane 300 tys. m 2
papier 180 tys. t.
soda kalcynowana 57 tys. t.

„ kaustyczna 52 tys. t.
kwas siarkowy 143 tys. t.
nawozy sztuczne 69 tys. t.
extrakty  garbarskie 4,6 tys. t.
barwniki organiczne 1.720 t.
opony 4.000 t.
aparaty radiowe 100 tys. szt.
tkaniny baw ełniane 226,5 mil. m !

„ lniane i konopne 40,3 mil. m 2
„ jedw abne 41,8 mil. m*

wełniane 39,4 mil. ,m2.:

wyroby pończosznU/- t.
obuwie 20,7 mil. pa:

„ gumowe 2,7 mil. par
szkło taflowe 9,2 mil. m*
mydło 52,2 tys. t.
cukier 278 tys. t.
wyroby cukiernicze 39,5 tys. t.
oleje jadalne 72,2 tys. t.
wyroby m asarskie 30,5 tys. t.
konserwy mięsne 6 tys. t.
mleko pasteryzowane 2,5 mil. hl.
masło 13 tys. t.
ser 27 tys. t.
konserwy owocowe

i jarzynowe 72,2 tys. t.
wyroby mączne 94,0 tys. t.
ryby 37 tys. t.
konserwy rybne 7,1 tys. t.
piwo 1,2 mil. hl.
sól 620 tys. t.
tytoń 17 tys. t.

Zagadnieniem wymagającym specjalnego o- 
mówienia jest problem elektryfikacji Rumunii, 
którego rozwiązanie łączy się ściśle z przebu­
dową rumuńskiego systemu energetycznego 
i warunkuje realizację planu uprzemysłowienia 
kraju. Dlatego też zagadnienie elektryfikacji 
znalazło swój wyraz w opracowanym 10-letnim 
planie elektryfikacji, który wejdzie jako część 
składowa dwóch kolejnych planów pięciolet­
nich.

Szybki rozwój przemysłu rumuńskiego sta­
wia coraz większe wymogi krajowemu systemo­
wi energetycznemu. Braki tego systemu doce­
nione były już w r. 1945 na konferencji Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej, ze szczegół1 
nym zwróceniem uwagi na problem elektryfika­
cji. Rumuński system energetyczny wymaga 
gruntownej przebudowy i oparcia jego rozwo­
ju na szerokiej podstawie wszystkich natural­
nych źródeł energetycznych kraju. Do niedaw- 
na jeszcze system ten opierał się na nafcie 
i drzewie, co w rezultacie groziło wyniszcze­
niem obu tych źródeł.

Właściwym kierunkiem rozwoju energetyki 
rumuńskiej będzie po pierwsze wykorzystanie 
metanu, którego złoża w Transylwanii i Bana- 
cie należą do jednych z najbogatszych w świę­
cie, po drugie węgla brunatnego, którego zapa­
sy, jak się ostatnio pokazało, są bardzo wielkie, 
po trzecie energii wodnej.

Jeżeli chodzi o pierwsze ze źródeł, to za­
kończenie w r. 1947 budowy magistrali gazo­
wej łączącej starą linię gazową Bukareszt — 
Agnica ze złożami gazowymi Batorcza dało pod­
stawę do stworzenia szerokiego systemu ener­
getycznego, opartego na bogatych złożach - me­
tanu. Transylwańskie złoża metanu nie były 
dotychczas należycie wykorzystane głównie 
z powodu ograniczonych możliwości w produk­
cji rur gazowych. Z drugiej strony wykorzy­
stanie metanu dla celów produkcji energii elek­
trycznej należy uważać za przejściowe z uwa­
gi na o wiele korzystniejsze zużycie go dla in­
nych potrzeb przemysłu. W związku z tym wła­
ściwą bazą dla rozbudowy produkcji energe­
tycznej będą paliwa niskogatunkowe, jak wę­
giel brunatny oraz wykorzystanie energii wod­
nej. świadectwem spuścizny .kapitalistycznej



jest obecna struktura bazy produkcji energii e- 
lektrycznej. W r. 1950 struktura tej bazy była 
następująca: gazy naturalne 40,3%, produkty 
naftowe 29,8%, węgiel wysokogatunkowy 
6,1%, odpadki węglowe i węgiel niskogatunko- 
wy 13,7%, inne rodzaje paliwa 2,1%, energia 
wodna 8,0%.

Wyszczególnione stosunki procentowe wyka-, 
żują, że dotychczasowa baza w znikomym stop­
niu opierała się na naj ekonomicznej szych źród­
łach zaopatrzenia, jakimi są paliwa niskoga- 
tunkowe i energia wodna.

W związku z powyższym 10-letni plan elek­
tryfikacji Rumunii przewiduje po pierwsze 
wzrost wydobycia węgla brunatnego do 3,2 
mil. ton w r. 1960, po drugie budowę szeregu 
zapór wodnych dla central hydroelektrycznych.

Wskaźniki planu elektryfikacyjnego przed­
stawiają się następująco:

Wyszczególnienie 1950 r. 1955 r. 1960 r.

moc zainstalow ana
(w tys. kW) 740 1700 2600

moc dyspozycyjna
(w tys. kW) 600 1660 2500

w czym moc term iczna 92% 85,5% 70,6%
w czym moc hydrauliczna 8% 17,5% 29,4%
moc na 1 mieszk. 37,5 W 100 W 150 W

W okresie 10 lat przewiduje się budowę a) 13 
central termoelektrycznych o łącznej mocy 
1039 tys. kW ; b) 24 central hydroelektrycz­
nych o łącznej mocy 764 tys. kW oraz. rozbudo­
wę 5 central termoelektrycznych w celu zwięk­
szenia ich mocy o 59 tys. kW, budowę szeregu 
elektrowni przemysłowych o łącznej mocy 98 
tys. kW i szeregu małych elektrowni wodnych 
o mocy łącznej 40 tys. kW.

W ramach pierwszego „ planu pięcioletniego 
łączna moc nowo zainstalowana wyniesie 1 mil. 
kW, co oznacza wzrost o 167% w stosunku do 
r. b. W początkowym okresie głównie w latach 
1951-52 przewidziano uruchomienie jednostek 
pracujących na gazie ziemnym, a w niektórych 
wypadkach na bazie produktów naftowych. To 
odstępstwo od przyjętych zasad spowodowane 
będzie szybką rozbudową przemysłu, którego 
zapotrzebowania na energię elektryczną nie bę­
dzie można pokryć przed r. 1953 przez wielkie 
centrale termoelektryczne pracujące na bazie 
niskogatunkowego paliwa i centrale hydroele- 
ktryezne, gdyż uruchomienie ich przewidziane 
jest w tym właśnie roku. Tym niemniej plan 
elektryfikacji przewiduje zmniejszenie zużycia 
produktów naftowych na potrzeby produkcji 
energii elektrycznej o 120 tys. ton rocznie, ga­
zu ziemnego o 420 mil. m3.

Prace przygotowawcze dla realizacji wielkie­
go planu elektryfikacji podjęte zostały już w r. 
1949. Rozpoczęto szeroko zakrojone prace geo­
logiczne i hydrologiczne dla zlokalizowania 
przyszłych central hydroelektrycznych.

Nowo utworzone przedsiębiorstwa specjalne 
„Elektro Montaj“ i „Energo-Constructia“ roz­
poczęły prace nad zorganizowaniem placów bu­
dowy przyszłych zakładów hydro- i termo-ele-

ktrycznych. W Óvidiu i Ćamara Wybudowani; 
elektrownie zaopatrujące w energię elektrycz­
ną gigantyczne prace przy kanale Dunaj — Mo­
rze Czarne. W Moroeni, w Sadu i innych miej­
scowościach wybudowano centrale hydroelek- 
tryczne dla zakładów przemysłowych, które bę­
dą wybudowane w okresie planu 5-letniego. 
W Mołdawii rozpoczęto prace przy budowie 
wielkiej centrali hydroelektrycznej w Bicaz.

W celu zabezpieczenia realizacji tych projek­
tów plan na r. 1950 położył podwaliny pod roz­
wój przemysłu elektrotechnicznego, którego 
produkcja zapewni w poważnym stopniu zaopa­
trzenie w potrzebne urządzenia, maszyny 
i sprzęt. Plan z r. ub. przewidywał wzrost pro­
dukcji motorów elektrycznych o 144%, tran­
sformatorów o 110% w stosunku do r. 1949.

W ciągu jednego roku powstało szereg no­
wych zakładów produkujących sprzęt elektro­
techniczny, jak „Electro Putere“, „Electro 
Cablul“, „Electro Ceramiea“ itp. Przeprowa­
dzono koncentrację drobnych zakładów elektro­
technicznych i poważnie zwiększono zdolność 
wytwórczą pozostałych. Przy pomocy Związku. 
Radzieckiego nowe zakłady produkcji maszyn 
elektrycznych wyposażone zostały w nowoczes­
ne urządzenia produkcyjne. Dzięki zastosowa­
niu tych wszystkich środków rozpoczęto pro­
dukcję w sposób zorganizowany.

Do najpoważniejiszych inwestycji hydroelek­
trycznych należeć będą centrale hydroelektrycz- 
ne w Bystrzyey-Stejar im. Lenina oraz centrale 
w Dragan-Remeti, Gurem, Sadu i Moroeni; do 
najpoważniejszych central termoelektrycznych 
centrale: w Petrosani, Wa.cesti, Filipesti, San 
Georgiu, Valisoara, Comanesti Sarmasag i Ovi- 
diu. W okresie planu 5-letniego wybudowanych 
zostanie szereg linii wysokiego napięcia i stacji 
przekaźnikowo - transformatorowych, tworząc 
wspólne systemy energetyczne w głównych 
ośrodkach kraju. Między centralą hydroelek- 
tryczną im. Lenina w Bystrzycy a centralami 
w Filipesti i Paclure wybudowana będzie linia 
wysokiego napięcia (220 tys. W.), co stanowić 
będzie wstęp do stworzenia jednego narodowe­
go systemu energetycznego obejmującego cały 
kraj.

Realizacja planu elektryfikacji zabezpieczy 
zaopatrzenie w energię elektryczną szybko roz­
wijający się przemysł socjalistyczny, umożli­
wi systematyczną realizację rozległych, prze­
widzianych planem, robót irygacyjnych i melio­
racyjnych oraz robót związanych z zakłada­
niem leśnych pasów ochronnych przed suszą, 
wpłynie w sposób zasadniczy na proces prze­
kształcania rolnictwa z drobno towarowego na 
uspołecznione umożliwiając poważny wzrost 
masy produkcyjnej, umożliwi mechanizację 
i automatyzację procesów produkcyjnych, ułat­
wi pracę ludzką i przyczyni się do wzrostu jej 
produktywności tak w przemyśle jak i w'rolni­
ctwie, obudzi nowe życie w najbardziej zacofa­
nych rejonach kraju i umożliwi maśom pracu­
jącym korzystanie z dobrodziejstw cywilizacji 
niosąc im w dom światło i kulturę. W tym 
ostatnim wypadku w okresie planu pięcioletnie­



go przewiduje się doprowadzenie energii elek­
trycznej do 2 tys. wsi.

W przemyśle naftowym wartość produkcji 
globalnej ropy naftowej osiągnie w r. 1955 po­
ziom 183% w stosunku do r. 1950, produkcji 
produktów naftowych poziom 226%. W celu 
zapewnienia wzrostu wydobycia ropy naftowej 
rozmiary wierceń naftowych będą nieprzerwa­
nie zwiększane i osiągną w r. 1955 poziom 
1250 tys. mb, w tym 550 tys. mb wierceń po­
szukiwawczych oraz 700 tys. mb wierceń eks­
ploatacyjnych. Zostaną wprowadzone na coraz 
szerszą skalę metody wtórnej eksploatacji, któ­
re zredukują do minimum procent niewyko­
rzystanej ropy w pokładzie. Całość inwestycji 
w przemyśle naftowym w okresie 5 lat wynie­
sie 129 mld. lei. Wybuduje się nowe rafinerie, 
a istniejące będą rozbudowane i zmodernizo­
wane.

Nowe instalacje dla craking‘u termicznego 
i katalitycznego w r. 1955 podwoją swoją zdol­
ność produkcyjną. Metody przeróbki ropy na­
ftowej ulepszą intensyfikację w celu uzyskania 
wyższych procentów produktów wysokogatun­
kowych o wyższej liczbie aktanowej. Uzysk ben­
zyny wzrośnie w r. 1955 do 30% przerabianej 
ilości ropy naftowej. W celu usprawnienia 
transportu ropy naftowej i produktów nafto­
wych wybudowane zostaną nowe rurociągi 
o rocznej przepustowości 2.600 tys. ton, dzięki 
czemu transport rurociągami wzrośnie do po­
ziomu 250% w stosunku do r. 1950. Wydajność 
pracy w przemyśle naftowym wzrośnie w ciągu 
pięciu lat o 58% w stosunku do r. 1950.

W przemyśle gazowniczym (gazu ziemnego) 
wartość produkcji globalnej osiągnie poziom 
204% w stosunku do r. 1950. W celu zaopatrze­
nia w metan okręgu Stalino i Bacau, projektu­
je się wybudowanie rurociągu długości 213 km, 
który połączy te okręgi ze złożami gazowymi 
w Transylwanii. Zdolność przekaźnikowa ru­
rociągów gazowych będzie podwojona.

W okresie planu 5-letniego zostaną wybudo­
wane nowe zakłady sadzy aktywnej i aldehydu 
mrówkowego i zakończy się budowę zakładów 
kwasu mrówkowego i kwasu szczawiowego. 
Produkcja sadzy aktywnej wzrośnie 4,5-krotnie 
w stosunku do r. 1950. Całość inwestycji w 
przemyśle gazowniczym w okresie planu 5-let­
niego wyniesie 12,3 mld. lei.

W przemyśle węglowym wartość produkcji 
globalnej osiągnie w r. 1955 poziom 238% 
w stosunku do r. 1950. W związku z zaopatrzę-* 
niem w węgiel central termoelektrycznych, wy­
dobycie węgla brunatnego wzrośnie w okresie 
planu 5-letniego 2,7-krotnie. Produkcja odwod­
nionego węgla brunatnego wzrośnie 5,3-krot- 
nie.  ̂Całość inwestycj i w przemyśle węglowym 
wyniesie w ciągu 5 lat 25,9 mld. lei. Kwo­
ta ta przeznaczona będzie w szczególności na 
rozbudowę istniejących i budowę nowych ko­
palni węgla. Przemysł węglowy doliny Jiu po­
cząwszy od r. 1953 produkować będzie specjal­
ne gatunki węgla płukanego oraz półkoks, spe­
cjalnie dla Zakładów Koksu Chemicznego, któ­
re zostaną wybudowane w Hunedoara. W r. 
1955 produkcja węgla płukanego osiągnie 1

mil. ton, produkcja półkoksu 160 tys. ton. Dzię­
ki wprowadzeniu nowych maszyn i urządzeń, 
mechanizacja wyrębu osiągnie w r. 1955—81%, 
mechanizacja transportu dołowego w przodku 
odpowiednio 77%, w chodnikach 83%. Zostaną 
wybudowane nowe urządzenia dla wydobycia 
bitumu naturalnego, dzięki czemu produkcja 
wzrośnie do 16 tys. ton rocznie. Wydajność 
pracy w przemyśle węglowym wzrośnie o 60% 
w stosunku do r. 1950.

W przemyśle hutniczym wartość produkcji 
globalnej osiągnie w r. 1955 — 243% w stosun­
ku do r. 1950, a inwestycje wyniosą 86,2 mld. 
lei. Dzięki zapoczątkowaniu eksploatacji no­
wych pokładów rudy żelaznej, krajowa baza su­
rowcowa przemysłu hutniczego zostanie poważ­
nie rozbudowana. Wybuduje się nową koksow­
nię o zdolności produkcyjnej 600 tys. ton koksu 
rocznie. Budowa pięciu nowych wielkich pie­
ców (dwa istniejące zostaną całkowicie zmoder­
nizowanej oraz co najmniej 5 nowych pieców 
martenowskich (zdolność produkcyjna 9 pieców 
istniejących zostanie zwiększona) zapewni 
wzrost produkcji surówki i stali przewidzianej 
na r. 1955. Uruchomione zostaną co najmniej 
4 nowe zespoły walcownicze oraz unowocześnio­
ne zostaną zespoły istniejące, co zapewni wła­
ściwy wzrost produkcji wyrobów walcowanych. 
W ramach nowego ośrodka hutniczego zostanie 
wybudowany zakład rur stalowych o zdolności 
produkcyjnej 250 tys. t  na rok. Poza tym 
istniejące urządzenia będą uzupełnione nową 
walcownią dla ru r o małych średnicach. Zo­
stanie zrealizowana budowa zakładu przeróbki 
rud manganowych oraz zakładu ferrostopów 
z instalacją dla ferromanganu. Wskaźniki wy­
zyskania urządzeń produkcyjnych będą stale 
polepszane. Produkcja surówki z m3 wielkiego 
pieca osiągnie w r. 1955 poziom 117% w sto­
sunku do r. 1950, produkcja stali z m2 trzonu 
pieca martenowskiego odpowiednio 134%, pro­
dukcja wyrobów walcowanych 140%. Mecha­
nizacja wielkich pieców i pieców martenow­
skich oraz walcowni zostanie rozpowszechnio­
na. Ulepszone będą metody wzbogacania ubo­
gich rud i zwiększy się produkcję aglomeratu 
oraz zapewniony zostanie równomierny skład 
wsadów do wielkich pieców. W całym przemy­
śle hutniczym wydajność pracy wzrośnie 
w okresie 5 lat o 49% w stosunku do r. 1950.

W przemyśle budowy maszyn posiadającym 
kluczowe znaczenie dla zagadnienia uprzemy­
słowienia gospodarki narodowej, wartość pro­
dukcji globalnej tego przemysłu osiągnie wT r. 
1955 poziom 216% w stosunku do r. 1950. Prze­
mysł budowy maszyn zapewni w szczególności 
dostawy sprzętu dla przemysłu naftowego i gór­
niczego, traktorów i maszyn rolniczych dla po­
trzeb mechanizacji rolnictwa — sprzętu i ta ­
boru dla stale wzrastających potrzeb transpor­
towych, pełnych urządzeń fabryk cementu oraz 
niezbędnego sprzętu budowlanego.

Równocześnie rozwinie się produkcja obra­
biarek lekkich i średnich dla obróbki metali 
oraz produkcja urządzeń dla przemysłu produ­
kującego artykuły konsumpcyjne.



W okresie planu 5-letniego zostanie urucho­
miona produkcja następujących nowych ma­
szyn i urządzeń: turbin parowych i wodnych, 
kotłów parowych wysokiej wytrzymałości w 
szczególności dla przemysłu energetycznego, to­
karek szybkoobrotowych i specjalnych, nowych 
typów frezarek, maszyn rektyfikacyjnych, wrę­
biarek, skrobaczek, kompresorów do dźwigów 
pneumatycznych, wagonów metalowych dużej 
ładowności z automatycznym wyładunkiem, 
wagonów motorowych dużej mocy, lokomotyw 
elektrycznych, traktorów gąsienicowych, kom­
bajnów zmotoryzowanych, siewników dla ro­
ślin przemysłowych, siewników dla nawozów 
sztucznych, żniwiarek mechanicznych, urzą­
dzeń chłodniczych , krosien automatycznych 
itd. N

W dziedzinie budownictwa okrętowego war­
tość produkcji globalnej w r. 1955 osiągnie po­
ziom 172% w porównaniu z r. 1950. Plan prze­
widuje budowę transportowców o dużym tona­
żu, holowników dużej mocy, kutrów stalowych 
itd.

Przemysł wyrobów metalowych osiągnie w r. 
1955 poziom równy 220% poziomu z r. 1950. 
Wzrośnie produkcja rur żeliwnych i radiato­
rów. Produkcja wyrobów metalowych konsump­
cyjnych zostanie szczególnie mocno rozbu­
dowana;

W przemyśle budowy maszyn oraz wyrobów 
metalowych w okresie planu 5-letniego plano­
wana wartość inwestycji wyniesie kwotę 51,2 
mld. lei.

Zostanie wybudowana fabryka ciężkiego 
osprzętu, fabryka łożysk kulkowych, fabryka 
narzędzi, fabryka sprzętu i hamulców kolej o- 
wych, fabryka narzędzi górniczych, fabryka 
aparatów i urządzeń pomiarowych oraz rozpo­
cznie się budowę fabryki narzędzi dla gospodar­
ki leśnej. W ramach kombinatu „Sovrommetal“ 
wybudowana zostanie fabryka turbogenerato­
rów, odlewnia i kuźnia. Zdolność produkcyjna 
fabryki maszyn rolniczych zostanie zwiększona, 
a budowa fabryki konstrukcji mostowych za­
kończona. Zostaną przebudowane i rozbudowa­
ne główne zakłady budowy maszyn: „Sovrom- 
traktor“ i „Steagul Rosu" w Villa-Stalin, „23 
Sierpnia", „Vulkan“ i „Timpuri Noi" w Buka­
reszcie, „Flamura Rosie" i “Vicktoria“ w Arad. 
Stocznie okrętowe w Galaczu, Turnu-Severin 
i Constancy zostaną rozbudowane.

W przemyśle metalowym (budowy maszyn 
i wyrobów metalowych) równolegle do realizo­
wanej przebudowy rozpracowane zostaną zada­
nia specjalne dla każdego zakładu. Specjali­
zacja poszczególnych zakładów oraz kooperacja 
międzyzakładowa przyczyni się do maksymal­
nej racjonalizacji w wyzyskaniu urządzeń pro­
dukcyjnych oraz podniesienia wydajności pra­
cy. Równocześnie zaprowadzone będą nowo­
czesne procesy technologiczne w celu podniesie­
nia technicznego poziomu produkcji, a tym sa­
mym zabezpieczenia właściwego rozwoju tego 
przemysłu. W celu maksymalnego rozwoju pro­
dukcji zmobilizowane zostaną wszelkie rezerwy 
produkcyjne, a w szczególności ulegną popra­

wie dotychczasowe czasy wyzyskania maszyn 
i narzędzi produkcyjnych.

W okresie planu 5-letniego wydajność pracy 
w przemyśle budowy maszyn wzrośnie o 69%, 
w przemyśle wyrobów metalowych o 46%, w 
przemyśle okrętowym o 54%.

Przemysł elektrotechniczny ulegnie rozbudo­
wie i osiągnie wysoki poziom techniczny. Pro­
dukcja globalna tego przemysłu osiągnie w r. 
1955 poziom 385% w stosunku do r. 1950. 
W r. 1955 produkcja motorów elektrycznych 
wzrośnie 4-krotnie, produkcja transformatorów 
osiągnie poziom 385% w stosunku do r. 1950. 
W okresie planu 5-letniego przemysł elektrote­
chniczny zapoczątkuje produkcję nowych wy­
robów : będą to między innymi: turbo-generato- 
ry, sprzęt _ dla linii wysokiego napięcia, tran­
sformatory wielkiej mocy, wielkie centrale te­
lefoniczne, piece elektryczne przemysłowe, 
obrabiarki elektryczne, wyposażenie dla trołlej- 
busów i wind.
. W przemyśle elektrotechnicznym zostanie za­
inwestowane 16,4 mld. lei. Zakończy się budo­
wę zakładów „Elektroputere" w Craiova, roz­
budowane zostaną zakłady istniejące oraz zbu­
dowane nowe fabryki: kabli, materiałów elek- 
tro-izolacyjnych oraz wyrobów elektro-cerami- 
cznyeh. Zostanie utworzony instytut naukowo- 
badawczy w dziedzinie elektrotechniki.

Przemysł metali nieżelaznych osiągnie w r. 
1955 poziom produkcji równy 243% poziomu 
z r. 1950. Rozwój ten zapewnią nakłady inwe­
stycyjne w kwocie 34,4 mld. lei. Główny wysi­
łek skierowany zostanie na wzrost wydobycia 
rud oraz utworzenie stale wzrastającej rezer­
wy eksploatacyjnej. Dzięki rozbudowie istnie­
jących kopalń oraz uruchomieniu nowych, wy­
dobycie rud miedzi, ołowiu i cynku osiągnie 
w r. 1955 poziom 283% w stosunku do r. 1950.

Prace podziemne zostaną zmechanizowane 
w szerokim zakresie. Już w pierwszych latach 
planu 5-letniego powstanie 9 nowych flotacji 
oraz 6 zakładów wzbogacających rudy metali 
nieżelaznych. Wybudowany zostanie nowoczes­
ny zakład hydrometalurgii cynku, huta metali 
nieżelaznych oraz nastąpi częściowe urucho­
mienie huty aluminium o zdolności produkcyj­
nej 25 tys. ton na rok. Wydajność pracy w tej 
gałęzi przemysłu wzrośnie o 75% w stosunku 
do r. 1950.

Eksploatacja pokładów rud metali nieżelaz­
nych rozwinie się w .sposób zapewniający osią­
gnięcie w r. 1955 produkcji "o 105% większej 
niż w r. 1950. Wybudowane zostaną: nowy 
zgniatacz talku, płuczka koalinu, urządzenia dla 
preparacji grafitu.

Przemysł chemiczny osiągnie w r. 1955 po­
ziom 264% w stosunku do r. 1950. Ten wzrost 
produkcji jest możliwy do osiągnięcia przez roz­
budowę zakładów istniejących oraz budowę no­
wych zakładów sody, kwasu siarkowego, nawo­
zów sztucznych, wyrobów farmaceutycznych, 
przeróbki pochodnych węgla (z wyżej wspom­
nianej koksowni). Na wymienione inwestycje 
przeznaczono 31,5 mld. lei.



W przemyśle chemii nieorganicznej podnie­
sie się zdolność produkcyjna fabryki sody w 
Ocna Muresului do 100 tys. fon rocznie oraz 
zostanie wybudowana fabryka sody kaustycz­
nej o . zdolności produkcyjnej 50 tys. ttyck, 
dwie fabryki sody kaustycznej elektrolitycznej 
o łącznej zdolności produkcyjnej 15 tys./rok, 
oraz 2 fabryki kwasu siarkowego o łącznej 
zdolności produkcyjnej 75 tys./rok. W r. 1955 
produkcja nawozów fosforowych i azotowych 
wyniesie 69 tys. ton.

W przemyśle chemii organicznej wybuduje 
się kombinat dla przerobu pochodnych węgla 
na półprodukty dla przemysłu barwników’, prze­
mysłu farmaceutycznego i mas plastycznych. 
Wybudowana zostanie również fabryka ekstra­
któw garbarskich. Przez rozbudowę zdolności 
pi/źlukcyjnej istniejących zakładów, poziom 
produkcji przemysłu barwników osiągnie 184% 
stanu z r. 1950; wybudowana zostanie nowa 
fabryka wyrobów farmaceutycznych o pro­
dukcji 210 ton wyrobów/rok; rozwinięty zosta­
nie przemysł mas plastycznych na potrzeby 
przemysłu elektrotechnicznego oraz przemysłu 
artykułów konsumpcyjnych. Stopień wyzyska­
nia poszczególnych urządzeń, w szczególności 
w dziedzinie produkcji sody kaustycznej i kwa­
su siarkowego ulegnie poważnej poprawie. 
W okresie planu 5-letniego przemysł chemicz­
ny zapoczątkuje produkcję całego szeregu no­
wych wyrobów, jak np. elektrod dla potrzeb 
przemysłu hutniczego i chemicznego, cegły 
ognioodpornej, magnezytu, garbników syntety­
cznych, nowych rodzajów barwników, DDT, 
środków leczniczych (penicyliny, środków anty- 
tuberkulicznych, produktów arszenikowych, 
środków' antyseptycznych, witamin itp.). Pro­
wadzone będą nadal badania i poszukiwania 
nad nowymi produktami chemicznymi otrzymy­
wanymi z węgla, ropy naftowej i metanu.

Wydajność pracy wzrośnie o 54%, również 
dzięki zaprowadzeniu nowych procesów techno­
logicznych, zastosowaniu szeregu środków tech­
nicznych i organizacyjnych oraz mechanizacji 
procesów roboczych.

W przemyśle lekkim wzrost produkcji po­
szczególnych gałęzi będzie kształtował się na­
stępująco: przemysł drzewny do poziomu 153% 
z r. 1950, przemysł papierniczy odpowiednio 
do poziomu 188%, materiałów budowlanych do 
273%, włókienniczych do 245%, skórzany do 
235%, szklany i ceramiczny do 204%.

Na uwagę zasługuje szczególnie silny wzrost 
produkcji przemysłu materiałów budowlanych. 
Rozwój ten zostanie zapewniony nakładami in­
westycyjnymi w sumie 32 mld. lei. Nastąpi 
budowa 17 zespołów produkcyjnych cementu,
0 urządzeniach pochodzenia całkowicie krajo­
wego, 20 cegielni, 3 zakłady produkujące cegłę 
silikonową oraz nowoczesny wapiennik. Produ­
kowane będą gatunki cementów specjalnych dla 
potrzeb budownictwa wodnego, morskiego
1 przemysłu hutniczego. Zapoczątkowana zo- 
staniê  produkcja betonów lekkich oraz nowych 
materiałów wiążących. W okresie planu 5-let- 
mego rozwinie się znacznie produkcja rur azbe-

sto-cementowych. Specjalna t uwaga będzie 
zwrócona na rozwój produkcji ceramiki spe­
cjalnej (cegły okładzinowej, cegły posadzko­
wej) oraz płyt trzcinowych prasowanych.

W oparciu o poważny rozwój mechanizacji 
procesów roboczych rozbudowana zostanie rów­
nież eksploatacja kamieniołomów w szczegól­
ności w zakresie produkcji marmurów i kamie­
nia ciosanego. , >

W odniesieniu do całego przemysłu ulepszo­
ne zostaną wskaźniki techniczno-ekonomiczne 
wyzyskania urządzeń produkcyjnych oraz zuży­
cia materiałów opałowych. W wyniku wzrostu 
wydajności pracy, przyspieszenia obiegu środ­
ków obrotowych oraz mobilizacji rezerw pro­
dukcyjnych, koszty produkcji przemysłowej 
zostaną obniżone w latach 1951-55 o 23% w sto­
sunku do r. 1950.

Wskaźnik wydajności pracy wzrośnie o 80% 
w stosunku do r. 1950. Produkcja przemysłu 
spożywczego osiągnie poziom 319% z r. 1950. 
Przemysł miejscowy osiągnie poziom produkcji 
288% z r. 1950, w tym przemysł spółdziel­
czy — 336%.

Na bazie uprzemysłowienia przewidzianego 
planem 5-letnim oraz tempa rozwoju przemy­
słu metalowego, produkującego w szczególno­
ści traktory i maszyny rolnicze, rumuński plan 
budowy podstaw socjalizmu przewiduje jako 
jedno z podstawowych zadań — uspołecznienie 
większości chłopskich gospodarstw rolnych. 
W zakresie produkcji rolniczej rumuński 
plan 5-letni zakłada wzrost produkcji rolnej 
i hodowlanej w rozmiarach zabezpieczających 
potrzeby rozwijającego się przemysłu socjali­
stycznego oraz wzrastające potrzeby konsump­
cyjne mas pracujących. W związku z tym po­
ziom produkcji rolniczej osiągnie w r. 1955 
188% poziomu z r. 1950, a w zakresie państwo­
wych gospodarstw rolnych — odpowiednio po­
ziom 219%. Przewidziane w związku z tym 
nakłady inwestycyjne wyniosą sumę 137 mld. 
lei. W dziedzinie produkcji rolnej plan prze­
widuje mechanizację większości prac rolnych 
oraz stosowanie na coraz szerszą skalę nowo­
czesnych metod agrotechniki radzieckiej, roz­
wój produkcji upraw roślin przemysłowych, 
zwłaszcza bawełny, której obszar uprawy wzro­
śnie do 300 tys. ha (z czego 40 tys. ha nawad­
niane) oraz rozwój hodowli zapewniający po­
prawę produktywności bydła przez polepszenie 
ras i zastosowanie nowoczesnych metod hodowli.

W r. 1955 ilość stacji maszynowo-traktoro- 
wych wyniesie 428, co oznacza wzrost o 290 
nowych stacji. Stacje' maszynowo-traktorowe 
zostaną zaopatrzone w 18,4 tys. traktorów, 18 
tys. pługów traktorowych, 1000 kombajnów, 
3250 młockarni, 8700 siewników, 6700 snopo- 
wiązałek, 5900 kultywatorów. W r. 1955 stacje 
maszynowo-traktorowe wykonają prace równo­
wartości orki 15,3 mil. ha, co stanowi wzrost 
7,3-krotny i oznacza wzrost prac wykonywa­
nych przez każdą jednostkę traktorową równą 
15 KM do 154 ha na jednostkę. Zużycie mate­
riałów pędnych na 1 ha obniżone będzie do 17 
kg w stosunku do zużycia 21 kg w r. 1950.
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W okresie planu 5-letniego wydajność pracy 
w państwowych gospodarstwach rolnych wzro­
śnie o 62%, stacje maszynowo-traktorowe zwię­
kszą ją  o 130%.

W r. 1955 zaopatrzenie rolnictwa w nawozy 
sztuczne wzrośnie 12-krotnie.

Dzięki zastosowaniu tych środków, wydaj­
ność z ha wzrośnie w r. 1955 w sposób nastę­
pujący (w <ł).

Wyszczególnienie ogółem w  państw owych 
gosp. rolnych

zboże 12,5 13,0
kukurydza 14,0 16,0
ryż 31,5 33,0
len 25,7 30,0
konopie 39,0 43,0
baw ełna (z obszarów nienaw od-

nionychl 6,5 7,0
baw ełna (z obszarów nawodnio­

nych) 15,0 15,0
burak  cukrowy 177,0 200,0

Zbiory w r. 1955 dla głównych upraw przed­
stawiać się będą następująco (w tys. to n ) :

zboże 3.740
kukurydza 4.030
burak  cukrowy 2.125
kartofle 2.775
rośliny oleiste 600
baw ełna 230
włókno lniane 90
włókno konopne 325

Pogłowie bydła wyniesie w r. 1955: 
1.200 tys. koni,
4.700 „ bydła,

12.500 „ owiec,
4.500 „ trzody chlewnej.

Dla zabezpieczenia rozwoju hodowli, obszar 
oddany pod uprawy pastewne wzrośnie do 1.243 
tys. ha, tak że produkcja pasz wzrośnie do po­
ziomu 143% z r. 1950.

Dzięki zastosowaniu nowoczesnych metod 
hodowlanych, wzrośnie produktywność hodowli, 
a w związku z tym — produkcja mleka do 19,3 
mil. hl., wełny do 27,3 tys. ton, w tym do 14,3 
tys. wełny wysokogatunkowej. W okresie pla­
nu 5-letniego wykonane zostaną prace meliora­
cyjne na obszarze 670 tys. ha, z których 170 
tys. ha ulegnie nawodnieniu względnie osu­
szeniu.

Zapoczątkowane zostaną prace mające na 
celu przeobrażenie przyrody na obszarach leżą­
cych między Morzem Czarnym a Karpatami, 
dotkliwie nawiedzanych klęskami posuchy oraz 
prace nad przeobrażeniem istniejących warun­
ków w delcie Dunaju w celu pełnego wykorzy­
stania istniejących tam możliwości gospodar­
czych.

W dziedzinie handlu wewnętrznego plan 
5-letni przewiduje taki rozwój handlu państwo­
wego i uspołecznionego, aby objął on w okresie 
jego realizacji 80% całej masy towarowej.

W dziedzinie transportu zapewniony zostanie 
taki jego rozwój, by harmonizował on z nara­
stającymi potrzebami gospodarstwa narodowe­
go. Budowa kanału Dunaj — Morze Czarne

zostanie zakończona. Zapoczątkowane będą 
prace związane z budową kanału Bukareszt _  
Dunaj, nowego portu dunajskiego oraz uspław- 
nienia Prutu, Seretu, Argu i Olty.

Wyżej omówiony wzrost produkcji we wszy­
stkich dziedzinach gospodarki narodowej Ru­
munii znajdzie swój wyraz we wzroście docho­
du narodowego o 190%, tzn. do 1.200 mld. lei 
w cenach niezmiennych, w stosunku do r. 1950, 
co pozwoli na poważne zwiększenie części prze­
znaczonej na fundusz indywidualnej kon­
sumpcji. Plan zakłada wzrost stopy życiowej 
mas pracujących o 80% w stosunku do r. 1950 
(co wyrazi się między innymi planowanym 
obniżeniem cen o 23%).

Fundusz płac wzrośnie ogółem w ostatnim 
roku planu 5-letniego do sumy 310 mld. lei, co 
stanowić będzie 160% poziomu z r. 1950. Prze­
ciętny zarobek w r. 1955 wzrośnie w przemyśle 
średnio o 24%. Wyrazem troski o położenie 
materialne mas pracujących będzie rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego, którego rozmiary 
przewidziane są na 2,8 mil. m3 kubatury.

Z realizacją zadań planu 5-letniego związane 
jest w sposób zasadniczy zagadnienie przygoto­
wywania nowych kadr dla wykonania tych za­
dań. Plan przewiduje w tym celu zastosowanie 
szeregu środków zabezpieczających odpowied­
nie wyszkolenie kadr. W pełni zostanie zreali­
zowane nauczanie młodzieży w zakresie szkolni­
ctwa powszechnego. Ilość uczniów szkół śred­
nich wszelkich stopni wzrośnie o 28%, słucha­
czy szkół wyższych o 40%.

Przewiduje się budowę 2000 nowych izb 
szkolnych oraz 111 internatów w zakresie szkol­
nictwa powszechnego. Rozpocznie się budowa 
nowego ■ wielkiego centrum uniwersyteckiego 
w Bukareszcie, które zapewni uczącej się mło­
dzieży jak najlepsze warunki nauki. W celu 
właściwego zabezpieczenia składu socjalnego 
uczącej się młodzieży ilość stypendiów podnie­
siona zostanie z 290 tys. w r. 1950 do 540 tys. 
w r. 1955. Ilość miejsc ws internatach odpo­
wiednio z 170 tys. do 260 tys.

Kreśląc tę krótką i niepełną charakterysty­
kę przeobrażeń jakim podlegało gospodarstwo 
narodowe Rumunii od chwili wyzwolenia oraz 
zarys perspektyw rozwoju na przyszłość, 
stwierdzić należy co następuje:

Po pierwsze — trudności z jakimi w począt­
kowym okresie musiała walczyć młoda Repu­
blika Ludowa zostały skutecznie zlikwidowane, 
a nagromadzone w latach 1944-48 doświadcze­
nia oraz okrzepnięcie polityczne i organizacyj; 
ne pozwoliło w następnych 2 latach osiągnąć 
zdumiewające rezultaty gospodarcze, całkowi­
cie nadrabiające dotychczasowe zahamowania.

Po drugie — na przykładzie Rumunii ze 
szczególną jasnością uwypukla się braterska 
i bezinteresowna pomoc Związku Radzieckiego 
w sprzęcie, w surowcach, w ludziach, bez któ­
rej rozwój gospodarstwa rumuńskiego nie był­
by możliwy. Uwypukla się tym samym znacze­
nie Związku Radzieckiego dla każdego z Krajów 
Demokracji Ludowej oraz rola ich wzajemne] 
współpracy we wszystkich dziedzinach gospo­
darki narodowej.
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po trzecie — rumuński pinu pięcioletni bu­
dowy podstaw socjalizmu oraz 10-letni plan 
elektryfikacji mają na celu realizację potężne­
go dzieła budownictwa pokojowego. Plany te 
jeszcze raz dowodzą, że naród rumuński podob­
nie jak narody całego obozu pokoju jest ożywio­
ny chęcią wykuwania fundamentów szczęśliwej 
przyszłości, że wysiłki te służą sprawie postępu 
i pokoju.

Przez mobilizację mas pracujących miast 
i wsi, robotników, chłopów, techników, inżynie­

rów i uczonych, z pomocą Związku Radzieckie­
go i pod kierownictwem Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej, lud pracujący Rumunii pełen ufno­
ści rozpoczyna w swym kraju prace przy budo­
wie podstaw socjalizmu. Praca ta zapewni 
wspaniały rozwój przemysłu i rolnictwa jego 
kraju, podniesie poziom życia materialnego 
i kulturalnego jednostki, przyczyni się do wzro­
stu znaczenia jego ojczyzny i wniesie najwspa­
nialszy wkład w dzieło obrony pokoju.

W. M.

Z  radzieckich doświadczeń ąoóyiodarczifck

O BOLSZEWICKIEJ METODZIE KIEROWANIA 
ORGANAMI GOSPODARCZYMI**

L. SLEPOW

NARÓD radziecki pomyślnie wykonał zada­
nia powojennej pięciolatki i obecnie par­

tia komunistyczna pod kierownictwem wielkie­
go Stalina organizuje nowy potężny wzrost sił 
wytwórczych kraju. Sadzenie lasów w okoli­
cach nawiedzanych przez suszę, budowa potęż­
nych elektrowni wodnych nad Wołgą i Dnie­
prem, kanałów i urządzeń nawadniających w 
Turkmenii, na Ukrainie i Krymie oraz w okrę­
gach Rostowsldm i Stalingradzkim — wszystko 
to świadczy o dalszym intensywnym rozwoju 
gospodarki narodowej Związku Radzieckiego.

Ta gigantyczna rozbudowa gospodarcza 
ZSRR, która nie’ posiada równej sobie pod 
względem jej charakteru i rozmachu w dotych­
czasowych dziejach społeczeństwa ludzkiego 
oznacza, że w Związku Radzieckim pomyślnie 
powstaje materialno - techniczna baza komu­
nizmu.

Kolosalne zadania gospodarcze stawiają 
przed partyjnymi komitetami miejskimi i rejo­
nowymi oraz przed wszystkimi organizacjami 
partyjnymi zadanie wszechstronnego podnosze­
nia poziomu kierownictwa gospodarką, a także 
dalszego wzmocnienia pracy partyjno - organi­
zacyjnej i partyjno - politycznej. Konieczne 
jest, aby wszystkie organizacje partyjne opra­
cowały bolszewicką metodę kierowania gospo­
darką i aby definitywnie zrezygnowały z wła­
ściwego niektórym wśród nich zwyczaju wyko­
nywania pracy operatywnej w zakresie kiero­
wania gospodarką, co powoduje w sposób nie­
unikniony osłabienie pracy wewnątrzpartyjnej, 
a wraz z tym szkodliwe dla sprawy i obce bol- 
szewizmowi wyręczanie w pracy organów pań­
stwowych i gospodarczych.

W dziełach swych Lenin i Stalin wszechstron­
nie opracowali zagadnienie istoty, charakteru

.*) Tłumaczone z Nr. 2/51 r. dw utygodnika CK 
WTCP(b1 „Bolszewik".

i metod kierownictwa organami radzieckim} 
i gospodarczymi oraz całością gospodarstwa 
narodowego, które realizuje partia bolszewicka.

Już w ciągu pierwszych lat władzy radziec­
kiej Lenin i Stalin sformułowali podstawowe 
zasady kierownictwa rozwojem gospodarczym. 
Jedną z najważniejszych wśród nich jest ścisłe 
rozgraniczenie funkcji pomiędzy organami 
partyjnymi, radzieckimi i gospodarczymi. Po­
stulat ten wynika stąd, że nie można identyfi­
kować partii z organami państwowymi, że par­
tia kieruje życiem gospodarczym kraju, ale nie 
zarządza gospodarką bezpośrednio: „Partia — 
uczy Józef Stalin — jest rdzeniem władzy. Jed­
nakże nie jest ona i nie może być identyfikowa­
na z władzą państwową".

Wychodząc z założeń nauki Lenina i Stalina, 
partia w swych postanowieniach niezmien­
nie podkreśla niedopuszczalność pomieszania 
funkcji organów partyjnych z funkcjami orga­
nów radzieckich i gospodarczych.

W miarę gromadzenia doświadczeń kierow­
nictwa gospodarką, ogólne zasadnicze wytycz­
ne partii rozwijały się i konkretyzowały 
z uwzględnieniem miejscowych odrębności i te­
go nowego, co dawało doświadczenie partii w 
dziedzinie rozbudowy gospodarczej. Tak np. 
w epoce socjalistycznego uprzemysłowienia kra­
ju, gdy powstawały nowe gałęzie przemysłu, 
gdy budowano setki i tysiące przedsiębiorstw 
wyposażonych według ostatniego słowa techni­
ki, przed organami partyjnymi stało zadanie 
kierowania z głęboką znajomością rzeczy, wni­
kając w skomplikowane problemy techniczne, 
organizacyjne i ekonomiczne produkcji. Partia 
postawiła i rozwiązała w praktyce zadanie wy­
chowania kadr znawców rozmaitych dziedzin 
gospodarki, zdolnych do tego, by usprawniać 
organizację i praktyczne kierownictwo gospo­
darką. W trakcie socjalistycznego uprzemysło-
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Wlenia partia wszechstronnie opracowała pro­
blem kierownictwa i wprowadzenia zasady jed­
nej władzy w produkcji; organy partyjne prze­
prowadziły zdecydowaną walkę o ustanowienie 
porządku w administracji przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

Wraz ze zwycięstwem kołchozowego ustroju 
w rolnictwie wzrosła też troska i odpowiedzial­
ność organizacji partyjnych z tytułu stanu 
i rozwoju gospodarstwa rolnego. Zagadnienia 
kierownictwa rozbudową, kolektywizacji wsi 
zostały wyczerpująco opracowane w przemó­
wieniach Józefa Stalina i postanowieniach 
partii z tego zakresu.

S zczególnie doniosłą rolę posiadają dla 
sprawy wypracowania prawidłowych me­

tod kierowania gospodarką wskazania Stalina, 
zawarte w przemówieniach na Plenum CK 
WKP(b) z marca r. 1937 w przedmiocie bolsze­
wickiej metody kierowania organami gospodar­
czymi. Kierując się tymi wskazaniami, orga­
nizacje partyjne skojarzyły w swej pracy ele­
menty polityczne z gospodarczymi i wzmogły 
pracę partyjno-polityczną.

' Ważne również postulaty partii w zakresie 
kierownictwa organami gospodarczymi znalaz­
ły wyraz w postanowieniach XVIII Wszech- 
związkowej Konferencji WKP(b). Konferen­
cja, wykazała, że partyjne komitety miejskie, 
obwodowe, krajowe oraz Centralne Komitety 
partyjne republik związkowych mają możność 
zorientować się o stanie przedsiębiorstw, okre­
ślić gdzie występują braki pracy i pomóc orga­
nom gospodarczym w usunięciu tych braków. 
Pracę tę komitety partyjne wykonać mogą bez­
pośrednio u siebie, na miejscu w sposób naj­
bardziej obiektywny i nie licząc się z wąskimi 
interesami resortowymi.

Postanowienia partii z całą ostrością pod­
kreślają takie zagadnienia kierownictwa gospo­
darczego jak osobista odpowiedzialność kierow­
ników gospodarczych, likwidacja funkcjonaliz- 
mu i braku indywidualizacji odpowiedzielności 
w pracy, jak prawidłowe ustawienie pracowni­
ków i kontrola wykonania, wzmocnienie kon­
troli partyjnej nad pracą organów gospodar­
czych, zharmonizowanie pracy politycznej i go­
spodarczej, wszechstronny rozwój współzawod­
nictwa socjalistycznego i wykorzystanie do­
świadczeń robotników za pośrednictwem zebrań 
aktywu produkcyjno-gospodarczego.

Tak więc partia zdecydowanie i konsekwent­
nie trzymała się zasady, która ustala, że bez­
pośrednie kierownictwo gospodarką winno 
znajdować się w rękach organów państwowych, 
partia zaś, jako siła kierująca dyktatury prole­
tariatu realizuje kierownictwo gospodarką przy 
pomocy organów gospodarczych; w związku 
z tym niedopuszczalne jest ani pomieszanie 
funkcji organów partyjnych z funkcjami orga­
nów gospodarczych, ani odsuwanie tych ostat­
nich od kierowania gospodarką, ani tym bar­
dziej zastępowanie organów gospodarczych 
przez partyjne. Im bardziej rozwijały się go­
spodarczo organizacyjne funkcje państwa ra­

dzieckiego, tym ściślej partia realizowała tę lj. 
nię postępowania, traktując ją  jako bardzo 
istotny warunek wzmocnienia potęgi kraju.

W czasie Wielkiej Wojny Narodowej w wa­
runkach wojennego okresu organy partyjne 

'nieraz zmuszone były podejmować się opera­
tywnej pracy w zakresie gospodarczego kie­
rownictwa, co wówczas było słuszne, prowadzi­
ło to jednak do powstawania pewnych ujem­
nych zjawisk w praktycznej pracy organizacji 
partyjnych, jak osłabienie pracy wewnątrzpar­
tyjnej, a wraz z tym — wyręczanie organów 
państwowych przez partyjne. Z tego też wzglę­
du partia w onresie powojennym wysunęła ja­
ko podstawowe zadanie pracy partyjnej spra­
wę podwyższenia poziomu bolszewickiego kie­
rownictwa działalności państwowej i gospo­
darczej.

Wyjaśniając zasady bolszewickiego kierowa­
nia gospodarką, Józef Stalin wskazywał, że 
istota punktu zawartego w projekcie uchwały 
Plenum CK WKP(b) z lutego i marca 1937 r., 
punktu, w którym jest mowa o uwolnieniu or­
ganizacji partyjnych od gospodarczych dro­
biazgów i o wzmocnieniu pracy partyjno orga­
nizacyjnej, polega nie na tym, aby się w ogóle 
odsunąć od pracy gospodarczej i gospodarczego 
kierownictwa, lecz na tym, by nie dopuszczać 
do zastępowania w pracy organów gospodar­
czych przez organy partyjne. Józef Stalin 
stwierdza co następuje: „Należy koniecznie 
opanować metodę bolszewickiego kierownictwa 
organami gospodarczymi, która na tym połega, 
aby .systematycznie je wzmacniać i kierować 
gospodarką nie z pominięciem tych organów, 
lecz przez nie"1).

Oznacza to, że jeżeli pewna instytucja gospo­
darcza czy centralny zarząd, jeżeli pewien or­
gan gospodarczy pracuje źle i nie wykonuje 
stojących przed nim zadań, nie należy zastępo­
wać go w pracy i zacierać spoczywającej na 
nim odpowiedzialności, lecz trzeba go wzmac­
niać, pomagać mu i dążyć do tego, by wykony­
wał w pełni postawione mu zadania.

Komitety partyjne jako organy kierownictwa 
są powołane do koordynowania i kierowania 
działalnością wszystkich organizacji państwo­
wych i społecznych. Komitety partyjne pono­
szą odpowiedzialność za stan gospodarki i to 
odpowiedzialność bynajmniej nie symboliczną: 
partia ocenia pracę danej organizacji partyj­
nej według realnych wyników w dziedzinie go­
spodarki i zaspokojenia kulturalno bytowych 
potrzeb mas pracujących. Ale organizacje par­
tyjne mają możność wywarcia odpowiedniego 
wpływu na przebieg rozbudowy gospodarczej, 
na działalność organów gospodarczych bez za­
stępowania w pracy instytucji gospodarczych, 
nie biorąc na swe barki bezpośrednich rozstrzy­
gnięć w sprawach gospodarczych.

Kierująca rola partii wyraża się w tym — 
jak uczy Józef Stalin — że ani jedno ważne za­
gadnienie polityczne i organizacyjne nie jest 
w ZSRR rozstrzygane bez dyrektyw partii. i)

i) „Lenin i S talin  o budow nictw ie party jnym " wyd- 
ros., t. II, 1941, str. 676.



Partia bolszewicka ustala politykę państwa So­
cjalistycznego. W związku z tym partia, jej 
terenowe organy przy opracowaniu planów w 
zakresie przemysłu i rolnictwa, handlu, czy za­
gadnień kulturalnych dają kierownicze wska­
zania, określają charakter i treść planów, a tak­
że ustalają kierunki pracy właściwych orga­
nów, zapewniając jedność i wspólność celu 
w działalności rozlicznych organów państwo­
wych i gospodarczych.

Wykonywane przez partię kierownictwo or­
ganów gospodarczych nie ogranicza się do sa­
mych dyrektyw. Istotne jest przecież, aby dy­
rektywy partii realizowane były w praktyce 
„Opracowanie rezolucji jest dopiero pierwszym 
krokiem, początkiem kierownictwa partyjne­
go... Istota kierownictwa polega nie na opraco­
waniu rezolucji, a na ich realizacji, na ich 
wprowadzeniu w życie"2).

Decydujące znaczenie dla kierowania 
organami gospodarczymi ma sprawa pra­

widłowego doboru kadr. „Politykę realizuje się 
za pomocą ludzi" — wskazywał Włodzimierz 
Lenin. Gdy prawidłowa linia polityczna zosta­
nie już ustalona — uczy Stalin — należy tak 
dobrać pracowników, aby na posterunkach 
znajdowali się ludzie umiejący realizować dy­
rektywy partii. Bez względu na to jak dobrą 
będzie dyrektywa, może ona zawisnąć w powie­
trzu, jeśli stanowiska zajmowane są przez lu­
dzi niezdolnych do jej urzeczywistnienia.

Partia szczególną uwagę zwraca na przygo­
towanie, wychowanie i ustawienie kadr gospo­
darczych. Naczelne zadanie organizacji par­
tyjnej polega na tym, aby typować i wysuwać 
dobrych organizatorów zdolnych do zrozumie­
nia dyrektyw partii i zdecydowanego wcielania 
ich w życie, pracowników, którzy realizację dy­
rektyw partyjnych uważają za sprawę honoru 
i swój naczelny obowiązek partyjny. Kierując 
organami gospodarczymi partia i jej organy 
terenowe nie tylko rozdzielają kadry pomiędzy 
poszczególne gałęzie gospodarki, ale też kontro­
lują pracę kadr, pomagają im realizować po­
stanowienia partii i rządu oraz zapewniają ka­
drom gospodarczym poparcie mas pracujących.

Tak więc bolszewickie kierownictwo gospo­
darcze bezwzględnie wymaga starannego do­
boru i wysuwania kadr, zapewnienia organom 
radzieckim i gospodarczym mocnych i zdolnych 
pracowników, codziennego wychowywania pra­
cowników wszystkich gałęzi gospodarki w po­
czuciu odpowiedzialności za powierzoną im 
pracę, ideowo - teoretycznego przygotowania 
i hartu kadr, bez czego owocna praca jest nie 
do pomyślenia w żadnej gałęzi zarządu pań­
stwowego bądź gospodarczego. Kierownicze 
kadry Związku Radzieckiego rozwinęły się 
i okrzepły; wielką szkołę przeszły one szczegól­
nie w czasie wojny oraz w okresie powojennym. 
Obecnie ważne jest, aby organizacje partyjne 
wszechstronnie popierały i wzmagały inicjaty­
wę i samodzielność w robocie pracowników go­
spodarczych.

J) J W. Stalin — Dzieła wyd. ros. t. VI, str. 270

Organizacje partyjne wzmogły uwagę po­
święconą zagadnieniu współpracy z kadrami. 
Mimo to zdarzają się jeszcze fakty nieprawi­
dłowego doboru i wychowywania kadr; niekie­
dy pracę wychowawczą zastępuje podejście 
administracyjne. Zdarza się też, że organizacje 
partyjne ustosunkowują się do kierowników 
organizacji radzieckich i gospodarczych w spo­
sób nie dość wymagający, co nie sprzyja wzmo­
cnieniu dyscypliny państwowej i partyjnej. 
W zasadzie jednakże, realizując kierownictwo 
organami gospodarczymi, organizacje partyjne 
wychowują gospodarcze kadry w atmosferze 
bolszewickiej nietolerancji dla braków w pra­
cy, w duchu krytyki i samokrytyki.

J edną z ważniejszych dziedzin kierowni­
ctwa politycznego jest kontrolowanie 

przez organy partyjne pracy organów gospo­
darczych. Po Wielkiej Wojnie Narodowej, gdy 
kraj stanął wobec nowych zadań, wymagają­
cych przebudowy pracy partyjnej, CK WKP(b) 
wysunął zadanie wzmocnienia terenowych or­
ganizacji partyjnych w tym celu, by zapewnić 
im zdolność wykonywania rzeczywistej kontroli 
organów państwowych i gospodarczych na miej­
scu, krytykować i usuwać niedociągnięcia w ich 
pracy, a również spełniać swe polityczne orga­
nizujące zadania wśród mas.

Doświadczenie wskazuje, że organizacje par­
tyjne, kierując pracą organów gospodarczych 
coraz konsekwentniej rezygnują z drobiazgo­
wej opieki nad nimi, z mieszania się do ich 
funkcji administracyjnego kierownictwa. Uwal­
niając się od gospodarczych drobiazgów, orga­
nizacje partyjne zyskują możność skupienia 
uwagi na rozstrzyganiu spraw zasadniczych dla 
gospodarczej rozbudowy, jak np. mobilizacja 
rezerw wewnętrznych, wzrost wydajności pra­
cy i jakości produkcji, pełniejsze wykorzysta­
nie urządzeń technicznych, którymi dysponuje 
socjalistyczna gospodarka, dalej jak organiza­
cyjno - gospodarcze wzmocnienie kadr, wzrost 
urodzajności gleby i produktywności hodowli, 
opanowanie i upowszechnienie przodujących 
doświadczeń itd. Praktyka wykazuje, że rezy­
gnacja z wyręczania organów gospodarczych 
powoduje nie osłabienie lecz wzmocnienie par­
tyjnego kierownictwa w gospodarce, powoduje 
doskonalenie kontroli nad kierowniczymi ka­
drami gospodarczymi, ideologiczne hartowanie 
kadr gospodarczych i szeroki rozwój partyjnej 
pracy organizacyjnej i politycznej.

Pomimo to niektóre komitety partyjne wciąż 
jeszcze usiłują wykonywać nie należące do nich 
funkcje operatywnego kierownictwa gospodar­
ką i pomijają zagadnienia poważne, zapomina­
ją o perspektywach, niechają partyjnej pracy 
politycznej. Praktyka taka do niedawna istnia­
ła, w szczególności w niektórych organizacjach 
partyjnych okręgu stalingradzkiego. Ogólnie 
wiadomo jak znaczne wymagania stawia się or­
ganom rolniczym, w szczególności w związku 
ze sprawą powiększania drobnych kołchozów. 
Tymczasem niektóre komitety rejonowe partii, 
a niekiedy i komitet okręgowy, zamiast skon­
centrować się na sprawie wzmocnienia tych or­
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ganów, sam je wyręczał usiłując rozwiązywać 
liczne kwestie gospodarcze przy pomocy apara­
tu partyjnego. W rezultacie operatywne kie­
rownictwo pracami siewnymi, zbiorem i odsta­
wianiem produktów rolnych koncentrowało się 
w komitecie okręgowym i w komitetach rejo­
nowych. W tym samym czasie liczny aparat 
organów radzieckich i gospodarczych zaopa­
trzony w ogromną ilość kwalifikowanych pra­
cowników, nie będąc prawidłowo nastawiony 
w pracy i nie odczuwając prawdziwego kierow­
nictwa partyjnego, tracił inicjatywę i był nie­
dostatecznie wykorzystywany. Opisany stan 
rzeczy z konieczności spowodował istotne nie­
dociągnięcia gospodarcze i niekorzystnie odbił 
się na poziomie politycznej pracy partyjnej 
w tych okręgach, w których miał miejsce.

Komitety partyjne obowiązane są wzmocnić 
kierownictwo podstawowymi organizacjami 
partyjnymi, wszechstronnie współdziałać z or­
ganizacjami partyjnymi typu produkcyjnego 
w zakresie realizacji wynikającego ze statutu 
WKP(b) ich prawa do kontroli działania admi­
nistracji przedsiębiorstwa. Podstawowe orga­
nizacje partyjne mają prawTo i obowiązek stale 
kontrolować kierownicze i podstawowe czynno­
ści w przedsiębiorstwie i we właściwym czasie 
ujawniać niedociągnięcia, zapobiegać ich pow­
stawaniu i rozwijać krytykę i samokrytykę.

Istotne jest przy tym, aby sprawy pracy pod­
stawowych organizacji partyjnych w przedsię­
biorstwach i kołchozach, w szczególności zaś 
praktyka wykonywanego przez nie prawa kon­
troli znajdowała się pod stałą opieką partyj­
nych komitetów rejonowych miejskich i okrę­
gowych. Jest to z tego względu szczególnie 
ważne, że nawet jeszcze dziś zdarzają się nie­
kiedy wypadki, gdy sprawy kontroli partyjnej 
nad działalnością administracji są rozpatrywa­
ne oddzielnie, w oderwaniu od politycznej pra­
cy partyjnej podstawowych organizacji par­
tyjnych. Jasne jest przy tym, że właśnie w wy­
konaniu prawa kontroli przez organizację par­
tyjną, w sposobach i środkach jej realizacji 
znajduje odbicie cała praca wewnątrzpartyjna, 
polityczna i organizacyjna podstawowej orga­
nizacji partyjnej. Od dawna wiadomo, że nie 
sposób dobrze wykonywać kontrolę nad gospo­
darką, źle wykonując równocześnie polityczną 
pracę w kolektywie lub też nie troszcząc się 
o podnoszenie teoretycznego poziomu ideologi­
cznego komunistów, gdyż te zagadnienia są nie- 
rozdzielnie ze sobą powiązane. Organizacja 
partyjna tylko wtedy może skutecznie wpływać 
na pracę przedsiębiorstwa czy kołchozu, gdy 
komuniści są tam zwarci i zorganizowani, gdy 
sami się uczą i wychowują innych, prowadząc 
swym przykładem bezpartyjnych, gdy wykazu­
ją  inicjatywę i nieustępliwie zwalczają niedo­
ciągnięcia. Bez tego rzeczywista, skuteczna, 
bolszewicka kontrola działalności administracji 
jest niemożliwa.

O niewłaściwych metodach kierowania go­
spodarką przez niektóre komitety partyjne 
świadczy też praktyka pracy branżowych orga­
nizacji partyjnych. Zamiast skupić uwagę na

zasadniczych sprawach pracy danej branży, iii 
jak njściśiejszej kontroli wykonania przez kie­
rownictwo gospodarcze dyrektyw partii i rzą­
du, na sprawie doboru i przygotowania kadr, 
organizacje często tracą energię na wykrywa­
nie drobnych niedociągnięć, na „przepychanie" 
zamówień, na decydowanie o licznych drobnych 
sprawach, zamieniając się w organy zaopatrze­
nia i wędrując pomiędzy różnymi instytucjami 
i centralnymi zarządami. W ten sposób z ko­
mórki powołanej do pomocy komitetowi partyj­
nemu, by z zasadniczego stanowiska partyjne­
go rozstrzygać zagadnienia gospodarcze, par­
tyjna organizacja branżowa zamienia się w do­
datek organu gospodarczego i nie przyczynia się 
przez swą działalność do wznoszenia poziomu 
bolszewickiego kierownictwa gospodarką.

Liczne komitety okręgowe skutecznie zwal­
czają tę błędną politykę. Na terenie działalno­
ści Krajowego Komitetu Ałtajskiego organiza­
cje branżowe zajmowały się dawniej poważnie 
zagadnieniami gospodarczymi i nie wnikały w 
działalność organizacji partyjnych. Obecnie 
jednak zajęły się one pracą organizacji partyj­
nych i znacznie więcej czasu poświęcają poli­
tycznej działalności partyjnej.

Prawidłowe ustawienie pracy organizacji 
branżowych pomoże komitetom partyjnym 
umiejętnie zharmonizować polityczną pracę 
partyjną z pracą gospodarczą.

O rganizacje partyjne wpływają na pra­
cę gospodarczą wykonując kontrolę dzia­

łalności organów gospodarczych, sprawdzając 
wykonanie dyrektyw partii orag rządu przez 
pracowników gospodarki, kierując doborem 
i wysuwaniem kadr gospodarczych, wreszcie 
rozpowszechniając doświadczenia gospodarki 
socjalistycznej itd. Jednak niezależnie od tego 
podstawową dźwignię wpływu organizacji par­
tyjnej na sprawy gospodarcze stanowi politycz­
na praca partyjna, przyciąganie szerokich mas 
pracujących do świadomego i aktywnego udzia­
łu w rozbudowie gospodarczej.

Józef Stalin uczy, że osiągnięcia gospodarcze, 
ich trwałość i skuteczność w całości zależą od 
osiągnięć w partyjnej pracy politycznej i orga­
nizacyjnej, że bez tej właściwości sukcesy go­
spodarcze przedstawiałyby się jak zamki na 
lodzie. Wynika to z istoty systemu socjalisty­
cznego, z faktu nierozdzielności gospodarki i po­
lityki. W warunkach państwa radzieckiego nie- 
sposób kierować gospodarką nie opierając się 
o aktyw, w szczególności o przodującą jego 
grupę — o komunistów, nie rozwijając maksy­
malnie twórczej inicjatywy i energii mas.

Krytykując na lutowym Plenum CK WKP(b) 
w r. 1937 pracowników, którzy sądzili, że osią­
gnięte sukcesy gospodarcze pozwalają zanied­
bać polityczną pracę partyjną, albo też odwrot­
nie — odsunąć się od spraw gospodarczych, po­
święcając uwagę wyłącznie politycznej pracy 
partyjnej, Józef Stalin stwierdza co następuje: 
„Nie wolno oddzielać polityki od gospodarki. 
Nie możemy odsunąć się od gospodarki tak sa­
mo, jak od polityki. Ze względu na wygodę po­



znawania, ludzie oddzielają zwykle w sposób 
metodologiczny zagadnienia gospodarcze od po­
litycznych. Ale czyni się to tylko metodologicz­
nie, sztucznie, jedynie dla dogodności badania. 
Odwrotnie jest w życiu; w praktyce polityka 
i gospodarka są nierozdzielne. Istnieją one ra­
zem i razem działają. I ten, kto w naszej pra­
cy praktycznej zamierza oddzielać gospodarkę 
od polityki, wzmóc pracę gospodarczą kosztem 
politycznej lub odwrotnie — wzmóc pracę po­
lityczną kosztem gospodarczej, ten niezawodnie 
trafi w sytuację bez wyjścia".

Całe doświadczenie kierownictwa gospodar­
ką potwierdza ten bezsporny fakt, że sukcesy 
gospodarcze zależą w zasadzie od tego, w jakim 
stopniu organizacja partyjna potrafiła w kole­
ktywne zakładu pracy stworzyć atmosferę entu­
zjazmu w pracy i zmobilizować masy do prze­
zwyciężenia trudności, w jakim stopniu orga­
nizacja ta, opierając się na doświadczeniu ro­
botników i personelu inżynieryjno - techniczne­
go potrafiła wskazać pracownikom gospodar­
czym najwłaściwsze drogi mobilizacji rezerw 
wewnętrznych i niewykorzystanych możliwo­
ści dla wykonania planu oraz rozwinąć bolsze­
wicką energię i wytrwałość w osiąganiu wyzna­
czonego celu.

Cały szereg przykładów dowodzi kierowni­
czym czynnikom partyjnym i gospodarczym 
jak ścisłe współzależności i związki istnieją 
między polityką i gospodarką. Przekonali się 
też oni, że niesposób osiągnąć poważne 
i trwałe sukcesy gospodarcze bez polity­
cznej pracy partyjnej. Wystarczy przyjrzeć 
się pracy doświadczonych, zdolnych organiza­
torów gospodarczych, by się przekonać, że zaw­
sze wiążą oni kierowanie przedsiębiorstwem 
z wychowawczym oddziaływaniem na kolektyw, 
z umiejętnością organizowania pracy ludzi, 
a równocześnie uczenia ich w toku pracy. Bol­
szewik — działacz gospodarczy jest istotnie za­
interesowany w tym, aby wzmóc pracę polity­
czną wśród mas, słusznie upatrując w tym pod­
stawowy warunek osiągania, umacniania i roz­
woju sukcesÓAV produkcyjnych. Tym skutecz­
niejsze jest kierowanie przedsiębiorstwem, im 
wyższa aktywność robotników. Każdego człon­
ka kolektywu winien cechować wysoki stopień 
rozwoju poczucia odpowiedzialności za wyko­
nanie planu. Bolszewicki działacz gospodarczy 
nie obawia się rozwoju aktywności mas, lecz 
przeciwnie — w aktywności tej widzi najważ­
niejsze źródło osiągnięć. Tylko ciasne, małost­
kowe umysły, zrutynizowani biurokraci są w 
stanie nie doceniać politycznego wychowania 
mas.

Liczne organizacje partyjne osiągają .sukce­
sy w związku z harmonijnym łączeniem pracy 
politycznej i gospodarczej. Na: uwagę zasługu­
je doświadczenie partii w Białoruskiej SRR 
w postaci udziału kierowniczego aktywu ra­
dzieckiego i partyjnego, który wygłasza refe­
raty polityczne na masowych zebraniach pra­
cowniczych. W ciągu 2 miesięcy w kołchozach 
1 przedsiębiorstwach wygłoszono 7.500 takich 
referatów,

Obok tego, jak stwierdzają fakty, robota po­
lityczna posiada gdzieniegdzie istotne luki. Tak 
np. rzecz się miała w okręgu iwanowskim, 
gdzie stwierdzono braki pracy politycznej w 
przedsiębiorstwach oraz w pracy kierowniczej 
komitetu okręgowego, który nie poświęca do­
statecznej uwagi sprawom pracy politycznej 
w przedsiębiorstwach i nie szkoli sekretarzy 
organizacji podstawowych, jak należy w prak­
tyce prowadzić pracę w przedsiębiorstwach. 
Niektóre podstawowe organizacje w przedsię­
biorstwach niedostatecznie mobilizują pracow­
ników do wykonania i przekroczenia planowych 
zadań, do poprawy jakości produkcji i zwięk­
szenia wydajności pracy. Komitet okręgowy 
nie domaga się od kierowników gospodarczych 
i związków zawodowych wysiłków dla popra­
wy wysiłków bytowych i kulturalnych ludności 
zapominając o tym, że jednym z naczelnych 
obowiązków organów partyjnych i radzieckich 
jest troska o zaspokojenie wzrastających ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb mas pracu­
jących.

Organizacje partyjne powołane są do tego, 
by szeroko rozwijać wśród mas pracę politycz­
ną, wychowywać je w atmosferze troskliwości 
dla interesów socjalistycznej produkcji, dla 
sprawy wzrostu wydajności nracy. Organiza­
cje te winny stale zajmować się współzawod­
nictwem socjalistycznym będącym komunisty­
czną metodą budowy socjalizmu na zasadzie 
aktywonści milionowych mas pracujących.

Niektóre komitety partyjne dopuszczają do 
zagnieżdżania się kancelaryjnych, biurokraty­
cznych metod w ich pracy; podejmując wiele 
uchwał, komitety te nie troszczą się o właściwą 
organizację kontroli, wykonania tych uchwał, 
do aktywnej pracy w tym kierunku pociągają 
jedynie wąski zespół osób i nie mobilizują mas 
partyjnych i pracujących. Tak no. rolniczy 
partyjny komitet rejonowy niekiedy zamiast 
rzeczywistego kierowania kołchozami ograni­
cza sie do wysyłania tam swych pełnomocni­
ków. To prowradz,i do rozluźnienia więzi pomię­
dzy rolniczym komitetem rejonowym i podsta­
wowymi organizacjami partyjnymi, aktywem 
i kołchoźnikami. W konsekwencji zwęża to ba­
zę pracy i pozbawńa komitet możności wszech­
stronnego wpływania na stan rzeczy w kołcho­
zach. Jest to nie partyjna zasada kierowania, 
lecz zasada biurokratyczna.

Zdarza sie, że kierownik partyiny odwiedza^ 
jąc przedsiębiorstwa styka się tylko z dyrekto­
rem zakładów i głównym inżynierem, a nie 
znajduje czasu,, by zetknąć się z sekretarzem 
podstawowej organizacji partyjnej i wyjaśnić, 
jak organizacja spełnia swą rolę w walce o wy­
konanie planu gospodarczego, jakie braki ujawr- 
nia.ią się w pracy organizacji i jak je usunąć. 
Podobnie pracownicy komitetu rejonowego 
przyjeżdżając do kołchozu nie zawsze uważają 
za potrzebne, by przeprowadzić rozmowy z se­
kretarzem organizacji partyjnej, z członkami 
partii i z kołchoźnikami. Wszystko to bardzo 
zwęża krąg ludzi, z którymi kierownicy partyj­
ni się stykają, i na których winni się w sŵ ej 
kierowniczej pracy opierać. Fakty charaktery-



żujące ten stan rzeczy cytowane były na repu­
blikańskiej naradzie sekretarzy podstawowych 
organizacji partyjnych w kołchozach Ukrainy. 
Sekretarz podstawowej organizacji jednego 
z kołchozów okręgu charkowskiego oświadczył, 
że gdy do ich kołchozu przyjeżdża sekretarz ko­
mitetu rejonowego, to przede wszystkim szuka 
on przewodniczącego, nawet jeśli spotka sekre­
tarza organizacji podstawowej, pyta go tylko 
o to, gdzie jest przewodniczący, po czym roz­
mawia tylko z przewodniczącym. Jasne jest, że 
sekretarz komitetu rejonowego, który nie ma
0 czym mówić z sekretarzem podstawowej orga­
nizacji kołchozu, to nie kierownik partyjny lecz 
marny administrator.

Komitet partyjny w kierowaniu gospodarką 
winien opierać się na podstawowych organiza­
cjach partyjnych, jest to najwłaściwsza i naj­
wydajniejsza metoda kierownictwa, najlepszy 
sposób poznania stanu rzeczy w przedsiębior­
stwie,, ujawnienia podstawowych braków i usta­
lenia środków usprawnienia pracy. O ile komi­
tet okręgowy czy rejonowy ściśle związany jest 
z podstawowymi organizacjami partyjnymi, to 
otrzyma on w porę wiadomości o zagrożonych 
odcinkach pracy, a członkowie partii wskażą 
mu nowe możliwości wykorzystania rezerw.

Obowiązkiem komitetów partyjnych, jest po­
moc podstawowym organizacjom w wykorzy­
staniu ich prawa do kontroli działalności admi­
nistracji, rozwijania ich samodzielności i ini­
cjatywy oraz mobilizowanie komunistów i bez­
partyjnych do urzeczywistnienia wszystkich 
zadań partii.

W okresie powojennym przed organizacjami 
partyjnymi stanęło zadanie zasadniczego na­
wrotu ku politycznej pracy partyjnej i liczne 
wśród nich osiągnęły poważne wyniki w tym 
zakresie. Do dziś jednak zdarza się spotkać 
uproszczone pojmowanie tego zadania. Niektó­
rzy z działaczy partyjnych rozumują w ten spo­
sób, że skoro obecnie więcej rozważa się na 
konferencjach spraw z zakresu politycznych za­
gadnień partii, a mniej — gospodarczych, to 
znaczy, że nawrót ku pracy politycznej już zo­
stał dokonany. Jest to oczywiście błędne. Moż­
na rozważać znacznie więcej zagadnień polity­
cznych i znacznie mniej gospodarczych, a mi­
mo to naruszać zasady bolszewickiego kierow­
nictwa. Statystyka sama przez się nic jeszcze 
w tym względzie nie daje.

Prawidłowe połączenie pracy politycznej 
z gospodarczą nie wynika z jakiejś określonej 
proporcji ilościowej między obiema grupami 
zagadnień, które są przedmiotem obrad komi­
tetu partyjnego. Ważne jest, by każde zagad­
nienie gospodarcze było rozstrzygane w sposób 
partyjny, a nie wąsko branżowy. Wyobraźmy 
sobie, że przedmiotem obrad jest jakość pro­
dukcji. Ocenę można tu przeprowadzić w cias­
nym, jedynie gospodarczym aspekcie, ustalając 
szereg szczegółowych dyspozycji dla dyrekcji
1 personelu technicznego, dyspozycji, które ni­
czym nie różnią się od zarządzeń gospodarczo- 
administracyjnych ; a równocześnie można 
sprawę postawić w ostrym świetle politycznym,

zmobilizować szerokie masy do walki o jakość 
produkcji, osiągnąć ujawnienie ukrytych nie­
wykorzystanych rezerw produkcyjnych, czyli 
podejść do sprawy tak, jak winien czynić organ 
politycznego kierownictwa.

Niektórzy działacze partyjni błędnie sądzą, 
że żądanie doskonalenia politycznej i organiza­
cyjnej pracy partyjnej o-znacza, że równocześ­
nie organizacjom partyjnym wolno w pewnym 
sensie osłabić uwagę poświęcaną gospodarce, 
odsunąć się od rozstrzygania zagadnień gospo­
darczych i zajmować się tylko pracą partyjną. 
Jest to oczywiście stanowisko błędne. Zada­
niem pracowmika partyjnego jest wskazywanie 
pracownikom gospodarczym w jaki sposób na­
leży zwalczać trudności, jak mobilizować do­
datkowe rezerwy dla wykonywania i przekra­
czania planów gospodarczych. Zadanie to wy­
maga dokładnej znajomości gospodarki, umie­
jętności życia nie tylko bieżącymi zadaniami 
kampanijnymi, ale również przewidywania za­
dań, które powstaną w przyszłości.

Dalszy rozwój pracy partyjnej w przedsię­
biorstwach, sowchozach, stacjach maszynowo- 
traktorowych i kołchozach powinien spowodo­
wać wzmocnienie oddziaływania organizacji 
partyjnej na gospodarkę oraz zwiększenie jej 
roli w całości gospodarczo - kulturalnego życia 
przedsiębiorstwa, kołchozu i całego okręgu. 
Praca partyjna nie jest celem sama w sobie, 
lecz środkiem realizacji zadań stojących przed 
partią; winna ona w całości kierować się ku 
osiągnięciom budownictwa socjalistycznego. 
Praca partyjna, której nie towarzyszą wyniki 
gospodarcze jest jałowa.

Szeroki rozmach pracy partyjnej, w szcze­
gólności kluczowy charakter działalności pod­
stawowej organizacji partyjnej w przedsiębior­
stwie może zaistnieć tylko na bazie aktywnego 
udziału w życiu gospodarczym, wszechstronne­
go rozwoju zainteresowania i uwagi komuni­
stów dla produkcyjnych funkcji przedsiębior­
stwa czy kołchozu. Zebrania i akcje partyjne 
oraz szkolenie partyjne, cała codzienna działal­
ność komunistów może być żywa i twórcza tyl­
ko pod tym warunkiem, że kieruje się ona ku 
realizacji zadań, jakie organizacja partyjna 
winna spełnić.

W okresie powojennym partia komunistycz­
na pod kierunkiem wielkiego wodza narodów, 
Józefa Stalina osiągnęła wspaniałe wyniki w 
zakresie budowy komunizmu. Świadczy o tym 
przekroczenie zadań planu pięcioletniego w 
podstawowych gałęziach gospodarki. Wielkie 
sukcesy jakie lucł radziecki osiągnął tym się tłu­
maczą, że partia wraz ze swymi organizacjami 
terenowymi rzeczywiście potrafiła zmobilizo­
wać najszersze masy ludności miast i wsi i roz­
winąć współzawodnictwo socjalistyczne.

Komitety partyjne coraz głębiej opanowują 
bolszewicką metodę kierowania gospodarką, 
stale umacniając organy radzieckie i gospodar­
cze. Stałe doskonalenie metod, partyjnego kie­
rownictwa gospodarką, wszechstronne wzmac­
nianie politycznej pracy partyjnej — to rękoj­
mia dalszych osiągnięć budownictwa komu­
nizmu.



Z  krom ki gospodarki narodowej

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY W WYKONANIU
Pomyślne wykonanie planu w styczniu br. za­

początkowało okres realizacji planu na r. 1951, 
drugiego roku sześciolatki, którego zadania zo­
stały poważnie zwiększone zarówno w stosun­
ku do wyników osiągniętych w r. 1950 jak i za­
mierzeń ustalonych w Planie 6-letnim na r. 1951. 
W odpowiedzi na doniosłe uchwały Rządu pod­
jęte w ostatnich dniach grudnia ub. r. w spra­
wie obniżki cen niektórych artykułów kon­
sumpcyjnych, zaopatrzeniowych i inwestycyj­
nych, masy pracujące całego kraju podjęły wal­
kę o jeszcze szybszy wzrost wydajności pracy 
i dalsze wzmożenie tempa produkcji. Znalazło 
to wyraz w pierwszym rzędzie we wzroście pro­
dukcji i poważnych osiągnięciach w dziedzinie 
rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy. Dla 
podniesienia walki o plan na wyższy poziom 
i dla rozwoju współzawodnictwa, doniosłe zna­
czenie miał apel rzucony w górnictwie węglo­
wym przez zetempowca Alfreda Kawczyka czo- 
łowego rębacza kopalni „Bytom".

Kawczyk wezwał w I dekadzie stycznia wszy­
stkich górników zatrudnionych w kopalniach wę­
gla do ppdjęcia walki o podniesienie cyklicznotści 
robót wydobywczych w oparciu o własne do­
świadczenia które wykazały, że pracując ściśle 
według wykresu cyklu rdbót zgodnie z. harmo­
nogramem można wykonać pełny cykl wydo­
bywczy w ciągu jednej dniódwki roboczej. Przy­
śpieszenie cykliczności robót wydobywczych, za­
pewniając wydajny i systematyczny przebieg 
procesu wydobywczego w kooalniach, stanowi 
ważne źródło podniesienia wydobycia węgla, sze­
roko wykorzystane przez przodujących górni­
ków radzieckich.

Już w najbliższych dniach po wezwaniu Kaw­
czyka apel ten został podjęty przez prawie 
wszystkie przodujące kopalnie górnictwa wę­
glowego nie tylko w Zaełębiu Górnośląskim 
i Dolnośląskim, ale także Krakowskim. Zgodnie 
z tym, już do końca, pierwszej dekady stycznia 
60 kopalń Zagłębia Górnośląskiego podjęło- reali­
zację aoelu Kawczyka, a załoga 4 oddziału ko­
palni „Yictoria" wykonała w ciągu doby dwa 
cykle wydobywcze, stosując w czasie przerwy 
międzyzmianowej szybkościowe przesunięcie 
przenośnika zgrzebłowego.

W ślad za wezwaniem Kawczyka brygadzista 
koipalni „Victoria“ Gładysz wezwał górników 
zatrudnionych we wszystkich kopalniach węgla 
do współzawodnictwa o czystość urobku, stano­
wiącą ważny czynnik obniżki kosztów własnych 
wydobycia. Równocześnie w tym samym okre­
sie na naradzie górników kopalni chorzowskich 
padło wezwanie do współzawodnictwa o tytuł 
rrzodującej kopalni zagłębia węglowego i przed­
terminowej realizacji zadań planu rocznego.

Styczeń przyniósł doniosłe ' osiągnięcia rów­
nież na odcinku współzawodnictwa w hutnic­

twie. Załoga stalowni huty „Bankowa" zapo­
czątkowała współzawodnictwo o podniesienie 
wytrzymałości sklepień pieców martenowskich 
i zwiększenie produkcji stali. W odpowiedzi na 

. apel huty „Bankowa" do walki o podniesienie 
produkcji stali i zwiększenie ilości wytopów 
przystąpiły inne przodujące zakłady przemysłu 
hutniczego, jak stalownicy hut „Bobrek", „Ba­
tory" i wielu innych.

W przemyśle włókienniczym w połowie stycz­
nia załoga ZPB im. Armii Ludowej w Łodzi 
rzuciła hasło długookresowego współzawodnic­
twa międzyzakładowego we wszystkich dziedzi­
nach pracy, mające na celu przeznanie tytułu 
przodującego zakładu przemysłu włókiennicze­
go. Hasło to zostało podjęte natychmiast przez 
szereg innych przodujących zakładów przemy­
słu włókienniczego.

Poważnym osiągnięciom na odcinku współza­
wodnictwa, które miały miejsce w styczniu, to­
warzyszyła realizacja dalszego etapu rewizji 
norm, która w styczniu objęła pozostałe gałęzie 
przemysłu metalowego oraz przemysł drzewny, 
w którym pod koniec miesiąca robotnicy pra­
cowali już na nowych normach.

Według tymczasowych danych wykonanie 
Narodowego Planu Gospodarczego w styczniu 
przedstawiało się w sposób następujący:

Plan produkcji przemysłowej według warto­
ści, jako całość został wykonany pomyślnie. 
W zakresie ważniejszych artykułów przemysłu 
państwowego plan produkcji został wykonany 
w porównaniu z r. ub. następująco:

Produkcja w  styczni-u 
r  1951 -w -porównaniu 

Wyszczególnienie ze styczniem r. 1950
w %%

Węgiel kam ienny 
Koks
Ropa naftow a 
Gaz ziemny
Energia elektryczna (CZE)
Surów ka 
S tal surowa 
Wyroby walcowa-ne 
Rudy żelaza ogółem 
Rudy cynku -surowe 
Siarka- elem entarna 
Ciągniki 
Motocykle
Samochody ciężarowe 
Rowery
Maszyny w irujące w tonach 
A paratura rozdzielcza i zabezpieczeniowa 
wysokiego napięcia
A paratu ra rozdzielcza i zabezpieczeniowa
niskiego -napięcia
Żarówki oświetleniowe
Soda kalcynow ana
Soda kaustyczna
Elektrody węglowe
Saletrzak z saletrą amonową

105
104
106
137 
117 
110
105
106 
123 
116 
134 
102 
202
138 
169 
144

168

328
102
131
122
142
118

s s



Wyszczególnienie

Produkcja w styczniu 
r. 1951 w porównaniu 
ze styczniem r. 1950

w %'%

Cc.Wto wapniowa 120
Garbniki 140
Włókna cięte 107
Tkaniny -bawełniane 106
Tkaniny wełniane 114
Tkaniny jedwabne 124
Tkaniny lniane 114
Wyroby dziewiarskie 142
Skóry podesziwowe 117
Obuwie skórzane wytwarzane mecha-
niczinie 128
Szkło okienne 166
Cement 128
Cegła pełna- i dziurawka 136
Porcelana stołowa 122
Porcelana elektrotechniczna 132
Papier 117
Piiwo 102
Słód ogółem 115
Oile i rafinowany 1:22
Mydło 113
Papierosy 124
Cukierki 170

Mimo wykonania planu jako całości w zakre­
sie niektórych asortymentów plan produkcji nie 
został w pełni wykonany.

Poważny wzrost produkcji zanotowano w 
styczniu br. na odcinku następujących artyku­
łów: gazu ziemnego, nafty, siarki elementar­
nej, elektrod węglowych, garbników, łożysk 
kulkowych , termometrów, motocykli, rowerów, 
kabli słaboprądowych, aparatury rozdzielczej 
i zabezpieczeniowej wysokiego napięcia, wyro­
bów dziewiarskich, obuwia gumowego, odzieży 
damskiej. Produkcja energii elektrycznej, rud 
cynku, łożysk kulkowych, kabli silnoprądowych 
i słaboprądowych w styczniu br. przewyższyła 
najwyższy poziom produkcji miesięcznej, noto­
wany w 1950 r., stanowiąc zarazem najwyższy 
poziom osięgnięty na przestrzeni lat ubiegłych.

Wykonanie planu według ilości niektórych 
podstawowych artykułów kształtowało się na­
stępująco:

Wyszczególnienie Jedli.
miary

■a |
8 s u
>> m 
£ £

Węgiel 'kamienny 
Energia elektryczna (CZE)
Ciągniki 
Rowery
Maszyny wirujące 
Nawozy azotowe w czystym skład­

niku
Tkaniny wełniane 
Obuwie skórzane wytwarzane me 

chaniczniie 
Piwo 
Mydło

■/--------J ’ oic JCU-IicUS. ;JJUWaZ-
ny wzrost połowów w porównaniu ze styczniem 
ubiegłego roku. Połowy państwowych przedsię­

tys. ton 6.841
MWh, 577.877
sztuk 280

9.583
ton

I
663

L-
ton 5.999

tys. m 4.932

tys. par 834.1
tys. h l 201

ton 5.156

s ty c z n iu n ie  z o s t a ł

biorstw rybackich były o 75% większe niż w 
styczniu ub. roku, a przedsiębiorstw spółdziel­
czych o 73°/o.

W rolnictwie wielkie znaczenie dla realizacji 
planu miało podjęcie w dniu 24 stycznia 1951 r. 
uchwały Prezydium Rządu w sprawie wiosen­
nej akcji siewnej. Uchwała ta wskazała na po­
ważne możliwości i rezerwy, istniejące w rolnic­
twie, których wykorzystanie stanowi o wyko­
naniu zadań planu rocznego. Cytowana uchwa­
ła zobowiązała Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych, Prezydia Rad Narodowych, 
Związek Samopomocy Chłopskiej oraz wszyst­
kie instytucje współdziałające z rolnictwem do 
mobilizacji wszystkich środków i sił w celu 
sprawnego, szybkiego i terminowego przygoto­
wania wiosennych zasiewów, a następnie dopil­
nowania sprawnego przeprowadzenia samej ak­
cji. Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu ogól­
na powierzchnia zasiewów wiosennych wvnie- 
sie 9.267,1 tys. ha. Na wiosenne zasiewy rolnic­
two zostanie zaopatrzone w około 934.5 tys. ton 
nawozów sztucznych, znaczne ilości nasion 
siewnych, sadzeniaków ziemniaczanych oraz w 
poważną ilość maszyn rolniczych. Państwowe 
Ośrodki Maszynowe wprowadza do wiosennej 
akcji siewnej około 5.9 tvs. traktorów. Uchwała 
przewidziała równocześnie konieczność spraw­
nego i terminowego zakończenia akcji remon­
tów maszyn.

Uchwała w sprawie wiosennej akcji siewnej 
jest wyrazem troski państwa o sprawne prze­
prowadzenie wiosennej akcii siewnej, którei za­
dania poważnie wzrastaia w porównaniu z lata­
mi ubiegłymi i która decyduje w dużym stop­
niu o powodzeniu realizacii Planu wytwórczo­
ści rolnej w r. 1951 jako całości. Rząd wezwał 
do zastosowania specialnych środków organiza­
cyjnych, pozwalających na mobilizacje wszyst­
kich wysiłków dla Planowego i terminowego 
przeprowadzenia wiosennei akcii siewnej. W 
związku z tym uchwała podkreśliła konieczność 
pełnei aktywizacji terenowych rad narodowych, 
organizacji nartyinych i społeeznvch oraz 
wciągnięcia aktywu chłopskiego dla planowego 
przeprowadzenia akcji zasiewów wiosennych.

Styczeń przyniósł dalszy rozwój spółdzielni 
nrn'dnkcvinvch w rolnictwie-. Liczba 
nrodukcvinvnh wzrosła w styczniu o 135 gospo­
darstw spółdzielczych i osiągnęła ogółem we­
dług stanu na 31.1. 1951 r. —- 2.334 spółdzielnie 
produkcyjne.

W komunikacji styczeń Przyniósł dalszy 
wzrost przewozów towarowych we wszystkich 
środkach komunikacji. Na kolejach normalno­
torowych PKP przewozy towarowe ogółem 
wzrosły o 14%t w Porównaniu ze styczniem ub. r. 
— iPrzy odpowiednim wzroście naładunku wa­
gonów. W porównaniu ze styczniem ub.r. po­
prawiły sie także wydatnie wskaźniki eksploa­
tacyjne kolei normalnotorowych. Tak np. współ­
czynnik obrotu wagonu towarowego w styczniu 
br. poprawił się o około 6°/o w porównaniu ze 
styczniem 1950 r. Na kolejach normalnotoro­
wych pomyślnie rozwijała się również ak.cia 
oszczędności węgla zapoczątkowana od-powied-



hi4 Uchwalą Rządu z listopada ub. to­
ku. Przykład /pomyślnych osiągnięć we współ­
zawodnictwie w oszczędzaniu węgla stanowią 
wyniki uzyskane przez kolejarzy Krakowskiej 
Dyrekcji PKP, którzy w okresie trwania współ­
zawodnictwa obniżyli zużycie węgla średnio 
od 10—12%, przy równoczesnym osiągnięciu po­
ważnych wyników w dziedzinie zastępowania 
węgla wysokogatunkowego węglem niskogatun- 
kowym.

W Państwowej Komunikacji Samochodowej 
przewozy towarowe w styczniu bieżącego roku 
były ponad dwukrotnie wyższe niż w styczniu 
ub. roku.

Ogólny poziom przewozów towarowych w że­
gludze morskiej w styczniu br. wzrósł w po­
równaniu ze styczniem r. 1950 o 76%. Poważny 
wzrost przewozów zaznaczył się w komunikacji 
lotniczej, Liczba pasażerów na liniach krajo­
wych wzrosła w porównaniu ze styczniem ub. r. 
o 71%.

W handlu, w związku z obniżką cen niektó­
rych artykułów konsumcyjnych zaznaczyło się 
w I dekadzie stycznia wzmożenie sprzedaży de­
talicznej, występujące w szczególności na od­
cinku branży skórzanej, tłuszczowej i mydlar­
skiej.

Z KRONIKI WSPÓŁZAWODNICTWA I RACJO­

NALIZATORSTWA

OSIĄGNIĘCIE znacznego wzrostu wydajności 
pracy wre wszystkich gałęziach gospodarki na­

rodowej możliwe jest poprzez najpełniejsze wyko­
rzystanie czasu pracy, wydatne rozszerzenie mecha­
nizacji robót pracochłonnych, pełne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnej maszyn, intensyfikację pro­
cesów produkcyjnych oraz przez stworzenie warun­
ków dla pogłębienia i rozszerzenia ruchu socjali­
stycznego współzawodnictwa.

Rozpoczęta niedawno walka o wydajność, walka 
o wykorzystanie wszelkich niedocenianych jeszcze 
rezerw produkcyjnych istniejących w przemyśle wę­
głowym, zainicjowana przez Alfreda Kawczyka z ko­
palni ,,Bytom", który rzucił nowe hasło współzawod­
nictwa — „cykl na dobę“ — jest olbrzymim środ­
kiem do wzrostu produkcji i wydajności, jest środ­
kiem, który zwiększa bezpieczeństwo pracy i przy­
śpiesza realizację planu.

Górnik rozpoczynając pracę na ścianie, gdzie za­
mknięto poprzedni cykl, mając za sobą podsadzone 
pola, pracuje śmielej, ponieważ ciśnienie skał stro­
powych jest zwalczane w tym wypadku nie tylko 
przez obudowę, ale i przez to, że strop podparty jest 
na dużej powierzchni podsadzką. To właśnie zwięk­
sza bezpieczeństwo pracy.

Wydajność wzrasta dzięki temu, że górnik przy­
chodzi na ścianę, która jest całkowicie przygotowa­
na do wrębu i przystępuje natychmiast do pracy, 
nie potrzebuje wykończać robót przygotowawczych, 
jak zdarzało się to często przed wprowadzeniem za­
sady cykliczności.

Zasada cykliczności jest prosta. Cykl na ścianie 
trwa 24 godziny, co oznacza, że w ciągu 24 godzin

podwrębiamy ścianę, wiercimy otwory strzałowe, 
strzelamy, wybieramy węgiel, zabudowujemy wy­
brane pole, dajemy podsadzkę (wypełnianie wybra­
nego pola np. piaskiem) i wykonujemy przekładkę 
urządzenia transportowego. Niezbędnym warunkiem 
prawidłowego prowadzenia cyklu jest ścisła kontro­
la wykonywanych prac przez notowanie ich na spe­
cjalnych kartach ścianowych oraz bezwzględne sto­
sowanie się do harmonogramu pracy.

Jedynie prawidłowe wykonywanie poszczególnych 
prac w ściśle określonym czasie lub czasie krótszym 
od przewidzianego może zapewnić cykl w ciągu 24 
godzin. Każdą poszczególną czynność wykonuje bry­
gada ludzi, której ilość wyliczona jest z norm pracy, 
Liczbę ludzi zmniejszamy o tyle, o ile przewidujemy 
przekroczenie norm przez poszczególne grupy.

Do nowej formy współzawodnictwa w styczniu 
przystąpiło 60 kopalń. Załogi 264 ścian podjęły zo­
bowiązania w ślad za apelem Kawczyka, 167 załóg 
ścianowych wykonało swoje zobowiązania, podnosząc 
znacznie ogólne wydobycie. Jeżeli w grudniu prze­
ciętna cykliczność pracy wynosiła na tych 167 ścia­
nach 0,7 cyklu na dobę, to w styczniu wzrosła ona 
do 0,82. Planowane wydobycie tych ścian wzrosło
0 70 tys. ton.

W kopalni „Wujek" na 15 czynnych ścian 6 bry­
gad wykonało zobowiązania, ilość cyklów kopalni 
zwiększyła się o 13, a ilość węgla z tych ścian zwięk­
szyła się o przeszło 6 tys. ton. Wzrosła również wy­
dajność przodkowa tych samych ścian o przeszło 
5% w porównaniu z poprzednim miesiącem.

Na kopalni „Wieczorek", gdzie spełniono zobowią­
zania na pięciu ścianach, wykonując o 6 cyklów wię­
cej, uzyskano ponad 2 tys. ton węgla więcej niż 
w ubiegłym miesiącu, przy jednoczesnym wzroście 
wydajności przodkowej o 2,4%.

Bronisław Wałtosz, górnik kopalni „Victoria“, 
ulepszył nowy rodzaj współzawodnictwa. Obok cyk­
licznego . pędzenia ścian i wydobywania czystego 
urobku zaproponował zwiększenie głębokości wrębu 
w ścianie o 50 cm. Robiąc głębszy wręb w ścianie 
przy użyciu tej samej ilości materiału wybuchowego 
można wydobyć więcej węgla, obniżając w ten spo­
sób znacznie koszt jego produkcji.

W przemyśle hutniczym załogi hut podjęły zobo­
wiązania zainicjowane przez stalowników huty „Ban­
kowej" zmierzające do przedłużenia międzyremonto- 
wej kampanii pieca martenowskiego i podniesienia 
wytrzymałości sklepień tych pieców.

Dotychczasowa praktyka wykazała, że piece — 
zupełnie do siebie podobne pod względem pojemności
1 konstrukcji — okazują ogromną rozpiętość wytrzy­
małości sklepienia, wahającą się w granicach od 200 
do 400 wytopów na kampanię. Zdarza się często, że 
ten sam piec w tej samej stalowni wykazuje wytrzy­
małość raz 180 wytopów, drugi raz 300 wytopów. 
Praktyka wykazała również, że przedłużenie żywot­
ności pieca zależy nie tylko od jego konstrukcji, ale 
przede wszystkim od pracy bezpośredniego produ­
centa stali — załogi pieca martenowskiego.

W Polsce przeciętny stopień wykorzystania pieca 
posiada współczynnik 69,4; gdyby udało się współ­
czynnik ten podnieść do 80, zwiększyłoby to produk­
cję stali o całe 10%. Stalownicy zdają sobie sprawę 
z istniejących na tym odcinku poważnych rezerw
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produkcyjnych, toteż odpowiadają masowo tla we­
zwanie stalowników huty „Bankowej'-. W wyniku 
podjętych zobowiązań normę zwiększono przeciętnie
0 15 _  70- wytopów. Współzawodnictwo to ma cha­
rakter zespołowy, decydującą rolę odgrywa przy tym 
współudział kierownictwa technicznego.

Należy zaznaczyć, że w r. 1949 załoga huty „Ban­
kowej" dokonała przewrotu skracając czas wytopu, 
a obecnie — przedłużając międzyremontową kampa­
nię pieca martenowskiego.

Dzięki inicjatywie mas pracujących, pozytywnej 
postawie względem zadań Planu 6-letniego — robot­
nicy w myśl pouczeń Józefa Stalina obalają stare 
dogmaty techniczne, praktyką wskazują, że człowiek 
potrafi zwyciężyć maszynę, potrafi zapanować nad 
nią i wykorzystać ją aż do maksymalnego zwięk­
szenia wydajności.

W walce o wykonanie zadań planu gospodarcze­
go na r. 195(451 chłopi mało- i średniorolni wykazali 
dużą aktywność. 28 lutego minął termin, do którego 
chłopi powinni byli dostarczyć nadwyżkę zboża za­
deklarowaną w planowym skupie zboża. Wszyscy 
rolnicy prowadzący indywidualną gospodarkę są 
objęci planem skupu zboża i żaden wytwarzający nie 
może uchylać się od obowiązku sprzedaży nadwyżki. 
Ilość sprzedawanego zboża rolnik określa sam, po­
zostawiając sobie tyle, ile potrzebuje dla własnego 
użytku. Za zboże gminne spółdzielnie płacą po ce­
nach obowiązujących.

Planowy skup zboża leży w interesie pracujących 
chłopów i całej pracującej ludności: jest podstawą 
polityki stałych i opłacalnych dla chłopa cen zboża. 
Skup ten uniemożliwia spekulację zbożem i unieza­
leżnia ludzi pracy od kułaków i handlarzy przecho­
wujących zboże dla wyśrubowania cen, zwłaszcza 
w okresie przednówka. Planowy skup zboża daje 
Państwu możność niesienia pomocy biednym chło­
pom, którzy w okresie przednówka nie mają już zbo­
ża na wyżywienie. Daje on również możność niesie­
nia chłopom pomocy w materiale siewnym oraz za­
pewnia należyte zaopatrzenie klasy robotniczej, któ­
ra dostarcza chłopom maszyny, nawozy sztuczne
1 wyroby przemysłowe.

Polityka planowego skupu zboża jest jedną z pod­
staw polityki rozwoju siły gospodarczej Polski 
i umacniania sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jakie 
wyniki daje ta polityka, mogliśmy się przekonać 
1 stycznia 1951 r„ kiedy to obniżono ceny niektó­
rych artykułów przemysłowych i masowego spoży­
cia. Obniżka dała chłopom niemałe korzyści, tym 
większe, że ceny zboża nie zostały obniżone i za su­
mę uzyskaną ze sprzedaży swojej produkcji chłop 
może obecnie zakupić więcej towarów przemysło­
wych niż przed obniżką.

Z tego, że polityka planowego skupu zboża jest 
korzystna dla pracujących chłopów i dla całej lud­
ności pracującej w naszym kraju, zdają sobie też do­
skonale sprawę wrogowie ludu pracującego — boga­
cze wiejscy. Bogacze wiejscy chcą doprowadzić do 
zerwania skupu zboża i w ten sposób narazić Pań­
stwo Ludowe na trudności gospodarcze. Bogacze 
i spekulanci wiejscy prowadzą ożywioną agitację 
przeciwko dostawom zboża dla Państwa, chowają 
zboże i starają się do tego nakłonić również chłopów 
średniorolnych.

•fu Ż poinoćą Państwu prżychodzi biedota wiejska 
demaskując kułaków, dokonując u nich przymuso­
wych omłotów, realizując leninowską zasadę oparcia 
się o biedotę, wzmacniania sojuszu ze średmakann 
i bezwzględnej walki z bogaczem wiejskim.

W wielu powiatach, dzięki współzawodnictwu 
w planowym skupie zboża wykonano zadania przed 
terminem i z nadwyżką. Między innymi inicjatorzy 
współzawodnictwa o pełną i terminową realizację 
planu skupu zboża, chłopi z gromady Kręczków 
(wrocławskie) wypełnili swoje zobowiązania z nad­
wyżką na 4 dni przed terminem.

Manifestacyjnie zwiozło swoje zboże 6 gromad 
z gminy Łuszczyca, która pierwsza w powiecie piotr­
kowskim wykonała plan. Chłopi z gromady Beniec 
gm. Mierzyce, pow. Wieluń, zobowiązali się na ze­
braniu gromadzkim odstawić manifestacyjnie zboże 
20 lutego.

Do przodujących powiatów województwa olsztyń­
skiego w dostawach zboża należą powiaty: Szczytno, 
Susz, Pisz, Nidzica, Olsztyn i Reszel, które wykona­
ły z nadwyżką swoje plany roczne.

Liczne gromady i gminy po wykonaniu swych pla­
nów podejmują nowe zobowiązania odsprzedaży dal­
szych nadwyżek zboża Państwu. Tak np. gromada 
Bykowszczyzna (gm. Firlej — pow. Lubartów), któ­
ra wykonała już 120%. planu, podjęła dalsze zobo­
wiązania.

Przodująca gmina powiatu hrubieszowskiego Mo- 
niatycze, która przekroczyła plan, odsprzedaje 
w dalszym ciągu nadwyżki Państwu. Gromada Mi­
chałków (pow. Biała Podlaska) wykonała plan 
w 114% i zobowiązała się dostarczyć dodatkowo 
24 q zboża.

Dodatkowo 60% zboża ponad plan zobowiązali się 
sprzedać Państwu chłopi z gromad Faustjanka 
i Kuźnica w gm. Rudniki.

Dla przodujących gromad Główna Komisja Współ­
zawodnictwa Pracy w Rolnictwie przy Zarządzie 
Głównym Związku Samopomocy Chłopskiej za naj­
lepsze wyniki we współzawodnictwie w przedtermi­
nowej dostawie zboża w m-cu grudniu ustanowiła 
4 nagrody ogólnopolskie, 23 nagrody wojewódzkie 
oraz 156 nagród powiatowych. Na zakup tych na­
gród przeznaczono blisko 200 tys. zł.

Chłopi, którzy odsprzedali nadwyżkę zboża przed 
28 lutego, korzystali ze zniżki w opłacie podatku 
gruntowego.

Drugi rok Planu 6-letniego stawia przed rolnic­
twem nowe, poważne zadania dalszego zwiększenia 
ogólnej powierzchni zbiorów w stosunku do roku 
ubiegłego do 102%, w tym powierzchnia zbiorów 
pszenicy wzrośnie do 110%, upraw technicznych do 
120,3%, a upraw pastewnych do 110%. Osiągnięcia 
rolnictwa w 1950 r., jak to zostało potwierdzone 
w ostatnim komunikacie PKPG, wskazują, że w rol­
nictwie istnieją wielkie rezerwy, których pełna mo­
bilizacja i umiejętne wykorzystanie, przy uwzględ­
nieniu doświadczeń roku ubiegłego, pozwolą nie tyl­
ko wykonać ale i przekroczyć tegoroczny plan pro­
dukcyjny rolnictwa.

Dlatego też uchwała Prezydium Rządu o wiosen­
nej akcji siewnej w r. 1951 zaleca Ministerstwu Rol­
nictwa i R R, prezydiom rad narodowych, ZSCh 
oraz wszystkim współdziałającym z rolnictwem in-
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aiyitlćjom żmobiliżować wszelkie środki i siły #  Ć6- 
lu szybkiego i terminowego przygotowania wiosen­
nych zasiewów, a następnie dopilnować sprawnego 
przeprowadzenia samej akcji.

Zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu, ogólna po­
wierzchnia zasiewów wiosennych wyniesie 9.267,100 
ha. Plany powierzchni zasiewów na poszczególne wo­
jewództwa, powiaty i gminy, zgodnie z zaleceniem 
uchwały Prezydium Rządu ustalone zostaną według 
możliwości danego województwa na specjalnych 
konferencjach.

Na wiosenne zasiewy rolnictwo otrzyma ogółem 
934,476 ton nawozów sztucznych, około 95.000 ton 
kwalifikowanych nasion siewnych oraz 110 tys. ton 
sadzeniaków ziemniaczanych.

Sprawne przeprowadzenie wiosennej kampii siew­
nej w dużej mierze zależne jest od pełnego wyko­
rzystania parku traktorowego i maszyn rolniczych. 
Dlatego też specjalny nacisk kładzie się na dosta­
teczne zaopatrzenie PGR, POM i SOM w odpowied­
nie części zamienne do maszyn i traktorów, w mate­
riały pomocnicze surowce i artykuły techniczne, po­
trzebne do remontu, obsługi i użytkowania sprzętu 
mechanicznego w czasie akcji. Techniczna Obsługa 
Rolnictwa uruchomi na czas wiosennej akcji siew­
nej specjalną obsługę' samochodową, która rozwozić 
będzie części zamienne i materiały pomocnicze do po­
szczególnych placówek PGR, POM i SOM.

Niezmiernie ważną rolę w pomyślnym wykonaniu 
zasiewów wiosennych odgrywa dekret o pomocy są­
siedzkiej, broniący mało i średniorolnych chłopów 
przed wyzyskiem bogacza wiejskiego. Plan pomocy 
sąsiedzkiej ustalą na naradach gromadzkich sami 
chłopi, jego wykonania dopilnują rady narodowe,

phhtie polityczne i Żwiązek §amopdmoey Chłopskiej. 
Wszelkie uchylania się od udzielenia pomocy sąsiedz­
kiej będą ostro piętnowane i karane.

Zgodnie z zaleceniami uchwały Prezydium Rządu, 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe powinny już od 
1 marca zawrzeć umowy na prace w spółdzielniach 
produkcyjnych i indywidualnych gospodarstwach 
rolnych i dokładnie, na podstawie zawartych umów, 
opracować swoje plany wiosennej akcji siewnej.

O wykonaniu swych zadań remontowych zamel­
dowały już warsztaty TOR w Lubaniu, Wrocławiu, 
Ząbkowicach. O szybkim przebiegu remontów dono­
szą warsztaty TOR w Tczewie, Legnicy i wiele 
innych. Dzięki inicjatywie wielu załóg — przystą­
pienia od początku do regeneracji starych części, za­
pewniono sobie dostateczną ilość różnych części za­
miennych, poważnie obniżając koszty naprawy.

Ponad 30 warsztatów TOR przeszło już na poto­
kowy system napraw. Dzięki temu wydajność warsz­
tatów w Legnicy, Szczecinie, Ostródzie, Lublinie 
i innych wzrosła z 2—3 wyremontowanych silników 
na 10—12 silników dziennie.

Dużą pomocą w usprawnieniu wiosennej akcji 
siewnej będą maszyny otrzymane ze Związku Ra­
dzieckiego. Między innymi Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy nr 1 w Lubyczy Królewskiej w woj. lubel­
skim otrzymał ostatnio nowe traktory radzieckie 
,,Staliniec“.

Również wzorowanie się na przodującej agrotech- 
nice radzieckiej, doświadczenia zebrane w czasie wy­
cieczek polskich chłopów do Związku Radzieckiego, 
jakie miały miejsce w ub. roku niemało przyczynią 
się do wykonania zadań na odcinku rolnictwa.

B. L.

K ron ika  zagran iczna

WYKONANIE CZECHOSŁOWACKIEGO PLANU 
5-LETNIEGO W R. 1950 Wyszczególnienie % wykon, 

planu

W drugim roku planu 5-letniego Czechosłowacja 
uczyniła dalszy krok w budownictwie socjalizmu. 
Zadania przewidziane planem w zakresie rozbudo­
wy i przebudowy gospodarki narodowej zostały 
zrealizowane. Rozwój nowych form współzawod­
nictwa oraz lepsza organizacja pracy umożliwiły 
wzrost tempa rozwoju produkcji przemysłowej 
ponad zadania przewidziane planem 5-letnim. 
W roku ub. w rolnictwie dokonany został histo­
rycznej doniosłości zwrot w kierunku przekształ- 
cenia gospodarki drobnotowarowej na uspołecz­
nioną.

Zgodnie z zaleceniami KC — KPCS o przy­
spieszeniu rozbudowy i przebudowy produkcji 
przemysłowej, plany prawie wszystkich gałęzi 
przemysłowych zostały podwyższone. Podwyższony 
Plan produkcji przemysłowej został wykonany 
°gołem w 102,7%; plan przemysłu ciężkiego w 
102,4%, plan przemysłu lekkiego w 103,6%.

Wykonanie planu w poszczególnych gałęziach 
przemysłowych przedstawia się następująco:

górnictwo 103,7
energetyka 102,2
hutnictw o 101,5
budowa m aszyn ciężkich 99,4
m otoryzacja 100,5
przem ysł budowy m aszyn precyzyjnych 104,5

„ ogólnej, budow y m aszyn 108,9
„ chemiczny 103,6
„ m ateriał, budowlan. i ceram icznych 102,4
„ szklarski 101,1
„ ' drzew ny 106,8
„ papierniczy 99,6
„ w łókienniczy i odzieżowy 103,3
„ skórzany i gumowy 104,0
i, fotograficzny 112,6
„ film ow y 103,1
„ spożywczy 100,3

Plan produkcji przemysłowej wykonany został 
we wszystkich gałęziach przemysłu z wyjątkiem 
przemysłu budowy maszyn ciężkich i papiernicze­
go. Roczne plany produkcji przekroczone zostały 
znacznie zwłaszcza w zakresie: wydobycia ropy naf­
towej, produkcji specjalnych blach tranformatoro-
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(yych, rur olejowych, masztów stalowych, łokomo- 
bil, kompresorów chłodniczych, pieców elektrycz­
nych, ręcznych wiertarek elektrycznych, pomp 
wtryskowych, szlifierek, siewników traktorowych, 
nawozów sztucznych, wyrobów farmaceutycznych, 
wapna, sztucznych materiałów ściernych i innych 
wyrobów.

Plan produkcji artykułów spożywczych został 
szczególnie pomyślnie wykonany w zakresie pro­
dukcji. chleba i innych artykułów spożywczych, 
przetworów owocowych i jarzynowych, papierosów 
oraz w zakresie artykułów konsumpcji trwałej, jak 
odbiorniki radiowe, meble, tkaniny, odzież damska 
i dziecinna.

Przemysł budowy maszyn ciężkich nie wykonał 
planu z powodu niezmobilizowania na czas nie­
zbędnych środków organizacyjnych i technicznych 
w celu realizacji planu.

Niewykonanie planu przez przemysł papierniczy 
spowodowane było niewykonaniem planu przez te 
zakłady, które podlegały administracyjnie dyrek­
cjom przemysłu chemicznego oraz skórzanego i gu­
mowego. Podwyższony plan wydobycia węgla wy­
konany został w 99,5%, co spowodowane zostało 
tym, że nie udało się wykonać dodatkowego pla­
nu w zakresie wydobycia węgla kamiennego.

Niezależnie od wykonania lub przekroczenia pla­
nów w zakresie podstawowych zadań, nie zostały 
wykonane plany w odniesieniu do produkcji nie­
których ważnych wyrobów, jak: rury stalowe, bla­
cha ze stali Poldi, odlewy stalowe, duże kotły pa­
rowe, dźwigi, statki, turbiny parowe, wodne, tran­
sformatory, niektóre ciężkie obrabiarki, ciężkie 
prasy. Również w przemyśle lekkim i spożywczym 
nie wykonano szeregu zadań produkcyjnych tak 
co do ilości jak i jakości. Produkcja przemysłowa 
artykułów spożywczych wzrosła w r. 1950 w sto­
sunku do r. 1949 o 15,3%. Produkcja przemysłu 
ciężkiego o 15,6%, przemysłu lekkiego o 10,8%. 
W poszczególnych gałęziach przemysłu wzrost rocz­
ny produkcji kształtował się następująco:

Przemysł
wzrost % 

w stosunku 
do r. 1949

górniczy 105
energetyczny 111
hutniczy 109
budowy maszyn ciężkich 127
motoryzacyjny 112
maszyn precyzyjnych 120
ogólnej budowy maszyn 127
chemiczny 105
materiałów budowlanych i ceramicznych 108
szklarski 115
drzewny 126
papierniczy 107
włókienniczy i odzieżowy 103
skórzany i gumowy 99
poligraficzny 124
spożywczy 125

Najpoważniejszy wzrost produkcji osiągnął prze-
mysł budowy maszyn ciężkich, którego produkcja
wzrosła w stosunku do r. 1949 o 27%. W szczegól­
ności wzrosła produkcja ciężkich konstrukcji stalo­
wych, urządzeń górniczych i hutniczych, ciężkiej

elektrotechniki i dużych motorów diesiowskick. 
Rozstrzygające odcinki produkcji przemysłu cięż­
kiego cechuje dalszy wzrost tempa rozwoju i pełna 
realizacja planów we wszystkich wyrobach.

Poważnie wzrosła również produkcja innych 
wyrobów przemysłu ciężkiego, ważnych dla przy­
śpieszenia rozbudowy, a mianowicie: węgla kamien­
nego, rudy żelaznej, energii elektrycznej, surówki, 
stali, wyrobów walcowanych i odlewów, łożysk kul­
kowych, kwasu siarkowego, nawozów sztucznych, 
cementu i tworzyw sztucznych.

Zwiększyła się również w stosunku do r. 1949 
produkcja wyrobów konsumpcyjnych, a zwłaszcza: 
maszyn do szycia o 25%, odbiorników radiowych 
o 10%, żarówek o 53%, motocykli o 7%, odzieży 
pracowniczej o 20%, odzieży męskiej o 35, odzieży 
damskiej o 41%.

W przemyśle spożywczym osiągnięty został po­
ważny wzrost produkcji zwłaszcza w przemyśle 
młynarskim, konserwowym, spirytusowym, cu­
krowniczym i tytoniowym. W stosunku do r. 1949 
produkcja wzrosła np. w zakresie cukru o 18%, 
spirytusu o 23%, piwa o 11%, przetworów owo­
cowych i jarzynowych o 24%, wyrobów mącz- 
nych o 27%, chleba o 51%, konserw mlecznych 
o 29%, papierosów o 20%.

Wyzyskanie maszyn i urządzeń uległo poprawie 
w szeregu zakładów przemysłowych oraz pomyśl­
nie zapoczątkowano i rozwinięto system oszczę­
dzania surowców i materiałów. i'

W przemyśle hutniczym zmechanizowano dalsze 
wielkie piece, co umożliwiło lepsze wyzyskanie po­
wierzchni wielkopiecowej oraz wyeliminowało 
ciężką i wymagającą wysiłku pracę fizyczną. Ulep­
szona została produkcja blach transformatorowych. 
W przemyśle maszynowym zastosowane zostały no­
we procesy technologiczne, jak: obróbki: ..termicz­
nej, obróbki iskrą elektryczną, fosfatyzowanie 
szybkoskrawających obrabiarek itd. W przemyśle 
motoryzacyjnym zapoczątkowano produkcję części 
dotychczas importowanych, zwłaszcza dynamo- 
maszyn i specjalnych typów gaźników. Zostały rów­
nież rozpracowane i zastosowane nowe technolo­
giczne'metody metalizacji i chromowania walców. 
W przemyśle maszyn precyzyjnych zapoczątkowa­
na została produkcja 40 nowych rodzajów obrabia­
rek, rozszerzony został asortyment łożysk kulko­
wych, rozpoczęto produkcję optycznych urządzeń 
kontrolnych, oraz nowych typów maszyn do pisa­
nia i liczenia. Z powodzeniem została zapoczątko­
wana produkcja nowych narzędzi i aparatów le­
karskich (zwłaszcza przeznaczonych dla lecznictwa 
chorób płucnych), inhalatorów penicylinowych, no­
wych typów aparatów rentgenowskich itd. W prze­
myśle ogólnej budowy maszyn na uwagę zasługuje 
wzrost produkcji urządzeń mechanicznych dla rol­
nictwa oraz przemysłu spożywczego.-

Mimo tych rezultatów, jakie osiągnięte zostały 
w rozwoju sił wytwórczych, w przemyśle budowy 
maszyn ujawniło się w r. 1950 szereg niedoimagań. 
Nie zostały obsadzone druga i trzecia zmiana, a 
także nie było zadowalające wyzyskanie urządzeń 
produkcyjnych i parku obrabiarkowego. Nie zo­
stały usunięte niedomagania w organizacji pracy



i przygotowaniu robót. W przemyśle górniczym za­
stosowane zostały urządzenia transportowe oraz 
polepszono ich wyzyskanie. W pozostałym przemy­
śle maszynowym jak też i w przemyśle energe­
tycznym nie zostały wyzyskane istniejące rezerwy 
zdolności produkcyjnej. W przemyśle włókienni­
czym, skórzanym i gumowym, chemicznym i hut­
niczym przestawianie produkcji na surowce pocho­
dzenia krajowego postępowało powoli. Kierownic­
two szeregu przedsiębiorstw nie prowadziło stałej 
kontroli planu oraz nie udało się osiągnąć równo­
miernego jego wykonania, co przejawiło- się w sztur- 
mowszczyźnie w ostatnich miesiącach roku. Do­
świadczenia przodowników pracy i racjonalizato­
rów oraz nowe metody pracy nie były dostatecznie 
rozpowszechniane i szybko przenoszone na całą 
branżę.

W r. 1950 produkcja rolnicza wzrastała w dalszym 
ciągu. Ogółem produkcja rolnicza wzrosła o 5% 
w stosunku do r. 1949. Udział sektora uspołecznio­
nego v/ ogólnej powierzchni upraw wzrósł o 2 2 %. 
W zakresie produkcji jęczmienia,kartofli i chmielu, 
a zwłaszcza buraka cukrowego plan został prze­
kroczony (w zakresie buraka cukrowego o 40%, 
w stosunku do r. ub.). Plan w zakresie produkcji 
kukurydzy, roślin oleistych, zwłaszcza lnu i kono­
pi nie został wykonany. Powodem niewykonania 
planu było niezastosowanie koniecznych środków 
agrotechnicznych, spóźniony zasiew lnu oraz brak 
kontroli stanu zasiewów.

Prace żniwne miały szybszy przebieg niż w 
r. 1949. Przyczynił się do tego w szczególności roz­
wój socjalistycznych form organizacji pracy w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych i spółdzielniach 
produkcyjnych. Udział stacji maszynowo-trafctoro- 
wych w robotach rolnych znacznie się zwiększył 
w porównaniu do r. ub. Stacje maszynowo-trakto- 
rowe pracowały przeważnie dla potrzeb sektora 
uspołecznionego.

Zasiewy jesienne zostały całkowicie wykonane 
w zakresie żyta i jęczmienia. Należy jednak w o- 
kresie siewów wiosennych uzupełnić niedostatecz­
ny obszar pszenicy oraz włączyć obszary ziemi or­
nej dotychczas nie objęte planem. Zastosowanie 
selekcyjnego materiału siewnego, w szczególności 
w spółdzielniach produkcyjnych, przyczyniło się 
do wykonania planu wydajności z ha. Zwiększone 
zostało również zużycie nawozów sztucznych, w 
tym: azatowych o 17%, wapna o 57%.

Skup produktów rolnych wzrósł w stosunku do 
r. 1949 ponad jedną trzecią. Czas skupu został po­
ważnie skrócony w szczególności w zakresie upraw 
zbożowych. Przyczyniły się do tego-, społeczne om­
lety, spontaniczne wykonywanie dostaw, socjali­
styczne współzawodnictwo między punktami sku­
pu oraz liczne zobowiązania spółdzielni produkcyj­
nych w ramach walki o pokój.

Plan hodowli bydła rogatego został wykonany 
(krów przekroczony o 3%, owiec o 4%). Nie -został 
wykonany plan hodowli trzody chlewnej. Plan pro­
dukcji i skupu mięsa wołowego i wieprzowego zo­
stał przekroczony. Produkcja mięsa ogółem prze­
kroczyła poziom z r. 1949 prawie -o połowę. Plan 
produkcji -mleka został przekroczony o 12%. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne osiągnęły produktyw­

ność w granicach 2288 1 na krowę rocznie, a spół­
dzielnie produkcyjne — 1825 1, podczas -gdy -gospo­
darstwa indywidualne 1606 1. Plan produkcji jaj 
został przekroczony, a przeciętna nośność kur wzro­
sła o 13%,

W r. 1950 znacznie rozwinęła się spółdzielczość 
produkcyjna. Ilość spółdzielni produkcyjnych wzro­
sła 2 -krotnie na przestrzeni jednego roku, szcze­
gólnie w wyniku realizacji prac wiosennych, żniw­
nych i jesiennych. W r. 1950 ponad 3.200 spółdziel­
ni produkcyjnych rozorało miedzę, a - gospodarka 
uspołeczniona objęła ponad 1  mil. ha ziemi‘ ornej. 
Plany produkcyjne spółdzielni produkcyjnych były 
lepiej wykonywane niż w indywidualnych gospo­
darstwach rolnych. Plany w zakresie upraw roślin 
oleistych, lnu, kartofli, buraka cukro-wego zostały 
przekroczone i przewyższały wyniki indywidual­
nych gospodarstw rolnych.

W r. 1950 wzrosła też mechanizacja rolnictwa. 
Ilość traktorów wzrosła o 8 %, żniwiarek o 6 %, 
kombajnów o 21%. Uchwały Plenum KC KPCS
7. 18 grudnia 1950 ujawniły szereg niedomagań w 
pracy stacji maszynowo-traktoro-wych w ub. r. 
Stacje maszynowa-traktorowe wykonały plan prac 
wiosennych w 104%, żniwne w 98%, jesienne w 
76%. Z powodu braków w organizacji pracy oraz 
niskiego stopnia wykorzystania parku maszynowe­
go, wzrost mechanizacji nie odpowiadał udziałowi 
stacji maszyn-owo-traktorowych w pracach rolnych. 
Aczkolwiek ilość żniwiarek wzrosła czterokrotnie, 
to udział stacji maszynowo-traktorowych w pra­
cach żniwnych wzrósł jedynie trzykrotnie.

Państwowe gospodarstwa rolne rozwijały się 
dalej i objęły w r. 1950 7% całej ziemi ornej. Pla­
nowane wyniki produkcyjne państwowych gospo­
darstw rolnych zostały osiągnięte. Nie został jednak 
wykonany plan wydajności z ha dla całego sze­
regu płodów. Było to spowodowane tym, że w r. ub. 
przejęte zostały od bogaczy wiejskich -grunty nie- 
eksploatowane, a także i tym, że nie we wszyst- 
kiph gospodarstwach rolnych został wyzyskany roz- 
pęrządzalny park maszynowy oraz, w pełni zasto­
sowane metody socjalistycznej organizacji i. agro- 
techniki.

W zakresie hodowli państwowe gospodarstwa 
rolne przekroczyły planowany poziom pogłowia 
bydła rogatego o 9%, trzody chlewnej o 22%, 
owiec o 9%. Zostały również przekroczone zadania 
w zakresie produkcji mięsa. Udział tuczników w 
całej ilości trzody chlewnej przeznaczonej na ubój 
wyniósł 34%. W państwowych gospodarstwach 
rolnych wprowadzone zostały nowe formy pracy; 
więcej niż poło-wa zatrudnionych przystąpiła -do so­
cjalistycznego współzawodnictwa pracy. Ilość bry­
gad prącowniczych,. które przekroczyły zakreślone 
zadanie -doszła do ponad 7 tysięcy, obejmuje 39% 
ogółem zatrudnionych.

W leśnictwie plan produkcji drewna przekroczo­
ny został o 9 %, pla-n dostaw drewna nie został wy­
konany. Plan odnowy drzewostanu został przekro­
czony o 13%, plan zalesienia o 14%, plan zakłada­
nia leśnych pasów ochronnych o 7%.

Plan budownictwa wykonany został w 95 %. Nie­
pełne wykonanie wynikło z błędów organizacyj-
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nychwiie udało się osiągnąć'zamierzonego wzrostu 
wydajności pracy oraz skoordynowania potrzebne­
go poziomu zatrudnienia z rozmiarami realizowa­
nych inwestycji. Niedostateczne -i opóźniane spo­
rządzenie projektów również przyczyniło się do 
niewykonania planu.

Rozmiary budownictwa wzrosły w stosunku do 
r. 1949 o 37%. Zakończono budowę 344 budów ha­
lowych i 1500 zakładów produkcyjnych, przemysło­
wych i innych, co stanowi wzrost o 172% w sto­
sunku do r. 1949. Wykończona i oddano do użytku 
2 2  tys. mieszkań w domach czynszowych i rodzin­
nych, co stanowi wzrost nowej oddanej do użytku 
powierzchni mieszkalnej o 27 % w stosunku do 
r. 1949. Zakończono budowę 340 domów młodzieżo­
wych ijnnych pomieszczeń społecznych, co stano­
wi wzrost o 162% względem r. ubiegłego.

Koszty własne nie zostały w r. 1950 dostatecznie 
obniżone. Eliminacja ciężkich prac ręcznych nie 
została dostatecznie zrealizowana, ponieważ nie było 
należytego wyzyskania istniejących urządzeń mecha­
nicznych. Zużycie materiałów nie zostało dostatecz­
nie obniżone zwłaszcza w cemencie i drzewie. Nie 
wykorzystano też w pełni inicjatywy pracujących, 
a doświadczenia zdobyte na najlepszych budowach 
nie były przenoszone na inne budowy w dosta­
tecznym stopniu.

Plan przewozów towarowych kolejowych został 
wykonany w 1 1 0 %, plan przewozów pasażerskich 
w 106%. Rozmiary przewozów towarowych wzro­
sły w stosunku do r. 1949 o 14%. Obieg wagonów 
uległ w r. 1949 przyśpieszeniu, nie jest jednak za­
dowalający. Podstawianie wagonów nie było płyn­
ne. Liczba wagonów towarowych w odprawie ob­
niżyła się. Osiągnięty został postęp w mechaniza­
cji najcięższych prac przy przeładunku zboża, rudy 
i węgla, oraz zelektryfikowano niektóre odcinki 
kolejowe.

W zakresie transportu samochodowego plan prze­
wozu osób wykonany został w 115%, a przewozu 
towarowego w 106%. Ilość przewiezionych osób 
wzrosła w stosunku do r. 1949 o 30%, a objętość 
przewozów towarowych o 85%. Przewozy komu­
nikacji autobusowej (CSAD) wzrosły o 20% w sto­
sunku do r. 1949. Stan autobusów i samochodów 
ciężarowych w naprawie był jednak nadmiernie 
wysoki. Plan przewozów lotniczych pasażerskich 
na liniach krajowych wykonany został w 1 0 2 %, co 
stanowiło wzrost w stosunku do r. 1949 o 72%. 
Przewozy pocztowe przekroczyły plan przeciętnie 
o 1 0 %.

Zatrudnienie w głównych gałęziach sektora 
uspołecznionego wzrosło pod koniec 1950 r. o 18% 
w stosunku do r. 1949.

Zatrudnienie w sektorze socjalistycznym kształ­
towało się, jak następuje (w «/o ogółu zatrudnionych 
w danej branży):

Wyszczególnienie P°,dr>̂ oniec pot̂  koniec _________ !949 r. 1 9 5 0  r.

przemysł 98,1 99,6
budownictwo 94,7 9 9  4
handel wewnętrzny 45,0 87,8
rzemiosło 7,8 40’2
transport 83.6 923

Roczny plan napływu nowych sił pracowniczych 
ot przemysłu wykonany został już w r. 1950. Plan 
zatrudnienia w przemyśle ciężkim wykonany został 
w 101% . .Poważnie1 przekroczono plan w przemy­
słach: energetycznym, budowy maszyn ciężkich, 
ogólnej budowy maszyn i maszyn precyzyjnych. 
Plan: nie został wykonany w przemysłach: hutni­
czym, motoryzacyjnym, chemicznym i ceramicz­
nym. Dość zatrudnionych w całym przemyśle cięż­
kim wzrosła o 13%. Największym wzrostem wy­
kazał się przemysł budowy maszyn ciężkich.

Przy pozyskiwaniu nowych sił pracowniczych dla 
produkcji szczególnego znaczenia nabrało zatrud­
nienie kobiet. W przemyśle zatrudniono kobiet 2 
i pół-krotnie więcej niż w r. 1949, tak że pod ko­
niec r. 1950 kobiety stanowiły 32% ogółu zatrud­
nionych. Zatrudnienie kobiet w przemyśle lekkim, 
komunikacji i handlu wzrosło jednak w sposób 
niezadowalający. W tych samych gałęziach gospo­
darki nie została zwolniona planowana ilość męż­
czyzn do przemysłu ciężkiego.

Napływ młodzieży przebiegał w r. 1950 zadowa­
lająco. Wielkie znaczenie miała tzw. akcja Lanska, 
w wyniku której pozyskano potrzebne ilości mło­
dych kadr dla przemysłu górniczego i hutniczego, 
a plan zatrudnienia tych przemysłów został wyso­
ko przekroczony. Przekroczony został również plan 
zatrudnienia młodych kadr w przemyśle budowy 
maszyn ciężkich. W niektórych jednak gałęziach 
gospodarki plan napływu młodych kadr nie został 
wykonany.

Wydajność pracy w przemyśle wzrosła w r. 1950 
o 7% w stosunku do r. 1949. We współzawodnic­
twie socjalistycznym brało udział pod koniec roku 
1950 w przemyśle ciężkim i lekkim 65% ogółu za­
trudnionych. Liczba przodowników pracy osiągnęła 
cyfrę 208 tys.

Rozmiary przywozu i wywozu były na przestrzeni 
całego r. 1950 zadowalające. Obroty handlu zagra­
nicznego zamykają się saldem dodatnim w wyso­
kości 4,34 mld. kcs, co stanowi poprawę w sto­
sunku do r. 1949. Udział surowców przekroczył por 
łowę całego przewozu, udział artykułów żywno­
ściowych i napojów odpowiednio 22%. Wywóz, go­
towych wyrobów osiągnął 75%, wywóz artykułów 
żywnościowych 11% całego wywozu. Na przestrze­
ni r. 1950 uległa dalszemu rozszerzeniu gospodar­
cza współpraca ze Związkiem Radzieckim i Kraja­
mi Demokracji Ludowej. Udział tych państw w ca­
łości obrotów handlu zagranicznego wzrósł w r. 1950 
do 55% w stosunku do 45% w r. 1949.

W r. 1950 zostały rozszerzone i zwiększone ilości 
artykułów konsumpcyjnych na rynku wolnym i re­
glamentowanym; ceny na wolnym rynku były 
kilkakrotnie obniżane, a rynek został zaopatrzo­
ny w nowe rodzaje artykułów spożywczych i kon­
sumpcyjnych. Ilości głównych rodzajów artykułów 
spożywczych na rynku wolnym i reglamentowa­
nym wzrosły w stosunku do r. 1949 w sposób na­
stępujący:
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Wyszczególnienie wzrost w %%

mięso i  jego wyroby 40
słonina 59
ser 29
ja ja  • 16
kaw a 84
herbata 80
m ąka pszenna 28
jarzyny 81

Dostawy wyrobów włókienniczych na Wolny ry- 
ńek wzrosły w stosunku do r. 1949 o 21%, konfek­
cji o 49%, odbiorników radiowych o 13%, rowe­
rów o 2%, motocykli o 8%, maszyn do szycia 
o 37%, obuwia o 231%. Ilość stołówek wzrosła 
pod koniec r. 1950 w stosunku do r. 1949 o 12%, 
ilość konsumentów odpowiednio o 35%.

Dochód narodowy wzrósł o ponad 25%. Wypła­
ty dodatków rodzinnych wzrosły w r. 1950 więcej 
niż o połowę. Ilość pracujących wysłanych na 
wczasy pracownicze wzrosła w stosunku do r. 1949 
o 16%, liczba wczasowiczów, członków spółdzielni, 
-produkcyjnych o 271°/o. Ilość pomieszczeń wczaso­
wych dla młodzieży pracującej wzrosła o 1 0 %, 
dla dzieci o 125% w stosunku do- r. 1949. Ilość 
miejsc w żłobkach zwiększyła się o 146%, w schro­
niskach wiejskich o 46%, w domach dziecka o 10%. 
Ilość dzieci w przedszkolach wzrosła o 15,5%, w 
tym dzieci matek pracujących o 64%.

Ilość łóżek w szpitalach -oraz lecznicach i sana­
toriach'zwiększyła się w stosunku do r. 1949 o 3%, 
w kąpieliskach państwowych oraz kąpieliskach za­
kładu ubezpieczeń o 24%. W r. 1950 wzrosła opie­
ka nad ambulatoriami zakładowymi. Ilość perso­
nelu lekarskiego w ambulatoriach zakładowych 
wzrosła w stosunku do r. 1949 o 53%. Ilość ambu­
latoriów pozazakładowych o 58%, ilość personelu 
lekarskiego o 61%. Ilość poradni lekarskich o-179? 
w stosunku do r. 1949.

Sieć szkół powszechnych i średnich była dalej 
rozbudowywana. Uruchomiono dalszych 11 szkół 
technicznych 3 stopnia oraz 51 gimnazjów peda­
gogicznych. Szkolnictwo wyższe zostało- rozbudo­
wane -o 3 dalsze wydziały techniczne. Ilość słucha­
czy szkół pochodzenia robotniczego znacznie wzro­
sła.

Ilość teatrów okręgowych wzrosła w stosunku 
dó r. 1949 o 20%,-ilość przedstawień o 65%. Ilość 
kin wzrosła.o 11%, ilość miejsc w kinach o 5%. 
Dość abonentów radiowych o- 7%. Ogólny nakład 
książek zwiększył się o 45% w stosunku do r. 1949..

WYKONANIE 5-LETNIEGO PLANU 
WĘGIERSKIEGO W R .1950

Podwyższony przez Radę Ministrów piań pro­
dukcyjny na r. 1950 został wykonany przez prze­
mysł ze znaczną nadwyżką. Do osiągnięcia, tego 
wyniku W -dużej mierze przyczyniło się wprowa­
dzenie nowego systemu płac akordowych, podwyż­
ki wynagrodzeń podstawowych (w III kw. 1950 r.) 
• ustalenie nowych norm, a także "socjalistyczne 
Współzawodnictwo.

Plan r. 1950 przemysł wykonał ogółem w 109,6%, 
w tym przemysł -ciężki w .110,5%, przemysł lekki 
108,8%. Produkcja przemysłowa r. 1950 w porów­
naniu z r. 1949 zwiększyła się o 35,1%, co- stanowi 
ponad 40% przewidzianego w Planie 5-letnim 
wzrostu produkcji (o 86,4% w ciągu 5 lat). W po­
równaniu z produkcją roku poprzedniego produk­
cja przemysłu ciężkiego wżrosła o 36,2%, a prze­
mysłu lekkiego o 34%.

Poszczególne gałęzie przemysłu wykonały na­
stępująco plan produkcyjny w r. 1950 (w %%):

! G órnictwo 106,2
H utnictw o 108,4
Budowa m aszyn 109,8
U rządzenia prądów  silnych v. 118,4

■ U rządzenia prądów  słabych 111,9
M echanika precyzyjna 146,4
A rtyku ły  m asowe 117,7
W arsztaty  napraw cze 122,3
Energia elektryczna 101,9
M ateriały  budow lane 105,1
Ciężki przem ysł chemiczny 111,7
Lekki przem ysł chem iczny 113,4
Przem ysł gum owy 108,2

,, drzew ny 119,9
papierniczy 106,0

,. poligraficzny 107,3
„ w łókienniczy 107,8

s skórzany i fu trzarsk i 115,5
odzieżowy 113,0

„ spożywczy 108,4

W r. 1950 wyprodukowano ponad plan znaczne 
ilości rudy żelaza, rudy manganowej, -gazu ziem­
nego, stali surowej, odlewów żeliwnych, staliw­
nych i z metali kolorowych, wyrobów stalowych 
walcowanych i kutych, narzędzi mechanicznych 
traktorów, żarówek, odbiorników radiowych, na­
wozów' sztucznych, smarów, opon, -cegieł, wapna, 
materiałów ogniotrwałych, szkła okiennego, tkanin 
jedwabnych, -artykułów dziewiarskich, ubrań mę­
skich, mąki, piwa, wędlin, itp.

Wzrost produkcji najważniejszych -artykułów 
przemysłowych przedstawia siię w porównaniu -z 
r. 1949 następująco (w %%■)■:■

energia elektryczna 118,4
węgiel - 112,0
gaz św ietlny 103,1
paliw a ■ 137,7
ruda żęlaza 108,7
żelazo i stal 117,8
stopy metalowe. 141,7
alum inium 115,7
urządzenia w iertnicze 195,9
inne m aszyny górnicze 117,9
lokom otywy 112,5
w agony tow arow e 82,2
w agony osobowe 178,1
samochody ciężarowe 261,2
autobusy 247,2
m otory Diesla 167,4
m otory spalinow e 173,4
m otocykle .126,1
row ery 114,1
trak to ry 151,4
m aszyny rolnicze 123,1
odbiorniki radiow e 142,7
apara ty  telefoniczne 131,6
m aszyny do szycia 147,8
nawozy sztuczne 142,1
cegła 206,1
wapno 138,1
cem ent 144,2
szkło okienne 112.1



tkaniny bawełniane 108,0
tkaniny wełniane 111,9
tkaniny jedwabne 117,3
juta 112,3
tkaniny lniane i konopne' 140,5
obuwie skórzane 147,4
ubrania męskie 234,4
płaszczę damskie 331,1
mąka 140,6
cukier 125,0
spirytus 66,3
piwo 164,7
papierosy 85,8
wędliny 195,1
mleko 127,6
słodycze 189,6
mydło 121,4
zapałki 120,6

Opóźnienie w wykonaniu planu wykazała pro­
dukcja ropy, obrabiarek, lokomotyw parowych, ko­
lejowych wagonów osobowych, motocykli, rowe­
rów, silników Diesla, dużych maszyn elektrycz­
nych, benzyny, nafty, dachówek, artykułów ce­
mentowych, cukru, spirytusu i krochmalu.

W roku 1950 w dalszym ciągu zaznaczyła się 
poprawa w wykorzystywaniu urządzeń przemysło­
wych, zwiększono również mechanizację. W dzie­
dzinie produkcji surówki żelaza wzrosło wydoby­
cie rudy, a wyzyskanie bazy hutniczej wzrosło o 
ponad 8 %. W wyniku częściowej mechanizacji od­
lewni zmniejszyła się ilość wybrakowanych odle­
wów. Przejście na seryjną produkcję niektórych 
typów maszyn przyczyniło się poważnie do wzro­
stu produkcji'. Do zwiększenia produkcji cegieł w 
dużej mierze przyczyniło się dokonanie inwestycji 
maszynowych oraz wprowadzenie szybkiego wy­
palania systemem Duwanową.

W dziedzinie obniżki kosztów własnych nie wy­
korzystano odpowiednio wszystkich możliwości, ja­
kimi dysponowano, wskutek czego koszty własne 
nie zostały obniżone w zadowalającej mierze.

W r. 1950 przemysł budowlany wykazał znaczny 
rozwój. Plan produkcyjny, wykonano w 130,7%. 
w czym przemysł budownictwa nadziemnego w 
138%, przemysł budowy dróg i mostów w 114,4%. 
Rozmiary robót budowlanych w r. 1950 wynosiły 
226,1% poziomu 1949 r. Do podniesienia produkcji 
przemysłu budowlanego przyczyniło się rozwijają­
ce się coraz bardziej współzawodnicwo, które obej-' 
muje dwie trzecie pracowników przemysłu budo­
wlanego, wprowadzenie radzieckich metod stacha- 
nowśkićh oraz wzrost mechanizacji. Charaktery­
styczne jest, że wydajność maszyn używanych w 
przemyśle budowlanym w ciągu roku wzrosła dwu­
krotnie. W znacznej 'mierze udało się usunąć sezo­
nowy charakter prac budowlanych. Prace budo­
wlane w IV kwartale 1950 r., pomimo gorszych wa­
runków atmosferycznych miały o 16,5% większy 
rozmiar niż w II kwartale.

W 1950 r. zaznaczył się systematyczny rozwój 
rolnictwa i znaczne wzmocnienie sektora socjali­
stycznego. W porównaniu z 6,7% z 1949 r. pod ko­
niec r. 1950 gospodarkę socjalistyczną prowadzo­
no na 13,l°/o ziemi ornej. Z tego 6,1% przypadało 
na państwowe gospodarstwa, 7% na spółdzielnie 
produkcyjne. W 1950 :r. uprawiano o 9,2% więcej 
zbóż chlebowych, niż w roku 1949. Do pomyśl­

nych-zbiorów w r- 1 9 5 0  przyczyniło się większe 
zużycie nawozów sztucznych. W następstwie nie­
pomyślnych ■ warunków atmosferycznych zbiory 
ziemniaków, pasz włóknistych i strączkowych nie 
osiągnęły poziomu r. 1949. Zbiory buraków cukro­
wych i kukurydzy pr/zekroczyły nieco zbiory r. 1949.

W ciągu roku, szczególnie w sektorze socjali­
stycznym, w dalszym ciągu zwiększył siię obszar 
uprawy roślin przemysłowych. Podczas gdy w go­
spodarstwach indywidualnych tylko 8,7% obsza­
rów uprawnych było obsiane roślinami przemysło­
wymi, to w sektorze socjalistycznym stosunek ten 
wynosił 12,1%. Znacznie powiększył się obszar 
zasiewów roślin włóknistych (bawełna, len, kono­
pie). Od czasu wyzwolenia obszar uprawy roślin 
włóknistych zwiększył się blisko trzykrotnie. Wyż­
szość sektora socjalistycznego wykazuje także prze­
ciętny zbiór z hektara. W porównaniu z gospodar­
stwami indywidualnymi, w państwowych gospo­
darstwach rolnych zbiór pszenicy z ha był wyż­
szy o 13%, żyta o 30%, w spółdzielniach produk­
cyjnych zbiór pszenicy był wyższy o 5%, żyta o 
16%. W r. 1950 obszar nawadniany został powięk­
szony o 19,7% w stosunku do r. 194.9.

Wzrost pogłowia zwierzęcego nie osiągnął po­
ziomu z roku poprzedniego. W następstwie spowo­
dowanego suszą złego zbioru pasz, pogłowie bydła 
i trzody chlewnej w gospodarstwach prywatnych 
zmalało w drugiej połowie roku. W porównaniu 
z rokiem 1949 obszar państwowych gospodarstw 
rolnych zwiększył się o 53,1%, ilość traktorów o 
160,1%. W państwowych gospodarstwach rolnych 
stan pogłowia bydła zwiększył się o 111,7%, trzo­
dy chlewnej o 305,6%, owiec o 86,3%, koni o 
145,4%. W ciągu roku 1950 silnie rozwinęły się 
spółdzielnie produkcyjne — obszar ich powiększył 
sie mianowicie o 2 , 6  raza, stan pogłowia zwierzę­
cego 3,5 raza. Ilość rodzin, należących do spółdziel­
ni produkcyjnych, pod koniec roku wynosiła 90.000. 
Wielki rozwój przemysłu ciężkiego umożliwił 
zwiększenie mechanizacji rolnictwa. W sektorze 
socjalistycznym park traktorowy powiększył się 
o 4.468 traktorów, z czego 1.242 przypadło na pań­
stwowe gospodarstwa rolne, a 3.226 na ośrodki ma­
szynowe. Stały wzrost zaznaczył się także w za­
kresie zaopatrzenia rolnictwa w inne maszyny rol­
nicze.

W 1950 roku koleje wykonały plan przewozu to­
warów w 101,4%, a plan przewozów osobowych 
;w 102%. W stosunku do r. 1949 wzrost przewo­
zów towarowych wynosi 22,9%,: co stanowi 40% 
przewidzianego na koniec Planu 5-letniego wzro­
stu pirzewozów. Przewóz osobowy wzrósł o 25,7% 
w stosunku do 1949 r. Przeciętny dzienny zała­
dunek towarów wzrósł o 26,5% w stosunku do 
1949 r. W  odniesieniu do niektórych ważniejszych 
artykułów wzrost ten przedstawia się następująco: 
towarów żelaznych ładowano o 29,8% więcej, ce­
gieł i dachówek o 44,3%,.kamieni i szutru o 52,3%, 
wapna i cementu o 60,2 proc., przemiałów zbożo­
wych o 38,7%,. Przeciętny czas przebiegu wago­
nu został skrócony z 5,6 do 4,7 dnia, co stanowi 
zmniejszenie o 16,1%. Tramwaje miejskie wy­
konały plan przewozów osobowych w 108,9%.
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W stosunku do 1949 roku stanowi to wzrost o 
1 2 %. Miejska komunikacja autobusowa plan prze­
wozu pasażerów wykonała w 104%, dalekobieżna 
komunikacja autobusowa — w 112,9%. W stosun­
ku do 1949 r. ruch autobusowy w komunikacji 
miejskiej wzrósł o 25,1%, w komunikacji daleko­
bieżnej o 69,7%. Upaństwowiony transport samo­
chodowy przewiózł o 143,4% więcej towarów niż 
w roku 1949.

Komunikacja wodna wykonała plan rzecznych 
przewozów towarowych w 112,3%. W porównaniu 
z rokiem 1949 ruch na drogach przewozów śródlą­
dowych wzrósł o 54,5%. Plan przewozów pasażer­
skich wykonano w 125,3%, co jest o 28,9% wię­
cej niż w r. 1949.

Wartość wszystkich inwestycji, dokonanyćh w 
gospodarce narodowej w roku 1950, przekracza o 
67,4% inwestycje roku 1949. Podwyższony w cią­
gu roku plan inwestycyjny na rok 1950 zrealizo­
wano w 112,5%. Prawie 60% inwestycji, służą­
cych bezpośrednio rozbudowie produkcji socjali­
stycznej, przypadło na przemysł i budownictwo, 
13,3% na rolnictwo, 26,8% na komunikację oraz 
4,1% na handel. Z inwestycji, przypadających na 
przemysł, 90,4% stanowiły inwestycje w przemy­
śle ciężkim, a 9,6% w przemyśle lekkim. W wy­
niku tych inwestycji wprowadzono do produkcji 
nowe maszyny i urządzenia. Wybudowano most 
Stalina, most na Cisie w Polgar, most na Dunaju 
w Baja, przędzalnię w kombinacie tekstylnym w 
Szeged, walcownię w Lorinc zaopatrzono w nowe 
maszyny, uruchomiono fabrykę liczników elek­
trycznych w Godolló oraz wiele innych ważnych 
fabryk.

Ilość samochodów ciężarowych wzrosła o 26,4%, 
kolejowych wagonów towarowych o 16,8%, koler 
jowych wagonów osobowych o 19,5%. Zelektry­
fikowano 175 wsi, 108 ośrodków maszynowych, 65 
majątków państwowych i 47 spółdzielni produkcyj­
nych. W dalszych 587 wsiach zainstalowano te­
lefony.

W roku 1950 obroty państwowego handlu hur­
towego przekroczyły o 57,4% obroty r. 1949. Obrót 
niektórymi ważniejszymi artykułami konsumpcyj­
nymi w porównaniu z analogicznym okresem roku 
1949 w IV kwartale r. 1950 wykazuje następują­
cy wzrost: cukier o 11,9%, sól o 35,8% mle­
ko o 32,4%, tytoń o 24,8%, mydło i proszki 
do prania o 92,9%, obuwie o 62,2%, drzewo opa­
łowe o 46,4%, maszyny do szycia o 72,7%. Obro­
ty detalicznego handlu państwowego w porówna­
niu z r. 1949 wzrosły o 170,9%. W tym, obroty 
sklepów państwowych wzrosły o 190,2%, sklepów 
spółdzielczych o 119,5%. Sieć detalicznych sklepów 
państwowych i spółdzielczych w stosunku do roku 
poprzedniego powiększyła się o 1 0 0 ,1 %.

Liczba robotników i pracowników umysłowych 
w r. 1950 przekroczyła o 223.100 przeciętną r. 1949. 
Liczba zatrudnionych w przemyśle wzrosła o po­
nad 100 tys. osób, w przemyśle budowlanym o 83 
tys. W ten sposób zrealizowano 40% przewidzia­
nego na cały okres Planu 5-letniego zwiększenie 
liczby zatrudnionych. W porównaniu z rokiem 1949 
wzrost wypłacanych zarobków w skali rocznej wy­

niósł 29 proc. W budownictwie podwyżka ta się­
gała 136,5% w przemyśle 37,6%. W całej gospo­
darce narodowej wynagrodzenia przeciętnie wzro­
sły o 16,6%. W r. 1950 brak robotników wykwali­
fikowanych i pomocników zaznaczył się specjalnie 
w górnictwie, w przemyśle budowlanym, w hut­
nictwie i produkcji maszyn, pomimo że w r. 1950 
prawie. 30 tys. uczniów szkół przemysłowych prze­
szło do produkcji jako fachowcy. Liczba szkolo­
nych w przemyśle i uczęszczających na kursy fa­
chowe była o 133% wyższa niż w r. 1949.

W dalszym ciągu zwiększyła się wydajność pra­
cy. W r. 1950 przeciętna wartość produkcji, przy­
padająca na jednego pracownika w przemyśle, 
przewyższała o 20,1% poziom z r. 1949. Stanowi 
to 40% wzrostu, przewidzianego na koniec Planu 
5-letniego. W ciągu roku wydajność pracy w prze­
myśle hutniczym wzrosła o- 12,3%, w przemyśle 
maszynowym o 2 2 ,8 %, w przemyśle tekstylnym 
o 11,2%, w przemyśle spożywczym o 47,6%.

W r. 1950 uzyskano poważne osiągnięcia w każ­
dej dziedzinie kultury socjalistycznej. Na początku 
roku szkolnego 1950/51 liczba słuchaczy, zapisa­
nych do szkół powszechnych, ludowych,, średnich, 
technicznych, przemysłowych i wyższych wynosi­
ła 1.441.737 osób. Jest to o 3,4% więcej niż w ro­
ku poprzednim, a o 15,8% więcej niż w r. 1938. 
Do szkół powszechnych zapisało się 96,5% młodzie­
ży podlegającej obowiązkowi szkolnemu. Liczba 
uczniów szkół średnich i technicznych była o 83,3% 
wyższa od liczby uczniów w r. 1938. Liczba uczniów 
szkół przemysłowych, zatrudnionych w warszta­
tach szkolnych w przeciągu roku zwiększyła się o 
73,9%. Liczba słuchaczy uniwersytetów na początku 
roku szkolnego wynosiła 32.790, co przewyższa stan 
z roku poprzedniego o 9.087, a z r. 1938 o 21.043. 
Ilość słuchaczy politechnik i wyższych szkół tech­
nicznych w porównaniu z r. 1938 jest dziewięcio- 
krotnie wyższa.

Wartość inwestycji przeprowadzonych w r. 1950 
w szkolnictwie oraz dla rozwoju oświaty ludowej 
przekracza o 100,5% wartości inwestycji r. 1949.
0 podniesieniu poziomu kulturalnego ludności pra­
cującej świadczy ilość wydanych w r. 1950 książek
1 broszur, które wyraża się cyfrą prawie 63 mil. 
egzemplarzy. Jest to o 34,3% więcej niż w r. 1949. 
Ilość nakładów wszystkich pism codziennych prze­
wyższa o 25% nakład r. 1949. Ilość uczęszczających 
do kin wzrosła w ciągu roku o 11,3% a ilość abo­
nentów radiowych o 13,5%. W porównaniu z r. 1938 
ilość łóżek szpitalnych była w r. 1950 o 13,6% więk­
sza. Sumy zainwestowane w r. 1950 na cele specjal­
ne i zdrowotne przewyższają o 75,7% inwestycje 
r. 1949. W ciągu roku wybudowano 5 nowych am­
bulatoriów. Dla zwiększenia ochrony zdrowia lud­
ności pracującej uruchomiono w r. 1950 — 6  sana­
toriów dla chorych na gruźlicę i 2 0  domów zdro­
wia. W r. 1950 ilość żłobków wzrosła o 19%, a ilość 
miejsc o 23%, liczba przedszkoli wzrosła o 19,4%, 
a ilość miejsc w przedszkolach podniosła się o 2 1 %. 
W następstwie wzrostu liczby zatrudnionych w 
przemyśle, z drugiej strony w wyniku rozpo­
wszechniania ubezpieczeń społecznych, liczba człon­
ków ubezpieczalni społecznej wzrosła w oiągu ro­
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ku o 315, tys. osób. Suma zasiłków przypadających 
na głowę ludności w przeciągu roku podniosła się 
o 13,6%. W porównaniu z r. 1949, w r. 1950 korzy­
stało z wczasów wypoczynkowych o 50 tys. osób 
więcej. Ilość urodzeń podniosła się o 5%, ilość 
zgonów zmalała o 10,5% w stosunku do r. 1938, 
Uość zgonów wśród niemowląt, w porównaniu 
z r. 1938, była o 35% mniejsza.

Gospodarcze osiągnięcia uzyskane w pierwszym 
roku Planu 5-letniego znajdują swe odzwierciedle­
nie w kształtowaniu się dochodu narodowego. Do­
chód narodowy w r. 1950 był ogólnie o 20% więk­
szy niż r. 1949. Dzięki temu w ciągu jednego roku 
zrealizowano prawie % osiągnięć przewidzianych 
na koniec Planu 5-letniego. O rozwoju sektora so­
cjalistycznego świadczy fakt, że w r. 1950 udział 
tego sektora w dochodzie narodowym był o 58,8% 
większy niż w roku poprzednim. Udział dochodu 
sektora socjalistycznego w całym dochodzie naro­
dowym w ciągu jednego roku podniósł się z 53,8% 
do prawie 70%.

WYKONANIE 5-LETNIEGO PLANU BUŁGAR­
SKIEGO W R. 1950

Rozwój przemysłu, rolnictwa, komunikacji, bu­
downictwa, obrotów handlowych oraz podniesienie 
poziomu materialnego i kulturalnego ludności w ro­
ku 1950 charakteryzują następujące dane:

Plan globalnej produkcji przemysłowej (łącznie 
z przemysłem miejscowym) zrealizowany został 
w 1 0 0 ,2 %.

Plan produkcji najważniejszych dla rozwoju go­
spodarczego Bułgarii gałęzi przemysłu wykonany 
został w 107,3%. Wykonanie planu według mini­
sterstw i urzędów przedstawia się następująco:

% wyk. planu w 1950 r.
1. Ministerstwo Energetyki 123,8
2. Ministerstwo Przemysłu 103,2
3. Ministerstwo Leśnictwa 109,8
4. Ministerstwo Komunikacji 155,6
5. Przeds. Przem. Min. Handlu Wewn. 110,5
6. Przeds. Przem. Min. Handlu Zagranicznego 99,0
7. Przeds. Przem. Min. Budown. Miesz. 111,3
8. Przeds. Przem. Min. Zdrowia 147,3
9. Przeds. Przem. Kom. dla spraw Nauki.

Sztuki i K ultury 105,8
10. Przeds. Przem. Centr. Zw. Spółdz. 108,1
11. Przeds. Przem. Stoi. Rady Naród. 118,6
12. Przeds. Przem. Gł. Dyr. Radiofon. 97,6
13. Przeds. Przem. Gł. Dyr. Poligrafii • 111,0

W roku 1950 wyprodukowano ponad plan znacz­
ne ilości węgla brunatnego, rud, budulca, turbin pa­
rowych i wodnych oraz innych maszyn, motorów 
spalinowych, maszyn dla przemysłu konserwowego, 
siewników traktorowych, młocarni, żniwiarek, na­
czyń emaliowanych i porcelanowych, łóżek, pieców, 
transformatorów, żarówek, mydła, cementu, szkła 
płaskiego, obuwia wszelkiego rodzaju, tarcicy, skle­
jek, papieru, tkanin wełnianych, jedwabnych, konop­
nych i lnianych, trykotaży bawełnianych, pończoch, 
skór twardych, mięsa, tłuszczów roślinnych, masła, 
wyrobów tytoniowych itd.

, Jakkolwiek1 ogólnie plan został wykonany, w pra­
cy niektórych ministerstw i urzędów dały się za­
uważyć braki i niedociągnięcia.

Nie wszystkie ministerstwa wykonały plan ogól­
ny oraz plan asortymentu wyrobów. Zużycie meta­
li i innych materiałów deficytowych było nadmier­
ne. Mimo pewnego postępu, jakość wyrobów takich, 
jak: obuwie, kalosze, śniegowce, tkaniny, konserwy 
mięsne, wyroby cukiernicze, stolarskie i inne nie 
osiągnęła jeszcze właściwego poziomu. Istniejące 
urządzenia, szczególnie w przemyśle budowy ma­
szyn i w innych gałęziach nie były należycie wyzy­
skane. Szturmowszczyzna, jako metoda pracy, nie 
została całkowicie przezwyciężona.

Ministerstwa i urzędy nie zorganizowały stałej, 
codziennej kontroli wykonania planu w 1950 r.

Produkcja przemysłowa najważniejszych gałęzi 
przemysłu w r. 1950 w porównaniu z r. 1949 wzro­
sła w sposób następujący (w %%):
energia elektryczna 121,1
węgiel kamienny 110,5
węgiel brunatny 131,4
maszyny elektryczne 154,5
motory spalinowe 216,8
maszyny dla przemysłu konserwowego luz,4
pługi traktorow e 258,8
brony traktorow e tarczowe 376,9
siewniki traktorow e 191,6
młocarnie 245,1
żniwiarki 526,3
rury żelazne 266,8
naczynia emaliowane 125,1
piece 131,2
silniki elektryczne 142,8
żarówki 202,0
mydło 115,1
cement 122,2
naczynia porcelanowe 138,4
szkło płaskie 102,7
opony samochodowe 158,6
tarcica 113,2
papier 114,6
tkaniny bawełniane 127
tkaniny wełniane 137,2
tkaniny jedwabne 146
obuwie 227,6
mięso 111,6
sery 107,6
masło 227,5
wyroby tytoniowe 110,6

Globalna produkcja przemysłowa (łącznie z prze­
mysłem miejscowym) wzrosła w r. 1950 w porów­
naniu z r. 1949 o 23,3%, zaś w najważniejszych dia 
gospodarki narodowej gałęziach —- o 25,2%.

W r. 1950 zaczęto produkować wiele nowych ro­
dzajów maszyn, urządzeń i wyrobów, z których do 
najważniejszych należą: nowe modele tokarek, pom­
py dla pól ryżowych, instrumenty lekarskie, chemi­
kalia, rury i płyty eternitowe, ekstrakty itp. Pro­
dukcja energii elektrycznej w r. 1950 przewyższyła 
łączną produkcję energii elektr. z lat 1933—1937, 
zaś wydobycie węgla kamiennego było większe, niż 
w latach 1936, 1937 i 1938 łącznie. Produkcja ce­
mentu w r. 1950 była większa od produkcji z 4 lat 
przedwojennych — 1935 do 1938 r. Produkcja tka­
nin bawełnianych odpowiada wysokości produkcji 
z 3 lat przedwojennych zaś produkcja tkanin ba­
wełnianych była przeszło dwa razy większa od 
przedwojennej.
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W c ią g u  1950 r .  p r z e m y s ł  b u ł g a r s k i  u c z y n i ł  W iele 

w k ie r u n k u  p r z e d te r m in o w e g o  w y k o n a n ia  Planu 
P ię c io le tn ie g o .

Rolnictwo bułgarskie osiągnęło w r. 1950 znaczne 
sukcesy, mimo niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych, a mianowicie wielkiej suszy wiosną 
i latem. Plan zasiewów wykonany został w terminie.

Według danych Głównej Dyrekcji Statystycznej 
w r. 1950 zasiano więcej aniżeli w r. 1949: pszenicy 
o 22%, żyta o 30%, ryżu o 10%, lucerny o 20%, 
bawełny o 10%, konopi o 19%, tytoniu o 20% itd.

W r. 1950 podniosła się znacznie wydajność z ha 
w porównaniu z r. 1949, a mianowicie — pszenicy 
o 110%, żyta — o 87%, jęczmienia o 148%,. sło­
necznika o 35% lnu oleistego — o 59 itd.

Szczególnymi osiągnięciami może się poszczycić 
rolnictwo w dziedzinie rozwoju TKZS (Spółdzielni 
Produkcyjnych). W r. 1950 liczba TKZS zwiększyła 
się 1 , 6  raza, liczba gospodarstw zjednoczonych 
w TKZS :— 3,5 razy, zaś powierzchnia, należąca do 
spółdzielni — 4-krotnie. Średnia ilość gospodarstw 
należących do jednej spółdzielni produkcyjnej 
zwiększyła się z 90 w r. 1949 do 195 w 1950 r., 
a średni obszar, zajmowany przez jedną spółdzielnię 
produkcyjną wzrósł w tym okresie z 3.500 dekarów 
do 8.100 dekarów. Spółdzielczość produkcyjna roz­
winęła się zwłaszcza w okręgach zbożowych.

Obszar zasiewu w DZS (państwowych gospodar­
stwach rolnych) wzrósł w porównaniu z r. 1949
0 33%, w tym zbóż — o 16%, upraw przemysło­
wych — o 26%, roślin pastewnych — o 55%, upraw 
wieloletnich — o 67%. Obszar siewów jesiennych 
DZS w r. 1950 wzrósł w porównaniu z r. 1949 o 10%.

W r. 1950 w dalszym ciągu rozszerzała się
1 wzmacniała techniczno-materialna baza rolnictwa. 
Liczba ośrodków maszynowych z 8 6  w 1949 r. wzro­
sła do 95 w r. 1950. Rolnictwo otrzymało 468 trak­
torów (w przeliczeniu na 15 KM), 860 pługów trak­
torowych, 400 spulchniaczy traktorowych, 649 tar­
czowych siewników traktorowych, 175 snopowiąza- 
łek traktorowych, 122 młocarnie i 52,500 przyczep­
nych maszyn rolniczych i innych narzędzi rolniczych.

Zwiększenie wyposażenia technicznego umożliwiło 
znaczne podniesienie poziomu mechanizacji robót 
rolnych. W r. 1950 ośrodki maszynowe wykonały 
ogólnie o 43% więcej prac, niż w r. 1949, zaś 
w ZKZS — 6 8 %. Orka głęboka przy pomocy trak­
torów wykonana została w zakresie o 85% więk­
szym aniżeli w r. 1949. Obciążenie jednego traktora 
wzrosło w porównaniu z 1949 r. o 29%. .

W r. 1950 zastosowano w szerokim zakresie pod­
stawowe środki agrotechniczne. Powierzchnia zaora­
na jesienią 1950 r. wzrosła o 30 w stosunku do ro­
ku 1949, nawożona — o 29%. Oczyszczono daleko 
większą ilość nasion, aniżeli w r. 1949.

W r. 1950 skup produktów rolnych odbywał się 
pomyślnie.

Plan skupu ważniejszych roślin został wykonany. 
Zwiększenie produkcji zbóż oraz dobra organizacja 
skupu tychże umożliwiła stworzenie mocnej bazy 
zaopatrzenia ludności w chleb, przemysłu — w su­
rowce oraz wydzielenie pewnych ilości na rezerwy 
państwowe.

•Wobec pomyślnego wykonania' planu zasiewów 
jesiennych i jesiennej głębokiej orki w r. 1950 na­
leży się spodziewać dobrych zbiorów w r. 1951.

Plan przewozów kolejowych w t/kfti na r. 1950 
wykonany został w 1 0 2 %, co stanowi wzrost w po­
równaniu z r. 1949 o 13%. Przewozy towarowe 
zwiększyły się średnio na dobę w porównaniu z ro­
kiem 1949 o 12%. Obrót wagonu towarowego przy­
spieszony został z 116 godz. w 1949 do 92,6 godz. 
w 1950 r. Szybkość przebiegu lokomotywy zwięk­
szyła się o 33% w porównaniu z 1949 r.

Plan przewozów w transporcie wodnym wykona­
ny został w 129%. W porównaniu z 1949 r. przewo­
zy drogą wodną wzrosły 1,6 raza. W transporcie 
samochodowym plan przewozu towarów wykonany 
został w 100,7%. Ilość przewiezionych towarów 
wzrosła w porównaniu z r. 1949 o 105%.

W r. 1950 inwestycje skierowane były na środki 
i materiały związane z wykonaniem obiektów o du­
żym znaczeniu dla gospodarki narodowej.

Nowe budownictwo objęło przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, szkoły, instytucje kulturalno - oświatowe, 
pomieszczenia dla celów produkcyjnych w TKZS, 
DZS i MTS i związane było z uruchomieniem no­
wych możliwości produkcyjnych.

W r. 1950 uruchomiono obiekty wartości półtora- 
krotnie większej, niż w 1949 r., z których do naj­
ważniejszych należą: 2  warsztaty samochodowe, fa­
bryka eternitu, fabryka urządzeń teletechnicznych, 
fabryka aparatury wysokiego napięcia, fabryka 
ultramaryny, 2  piece odlewnicze, zakłady fermenta­
cji tytoniu, zakłady drzewne, olejarnia.

Obroty państwowej i spółdzielczej sieci handlo­
wej na szczeblu detalu zwiększyły się w porówna­
niu z r. 1949 o 16,3%.

W r. 1950 sprzedano ludności więcej, niż w roku 
1949: tłuszczów roślinnych o 17,4%, mięsa wieprzo­
wego 2,5 razy, serów 2 razy, makaronu i wyrobów 
mącznych — 1,5 raza, masła — przeszło dwukrot­
nie, wyrobów cukierniczych o 32 5%, tkanin baweł­
nianych o 24%, tkanin wełnianych o 27,3%, tkanin 
jedwabnych —- 1 , 8  raza, trykotów bawełnianych — 
o 25,4%i węgla kamiennego o 17,1%, drewna — 
o 2,2%, cementu — 1,9 raza, desek — o 10 9%.

WYZYSK KOLONIALNY NIEMIEC 
ZACHODNICH

Wojenna polityka USA wywiera swój niszczący 
wpływ również na życie gospodarcze Niemiec Za­
chodnich, przekształcając je na bazę przemysłową 
dla „armii atlantyckiej" i nowego niemieckiego 
Wehrmachtu. Najwymowniejszymi przejawami tej 
eksploatatorskiej polityki gospodarczej monopoli­
stów amerykańskich są: nieustanny wzrost produk­
cji wojennej, stałe obniżanie produkcji dóbr kon­
sumpcyjnych oraz wielomilionowa armia bezrobot­
nych w Niemczech Zachodnich.

Poniższy przegląd sytuacji przemysłu zachodnio- 
niemieckiego oparty jest na „urzędowych" danych 
statystycznych, a więc nie oddaje pełnego obrazu 
eksploatacji przybierającej formy eksploatacji kolo­
nialnej.
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Przemysł Niemiec Zachodnich można podzielić na 
trzy grupy. Do pierwszej z nich, tj. do tzw. prze­
mysłu amerykańskiego należą zakłady przemysło­
we, będące w dominującej' części w rękach pry­
watnych kapitalistów amerykańskich; przeważa 
tu przemysł samochodowy, chemiczny, elektrotech­
niczny, produkcji i przeróbki paliw płynnych oraz 
przemysł pochodnych węgla. Udział „przemysłu 
amerykańskiego" w całości przemysłu zachodnio- 
niemieckiego wyraża się według ujawnionych da­
nych cyfrą 18,5%, czyli stanowi blisko jedną piątą 
całości. Udział poszczególnych gałęzi przemysłu 
amerykańskiego w całości przemysłu zachodnio- 
niemieckiego jest następujący {w %%):

przemysł samochodowy 3,91
„ chemiczny 9,75
„ elektrotechniczny 3,45
„ paliw płynnych 0,98
„ pochodnych węgla 0,35

razem 18,44

Wszystkie wymienione gałęzie przemysłu produ­
kują artykuły przeznaczone na cele wojenne. Tak 
więc jedna piąta przemysłu zachodnio-niemieckie- 
go służy bezpośredniemu wzmocnieniu potencjału 
wojennego obozu imperialistycznego.

Do drugiej wielkiej grupy przemysłowej można 
zaliczyć amerykańsko-niemiecki przemysł zbroje­
niowy. Obejmuje ona prawie taką samą część ca­
łości przemysłu, zachodnio-niemieckiego, jak wyżej 
omówiona grupa „amerykańska". Przemysł ten 
współpracuje ściśle z amerykańskim przemysłem 
zbrojeniowym i znajduje się pod ścisłą kontrolą 
monopolistycznego kapitału amerykańskiego. Acz­
kolwiek grupa ta produkuje dobra komsumpcyjne 
o znaczeniu pokojowym: np. dużą część energii 
(elektryczność, gaz itp.), to jednak w całej swej 
podstawowej masie pracuje dla wojny i rozwój tej 
grupy przemysłu jest charakterystyczny dla tem­
pa remilitaryzacji i zbrojenia Niemiec Zachodnich. 
Udział tych dwu grup w produkcji całego przemy­
słu zachodnio-niemieckiego jest b. znaczny i wy­
nosi dla dóbr inwestycyjnych 49%, a dla dóbr pro­
dukcyjnych ,28,3%.

Do drugiej wreszcie grupy zalicza się przemysł 
konsumpcyjny, aczkolwiek zaznaczyć należy, że w 
ramach tego przemysłu produkowane są również 
artykuły mające znaczenie wojenne, jak np. mun­
dury, uprzęże itp. Udział tej grupy w całości prze­
mysłu wyraża się cyfrą 2 2 ,5 %.

Badając rozwój produkcji tych trzech grup prze­
mysłowych, widzimy, że pierwsza — charaktery- 
żuje tempo wzrostu kolonialnych dochodów mono­
polistów amerykańskich w Niemczech, druga — 
ogólne tempo wzrostu produkcji zbrojeniowej, 
trzecia wreszcie jest świadectwem polityki ogra­
niczania produkcji dóbr konsumpcyjnych. Zamie­
szczona tabela daje obraz eksploatatorskiej polityki 
w Niemczech Zachodnich ze szkodą dla konsumpcji 
ludności.
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1936 100 100 100
1948 67 61 —

1949 108 91 —

1949 II półr. 113 95 70
1950 I półr. 124 100 76
1950 II półr. 140 110 79
1950 lipiec 144 112 75
1950 sierpień 159 119 80

Jak z powyższego zestawienia wynika, najwięk­
sze tempo wzrostu produkcji wykazuje przemysł 
znajdujący się w rękach monopolistycznego kapi­
tału USA. Wzrost ten w porównaniu z r. 1936 do­
chodzi do 60% i osiąga poziom nie notowany w 
żadnym innym państwie kapitalistycznym Europy. 
W sierpniu 1950 r. wzrost ten wyrażał się cyfrą 
2 0 % w porównaniu z początkiem tegoż roku.

Wzrost ten odbywa się nie tylko kosztem nie­
mieckich mas pracujących, ale prowadzi również 
do spychania i ograniczania kapitalistów niemiec­
kich. Jako przykład może posłużyć przemysł sa­
mochodowy, który w szybkim tempie przechodzi 
z rąk kapitalistów niemieckich w ręce wielkich 
monopoli amerykańskich. Tempo tego procesu ilu­
struje rozwój produkcji poszczególnych grup wo­
zów w całości produkcji samochodowej zachodnic- 
niemieckiej a mianowicie: popularnego' wozu nie­
mieckiego typu „Vołkswagen“, w porównaniu 
z „Opelem" produkowanym przez zakłady opano­
wane przez kapitał USA oraz z. innymi wozami 
typu amerykańskiego jak „Ford" itp. produkowa­
nymi w Niemczech.

rok Vołkswagen Opel Ford 
i inne

1945 100 ___ ___

1946 100 — —

1947 94 — 6
1948 64 20 16
1949 45 27 28
19501) 40 30 30

Samochodowy przemysł niemiecki w przeciągu 
niecałych trzech lat z pozycji wyłącznego produ­
centa zepchnięty został tak dalece, że produkuje 
obecnie zaledwie % ilości samochodów lekkich 
przeznaczonych na użytek pokojowy, przy’ stałym 
wzroście produkcji maszyn cięższych, forsowanych 
przez producentów amerykańskich.

Indeks udziału własności amerykańskiej w zbro­
jeniowym przemyśle zachodnio-niemieckiim jest 
blisko dwukrotnie większy od indeksu przemysłu 
konsumpcyjnego.

Jeżeli chodzi o przemysły konsumpcyjne to pro­
dukują one o 20% mniej niż w r. 1936, podczas 
gdy liczba ludności wzrosła o 2 0 %.

W wyniku polityki gospodarczej bezrobocie w 
Niemczech Zachodnich osiągnęło zawrotny poziom 
ponad 4 mil. ludzi. -

Niemieckie masy pracujące znajdujące się pod 
okupacją amerykańską stały się ofiarą prawdziwie 
kolonialnego wyzysku.

1) 9 miesięcy.
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PLAN TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWO- 
FINANSOWY

1) „Planowanie techniczno-ekonomiczne1', (Tech- 
niko-ekonomiczeskoje planowanie), praca zbiorowa, 
przekład St. Frenkla, Warszawa 1951 PWG, A5 
str. 170, rys. 8 .

2 ) W. Kantorowicz — „Techpramfinpłan11, wyd. 
rosyjskie, str. 270. Obecnie przygotowana jest do 
druku przez PWG.

Niedawno omawiana była dość szczegółowo na 
tym miejscu praca K. A. Fiedosiejewa pt. „Plan 
techniczno-finansowy przedsiębiorstwa przemysło­
wego11 (patrz „Gospodarka Planowa11 Nr 12 r. 1950), 
która ukazała się nakładem Polskich Wydawnictw 
Gospodarczych w przekładzie polskim.

Obecnie mamy do zanotowania jeszcze dwie po­
zycje (przekłady) poświęcone temu tematowi!, mia­
nowicie pracę zbiorową pt. „Planowanie technicz­
no-ekonomiczne11 oraz, pracę W. Kantoro wieża „Plan 
techniczno-finansowy przedsiębiorstwa przemysło­
wego — metodyka opracowania11. Warto przy tym 
podkreślić, że praca ta, wydana została w Związ­
ku Radzieckim w nakładzie 30 tys. egzemplarzy, 
co jest pewnego rodzaju • miarą zainteresowania 
tym niełatwym i trudno poddającym się popular­
nemu opracowaniu tematem. Dlatego też uważamy 
za słuszne i celowe przetłumaczenie na język pol­
ski i wydanie kilku prac radzieckich z zakresu tych 
zagadnień, zwłaszcza, że polska literatura orygi­
nalna jest w tym zakresie dość uboga — ze zro­
zumiałych zresztą powodów.

Czemu należy przypisać poczytność, którą w li­
teraturze ekonomicznej cieszy się temat: plan 
techniczno-przemysłowo-finansowy? Zaryzykujemy 
twierdzenie, że jeśli chodźi o polskiego czytelnika 
zainteresowanie tym tematem jest odbiciem ewo­
lucji, jaką odbyło samo planowanie w naszej go­
spodarce: od zupełnie ogólnych i nierzadko myl­
nych zasad planowania w kierunku coraz większej 
konkretyzacji, ku coraz, dokładniejszemu poznawa­
niu i stosowaniu osiągnięć planowania radziec­
kiego. Wymierność procesów gospodarczych w skali 
społecznej nie jest możliwa bez przyjęcia za punkt 
wyjścia danej określonej czynności gospodarczej 
w danym określonym warsztacie pracy. W prze­
ciwnym wypadku plan przekształca się w mniej 
więcej dokładną prognozę.

Tym czasem  w  gosp o d arce  p lan o w e j, ja k  uczy 
Stalin, „nasze p la n y  to  n ie  są  p la n y  —  prognozy , 
plany —  zag ad y w an k i, lecz  p la n y  —  d y r e k t y ­
wy,  o b o w i ą z u j ą c e  d la  o rg an ó w  k ie ro w n i­
czych i  w y zn acza jące  k ie ru n e k  ro zw o ju  g o sp o d a r­
czego n a  p r z y s z ł o ś ć  w  s k a l i  c a ł e g o  
k r a j  u“ * * 3 4 * *). P o n iew aż  zaś p la n  —  d y re k ty w a  może 
mieć tak i c h a ra k te r  ty lk o  pod  w a ru n k ie m  jeg o  m o ż ­
liwie daleko p o su n ię te j k o n k re tn o śc i i obliczalnośoi,

b J. W. Stalin — Sprawozdanie polityczne CK 
WKP(b) na XV Zjazd WKP(b) — Partizdat, 1948 r„ 
str. 40, wyd. ros.

stąd zdrowy, naturalny, uzasadniony wzrost zainte­
resowania planowaniem wewnętrzno-zakładowym 
i planem techniczno-przemysłowo-finansowym. Stąd 
wzrost znaczenia liczby w planie. Wprawdzie 
„głupio byłoby myśleć, że plan produkcji sprowa­
dza się do wykazu liczb i zadań. W istocie rzeczy 
plan produkcji — to żywa działalność, działalność 
w praktyce milionów łudził. Realność naszego pla­
nu produkcji — to żywa działalność w praktyce 
milionów ludzi pracujących, którzy tworzą nowe 
życie. Realność naszego programu — to żywi lu­
dzie, to my wszyscy, nasza chęć do pracy, nasza 
gotowość do pracy po nowemu, nasza wola. wy­
konania planu11 2).

Przy innej sposobności — w referacie na XVII 
Zjeździie WKP(b) — Stalin ponownie to podkreślił: 
„Tylko biurokraci mogą myśleć, że praca plano­
wania kończy. s i ę  na sporządzeniu planu. Spo­
rządzenie planu jest tylko p o c z ą t k i e m p l a ­
nowani a .  Naprawdę planowe kierownictwo 
rozwija się dopiero po sporządzeniu planu, po 
sprawdzeniu na miejscu, w trakcie wykonania, po­
prawiania i precyzowania planu11 2).

Takie ostrzeżenie było niezmiernie potrzebne. 
Istniało i istnieje niebezpieczeństwo „magii liczb11,■ 
niebezpieczeństwo, , że liczba stanie się z narzę­
dzia — władcą działania ludzkiego-. Sprowadzona 
natomiast do właściwej roli jest ona oczywiście 
podstawowym elementem planu.

Warunkiem utrzymania liczby w takiej roli jest 
udział mas w opracowaniu planów techniczno- 
przemysłowo - finansowych. Zacytujemy za W. 
Kantorowiczem wypowiedź W. Mołotowa na ten te­
mat: „Wspaniałym, godnym naśladowania przykła­
dem jest doświadczenie z wypracowania i zreali­
zowania planów techniczno-przemysłowo-finanso- 
wych w szeregu przedsiębiorstw Leningradu. Plan 
techniczno-przemysłowo-finansowy, w którego wy­
pracowaniu biorą udział nie tylko kierownicy go­
spodarczy i techniczni, ale wszyscy robotnicy da­
nego zakładu, sprawdzający techniczno-produkcyj­
ne możliwości oddziału, agregatów i1 poszczególnych 
maszyn, a przez to biorąc czynny udział w ujaw­
nianiu wszystkich rezerw produkcyjnych przedsię­
biorstwa—plan techniczno-przemysłowo-finansowy 
jest jedną z najlepszych socjalistycznych form wal­
ki o nasze tempo11 4).

Jakie ma znaczenie takie właśniie uszeregowanie 
określników planu: techniczno-przemysłowo-finan- 
sowego (w rosyjskich tekstach: tiechpromfinpłan)?

Oto co pisze Fiedosliejew w rozdziale zatytuło­
wanym „Normatywy produkcyjne — podstawą 
obliczeń planowych11: „...wyższość tego planu, jako 
najbardziej przodującej formy planowania, pole­
ga na tym, że dane wyjściowe, stanowiące jego

2) J. W. S talin  — Zagadnienia leninizmu, str. 355.
W arszawa 1949 r.

3) J. V/. S talin  — Zagadnienia leninizmu, str. 553,
wyd. 9 ros.

b  W. W. Mołotow — Przem ów ienie na XVII Zjeź-
dzie WKP(b) w dniu 3 lutego 1934 r.
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podstawę, posiadają charakter dyrektywny dla ca­
łej późniejszej pracy przedsiębiorstwa".

Kantorowicz zaś mówi: „Ograniczona jedność 
planu przedsiębiorstwa i planu narodowo-gospo- 
darczego, jak również dyrektywny charakter pla­
nu przedsiębiorstwa wymagają zastosowania odpo­
wiedniej metody w opracowaniu planu techniczno- 
przemysłowo-finansowego. Taką metodą jest opra­
cowanie planu techniczno-przemysłowo-finansowe- 
go na podstawie norm techniczno-ekonomicznych 
wykorzystania maszyn, zużycia materiałów, paliwa, 
energii elektrycznej itd. Techniczno-ekonomiczne 
normy wykorzystania maszyn i zużycia materia­
łów są tymi pierwiastkowymi wyjściowymi 'dany­
mi, w których zadania wyznaczone danemu przed­
siębiorstwu w planie państwowym przyoblekają 
konkretną ilościową postać".

I jedna i druga wypowiedź jest, oczywiście, roz­
winięciem znanego sformułowania Stalina: „Bez 
norm technicznych niemożliwa jest planowa go­
spodarka. Prócz tego normy techniczne potrzebne 
są na to, aby masy zacofane podnosić do poziomu 
przodujących. Normy techniczne — to wielka siła 
regulująca, organizująca w fabryce szerokie masy 
robotnicze wokół przodujących elementów klasy 
robotniczej 5).

Powyższe cytaty pozwalają na wyciągnięcie 
wniosku, że: a) norma techniczna jest najprost­
szym obliczalnym i koniecznym elementem każde­
go realnego planu; b) norma techniczna jest tym 
elementem planu, który poddaje się bezpośrednio 
kontroli każdego zainteresowanego robotnika na 
podstawie jego własnego doświadczenia praktycz­
nego 1 znajomości procesu technologicznego; c) nor­
ma techniczna, oparta na najprostszym procesie 
technologicznym i na najprostszej czynności' tech­
nicznej stanowi najlepszy punkt zaczepienia dla 
inicjatywy racjonalizatorskiej i usprawniającej każ­
dego, najmniej nawet wyszkolonego pracownika;
d) norma techniczna dzięki omówionym właściwo­
ściom jest narzędziem mobilizowania mas, oczy­
wiście pod warunkiem, że ma ona charakter nie 
sankcjonowania tradycyjnej praktyki, ale charak­
ter norm średnio-progresywnych.

Dotyczy to zarówno norm wydajności maszyn, 
jak norm wydajności pracy. „Jako podstawę kon­
trolowania projektowanej mocy" — cytuje Fiodo- 
siejew uchwałę Plenum KC WKP(b) z grudnia 1935 
roku — „należy przyjąć nowe, podwyższone nor­
my techniczne. Te normy techniczne, określające 
moc poszczególnych zespołów urządzenia, należy 
ustalać na podstawie sprawdzonego doświadczenia 
wybitnych stachanowców" c).

„Potrzebne są nam takie normy techniczne, które 
by przebiegały gozieś pośrodku między obecnymi 
normami technicznymi, a tymi normami, które 
osiągnęli Stachanowcy i Busyginowie" 7).

Obydwa te zagadnienia — wydajności urządzeń 
: maszyn oraz wydajności pracy ludzkiej — łączy

Zagadnienia leninizmu, str. 502•>) J. W. Stalin 
wyd. 11 (ros.).

lJ) Fiedosiejew, op. cit., str. 60.
T, 7) Stalin Zagadnienia leninizmu. str 463

„książka i Wiedza", 1949 r.

K. Marks w następującej wypowiedzi: „Wzrost 
wydajności pracy polega właśnie na tym, że udział 
pracy żywej zmniejsza się, a udział uprzednio do­
konanej pracy wzrasta, w ten jednak sposób, że 
ogólna suma pracy zawarta w towarze zmniejsza 
się; w ten zatem sposób, że ilość pracy żywej 
zmniejsza się bardziej, niż ilość pracy uprzednio 
dokonanej" 8). Stąd prosty wniosek, że u podstaw 
realnego, a przy tym mobilizującego planowania 
socjalistycznego musi leżeć prawidłowo ustalona 
norma techniczna. .

A oto jak dalej przedstawia się konstrukcja pla­
nu techniczno-przemysłowo-finansowego:

wg F i e do s i e j e w a

a) program produkcyjny,
b) plan pracy,

c) plan zaopatrzenia ma­
teriałowo-techniczny

d) kosztorys produkcji i 
plan obniżenia kosz­
tów własnych,

e) plan zbytu produkcji

f) plan finansowy albo 
bilans dochodów i roz­
chodów.

wg K a n t o r  o wieża

a) plan produkcji,
b) plan wykorzystania 

zdolności produkcyjnej 
przedsiębiorstwa,

c) plan rozwoju technicz­
nego,

d) plan w zakresie pracy,

e) plan zaopatrzenia ma­
teriałowo - techniczne­
go,

f) plan kosztów własnych, 
produkcji,

g) plan finansowy.

Na podkreślenie zasługuje z a s a d n i c z a  
zgodność tych . schematów \ z wyjątkiem 
kilku rozbieżności.

Plan finansowy jest planem wynikowym, opar­
tym na planie produkcyjnym i w szczególności na 
finansowym wyrazie planu kosztów własnych i 
planu zbytu. Stąd uszeregowanie określnlików pla­
nu: techniczno-przemysłowo-finansowego ma sens 
nie tylko werbalny, ale i sens wewnętrzny, -wska­
zuje bowiem zarówno na porządek opracowania 
planu, jak na przyczynowe jego wewnętrzne po­
wiązanie. Dlatego uważamy za niezbyt szczęśliwe 
używanie w opracowaniu przekładu książki F.ie- 
doslejewa, dokonanym przez Główny Instytut 
Pracy wyrażenia: plan techniczno-finansowy przed­
siębiorstwa przemysłowego.

Są również rozbieżności. Na plus Fiedosiejewa 
należy zapisać wyodrębnienie planu zbytu. Na plus 
Kantora'wieża: wyodrębnienie planu wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnej przedsiębiorstwa oraz 
planu rozwoju technicznego. Z tych właśnie po­
wodów uważamy schemat Kantorowicza za lepszy. 
Plan zbytu, nawet nie wyodrębniony w specjalny 
rozdział, oczywiście zawsze opracowany być musi, 
inaczej bowiem niemożliwe jest opracowanie pla­
nu finansowego. Natomiast nie musi być w związ­
ku z planem finansowym opracowany plan wyko­
rzystania zdolności produkcyjnej i plan rozwoju 
technicznego. Zwrócenie przez Kantorowicza spe­

8) K. M arks — K apitał, t. I II  wg cytaty W. Kan­
torowicza.



cjalnej uwagi na te dwie dziedziny uważamy za 
ważną zaletę jego schematu planu techniczno- 
przemysłowo-finansowego.

Jest rzeczą bardzo interesującą, że najbardziej 
wydoskonalone metody opracowania planów po­
wstają nie w produkcji najprostszej, najłatwiejszej 
do objęcia planem, ale przeciwnie, właśnie w pro­
dukcji tak trudnej, jak np. budowa maszyn, czemu 
poświęcona jest trzecia ze wspomnianych na wstę­
pie książek (praca zbiorowa — „Planowanie tech­
niczno-ekonomiczne"). Ten pozorny paradoks jest 
jednak zrozumiały: nie dostrzega się oddychania, 
dopóki łatwo jest oddychać;' ale pod ziemią w ko­
palni, oddychanie jest problemem. Problem ten do­
strzega się i rozwiązuje. A wówczas często okazuje 
się, że zasady odkryte i metody zastosowane w 
przypadkach skomplikowanych dają się wykorzy­
stać i w przypadkach prostych.

S. S.

POLSKI HANDEL ZAGRANICZNY

Z końcem roku 1950 prasa polska wzbogaciła się 
o nowe czasopismo. Mianowicie ukazał się pierwszy 
numer dwumiesięcznika „Polski Handel Zagranicz­
ny", wydawanego przez Polską Izbę Handlu Zagra­
nicznego przy technicznym współudziale Polskich 
Wydawnictw Gospodarczych. Nowe czasopismo 
jest swojego rodzaju wydarzeniem i stanowi 
pierwszą w Polsce próbę informatora bogato ilu­
strowanego, mającego za zadanie zapoznać czy­
telnika zagranicznego z obrotami i możliwościami 
polskiego handlu z zagranicą, a przez to przyczynić 
się do pogłębienia naszych zagranicznych stosunków 
handlowych. Czasopismo przeznaczone jest wyłącz­
nie dla zagranicy i ukazuje się w językach: rosyj­
skim, francuskim, angielskim i hiszpańskim, a od 
numeru 3 — również w niemieckim.

Polska Izba Handlu Zagranicznego, dążąc do roz­
wijania i umacniania stosunków gospodarczych Pol­
ski z zagranicą, za pośrednictwem swego czasopisma 
udziela szczegółowych informacji o polskich towa­
rach eksportowych i polskich zainteresowaniach im­
portowych. Skupiając wszystkie organizacje hand­
lowe, bankowe, transportowe i ubezpieczeniowe, 
współdziałając operatywnie w polskim handlu za­
granicznym, Izba udziela na łamach swego dwumie­
sięcznika dokładnych i aktualnych informacji, umoż­
liwiających zagranicy zapoznanie się z wachlarzem 
polskich towarów eksportowych i ich właściwościa­
mi oraz z istniejącymi możliwościami zbytu towarów 
zagranicznych na rynku polskim.

Szerokie rozpowszechnianie tych wiadomości jest 
istotnym wkładem do rozszerzenia obrotów między­
narodowych, gdyż niewątpliwie pierwszym krokiem 
do jakiejkolwiek transakcji handlowej jest świado­
mość możliwości eksportowych i potrzeb importo­
wych przyszłego kontrahenta.

Przystępując do omawiania treści pierwszego nu­
meru „Polskiego Handlu Zagranicznego" (o objęto­
ści 6 8  str., formatu Bi), należy zwrócić szczególną 
uwagę na niezwykle staranne i estetyczne opraco­
wanie graficzne. Pismo przemawia przede wszystkim 
bogatą ilustracją. Za pomocą barwnych plansz, 
zdjęć, rysunków i wykresów reklamuje nasze wyro­

by pochodzenia przemysłowego i rolnego, informu­
jąc jednocześnie o produkcji towaru, jego jakości, 
opakowaniu, transporcie itp. Szczególny nacisk 
w dziale ilustracji położony jest na przemysł meta­
lowy oraz na zilustrowanie XXIII Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, gdzie czytelnik ma prze­
gląd poszczególnych towarów, stoisk, a nawet ca­
łych pawilonów.

Dla wyczerpania informacji, po obu wewnętrznych 
stronach okładki wymienione są (wraz z podaniem 
adresów) nazwy wszystkich zakładów, central i spół­
dzielni reklamowanych wewnątrz numeru, jak „Me- 
taleksport", CIECH, „Paged", Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich, „Dalspo", Polskie Zakła­
dy Zbożowe, „Verimex“, „Las", Centrala Zbytu Wę­
gla, Centrala Rybna, „Dom Książki" itp.

W ilustracjach nie pominięto także wdzięcznego 
motywu odbudowy Warszawy, zamieszczając kilka 
zdjęć przedstawiających nasze imponujące osiągnię­
cia w dziedzinie odbudowy, z Trasą W—Z na czele.

W ciekawej części artykułowej, która zajmuje 
około 1/3 całości i jest również urozmaicona ilustra­
cjami, czytelnik znajdzie omówienie następujących 
zagadnień, dotyczących polskiego życia gospodar­
czego :

1. Polski Handel Zagraniczny — inż. T. Gede, 
Min. Handlu zagranicznego.

2. Oświadczenie prezesa Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego dr Ludwika Grosfelda.

3. Rozwój Gospodarczy Polski Ludowej.
4. Kilka wiadomości o technice polskiego handlu 

zagranicznego.
5. X X m  Międzynarodowe Targi Poznańskie.
6  Polski eksport mięsny,

a) eksport przetworów mięsnych,
b) polski drób eksportowy,
c) eksport dziczyzny.

7. Polska eksportuje tabor kolejowy,
8 . Polski eksport przetworów ziemniaczanych,
9. Kronika.

W artykule wstępnym Minister Gede podaje 
szczegółową charakterystykę dotychczasowych sto­
sunków handlowych Polski z zagranicą oraz rozwój 
ich przewidziany w Planie 6 -łetnim. Realizując kon­
sekwentnie zasady pokojowej polityki zagranicznej, 
Polska dąży do rozwijania wymiany towarów ze 
wszystkimi krajami na warunkach równouprawnie­
nia i wzajemnych korzyści, przeciwstawia się jednak 
stanowczo wszelkim próbom dyskryminacji i dykta­
tów w stosunkach handlowych. Polski handel za­
graniczny w rękach państwa demokracji ludowej 
służy interesom całego narodu, jest jednym z decy­
dujących czynników w realizacji narodowych pla­
nów gospodarczych i jednym z ogniw w ogólnych 
sukcesach polskiej klasy robotniczej, chłopów pra­
cujących i inteligencji pracującej.

Równolegle ze wzrostem produkcji przemysłowej 
i osiągnięciami w innych gałęziach gospodarki, 
w których przekroczyliśmy znacznie poziom przed­
wojenny, obroty handlowe z zagranicą wykazują 
również dynamiczny rozwój. Jeżeli przyjąć wartość 
łącznych obrotów w handlu zagranicznym Polski



w r. 1938 za 100, to obroty w r. 1947 wyraziły się 
wskaźnikiem 75, w r. 1948 — 140, a w r. 1949 
167. Dlatego też rok 1949 można przyjąć za rok sta­
bilizacji, po dość ostrym wzroście w latach poprzed­
nich. Dzięki bowiem pozytywnym wynikom akcji 
oszczędnościowej, można było ograniczyć import nie­
których towarów bez szkody dla planu produkcji 
i konsumpcji krajowej.

Czołowe miejsce w naszym handlu zagranicznym 
zajmuje Związek Radziecki, z którym wiążą Polskę 
wieloletnie umowy w zakresie obrotu towarowego 
(w okresie 1951 — 1958 ma on wzrosnąć o 60%) 
oraz dostaw inwestycyjnych (będą one stanowić 
40% całego importu inwestycyjnego Polski). Oprócz 
tego, Związek Radziecki na częściowe pokrycie do­
staw sprzętu przemysłowego, dwukrotnie udzielił 
Polsce kredytu na łączną sumę 2200 mil. rubli.

Należy podkreślić również bezinteresowną pomoc 
Związku Radzieckiego w początkowym okresie po­
wojennym, która umożliwiła nam uruchomienie prze­
mysłu i zaopatrzenie ludności. W zakresie eksportu 
Związek Radziecki jest najpoważniejszym naszym 
partnerem handlowym. Polska eksportuje do ZSRR 
przede wszystkim węgiel, koks, wyroby przemysłu 
hutniczego, metalowego, tabor kolejowy, papier, 
szkło, cement itp.

Dalsze umowy handlowe wiążą Polskę z krajami 
demokracji ludowej: z Czechosłowacją, Węgrami, 
Bułgarią, Rumunią, Albanią oraz z NRD i ostatnio 
z Chińską Republiką Ludową. Na podkreślenie za­
sługują też rezultaty wzajemnej wymiany handlo­
wej ze Szwecją i innymi państwami skandynawski­
mi, z Wielką Brytanią, Belgią, Holandią, Włochami. 
Nawiązując stosunki handlowe z krajami Ameryki 
Łacińskiej oraz Bliskiego i Dalekiego Wschodu, Pol­
ska zawarła w r. 1949 umowy handlowe m. in. z Pa­
kistanem, Hindustanem, Izraelem i Egiptem.

Prezes Polskiej Izby Handlu Zagranicznego, dr 
Ludwik Grosfeld, w krótkim artykule daje charakte­
rystykę działalności i zadań Izby oraz cele, jakim ma 
służyć „Polski Handel Zagraniczny11. , Polska hoł­
duje zasadzie — pisze dr Grosfeld — utrzymywania 
możliwie szerokich stosunków handlowych z całym 
światem w imię pokojowego, pełnego rozwijania sił 
gospodarczych. Jesteśmy przeświadczeni, że—w ra­
mach naszej gospodarki planowej — istnieją duże 
możliwości utrzymywania i rozwijania stosunków' 
handlowych także z krajami o odmiennej strukturze 
polityczno - gospodarczej. Sądzimy, że znajomość 
stanu faktycznego, znajomość towarów i potrzeb 
polskich przyczyni się do rozwoju' obrotów między­
narodowych i temu celowi pismo nasze służyć pra­
gnie11.

Po zapoznaniu się z osiągnięciami naszego demo­
kratycznego państwa (z artykułu „Rozwój gospo­
darczy Polski Ludowej11) — od dźwigania się po 
zniszczeniach wojennych, poprzez sukcesy Planu 
3-letniego, aż do obecnych osiągnięć aktualnego Pla­
nu 6 -letniego i związanych z nim perspektyw na 
przyszłość czytelnik zagraniczny ma możność 
szczegółowego zorientowania się w zagadnieniach, 
dotyczących handlu zagranicznego.

Ponadto artykuły zamieszczone w numerze 1 , oma­
wiają: elisport mięsny, przetworów ziemniaczanych 
i taboru kolejowego.

Eksport mięsny posiada u nas bardzo pomyślne 
perspektywy na przyszłość, ponieważ Polska jest 
krajem o sprzyjających naturalnych warunkach ho-, 
dowli. Pomimo katastrofalnego stanu pogłowia bez­
pośrednio po wojnie na skutek wyniszczającej g0. 
spodarki okupanta (69% strat bydła rogatego), 
można zanotować zjawisko szybkiego odradzania się 
hodowli polskiej. Dzięki temu Polska obecnie eks­
portuje bekony, połówki, słoninę, szynki, różnego ro­
dzaju konserwy oraz do krajów o poważnym zapo­
trzebowaniu tłuszczu względnie mięsa z tłuszczem — 
trzodę gołębską (również w postaci żywca). Polskie 
produkty mięsne cieszą się za granicą wielkim po­
wodzeniem.

Jeżeli chodzi o eksport dziczyzny, to i tu posia­
damy ogromne możliwości z powodu dobrych wa­
runków łowieckich—znacznej ilości lasów i ukształ­
towania terenu. Dziczyznę eksportujemy w stanie 
żywym, bitym, mrożonym i niemrożonym lub w po­
staci wędlin i konserw. Są to: jelenie, sarny, danie­
le, dziki, zające, bażanty, kuropatwy, króliki, kacz­
ki, gęsi. i inne. Jako ciekawostkę, z tej dziedziny na­
leży wymienić fakt, że wywozimy również żywe za­
jące. Umiejętnie chwytane przez wyszkolonych łow­
ców, dowożone są do bazy zbiorczej i umieszczane 
w klatkach trójdzielnych, ładowanych na wagony.

Polska jest wielkim producentem ziemniaka i po­
siada rozbudowany przemysł ziemniaczany. Ogólna 
zdolność przetwórcza przemysłu ziemniaczanego 
w Polsce po wojnie wzrosła trzykrotnie w stosunku 
do zdolności przetwórczej przed wojną. Dzięki odpo­
wiedniej bazie surowcowej zapewnia to Polsce jedno 
z czołowych miejsc w przemyśle ziemniaczanym 
Europy. Eksport obejmuje następujące produkty: 
mączkę ziemniaczaną, syrop ziemniaczany, dekstry­
nę, płatki ziemniaczane pastewne i wykazuje stałą 
tendencję rozwojową.

Polska od dawna już zalicza się do rzędu poważ­
nych eksporterów taboru kolejowego zarówno na 
kontynencie europejskim, jak i na rynkach zagra­
nicznych, nie wyłączając krajów zamorskich. Wła­
dza ludowa po II wojnie światowej położyła główny 
nacisk na odbudowę taboru kolejowego, dzięki cze­
mu obecnie możemy ten tabor z dużym powodze­
niem — eksportować.

Artykuł poświęcony eksportowi, taboru kolejowe­
go zawiera dokładne charakterystyki szeregu typów 
lokomotyw, wagonów osobowych, towarowych i spe-, 
cjalnych, cystern, ambulansów pocztowych itp. Pol­
ska w ostatnich dwóch latach zawarła kontrakty 
z odbiorcami zagranicznymi, przewyższając wielo­
krotnie ilość zamówień uzyskanych przez przemysł 
polski w okresach przedwojennych. Ostatnio, 
w związku z planowaną elektryfikacją części pań­
stwowych kolei polskich, biura konstrukcyjne prze­
mysłu kolejowego przeprowadzają studia oraz prace 
nad nowymi typami lokomotyw elektrycznych i ty­
pami wagonów osobowych. I ten rodzaj taboru bę­
dzie budowany z myślą o możliwościach jak najszer­
szego zastosowania go na zelektryfikowanych liniach 
zagranicznych.

Zawieraniem  i w ykonyw aniem  k o n k re tn y c h  tran ­
sakcji handlow ych za jm u ją  się n a  p raw ach  wyłącz­
ności p rzedsiębiorstw a państw ow e, spó łk i akcyjne, 
spółki z ograniczoną odpow iedzialnością i inne, któ-



|.g uzyskały od Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
odpowiednie uprawnienia.

Polski Handel Zagraniczny" odegra niewątpliwie 
poważną rolę w rozwoju naszego handlu zagranicz­
nego. Przyczyni się do pogłębienia zainteresowania 
zagranicznych instytucji handlowych i przedsię­
biorstw przemysłowych naszymi towarami, surow­
cami, artykułami przemysłowymi i konsumpcyjnymi,

przeznaczonymi na eksport. Ź drugiej zaś strony bę* 
dzie źródłem informacji w sprawach polskiego im­
portu dla zagranicznych firm, zainteresowanych Pol­
ską jako poważnym rynkiem zbytu. W tym sensie 
pismo służy sprawie dalszego ożywiania naszej wy­
miany handlowej z zagranicą, a tym samym — dzie­
łu postępu i pokojowej współpracy międzynarodowej,

H. K.

Z ZAGADNIEŃ KOORDYNACJI STATYSTYKI

DEKRET z lipca 1946 r. o organizacji statystyki 
państwowej i o Głównym Urzędzie Statystycz­

nym w postanowieniach wstępnych mówi o zagad­
nieniu koordynacji w związku z wyszczególnieniem 
zakresu działania Głównego Urzędu Statystycznego, 
odsyłając równocześnie do szczegółowych przepisów, 
które dopiero zostaną wydane.
, Nie mamy więc generalnej zasady, że statystyka 
państwowa podiega koordynacji, a tylko pośrednio 
ustalono, że z chwilą gdy Rada Ministrów wyda 
szczegółowe przepisy o koordynacji, to wykonanie 
ich należeć będzie do Głównego Urzędu Statystycz­
nego.

Określając zakres rzeczowy koordynacji statysty­
ki, dekret używa równorzędnych definicji „badanie 
statystyczne" i „sprawozdawczość statystyczna", nie 
precyzując ani rozgraniczając tych pojęć (miało to 
zapewne być załatwione przez zapowiedziane prze­
pisy szczegółowe).

Jest przy tym rzeczą charakterystyczną, że za­
warty w art. 8  Dekretu przepis wkraczający kon­
kretnie i niewątpliwie mocno w sferę koordynacji— 
zastrzega uzyskanie porozumienia z Głównym Urzę­
dem Statystycznym jedynie w odniesieniu do „ba­
dań statystycznych". Takie postawienie sprawy, 
obok wspomnianego już braku zdefiniowania grani­
cy pokrewnych pojęć jest niebezpieczne dla pozytyw­
nego załatwienia koordynacji statystyki. Zupełnie 
uzasadniony jest bowiem punkt widzenia, że władze 
i urzędy oraz instytucje, podejmując prace staty­
styczno - sprawozdawcze dla swych potrzeb opera­
tywnych zajmują się „sprawozdawczością staty­
styczną" a nie „badaniami statystycznymi", które 
dla celów wyłącznie poznawczych są skoncentrowa­
ne w Głównym Urzędzie Statystycznym.

Ten lub podobny sposób myślenia sprawia, że ko­
ordynacja, generalnie biorąc nie istnieje, a stan ten 
me narusza obowiązującego prawa.

Wybitnie ułatwia niekoordynowanie prac staty­
styczno - sprawozdawczych postanowienie zawarte 
w punkcie 2 art. 8  Dekretu, który przewiduje, że nie 
wymagają porozumienia z Głównym Urzędem Staty­
stycznym zestawienia liczbowe, powstające w toku 
bieżącej działalności władz, urzędów i instytucji — 
dla ich wewnętrznych potrzeb.

Jest mało prawdopodobne, zwłaszcza w okresie 
gospodarki planowej, by jakaś instytucja (poza

Głównym Urzędem Statystycznym i nielicznymi 
innymi instytucjami o zadaniach poznawczych) po­
dejmowała prace statystyczno - sprawozdawcze po­
zbawione wymienionych ostatnio cech.

Na takim gruncie prawnym rozwinęła' się bardzo 
obszerna i w małym jeszcze stopniu uporządkowana 
merytorycznie i formalnie — praktyka prowadzenia 
prac statystyczno - sprawozdawczych, wykazująca 
szereg poważnych, znanych powszechnie bolączek 
składających się na ogólny obraz, że przy przecią­
żeniu aparatu wykonawczego jednostek sprawo­
zdawczych oraz aparatu zajmującego się odgórnie 
analizą materiału — ciągle jeszcze mamy bardzo po­
ważne wątpliwości co do wartości wielu liczb, wąt­
pliwości potwierdzane od czasu do czasu rozbieżno­
ściami liczb charakteryzujących tc same zjawiska, 
a pochodzących z różnych źródeł. Jest również rze­
czą powszechnie znaną niski odsetek wykorzystania 
liczb zebranych drogą prac statystyczno - sprawo­
zdawczych.

Jak się zdaje świadomość potrzeby uporządkowa­
nia tej dziedziny naszego życia zbiorowego jest dość 
powszechna. Są podstawy do przypuszczania, że nie 
ma większych rozbieżności poglądów na temat środ­
ków zaradczych, jakie należałoby podjąć, gdy mówi 
się o tych środkach ogólnie. Gdy natomiast chodzi 
o bardziej szczegółowe lub bardziej konkretne po­
dejście do zagadnienia — widoczne stają się rozbież­
ności poglądów oraz nasuwają się obawy co do nie 
zawsze dość głębokiego podchodzenia do rzeczy.

Powszechna jest postawa wyrażająca się w uzna­
waniu nadmiaru i wadliwości prac statystyczno- 
sprawozdawczych cudzych, przy jednoczesnej nie­
ustępliwości w zakresie prac własnych, ■ które uwa­
ża się na ogół za niezbędne minimum, rzeczowo bez­
sporne. Na tym podłożu myślowym powstaje niekie­
dy złudzenie, że zagadnienie da się załatwić na wła­
snym odcinku przez czynność niemal tylko formal­
ną — zarejestrowania prowadzonych prąc staty­
styczno - sprawozdawczych w Głównym Urzędzie 
Statystycznym, przy ewentualnym wprowadzeniu 
paru poprawek natury redakcyjnej do formularza 
lub instrukcji.

Rzecz jest w istocie znacznie głębsza. Chodzi wła­
ściwie nie tyle o „koordynowanie" czegoś co zrodzi­
ło się jako nieskoordynowane, a o organizację spra­
wozdawczości statystycznej w najszerszym tego sło-.
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&a żrtaćżenm. istnieje bowiem ścisły związek mię­
dzy nadawaniem określonego kierunku pracom sta­
tystyczno - sprawozdawczym a całokształtem sto­
sunków społecznych. Mówiąc o koordynacji staty­
styki w tym szerokim znaczeniu mieć musimy na 
myśli pewien odrębny punkt widzenia, który powi­
nien być brany pod uwagę (na równi np. z punktem 
widzenia organizacji rachunkowości, kontroli we­
wnętrznej, itp.) przy organizowaniu przedsiębiorstw 
instytucji i urzędów, przy ustalaniu zadań dla po­
szczególnych szczebli organizacyjnych, przy organi­
zowaniu rachunkowości, przy ustalaniu systemu bie­
żącego ewidencjonowania zjawisk (zarówno będą­
cych głównym przedmiotem działalności poszczegól­
nych jednostek, jak i zjawisk ubocznych dotyczą­
cych np. zagadnień wewnętrzno - usługowych) itd.

Innymi słowy organizując przedsiębiorstwo (lub 
kompleks przedsiębiorstw) czy jego rachunkowość, 
czy kontrolę magazynową, czy formę ewidencjono­
wania zjawisk dla tego przedsiębiorstwa typowych 
itp. — mieć należy na uwadze moment statystyczno- 
sprawozdawczy, widzieć w ogólnym zarysie zamie­
rzenia statystyczno - prawozdawcze już przy organi­
zowaniu przedsiębiorstwa, widzieć je następnie w po­
staci bardziej konkretnej przy formowaniu zasad 
ewidencjonowania zjawisk czy faktów, w tym przed­
siębiorstwie występujących.

Takie postawienie sprawy wymaga oczywiście 
istnienia odpowiednio usytuowanego hierarchicznie 
i odpowiednio wyposażonego we wszelkie środki 
działania ośrodka koordynacyjnego (organizacji sta­
tystyki) .

W ośrodku tym, który pracę swą musiałby stale 
podbudowywać dokładną analizą doświadczeń ra­
dzieckich i państw demokracji ludowych, wytwarza­
ne byłyby zasady reprezentujące w szczegółach ów 
statystyczno - sprawozdawczy punkt widzenia na 
sposób rozwiązywania szeregu zagadnień organiza­
cyjnych.

Sądzić należy, że okoliczność czy ośrodek ten był­
by ulokowany przy Głównym Urzędzie Statystycz­
nym, czy gdzie indziej, nie ma głębszego znaczenia— 
jest natomiast rzeczą bardzo ważną, by był on wy­
posażony w łatwą egzekutywę. Liczyć się bowiem 
należy z potrzebą radykalnego rozwiązywania szcze­
gółów składających się na ogólny program organiza­
cji prac statystyczno - sprawozdawczych i to w spo­
sób zupełnie autorytatywny.

Jest rzeczą prawdopodobną, że czynności techmcz- 
no-wykonawcze w tej dziedzinie najsensowniej bę­
dzie powierzyć Głównemu Urzędowi Statystycznemu.

Prawdopodobnie narzędziem pracy takiego ośrod­
ka byłby, tak czy inaczej pomyślany rejestr staty­
styczny. Jednym z elementów techniki jego pracy 
byłoby decydowanie o powstających zamierzeniach 
statystyczno - sprawozdawczych, ale rzeczą funda­
mentalną będzie wypracowanie długofalowego i do­
statecznie elastycznego programu długofalowego, 
określającego: co, w jakiej formie, w jakim trybie 
ma być liczbowo rejestrowane, zestawiane, opraco­
wywane i publikowane. Program taki musi być oczy­
wiście powiązany z planem gospodarczym i to na za­
sadzie współzależności. Zarówno bowiem liczby pla­
nu jak liczby sprawozdawczości statystycznej opie­
rać. się winny na tych samych źródłach dokumenta­

cji i ewidencji, pierwotnych, mocno ugńuntowańych 
źródłach, stanowiących solidne tworzywo „surowca 
statystycznego".

Taki długofalowy program nie może być oczywi­
ście sztywny, ale zmiany w układzie każdego z ele­
mentów wchodzących w grę (ewidencja, zestawienie 
statystyczne, opracowanie) musiałyby być decydo- 
wane na bardzo wysokim szczeblu hierarchii władzy 
z całą świadomością gruntownych zmian, jakie każ­
da reorganizacja w tym zakresie przynosi jednost­
kom sprawozdawczym, zwłaszcza najniższego rzędu, 
a także świadomością konsekwencji, jakie z niej wy­
nikają dla ciągłości liczb statystycznych.

W każdym przypadku potrzeby uzyskania infor­
macji statystycznej w pewnym kierunku — winien 
być do głębi przemyślany i w instrukcji wskazany 
sposób uzyskania materiału liczbowego z określone­
go źródła i odwrotnie — w każdym przypadku bu­
dowania systemu bieżącej ewidencji operatywnej 
wydarzeń czy zjawisk, należy mieć od razu na uwa­
dze świadomość co do potrzeby, zakresu oraz tech­
niki ujmowania tych zjawisk w sprawozdawczości 
statystycznej.

Co jest konkretnie celem koordynacji statystyki 
(racjonalnej organizacji prac statystyczno - sprawo­
zdawczych). Jest nim — naszym zdaniem — usta­
wienie czynności statystyczno - sprawozdawczych 
w sposób odpowiadający następującym warunkom:

a) jednorazowośe sporządzenia i przekazania licz­
by powstałej w jednostce sprawozdawczej jednost­
kom nadrzędnym i ewentualnie innym (np. specjali­
stycznym) ;

b) taka organizacja obiegu liczby statystycznej, 
by dotarła ona we właściwym czasie i we właściwej 
postaci (np. zbiorczej) do wszystkich jednostek, któ­
rym jest dla celów służbowych bieżąco potrzebna 
(i to według uznania organów nadrzędnych nad da­
ną jednostką uzgodnionego z centralnym ośrodkiem 
organizacji statystyki);

c) ustalenie dla każdej liczby określonego źródła 
albo w postaci dokumentu (rejestru) operatywnego, 
albo informacji uzyskanej drogą zeznania specjal­
nego;

d) jednolitość metodologiczna (przy dopuszczę; 
niu potrzebnej elastyczności) stawiania pytań (ru­
bryk) statystycznych i wzajemnego stosunku mię­
dzy poszczególnymi pytaniami — w pracach staty­
styczno - sprawozdawczych, podejmowanych przez 
różne instytucje (urzędy, przedsiębiorstwa) —zmie­
rzająca do jednorodnego sposobu naświetlania tych 
samych zjawisk występujących w różnych dziedzi­
nach życia zbiorowego;

e) jednolitość metodologiczna opracowań wstęp­
nych i ostatecznych na wszystkich szczeblach i wo 
wszystkich pionach, gdzie liczby statystyczne są wy­
korzystywane ;

f) ustalenie wzajemnego stosunku między plano­
waniem i statystyką (np. pod względem zakresu rze­
czowego, stopnia szczegółowości, systemu wskaźni-. 
ków, odpowiedzi na pytanie czy materiał statystycz­
no - sprawozdawczy ma być jedyną formą liczbowej 
sprawozdawczości z wykonania planu itd.);

g) ustalenie zasad i terminów wstępnego prze­
twarzania materiału statystycznego (np. wytwarza--'
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flie liczi) zbiorczych lub liczb względnych) w postaci, 
pozwalającej każdej instytucji do tego powołanej 
na orientowanie się, gdzie, kiedy i jakie dane są do 
uzyskania;

h) ujednostajnienie pojęć i definicji dla celów sta­
tystycznych oraz możliwa stabilizacja formularzy 
i instrukcji w czasie;

j) ustalenie zasad szczegółowej klasyfikacji i jed­
nolitego znakowania prac statystyczno - sprawo­
zdawczych (formularzy i instrukcji);

k) uniknięcie zbierania tych samych liczb w opar­
ciu o te same źródła przez różne instytucje;

l) normalizacja szaty zewnętrznej oraz układu 
formularzy i instrukcji;

m) wszechstronne wykorzystanie materiału licz­
bowego zawartego w dokumentacji pierwotnej.

Na pytanie: jakie drogi prowadzą do tak zakreślo­
nego celu, obok wspomnianego już wpływu central­
nego ośrodka organizacji statystyki na formy doku­
mentacji pierwotnej oraz wyposażenia tego ośrodka 
w środki działania, odpowiedzą następujące punkty:

a) ujednolicenie organizacji służby statystyczno- 
sprawozdawczej w poszczególnych ministerstwach 
oraz innych urzędach i instytucjach przez cały pion 
ich hierarchii organizacyjnej przy przyjęciu zasady, 
że służba ta obowiązana jest organizować prace sta­
tystyczno - sprawozdawcze w oparciu o wytyczne 
ośrodka centralnego;

b) rozgraniczenie czynności statystyczno - spra­
wozdawczych pionowo między ogólne i resortowe 
.służby planowania i statystyki oraz poziomo między 
poszczególne szczeble tych służb;

c) mocne usytuowanie służby statystyczno-spra-

wożdawczej w podstawowych jednostkach SpFaWd- 
zdawczych, jako „wytwórniach surowca statystycz­
nego";

d) uregulowanie zagadnienia informacji staty­
stycznych, wychodząc z założenia, że zahamowania 
na tym odcinku pobudzać mogą do podejmowania 
na własny rachunek prac statystyczno - sprawo­
zdawczych, obejmujących m. in. dane już istniejące 
w innej jednostce organizacyjnej;

e) centralizacja dyspozycji w zakresie prowadze­
nia wszelkiego rodzaju prac statystyczno - sprawo­
zdawczych i zakaz prowadzenia prac nie poddanych 
tej centralnej dyspozycji;

f) systematyczna wyrywkowa kontrola prawdzi­
wości liczb statystycznych, połączona z odpowie­
dzialnością za liczby nieprawdziwe;

g) centralne gromadzenie wyników; wszelkich prać 
statystyczno - sprawozdawczych;

h) oparcie pracy centralnego ośrodka koordyna­
cyjnego (organizacji statystyki) o system pracy ko­
legialnej w celu dostatecznego stałego kontraktowa­
nia zarówno ze zdobyczami nauki jak i realnymi wa­
runkami i potrzebami terenowymi.

Uwagi powyższe są oczywiście jednostronną tylko 
próbą zasadniczego postawienia zagadnienia, próbą 
wypływającą z dość wąskiego pola widzenia autora.

Takie, czy inne postawienie zasadnicze sprawy 
(wymagające oczywiście zawsze szeregu szczegóło­
wych przepracowań) wydaje się rzeczą ze wszech 
miar dojrzałą, warunkującą wprost od pewnej stro 
ny powodzenie w realizacji planów gospodarczych.

S. W.
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ZBIÓR ZADAŃ ZE STATYSTY­
KI — B. Szulc i E. Vielrose — Pol­
skie W ydawnictwa Gospodarcze, 
Warszawa 1950 r., str. 279.

ORGANIZACJA I TECHNIKA 
HANDLU RADZIECKIEGO — S. W. 
Serebriakow — Polskie W ydawnic­
twa Gospodarcze, Warszawa', 1951 r., 
str. 584.

RACHUNKOWOŚĆ i n w e s t y ­
cyjna—M. Diaczkow i W. Kipari-
sow — Polskie W ydawnictwa Gospo­
darcze, W arszawa 1950 r., str. 416.
ROLA i z a d a n i a  p l a n o w e j  g o ­
spo dark i NARODOWEJ w  ZSRR
Polskie W ydawnictwa Gospodarcze, 
Warszawa, 1950 r., str. 126.

ŚRODKI OBROTOWE PRZEDSIĘ­
BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH — 
K. A. Fiedosiejew — Polskie W y­
dawnictwa Gospodarcze, W arszawa. 
1950 r .

do ch o dy  s t a c j i  m a s z y n o - -
Wo-TRAKTOROWYCH—L. S. Gali-

mon — Polskie W ydawnictwa Go­
spodarcze, W arszawa, 1950 r., stro ­
nic 134.

PLANOWANIE I ANALIZA 
WSKAŹNIKÓW PRACY—I. L. K u- 
kulewicz i M. A. Rubin — Polskie 
W ydawnictwa Gospodarcze, W arsza­
wa, 1950 r., str. 258.

TOWAROZNAWSTWO PRODUK­
TÓW SPOŻYWCZYCH — Praca 
zbiorowa pod redakcją prof. G. G. 
Skrobańskiego — Polskie W ydaw nic­
tw a Gospodarcze, W arszawa, 1950 r., 
str. 628. .

KOREKTA DRUKARSKA — Bi­
blioteka W ydawcy — Polskie W y­
daw nictw a Gospodarcze — W arsza­
wa, 1950 r., str. 110.

GOSPODARNA GROMADA — Opo­
wiadania dla S. K. O. — Powszech­
na K asa Oszczędności — Centrala 
w  W arszawie — Polskie W ydaw nic­
tw a Gospodarcze — W arszawa, 1950, 
roku, str. 110.

RADZIECKA STATYSTYKA SPO­
ŁECZNO - GOSPODARCZA finan ­
se, inwestycje, gospodarka kom unal­
na — tom  III, B iblioteka statystycz­
no - gospodarcza — Polskie W ydaw ­
nictw a Gospodarcze, W arszawa 1950 
roku, str. 88.

RADZIECKA STATYSTYKA SPO­
ŁECZNO - GOSPODARCZA sta ty ­
styka rolnicza tom  IV — Biblioteka 
statystyczno - gospodarcza — Pol-
statystyczno - gospodarcza — Pol­
skie W ydaw nictwa Gospodarcze, 
W arszawa, 1950 r., str. 132.

LISTY DO KUGELMANA — Ka­
rol Marks — Biblioteka klasyków 
m arksizm u - leninizmu. — Książka 
i Wiedza — W arszawa 1950 r., stro ­
nic 154.

EKONOMIKA I POLITYKA W 
EPOCE DYKTATURY PROLETA­
RIATU oraz inne artykuły  z lat 
1918 — 1923 — W. I. Lenin — K siąż­
ka i Wiedza — W arszawa 1950 r.. 
str. 122.

79



ó  BUDOWNICTWIE MIESZKA­
NIOWYM W ZSRR — M. Arka- 
diew — Książka i Wiedza, Warsza­
wa, 1950 r., str. 78.

KAPITAŁ POŻYCZKOWY I KRE­
DYT — G. A. Kozłow doktor nauk 
ekonomicznych — Biblioteka ekono­
miczna 8-b — Książka i Wiedza — 
Warszawa 1950 r., str. 82.

PRZECIĘTNY ZYSK I CENA 
PRODUKCJI — K. W. Ostrowitia- 
now — Biblioteka ekonomiczna 7-A 
Książka i Wiedza — Warszawa, 1950 
roku, str. 38.

PLANOWANIE I OBLICZANIE 
DOCHODU NARODOWEGO — I. M. 
Krasnolobow — Książka i Wiedza — 
Warszawa 1950 r., str. 130.

KRYZYSY I CYKLE EPOKI PO­
WSZECHNEGO KRYZYSU KAPI­
TALIZMU — L. Mendelson — Bi­
blioteka ekonomiczna 13 — Książka 
i Wiedza — Warszawa 1950 r., str. 80.

33 LATA — ZSRR — Roman Kor­
necki — Książka i Wiedza —- W ar­
szawa, 1950 r., str. 46.

ZWIĄZEK S A M O P O M O C Y  
CHŁOPSKIEJ W WALCE O WY­

KONANIE PLANU 6-LETNiEÓÓ -
Książka i Wiedza — Warszawa, 1950 
roku, str. 170.

ZARYS TOWAROZNAWSTWA 
PAPIERU I MATERIAŁÓW PI­
ŚMIENNYCH — Tadeusz Kołakow­
ski — Zakłady Wydawnictw Spół­
dzielczych — Warszawa 1950 r , 
str. 248.

PRAWO O SĄDACH UBEZPIE­
CZEŃ SPOŁECZNYCH — Stanisław 
Garlicki — Komentarz, przepisy 
związkowe, motywy ustawodawcze, 
orzecznictwo, wyjaśnienia, skoro­
widz rzeczowy — Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych — Warszawa, 
1950 r., str. 253.

PRZEPISY O ZABEZPIECZENIU 
SOCJALISTYCZNEJ DYSCYPLINY 
PRACY — Teksty ustawy, uchwał 
rządowych, okólników i zarządzeń 
wykonawczych — ułożył Z. Rolkę — 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych — 
Warszawa 1.950 r., str. 48.

Z POSTĘPÓW CHIRURGII —
wstrząs — oparzenie — rany — zła­
mania otwarte — zimnica a chirur­

gia •«- dr Eugeniusz MlerczyńskS
Zakład Ubezpieczeń Społecznych -~ 
Warszawa, 1950 r., str. 1C8.

ŁUSKA STRÓŻ KOŁO GRYBO­
WA (Karpaty Środkowe) (z 6 tabli­
cami i 2 figuram i w tekście) — Hen­
ryk Swidziński — Państw ow a służ­
ba geologiczna — Państw ow y Insty­
tu t Geologiczny Biuletyn 59 — Skład 
Główny In sty tu t Geologiczny, War­
szawa, Rakowiecka 4 — 1950 r.,
str. 74.

PLAN SZEŚCIOLETNI — Bolesław 
Bierut „Budujem y gmach Polski so­
cjalistycznej" — Hilary Minc „Plan 
Sześcioletni" — Zenon Nowak „Za­
gadnienie kadr" (przemówienie wy­
głoszone na V P lenum  KC PZPR w 
dniach 15 i 16.VII.1950 r.) Hilary 
Minc—Stefan Jędrychowski „O pla­
nie Sześcioletnim" (przemówienie 
sejmowe) — U staw a o 6-letnim  Pla­
nie rozwoju gospodarczego i bu­
dowy podstaw  socjalizm u na lata 
1950 — 1955 uchwalone przez Sejm 
Ustawodawczy R. P. dnia 21.VII.1950 
roku — Książka i Wiedza — War­
szawa 1950 r., str. 228.
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